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Jeszcze jeden okrutny zamach Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji bez Bendera

Ofensywa 
ekstremistów

ZREZYGNOWAŁ
I... POLECIAŁ.

Prezydent-elekt Panamy Erne­
sto Perez Bałladares poinformo­
wał w Waszyngtonie, że przyczy­
ną katastrofy panamskiego samo­
lotu pasażerskiego — o czym in­
formowaliśmy wczoraj — była 
eksplozja ładunku wybuchowego. 
W katastrofie zginęło 21 osób, w 
tym 18 pasażerów, których wię­
kszość stanowili biznesmeni po­
chodzenia żydowskiego.

Wczoraj w Magdalence

Jawnie o narkotykach
(INF. WŁ.) Kilkunastu dzien­

nikarzy, w tym przedstawicielkę 
„Dziennika”, Urząd Ochrony 
Państwa zaprosił do historycznej 
już willi w Magdalence, by 
przedstawić swoje dokonania w 
walce z przemytem i produkcją 
narkotyków oraz w walce a 
przestępczością gospodarczą.

Pokazano nam m. in. próbki 
skonfiskowanych przez UOP ko­
kainy, haszyszu, marihuany i

Zadecydowały 22 głosy

Santer 
zatwierdzony
Premier Luksemburga Jacąues

Santer, desygnowany przez 
szczyt Unii Europejskiej na 
przewodniczącego Komisji Euro­
pejskiej na lata .1995—99, został 
wczoraj zatwierdzony na pier­
wszej sesji w Strasburgu przez 
nowo wybrany Parlament Euro­
pejski 260 głosami przeciw 238.

(Dokończenie na str. 10)

Maszyna eksplodowała tuż po 
starcie z lotniska w mieście Co­
lon. Władze lotnicze w Panamie 
poinformowały, że ekipy rato­
wnicze wydobyły spod szczątków 
maszyny ciała wszystkich pasa­
żerów j członków załogi.

* * *
Stale wzrasta liczba ofiar za­

machu w Buenos Aires na sie- 
(Dokończenie na str. 8) 

amfetaminy oraz odczynniki do 
ich wykrywania. Przy okazji o- 
bejrzeliśmy budynek, w którym 
odbywały się okołookrągłostoło- 
we rozmowy w 1989 r. Siedzie­
liśmy przy tym samym stole i 
na tych samych krzesłach, co 
ówczesne strony — rządowa i o- 
pozycyjna. — Prawie nic się tu

BERLUSCONI
Korespondencja „Dziennika" z Rzymu

Wczoraj wreszcie włoskj par­
lament odrzucił w wyniku gło­
sowania dekret w sprawie aresz­
tu śledczego, który zwalniając z 
więzienia m. in. skorumpowa­
nych przedstawicieli elity wła­
dzy poprzedniej epoki o mało co 
nie doprowadził do poważnego 
kryzysu rządowego.

„To szubienicznik” — wrzesz­
czał wczoraj w parlamencie pe­
wien deputowany z Forza Italia 
do swego kolegi deputowanego z 
ramienia Ligi Północnej, przy­
pominając jak to za poprzedniej 
kadencji tenże wymachiwał w 
auli grubym sznurem zawiąza­
nym w pętlę. Wszystko dlatego,

(INF. WŁ.) Ryszard Bender zre­
zygnował wczoraj z funkcji prze­
wodniczącego Krajowej Rady Ra­
diofonii i Telewizji oraz członko­
stwa w Radzie. Swoją rezygnację 
uzasadnił „trudnościami, jakie 
czynili mu pozostali członkowie 
Rady oraz odłożeniem decyzji 
przyznania Telewizji „Niepokala­
nów” koncesji na Warszawę”.

nie zmieniło — powiedział szef 
UOP Gromosław Czempiński. — 
Inne są tylko żyrandole, ale nie 
dlatego, że się przepaliły od pod­
słuchów — zażartował.

Nie zmienił się też gobelin 
wiszący na jednej ze ścian. Tyl­
ko orłowi dohaftowano koronę.

(Dokończenie na str. 10) 

iż inny deputowany z Forza 
Italia, ugrupowania które na fo­
tel premiera wyniosło Silvio Ber- 
lusconiego, w obronie idei zwal­
niania z więzienia jeszcze nie 
osądzonych przestępców, ©świad­
czył, iż lepiej aby na wolności 
chodziło tysiąc rzezimieszków niż 
choćby jeden niewinny znalazł się 
za kratkami.

Ta deklaracja wzbudziła 
szał wściekłości wśród deputowa­
nych z Ligi Północnej, którzy 
rzucili się na sztuki rozrywać 
swego kolegę z rządowej koali­
cji. Na szczęście d0 tego nie do­
szło, bo przewidując między in­
nymi takie burzliwe dyskusje,

Swoją dymisję przesłał prezy­
dentowi i po południu — wciąż 
jako przewodniczący Rady — po­
leciał do Republiki Południowej 
Afryki, dokąd zaprosił go — oraz 
jego asystenta — koncern Multi 
Choice, właściciel stacji telewi­
zyjnej Film-Net. którą zamierza 
nadawać na teren naszego kraju, 
za pośrednictwem satelity, filmy 
z polską ścieżką dźwiękową.

Członkowie KRRiTV odmówili 
oficjalnego skomentowania decy­
zji Bendera. Nie obawiają się też, 
że pracę Rady może utrudnić no­
wy, mianowany przez prezydenta, 
przewodniczący, choćby miał to 
być Janusz Zaorski.

— Rada jest ciałem, które swo­
je decyzje podejmuje kolegialnie, 
większością co najmniej 5 głosów, 
a przewodniczący jest zobligowa­
ny do złożenia podpisu na wszy­
stkich w ten sposób przegłosowa­
nych uchwałach — powiedział 
nam Marek Markiewicz.

O odejściu Ryszarda Bendera 
mówiło się od chwili, gdy został 
przez prezydenta mianowany, w 
miejsce Markiewicza, przewodni­
czącym Rady. Mówiło się, że Lech 
Wałęsa chce jego rezygnacji, by 
mianować Zaorskiego, w zamian 

woźni we włoskim parlamencie 
angażowani są przede wszystkim 
ze względu na ich wzrost i wagę 
ciężką.

Burza w sprawie dekretu sięg­
nęła jednak również samego 
szczytu Republiki Włoskiej I 
doprowadziła do wymiany nie 
najprzyjemniejszych listów po­
między prezydentem Oscarem

(Dokończenie na str. 2) 

Z palety barw ubył jeden ton

Zmarła LIDIA MlimCZ-SKfiRŻYHSKA

zaś proponuje mu wysokie sta­
nowisko w swojej Kancelarii. 
Bender zresztą raz już złożył re­
zygnację z funkcji przewodniczą­
cego. Nie została ona przyjęta, 
bowiem jak wyjaśniał rzecznik 
prezydenta — Andrzej Drzycim­
ski — rezygnacja dotyczyła tylko 
funkcji, a nie członkostwa w Ra­
dzie. Można się spodziewać, że 
teraz, gdy jest pełna, zostanie 
przyjęta.

Bender tłumacząc wczoraj po­
wody swojej dymisji powoływał 
się m. in. na nieprzyznanie Tele­
wizji Niepokalanów koncesji na 
Warszawę, mimo, iż Rada podję­
ła uchwałę, że przyzna ją w na-

(Dokończenie na str. 3)

PREMIER 
W TARNOWIE

(INF. WŁ.) Premier Waldemar 
Pawlak spotkał się wczoraj w 
Tarnowie z działaczami samo­
rządowymi, wójtami i burmi­
strzami sześciu województw Pol­
ski południowej. Nie możemy, 
niestety, przekazać naszym Czy­
telnikom relacji z tego spotka­
nia, gdyż dziennikarzy nie wpu­
szczono do sali.

Szef rządu odwiedził wcześniej 
Urząd Wojewódzki, gdzie spot­
kał się z kadrą urzędniczą wo­
jewództwa i przedstawicielami 
administracji specjalnych. Za­
proszono na nie także dzienni­
karzy. Wojewoda Wiesław Woda 
przedstawił premierowi najpo­
ważniejsze problemy wojewódz­
twa i zachęcił zebranych do dy­
skusji. Spotkanie stało się oka-

PREZYDENT
WAŁĘSA 
W SOFII

Prezydent Lech Wałęsa przy­
był wczoraj z dwudniową wizytą 
oficjalną do Sofii.

Po przylocie Lech Wałęsa pod­
kreślił, konieczność zdynamizowa­
nia stosunków polsko-bułgar­
skich we wszystkich dziedzinach. 
„Wy macie wiele problemów, my 
także, może więc będzie łatwiej 
rozwiązywać je wspólnie" — cy­
tuje wypowiedź polskiego prezy­
denta na lotnisku agencja BTA.

Po południu Lech. Wałęsa prze­
prowadził rozmowy z prezyden­
tem Żelu Żelewem. Dziś spotka 
się w bułgarskim parlamencie 
z jego przewodniczącym Aleksan­
drem Jordanowem, wygłosi prze­
mówienie do parlamentarzystów 
i wystąpi wspólnie z prezyden­
tem Żelewem na konferencji pra­
sowej. (PAP) 

zią do tego, by urzędnicy odpo­
wiedzialni za swoją branżę za­
prezentowali premierowi listę 
spraw wymagających natychmia­
stowej interwencji. Z zasady 
proszono o przekazanie dodatko­
wych środków, bo w przeciwnym 
razie prowadzenie dalszej dzia­
łalności będzie niemożliwe. Za 
najważniejsze problemy wyma- 

(Dokończenie na str. 7)

Oszukiwanie 
klientów

(Szczegóły str. 3)

Jeden napastnik postrzelony, drugi poszukiwany

SKOK NA
Od reportera „Dziennika11

Wczoraj, kwadrans przed godz. 
8 do budynku Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń przy placu 
Cyryla Ratajskiego w Poznaniu 
wtargnęło dwóch uzbrojonych 
napastników. Próbowali zrabo­
wać kasjerce ajencji PKO kase­
tę z 500 min zł, zaczęli jednak 
uciekać widząc idących jej z od­
sieczą pracowników PZU. Jedne­

RADIO ZET

7LW
WESOŁE MIASTECZKA
■ PRZY MOŚCIE GRUNWAL­

DZKIM
■ ul. FOCHA k> BŁON

ZAPRASZAJĄ
CODZIENNIE 10.00 — 20.00

UWAGA
WYCINEK PRASOWY UPOWAŻNIA 
DO JEDNORAZOWEGO BEZPŁATNE­
GO PRZEJAZDU JEDNĄ Z KARUZEL.

........ .................................   mf-lOI 25**

go z gangsterów postrzelili w 
pościgu policjanci, trwają poszu­
kiwania jego wspólnika.

Pracownikom i klientom PZU 
udało się obezwładnić jednego z 
przestępców, lecz uwolnili go po 
tym, jak jego kolega wystrzelił 
na postrach w powietrze. Napa­
stnicy rozdzielili się natychmiast 
po opuszczeniu budynku. Jeden

PUSTAKI 
CERAMICZNE SZ/220

Sprzedaż 
promocyjna

„Cermegad"— Cegielnia 
Kraków, ul. Zatyka 8, 

tel.44-95-34 ‘

PZU
z Poznania

uciekał w stronę centrum mia­
sta (być może w kierunku dwor­
ca PKP), drugi skręcił w ul. 
Młyńską. Jak nas poinformował 
z-ca komendanta Komendy Re­
jonowej Policji Poznań — Stare 
Miasto, nadkomisarz Eugeniusz 
Grycza: „w pościg za biegnącym 
z pistoletem w ręku mężczyzną 

(Dokończenie na str. 8)

PANELE PCV
ELEWACYJNEI WEWNĘTRZNE.

Sprzedaż, montaż, transport

„Pentra" |
tel. (0-12) 22-96-74. ś

~||Taka szansa się nie powtórzy!!! 
superpromocja "Letnie szaleństwo"
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Przyszło nam pożegnać Lidię 
Minticz-Skarżyńską. Delika­
tną, kruchą, cicho mówią­

cą, pełną uroku panią. Wybitną 
artystkę, scenografa i kostiumo­
loga. Przychodzi nam serdecznie 
pożałować Jerzego Skarżyńskie-

go, z którym tworzyła nierozłą­
czny duet w pracy i życiu. Kie­
dy jedno odkładało ołówek przy 
stole rysunkowym, drugie mo­
gło natychmiast ciągnąć tę samą 
kreskę — w idealnym porozu­
mieniu, z jednakowym znaw­
stwem epoki i wyczuciem stylu. 
Przychodzi pożałować teatrów, 

^superpromocjaT
§
c

f telefon NOKIA 150 tańszy
jrasg ® o ponad 1J. milionów brutto

fi .... ul. Spokojna 8, tel. 380-464.
araków; u^Mogilska 51, tel.11-48-59

®
«sss

Bezpłatny pager oraz akcesoria i usługi!

zwłaszcza sceny Starego, gdzie w 
roku 1989 oboje obchodzili 40- 
-lecie pracy artystycznej, z któ­
rym współpracowali najdłużej; 
od szkiców projektowych po­
przez dopilnowanie ich wykona­
nia, po skorygowanie najmniej­
szego detalu.

(Dokończenie na str. 3)
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GODZINY
& CHRISTOPHER SPO­

TKAŁ SIĘ Z ARAFATEM. 
Przebywający na Bliskim 
Wschodzie amerykański sekre­
tarz stanu Warren Christopher 
odwiedził Jasera Arafata w 
jego siedzibie w Strefie Ga­
zy, objętej autonomią pale- 
qfvn ęlrjł

A TRAKTAT PO WAKA­
CJACH. Litewski sejmowy 
Komitet Spraw Zagranicznych 

< postanowił przełożyć ratyfika­
cję traktatu polsko-litewskie­
go na sesję' jesienną, rozpo­
czynającą się 10 września.

A SOŁŻENICYN W MOS­
KWIE. Aleksander Sołżenicyn 
zakończył siedmiotygodniową 
podróż po Rosji i przybył do 
Moskwy. Po 20-letnim poby­
cie na obczyźnie Sołżenicyn 
powrócił do Rosji w maju i 
z Władywostoku rozpoczął po­
dróż po Rosji.

A CHOLERA W RWAN- 
DZIE. Epidemia cholery, na 
którą zmarło już najmniej 800 
osób, dziesiątkuje od 24 go­
dzin uchodźców z Rwandy w 
Zairze.

A NOWY STATUT TRY­
BUNAŁU KONSTYTUCYJ. 
NEGO, Prezydent Borys Jel­
cyn podpisał ustawę o no­
wym statucie Trybunału Kon­
stytucyjnego, którego działal­
ność została zawieszona w paź­
dzierniku ub. r. Ustawa przy­
jęta zarówno przez Dumę 
Państwową jak i Radę Fede­
racji zabrania członkom Try­
bunału Konstytucyjnego pro­
wadzenia działalności politycz­
nej i zwiększa gwarancje je­
go niezależności. .. : f

A WYSŁANNIK USA W 
SEULU. Zastępca sekretarza 
stanu USA Robert Gallucci, 
reprezentujący Stany Zjedno­
czone w rokowaniach na wyż­
szym szczeblu z Koreą Pół­
nocną rozpoczął rozmowy w 
Seulu, dotyczące przede wszys­
tkim kwestii północnokoreań- 
skiej strategii atomowej.

A AUSTRIA PRZYSTĄPI 
DO PARTNERSTWA DLA 
POKOJU? Austria zamierza 
odgrywać aktywną rolę w 
tworzeniu przyszłej polityki 
bezpieczeństwa w Europie i 
powinna przystąpić do Part­
nerstwa dla Pokoju NATO 
najpóźniej na początku przy­
szłego roku — według aus­
triackiego ministra obrony 
Wernera Fasslabenda.

A NOWY SZEF PARTII 
PRACY. 41-letni adwokat To­
ny Blair został wybrany — 
zgodnie z oczekiwaniami — 
na nowego szefa brytyjskiej 
Partii Pracy. Uchodzi on za 
reprezentanta nowoczesnej so­
cjaldemokratycznej, wyraź­
nie proeuropejskiej polityki.

A CHASBUŁATOW ” GO­
TOWY. Do działalności poli­
tycznej mogę wrócić w każ­
dej chwili, gdzie zechcę i kie­
dy zechcę i nie potrzebuję do 
tego niczyjego poparcia, ani 
też zgody, nawet Borysa Jel­
cyna — oświadczył Rusłan 
Chasbułatow.
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WARUNKI SERBÓW Premier tankowiec
z Zagrzebia Korespondencja „Dziennika" z MińskaKorespondencja „Dziennika" j .' .

Zawarta w tajemniczej koper­
cie odpowiedź Serbów bośniac­
kich na „pokojowe ultimatum” 
grupy kontaktowej była przed­
miotem spekulacji i plotek przed 
oficjalnym opublikowaniem. We. 
dług informacji międzynarodo. 
wych agencji prasowych Ser­
bowie nie odrzucili definityw­
nie proponowanego podziału Bo­
śni i Hercegowiny, w którym o- 
trzymać mieli 49 proc, teryto­
rium tej byłej republiki jugo. 
słowiańskiej.

Swą zgodę na p..<z,~ł uwarun­
kowali trzema zadaniami: wy­
cofaniem sankcji przeciwko 
„szczątkowej Jugosławii”, mię­
dzynarodowym uznaniem „Repu­
bliki Serbskiej” na tar.uiió Bo- 
śni-Hercegowiny oraz dostępem 
do wybrzeża Adriatyku.

Zarówno forma jak i treść od­
powiedzi Serbów bośniackich na 
„ostatnią szansę”, jaką rzekomo 
oferowała im wspólnota między­
narodowa, wywołały w kręgach 
polityków zachodnich konsterna­
cję i podziw. Oficjalne reakcje 
były powściągliwe, a groźby zni­
kome, zaś autorzy planu poko­
jowego stanęlj ponownie przed 
dylematem: „Co zrobić, żeby 
nic nie zrobić, a mimo to się nie 
ośmieszyć?”

Swym najnowszym pociągnię­
ciem Serbowie wywołali nie u-

LITWA — BIAŁORUŚ

Spór o Hoduciszki
Litwa i Białoruś nie mają do­

tychczas wytyczonej wspólnej 
granicy. „Kością niezgody” jest 
stacja kolejowa Hoduciszkj (Adu- 
tiskis), położona na wschodnim 
krańcu Litwy na trasie kolejowej 
Wilno — Płock i znajdująca się 
dotychczas pod jurysdykcją kolei 
litewskiej, choć . — jąk twierdzą 
Białorusini -- na ich terytorium.

Przebywający' w Mińsku prze­
wodniczący litewskiego Sejmu 
Czeslovas Jurszenas rozmawiał na 
temat Hoduciszek z nowo zaprzy­
siężonym prezydentem Aleksan­
drem Łukaszenką. Jak poinfor­
mował rzecznik Łukaszenki, Wła­
dimir Jegorcew, Jurszenas po­
nownie zaproponował Białorusi­
nom uznanie Hoduciszek za te­
rytorium litewskie w zamian za 
działkę ziemi w Druskiennikach, 
na której Białoruś już wcześniej 
wybudowała swoje sanatorium.

Na uznanie Hoduciszek za te­
rytorium litewskie w zamian za 
prawo korzystania Białorusi z 
sanatorium w Druskiennikach 
zgodził się jesienią ubiegłego ro­
ku białoruski premier. Decyzję tę 
zanegował jednak parlament Bia­

Za tydzień ma rozpocząć prace 
mieszana słoweńsko-włoska ko­
misja powołana specjalnie po to, 
aby rozstrzygnąć spór w sprawie 
nie zapłaconych do końca od­
szkodowań należnych 350 tysią­
com powojennych włoskich repa­
triantów z Istrii i Dalmacji.

Cała sprawa ciągnie się już 
od kilku dziesięcioleci, ale rów­
nież dlatego, że przecież kwestię 
granicy jugosłowiańsko-włoskiej 
formalnie uregulował dopiero 
traktat w Osimo podpisny przez 
Włochy i Jugosławie w trzydzie­
ści lat po wojnie, w 1975 r.

Kilka zaś dalszych lat było 
trzeba na obliczenie ile właści­
wie pieniędzy od marszałka Tito 
powinni dostać włoscy repatrian­
ci, którzy na terenie Jugosławii 
pozostawili cały swój nieruchomy 
i ruchomy dobytek. Wreszcie w 
1983 r. oszacowano tę kwotę na 
sumę 110 min dolarów. Jednak 
do wybuchu konfliktu na Bał­
kanach Jugosławia uiściła zale­
dwie jedną trzynastą tej należ­
ności. Z chwilą powstania suwe­

krywany podziw nawet w Za­
grzebiu. .,Wydaje się, iż zapasy 
serbskich sztuczek i trików po­
litycznych są wręcz niewyczerpa­
ne”, brzmiały komentarze dyplo­
matów zachodnich. Jedynie am­
basador Stanów Zjednoczonych 
w Zagrzebiu. Peter Galbright. o- 
świadczył zdecydowanie w wy­
wiadzie dla tygodnika „Globus”: 
„Jeżeli Serbowie odrzucą plan 
pokojowy, federacja baśniacko- 
-chorwacka może liczyć na znie­
sienie embarga na broń, zaś Ser­
bia na zaostrzenie sankcji!”

Zniesienie embarga wobec 
legalnych władz Bośni-Hercego- 
winy i zaostrzenie sankcji wobec 
Serbii i Czarnej Góry nie leżą 
jednak w kompetencji autorów 
planu pokojowego, lecz są do­
meną Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
zaś Serbowie poważnie liczą na 
weto Rosji i Chin. Znany komen­
tator wydarzeń na Bałkanach, 
mieszkający w Londynie Chor­
wat. Chris Cvlic. oświadczył z re­
zygnacją w zagrzebskim radiu: 
„Wszystko wskazuje na to, iż 
Zachód zamierza się wycofać z 
Bośni, dopuszczając jednocze­
śnie na nieformalne, ale fakty­
czne zniesienie embarga na broń 
dla Muzułmanów » Chorwatów”.

Serbowie tymczasem nie za­
sypiają gruszek w popiele. Pod­

łorusi. a jego prezydium podję­
ło kilka dni temu uchwałę zo­
bowiązującą rząd do przekazania 
wszystkich obiektów kolejowych 
„znajdujących się na terytorium 
Białorusi, ale będących pod jury­
sdykcją kolei litewskich” pod 
zarząd kolei białoruskiej „łącznię 
z Hoduciszkami”.

Ubolewanie z powodu tej de­
cyzji wyraził Vytautas Lands- 
bergis — lider litewskiej opozycji 
którego zdaniem z pogorszenia 
stosunków litewsko-białoruskich 
może skorzystać Rosja. — Ktoś 
bardzo chce, by wybory prezy­
denckie na Białorusi zakończyły 
się podjęciem przez parlament te­
go kraju decyzji niekorzystnej dla 
Litwy. Jeśli dojdzie do takiego 
współzawodnictwa między obec­
nymi siłami politycznymi na Bia­
łorusi. to kraj trzeci, pragnący 
odbudowy swej władzy nad Lit­
wą i Białorusią będzie z tego za­
dowolony — powiedział Lands- 
bergis. Jego zdaniem, Rosja mo­
że chcieć opóźnienia procesu de- 
limitacji granicy litewsko-bia- 
łoruskiej, rości sobie bowiem pre­
tensje do odegrania roli mediato­
ra i rozjemcy.

Alboziemia, albo Europa
Korespondencja „Dziennika" z Rzymu

rennej Słowenii i Chorwacji w 
sposób niejako naturalny ze 
strony włoskiej podniesiono kwe­
stię renegocjacji traktatu z Osi­
mo i wypływających z niego zo­
bowiązań finansowych. Tym bar­
dziej, iż i tak należało go w 
pewnej przynajmniej mierze, z 
chwilą zniknięcia z mały Europy 
Federacji Jugosłowiańskiej uznać 
za nieaktualny. Jako pierwszy, 
problem podniósł prawicowy Wło­
ski Ruch Społeczny, dziś ' wcho­
dzący w skład tzw. Porozumie­
nia Narodowego.

Jak zapewniał mnie Mirko 
Tremaglia, przewodniczący Ko­
misji włoskiego parlamentu ds. 
stosunków międzynarodowych, 
Włochy nigdy nie miały naj­

czas gdy amerykański minister 
obrony, William Perry, rozma­
wiał z serbskim generałem Rat- 
kiem Mladiciem w Bośni-Herce- 
gowinie, dwa amerykańskie sa­
moloty zostały uszkodzone poci­
skami z „nieznanych” prawdo­
podobnie jednak serbskich — po­
zycji. Nie ma zaś wątpliwości, iż 
Serbowie w tym samym czasie 
przegnali ponad stu Muzułmanów 
z Bijeliny w półnotenej Bośni, re­
alizując dalej swoje plany „czy­
szczenia etnicznego”, ostrzelali 
pozycje obrońców w Sarajewie, 
będącym oficjalnie „strefą bez­
pieczeństwa ONZ” i wzmogli o- 
fensywę na wzgórzu Ozren oraz 
w okolicach miasta Bihać. Czy 
taka odpowiedź nie jest wystar­
czająco jasna?

+
Z ostatniej chwili: Prezydent 

Bośni i Hercegowiny Ali ja Izet- 
begović wycofał wczoraj bezwa­
runkową zgodę Federacji Chor- 
wacko-Muzułmańskiej na plan 
pokojowy.

Na konferencji prasowej oznaj­
mił, że po obwarowaniu przez 
Serbów warunkami zgody na 
międzynarodowe propozycje, ró­
wnież strona muzułmańska chce 
dołączyć warunki do swojej zgo­
dy.

ZDZISŁAW P. GWOŹDŹ

Tymczasem litewski wicemi­
nister spraw zagranicznych Albi- 
nas Januszka utrzymuje, że Lit­
wa nie dąży do potraktowania o- 
statniego oświadczenia Mińska w 
sprawie Hoduciszek jako roszczeń 
terytorialnych wobec Litwy. Nie 
próbuje też negować faktu, że 
część jej trasy kolejowej biegnie 
przez . terytorium białoruskie. 
Problem ten będzie można roz­
strzygnąć dopiero wówczas, gdy1 
oba kraje porozumieją się w spra­
wie wspólnej granicy i ją wyty­
czą.

Januszka zaznaczył, że prezy­
dium parlamentu zobowiązało 
rząd białoruski do rozważenia 
możliwości przeprowadzenia do­
datkowej trasy kolejowej w rejo­
nie stacji Hoduciszki przez tery­
torium Białorusi, jeśli problem 
ten nie zostanie szybko rozwią­
zany. Świadczy to — jego zda­
niem — o tym, że Hoduciszki sta­
nowią dla Białorusi przedmiot 
negocjacji, zaś uchwałę prezy­
dium można potraktować jako 
próbę przyspieszenia procesu 
rozmów.

ALINA KURKUS (PAP) 

mniejszego zamiaru zmieniać raz 
na zawsze ustalonej linii gra­
nicznej. Kwestią natomiast, któ­
rej, jego zdaniem nie sposób po­
minąć, jest sprawa wynoszącej 
dziś 94 min dolarów należności.

Dług ten powinny Włochom 
spłacić zarówno Słowenia jak 
Chorwacja. Aż 60 proc, tej na­
leżności to jednak sprawa Sło­
wenii. Aby przypomnieć o tym 
wspólnocie międzynarodowej, 
rząd Silvio Berlusconiego naj­
pierw zgłosił veto przeciwko sło­
weńskiemu wnioskowi w sprawie 
stowarzyszenia z Unią Europej­
ską. W tym tygodniu, natomiast 
„zablokował” w Brukseli dysku­
sję na ten temat. Jak twierdzi 
wiceminister spraw zagranicz­

Wczoraj o godzinie 14 deputo­
wani Rady Najwyższej Białorusi 
przyjęli zaproponowane przez 
prezydenta Aleksandra Łukaszen­
kę kandydatury premiera rządu 
Michaiła Czygira, wicepremierów 
Wiktora Gonczara, Włodzimierza 
Garkuna i Michaiła Miasnikowi- 
cza.

Pierwszy w historii demokraty­
cznej Białorusi premier w krót­
kim przemówieniu zaznaczył, że 
„Białoruś nadal będzie kontynuo­
wała przeprowadzanie reform

Bombowy szantaż
Korespondencja „Dziennika" z Kijowa

„Jak długo można wykręcać 
krajowi i tak już skrępowane 
ręce”? — pytał przewodniczący 
Rady Najwyższej Ukrainy Alek­
sander Moroz, zajmując oficjalne 
stanowisko wobec kwestii wyco­
fania broni atomowej z Ukrainy.

Przez ostatnie kilka dni Ukrai­
na znajdowała się pod silnym 
naciskiem największych mo­
carstw świata, które zażądały od 
Kijowa, aby jak najszybciej 
„oczyścić Ukrainę z broni atomo­
wej”.

Na niedawnym spotkaniu G-7 
w Neapolu Ukrainie obiecano 
przyznanie 4 milionów USD na 
przezwyciężenie gospodarczego 
kryzysu. Pieniądze te jednak jak 
się okazuje nie wpłyną do Kijowa 
dopóki na Ukrainie pozostanie 
chociaż jedna bomba atomowa, 
nie przeprowadzi się reform eko­

Berlusconi demokrata?
(Dokończenie ze str. 1) 

Luigi Scalfąro a wiceprzewodni­
czącym. Najwyższej Rady Sę­
dziowskiej, która z urzędu musia- 
ła podjąć się obrony honoru 
włoskich sędziów. Jak przyznał 
bowiem sam rzecznik prasowy 
rządu Giuliano Ferrara, to 
wcale nie wewnętrzne konflikty 
w łonie koalicji doprowadziły do 
decyzji o zaniechaniu dekretu, 
tylko tak zwany „gniew ludu”,

Kiedy włoski bohater narodo­
wy sędzia Antonio Di Piętro, pro­
wadzący od dwóch lat śledztwo 
w sprawie afery korupcyjnej o- 
patrzonej kryptonimem „Czyste 
ręce” oświadczył, iż dekret unie­
możliwia mu kontynuowanie śle­
dztwa, zaczęły się demonstracje i 
wiece protestacyjne. Zdaniem „lu­
du” skorumpowani politycy po­
winni siedzieć za kratkami tak 
długo, jak uważa to za stosowne 
właśnie sędzia Di Piętro. Łapow­
nik, żeby przekonać zaś sędzie­

nych Włoch Livio Caputo, po to 
aby dać niedawno utworzonej re­
publice więcej czasu na ustosun­
kowanie się do całego problemu. 
Włosi bowiem, jak. zapewnił pre­
miera Słowenii Janeza Drnovse- 
ka Silvi<> Berlusconi, nie chcą 
wcale żadnych pieniędzy. Chcie- 
liby natomiast, aby 700 obywa­
telom włoskim, którzy wystąpili 
z taką prośbą, zwrócone zostały 
stanowiące przedtem ich własność 
nieruchomości, które dzisiaj znaj­
dują się na terytorium Słowenii.

Ambasador Słoweni Marko Ko- 
sin wyjaśnił mi jednak, że nie da 
się tak szybko, jak chciałyby tego 
Włochy, zmienić obowiązujących 
w kwestii prawa własności prze­
pisów. Możliwy (być może) byłby 

rynkowych". Wydaje się, że w 
Mińsku nie było lepszego od nie­
go kandydata. Czygir ukończył 
studia na wydziale gospodarki 
narodowej i 2-letni specjalny 
kurs w moskiewskim Instytucie 
Finansowym. W ciągu całej swo­
jej kariery zawodowej (z wyjąt­
kiem 5 lat gdy pełnił funkcję se­
kretarza Białoruskiego KC Partii 
Komunistycznej) był on pracow­
nikiem białoruskich i rosyj­
skich banków.

MICHAŁ BOTIAN

nomicznych, liberalizacji cen i 
prywatyzacji.

— Czy istnieje jeszcze jakiś 
kraj na Swiecie, któremu Ame­
ryka i Europa postawiły warunki 
nie do spełnienia, twierdząc do­
okoła że wyciągają rękę pomocy? 
— powiedział wczoraj Moroz.

Lider ukraińskiego parlamentu 
podkreślił, że Ukraina będzie 
chciała ratyfikować porozumienie 
o nierozprzestrzenianiu broni 
atomowej, ale jego zdaniem, mo­
że to nastąpić dopiero pod koniec 
1995 roku. „Jeżelibyśmy wypeł­
niali wszystkie żądania mocarstw 
już dawno nie byłoby Ukrainy 
jako niezależnego państwa” — 
powiedział wczoraj Moroz, doda­
jąc, że w stosunku do Ukrainy 
„mocarstwa te dbają przede wszy­
stkim o swoje interesy”.

ZOJA KRANODIEMSKA
(tłum, sad)

go, by go wypuścił na wolność 
musi nie tylko opowiedzieć wszy­
stko co wie; ale również to,' cze­
go nie wie, a tylko się domyśla.

Opracowywany teraz projekt 
nowej ustawy w kwestii aresztu 
śledczego wprawdzie wśród prze­
stępstw wymagających takiej 
sankcji wymienia również korup­
cję nadużycia i łapówkarstwo, ma 
jednak również na celu, zgodnie 
z intencją rządu, lepiej chronić 
niezbywalne prawo włoskich oby­
wateli do wolności osobistej. Par­
lament powinien przyjąć ten pro­
jekt w ekspresowym tempie do 
8 sierpnia — twierdzi wicemini­
ster Tatarella, a na tym wła­
śnie najbardziej zależało Berlus- 
coniemu, który ustąpiwszy w 
kwestii dekretu zyskał poważny 
atut: ma teraz w ręku dowód, że 
potrafi również zrobić krok 
wstecz, jeśli lud tego od niego za­
żąda. Jest więc prawie że wię­
cej niż demokratą. (ATK) 

częściowy zwrot nieruchomości 
będących obecnie własnością pań­
stwa. Jak stwierdził jednak pre­
mier Słowenii, ńie ma mowy o 
zagwarantowaniu Włochom pra­
wa pierwokupu nieruchomości 
stanowiących obecnie własność 
prywatną. Premier Drnovsek 
twierdzi, że jego kraj zamierza 
dostosować swoje przepisy do 
zasad powszechnie przestrzega­
nych w państwach Unii Europej­
skiej, najpierw jednak trzeba 
zmienić słoweńską konstytucję, a, 
potem ogłosić referendum na te­
mat członkostwa w UE. Ale Ja- 
nez Drnovsek nie odmówił zapro­
szeniu na wrześniowy obiad w 
willi Silvio Berlusconiego w Ar- 
core. Istnieje więc nadal szansa, 
że przy stole (i wybornym winie) 
panowie zdołają dojść do jakie­
goś porozumienia.

ANNA T. KOWALEWSKA
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KONCESJE ROZDANE
(INF. WŁ.) Krajowa Rada Ra­

diofonii i Telewizji przyznała 
wczoraj ostatnie w tym konkur­
sie na częstotliwości, koncesje 
telewizyjne Otrzymali je: Tele­
wizja „Wisła” na Kraków, Ka­
towice Zakopane, Tarnów, Rze­
szów, Częstochowę, Zamość, 
Bielsko-Białą i Opole oraz NTP 
Plus na Warszawę, Siedlce, Łódź, 
Żyrardów, Gdańsk, Gdynię, Lę­
bork, Bydgoszcz, Olsztyn, Toruń, 
Piłę i Szczecin. Wielkopolska 
Telewizja Regionalna będzie na­
dawać tylko w Pile, Telewizja

Od stycznia

Abonament w górę
(INF. WŁ.) Krajowa Rada Ra­

diofonii postanowiła, jak już in- 
formowaiiśmy, podwyższyć od 1 
stycznia przyszłego roku abona­
ment radiowy i radiowo-telewi­
zyjny. Jednocześnie do 75 lat 
obniżyła wiek osób, które z ra­
dia i telewizji korzystać będą 
bezpłatnie.

Zrezygnował i... poleciał
(Dokończenie ze str. 1)

stępnym konkursie na częstotli­
wości, który zostanie ogłoszony w 
sierpniu. Planowana dla TV „Nie­
pokalanów” częstotliwość pozo­
stanie wolna: Rada ma nadzieję, 
że do czasu rozstrzygnięcia na­
stępnego konkursu, ojcowie fran­
ciszkanie dopracują swój projekt 
pod kątem programowym tak, by 
mógł on być konkurencyjny dla 
stacji nadających w Warszawie.

Ryszarda Bendera ta argumen­
tacja nie zadowoliła, ale nawet 
nie próbował z nią polemizować, 
bowiem nie był obecny na posie­
dzeniu we wtorek i w środę, gdy 
Rada omawiała wniosek ojców 
franciszkanów z Niepokalanowa.

„Profesor Bender mija się Z 
prawdą — powiedział nam jeden 
z członków Rady. Kulisy jego re­
zygnacji wyglądają zupełnie ina­
czej. Otóż dowiedzieliśmy się, że

Konstytucja „Solidarności"

KOŚCIÓŁ POPIERA
Kościół popiera przygotowany 

przez ekspertów „Solidarności” 
projekt konstytucji RP. „Jest to 
jedna z prób, która tak szero­
ko ujmuje bliskie Kościołowi 
katolickiemu sprawy wolności i 
praw człowieka oraz rozstrzyga 
kontrowersyjne dotąd kwestie 
stosunków państwa z Kościołem” 
— powiedział wczoraj korespon­
dentowi PAP biskup oelpliński 
Jan Bernard Szlaga

Dodał on, że wyraził zgodę na 
to, aby pelplińskie parafie po­
mogły „Solidarności” w zbiera­
niu podpisów obywateli popie­
rających związkowy projekt 
konstytucji.

Hi UBU MINTICZ-SKMSKA
(Dokończenie ze str. 1)

Lidia Minticz-Skarżyńska stu­
diowała malarstwo w Akademii 
Sztuk Pięknych i architekturę 
na Politechnice Krakowskiej, 
równocześnie uczestnicząc w za­
jęciach Instytutu Sztuki Filmo­
wej. Patrzę teraz u siebie na 
nieduży jej obrazek utrzymany w 
konwencji surrealistycznej, bo 
przeszła także to, ważne dla ar­
tysty doświadczenie. Związała się 
początkowo z nie tkniętym przez 
socrealizm Teatrem „Groteska”, 
gdzie było miejsce na ekspery­
ment i poezję. Całe tło na owym 
obrazku zajmują deski scenicz­
ne, bo właśnie teatr uznała za 
uniwersalny, teren działalności 
artystycznej, gdzie z jednej stro­
ny istnieją możliwości wypowia­
dania się w rozmaity sposób, a 
z drugiej syntetyzuje się cała 
kultura.

Projekty dekoracji, kostiumów 
i lalek Lidii Minticz zdobiły sce­
nę „Groteski” w bardzo wielu 
spektaklach, z których jedynie 

„Niepokalanów” w Skierniewi­
cach.

Rada przyznała też kilka kon­
cesji na telewizje lokalne, głów­
nie w centrum i na północy Pol­
ski. Koncesji nie otrzymała żad­
na ze stacji należących do „Po­
lonii 1” Nicoli Grauso,

Wszyscy wybrani przez Radę 
wnioskodawcy muszą do 15 sier­
pnia przedstawić dokumenty po­
świadczające dane na wniosku, 
by uzyskać uprawnienia do le­
galnego nadawania.

Od nowego roku za radio pła­
cić będziemy 20 tysięcy zł (do­
tychczas 15 tys. zł) — wzrost o 
33 proc. Za radio i telewizję — 
58 tys. zł (dotychczas 45 tys. zł) 
— wzrost o 28,9 proc.

Telewizja nic na podwyżce 
nie zyska. Skorzysta natomiast 

wybiera się on do RPA, o czym 
nas nie powiadomił, mimo iż do­
tychczas wszystkie zagraniczne 
wyjazdy były wspólnie uzgadnia­
ne. Wiemy o tym, że wcześniej, 
w imieniu Rady i jako jej prze­
wodniczący, powiadomił koncern 
Multi Choice, że nie musi uzyski­
wać żadnej zgody na nadawanie 
w Polsce, co nie jest prawdą. 
Podjęliśmy uchwałę, że na na­
dawanie po polsku, nawet. z za­
granicy, trzeba uzyskać naszą 
zgodę. Tak się złożyło, że kon­
cern Multi Choice po uzyskaniu 
korzystnej dla siebie decyzji prof. 
Bendera zaprosił go do RPA. Wy­
raziliśmy więc w związku z tym, 
a także w związku z jego nieo­
becnością na posiedzeniu, swoją 
dezaprobatę. W odpowiedzi napi­
sał swoją rezygnację z pracy w 
Radzie. Zresztą — dodał nasz roz­
mówca — nawet jestem zadowo­
lony, bo nie dało się już z pro­
fesorem Benderem pracować”.'

Bp. Szlaga spotkał się wczo­
raj w Pelplinie z wiceprzewod­
niczącym Zarządu Regionu 
Gdańskiego „Solidarności” Bog­
danem Olszewskim i członkiem 
Prezydium ZR Mieczysławem 
Gnichem. Dzień wcześniej podo­
bne spotkanie, z udziałem człon­
ków Prezydium Komisji Krajo­
wej „S”: Jacka Rybickiego i 
Kazimierza Janiaka, odbyło się 
w siedzibie kurii biskupiej w 
Gdańsku-Oliwie. Na spotkaniu 
tym — jak poinformował Ol­
szewski — poparcia: dla związ­
kowego projektu udzielił arcy­
biskup, metropolita gdański 
Tadeusz Gocłowski.

przykładowo wymieńmy „Cyrk 
Tarabumbę”, „Igraszki z dia­
błem”, „Orfeusza w piekle” czy 
„Operę za trzy grosze”. W 1959 
roku Skarżyńscy przechodzą do 
Starego Teatru i stają się współ­
twórcami wybitnych przedsta­
wień. Pracują z Krzemińskim i 
Grotowskim, Zamków i Dąbrow­
skim, Warneckim i Korzeniew­
skim, Hubnerem i Jarockim, Ku­
tzem i Swinarskim, Wajdą i Po­
lańskim, Jasińskim i Łomni­
ckim... W Krakowie, Katowicach, 
Opolu, Warszawie, Toruniu, 
Szczecinie, Wrocławiu, Hambur­
gu, Amsterdamie, Sztokholmie. 
100, 150, czy więcej było tych 
realizacji scenicznych? A jeszcze 
urzekająca artyzmem współpra­
ca z filmem, głównie u Wojcie­
cha Hasa w jego „Pamiętniku 
znalezionym w Saragossie”, „Sa­
natorium Pod Klepsydrą” i 
„Lalce”.

Precyzja i finezja projektów 
kostiumowych Lidii Skarżyńskiej 
(za które otrzymywała listowne

Po wydaniu koncesji Rada 
wystąpi o ściganie piratów. Nie 
będzie to jednak proste. Marek 
Markiewicz przedstawił wczoraj 
dziennikarzom odpowiedź pro­
kuratury w pewnym mieście na 
wniosek Rady o wszczęcie postę­
powania wobec jednego z niele­
galnych nadawców. Prokuratura 
poinformowała Radę, że umo­
rzyła sprawę „ze względu na 
znikomą szkodliwość czynu”.

(SAN)

radiofonia publiczna, zwłaszcza 
rozgłośnie regionalne, które są 
w trudnej sytuacji finansowej.

Jednocześnie Rada zapewnia, 
że w tym roku nie będzie już 
żadnych podwyżek abonamentu.

(SANI

Członkowie KRRiTV postano­
wili funkcjonować, jak gdyby ni­
gdy nic. Nie pójdą, jak wcześniej 
planowali, na wspólny urlop. Wy­
poczywać będą rotacyjnie, by Ra­
da mogła podejmować uchwały. I 
będą czekać na decyzję Trybuna­
łu Konstytucyjnego, od kiedy obo­
wiązuje jego wykładnia, że pre­
zydent nie ma prawa odwoływać 
przewodniczącego Rady. Jeśli TK 
zdecyduje, że obowiązuje od dnia 
ogłoszenia, prezydent będzie mógł 
mianować nowego przewodniczą­
cego. Jeśli zaś stwierdzi, że obo­
wiązuje od dnia wejścia w życie 
ustawy o radiofonii i telewizji, na 
stanowisko wróci Marek Markie­
wicz, zaś Lechowi Wałęsie pozo­
stanie jedynie prawo mianowania 
nowego członka Rady. Nie wia­
domo jednak, kiedy: Trybunał: wy­
da w tej sprawie opinię. Naj­
prawdopodobniej nastąpi to do­
piero wczesna jesienią.

KLAUDIA SANETRA

Przygotowany przez „Solidar­
ność” projekt konstytucji w 
preambule podkreśla ponad ty­
siącletnie związki narodu pol­
skiego „z dziedzictwem wiary i 
kultury chrześcijańskiej”. Za 
podstawę prawną stosunków po­
między państwem i Kościołem 
katolickim uznaje on konkordat. 
Związkowy projekt zakłada 
gwarantówaną przez państwo 
ochronę życia człowieka „od po­
częcia do naturalnej, śmierci”, 
zobowiązuje też państwo do za­
pewnienia „nauczania prawnie 
uznanyah religii w szkole pub­
licznej”.

podziękowania od aktorek) do­
wodziły ogromnego talentu, pra­
cowitości i wiedzy, którą prze­
kazywała słuchaczom Studium 
Scenografii Teatralnej w kra­
kowskiej ASP, zawsze jednak 
pozostawały na miejscu służeb­
nym wobec autora sztuki, reży­
sera, teatru i widzów. Zapytana 
kiedyś w wywiadzie, czy — sko­
ro jej dorobek chronią już mu­
zea — ma poczucie spełnienia, 
odpowiedziała: — Och, jest je­
szcze tyle interesujących sztuk 
do zrobienia i reżyserów, z któ­
rymi praca pociąga, choćby mia­
ły to być przedsięwzięcia naj­
trudniejsze. Nawet przy kłopo­
tach technicznych, z jakimi bo­
ryka się dziś teatr, jesteśmy go­
towi podjąć rękawicę.

Przychodzi więc pożałować 
straty, jaką poniosła polska kul­
tura i sztuka z odejściem Lidii 
Minticz-Skarźyńskiej, jakby z 
palety barw ubył jeden ton. 
Szczególnie na koloryt Krakowa 
padł cień. (cyb)

Huta Lucchini

W oczekiwaniu
na pieniądze
(Inf. wł.) Trwają przygotowania 

do wypłaty należnych hutnikom 
pieniędzy. Nastąpi ona jak' naj­
szybciej, kiedy banki będą goto­
we — dowiedzieliśmy się w za­
rządzie Huty Lucchini — Warsza­
wa.

Do wczoraj komitet strajkowy 
nie otrzymał żadnej oficjalnej od­
powiedzi od strony włoskiej. 
Sprawa nie jest o tyle prosta po­
nieważ w siedzibie grupy Lucchi­
ni w Brescii twierdzą, iż to war­
szawski zarząd jest jedynym cia-

Dług publiczny

POD KONTROLĄ
(INF. WŁ.) Ministerstwo Finan­

sów zaproponowało Narodowemu 
Bankowi Polskiemu powołanie 
wspólnego komitetu ds. długu 
publicznego.

Inicjatywa wicepremiera Grze­
gorza Kołodki została przyjęta — 
komitet wkrótce rozpocznie pra­
ce. Będzie się starał przygotować 
program, który umożliwi ograni­
czenie inflacji i kosztów obsłu­
gi długu.

Dług publiczny — według no­
minału — wynosi obecnie 1464 
bln zł, w tym dług krajowy — 
425 bln zł. Realnie jest wyższy, 
gdyż państwo będzie musiało wy­
kupić bony skarbowe i obligacje 
po cenach innych niż je sprzeda­
wało. W pierwszym półroczu 
przyrost długu publicznego sięg­
nął 124 bln zł, w tym krajowego 
— 65 bln zł. Przyczyną przyro­
stu było finansowanie deficytu 
państwa — przez sprzedaż bonów

Pechowy Kaczmarek
(luf. Wł.) Nie ma szczęścia minister przekształceń własnościowych 

Wiesław Kaczmarek. Przygotowany przez niego projekt rozporządze­
nia zwalniający inwestorów zagranicznych z obowiązku uzyskiwa­
nia zezwoleń na zakup akcji polskich spółek handlujących towarami 
objętymi kontyngentem jest wciąż zawieszony. „Projekt stawał na 
KERM-ie, ale bez efektów” — powiedział nam wiceminister współ­
pracy gospodarczej z zagranicą Maciej Leśny. (SAN)

Oszukiwanie klientów
Klienci byli oszukiwani w co 

trzecim sklepie mięsnym, a w co 
piątym jakość oferowanych wę­
dlin i wyrobów wędliniarskich 
budziła zastrzeżenia — poinfor­
mowała Państwowa Inspekcja 
Handlowa po kontroli przeprowa­
dzonej w H kwartale br. w skle­
pach sprzedających mięso i jego 
przetwory.

Kontrolą objęto 645 sklepów 
we wszystkich województwach. 
W 554, tj. w 86 proc, kontrole­
rzy ujawnili różnego rodzaju 
nieprawidłowości, przy czym w 
73 proc, badanych sklepów wy­
kryto wykroczenia lub czyny o 
znamionach przestępstw. Na 606 
sklepów, w których inspektorzy 
PIH dokonali kontrolnych za­
kupów, w 218 stwierdzono dzia­
łanie na szkodę nabywców.

Oszustwa przy sprzedaży ar­
tykułów mięsnych popełniane 
były głównie przez pobieranie 
zawyżonych należności. Towary 
były nie doważane, wagi źle u- 
stawione, zawyżano rachunki. 
Rzadziej stwierdzano oszukiwanie 
klientów przez stosowanie przy 
sprzedaży artykułów mięsnych 
cen wyższych niż ustalali na da­
ny towar właściciele sklepów. 
Zdarzały się też przypadki za­
miany droższej wędliny na tań­
szą o podobnym wyglądzie, a 
miało tć miejsce w 0,4 proc, kon­
trolowanych sklepów.

Na 523 sklepy, w których 
sprawdzano jakość mięsa i prze­
tworów oraz przestrzeganie ter­
minów przydatności do spożycia, 
w 24 proc, zakwestionowano ofe­
rowane wyroby. Ponad 100 par­
tii mięsa i przetworów o warto­
ści przekraczającej 18 min zł 
miało przekroczony termin przy­
datności do spożycia. Dalsze 472 
partie artykułów mięsnych o 
wartości 140 min zł miały nie­
właściwą jakość z powodu nieod­
powiedniego przechowywania w 

łem władnym odpowiedzieć na 
propozycje strajkujących hutni­
ków, z kolei zarząd utrzymuje, iż 
odpowiedzieć może centrala, a nie 
oni. W tej sytuacji bardzo praw­
dopodobne jest, że komitet straj­
kowy jeszcze trochę poczeka. De­
cyzje miały zostać podjęte w tej 
sprawie wczoraj wieczorem. Jeśli 
hutnicy uznają, że nie ma na co 
czekać, to — zgodnie z ich wcze­
śniejszymi oświadczeniami należy 
się spodziewać, iż zwrócą się o po­
moc do prezydenta Wałęsy.

(MK)

skarbowych 1 obligacji Skarbu 
Państwa, a w przypadku długu 
zagranicznego — zmiany kursu 
walut.-

— Należy cieszyć się, że popyt 
na papiery skarbowe jest duży. 
Lecz z drugiej strony lokowanie 
pieniędzy w papiery wartościowe 
sprawia, że dług publiczny rośnie. 
A przecież w przyszłości trzeba 
go będzie spłacić. Powstaje zatem 
dylemat: czy pozwalać na nie­
ograniczony przyrost długu, pu­
blicznego, czy też postawić na 
ostre ograniczenia wydatków bu­
dżetu. Program gospodarczy wi­
cepremiera Kołodki rysuje drogę 
wyjścia z tej sytuacji. Jeśli jed­
nak Sejm nie podejmie decyzji o 
ograniczeniu deficytu budżetowe­
go, programu nie uda się zreali­
zować — powiedział „Dzienniko­
wi” Piotr Dziewulski, dyrektor 
Departamentu Długu Publicznego 
Ministerstwa Finansów. (mei) 

sklepach bądź wad powstałych 
w procesie produkcji wędlin.

Towary nie nadające się do 
spożycia, w tym znaczną ilość 
mięsa mielonego, wycofano z ob­
rotu na wniosek inspektorów 
PIH. Kontrolerzy skierowali 2 
zawiadomienia do organów ści­
gania i 188 wniosków do kole­
gium do spraw wykroczeń. Dal­
sze 349 osób ukarano mandatami 
łącznie na kwotę ponad 79 
min zł.

Inspektorzy PIH przekazali też 
40 informacji do organów finan­
sowych o ujawnionych nieprawi­
dłowościach w dokumentacji bę­
dącej podstawą do naliczania po­
datków. O 94 przypadkach nie­
przestrzegania przepisów obowią­
zujących przy produkcji i obrocie 
mięsem, PIH powiadomił organa 
nadzoru sanitarnego. (PAP)

GODZINY
± POSŁOWIE OCENIALI. 

Sejmowa Komisja Transpor­
tu, Łączności, Handlu i Usług 
oceniła wykonanie budżetu za 
1993 r. przez Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Łączno­
ści, Transportu i Gospodarki 
Morskiej oraz Urzędu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki. 
Przyjmując informacje przed­
stawicieli. resortów o realiza­
cji budżetu, posłowie zgłasza­
li też zastrzeżenia dotyczące 
ich działalności.

± OSTATNIE UDERZE­
NIE W JOWISZA. Dziś około 
godziny 9.57 naszego czasu na 
Jowisza śpadną ostatnie frag­
menty komety S-L 9, która od 
soboty wieczór (16 bm.) bom­
barduje planetę. „Wszystko 
przebiega zgodnie z planem, 
który wcześniej przewidzieli 
naukowcy. Jedynie siła ude­
rzeń części komety przerosła 
nieco ich oczekiwania” — po­
wiedział w rozmowie z dzien­
nikarką PAP doc. Krzysztof 
Ziółkowski z Centrum Badań 
Kosmicznych PAN.

A POROZUMIENIE W 
ZDZIESZOWIC ACH, Podpi­
saniem porozumienia uznają­
cego płacowe roszczenia pra­
cowników zakończył się sied­
miodniowy strajk głodowy w 
Zakładach Koksowniczych w 
Zdzieszowicach na Opolszczyź. 
nie.

A POSEŁ ZAJĄC ZAWIA­
DAMIA O PRZESTĘPSTWIE. 
Poseł Ryszard Zając skiero­
wał do prokuratora general­
nego zawiadomienie o prze­
stępstwie niedopełnienia obo­
wiązków służbowych przez 
Wojciecha J., dyrektora Ze­
społu Państwowego Przemysłu 
i Handlu w Najwyższej Izbie 
Kontroli, przez nieujawnienie 
wyników przeprowadzonych 
przez jego zespół kontroli.

A PROCES ONYSZKIE­
WICZ — SZEREMIETIEW. 
Warszawski Sąd Wojewódzki 
zapyta sejmową Komisję O- 
brony Narodowej czy ustaliła 
ona, że Janusz Onyszkiewicz, 
minister ON w rządzie Han­
ny Suchockiej, polecał niszcze­
nie dokumentów wojska zwią­
zanych ze stanem wojennym, 
co zarzucił mu Romuald Sze­
remietiew, kierownik MON w 
rządzie Jana Olszewskiego. Do 
29 września odroczono proces 
wytoczony z tego powodu Sze­
remietiewowi przez Onyszkie­
wicza.

A ZABRAKŁO OBROŃCY. 
Wczoraj Sąd Wojewódzki w 
Katowicach odroczył do 9 
sierpnia rozprawę przeciwko 
byłemu przewodniczącemu 
Związku Zawodowego „Kon­
tra”, Andrzejowi Andrzejcza­
kowi. Jest on oskarżony o wy­
łudzenie 300 min zł odszko­
dowania za rzekome pobicie 
go podczas tłumienia strajku 
w kopalni „Morcinek” w sier­
pniu 1988 roku. Wątpliwości 
budzi fakt, jż zawiadomienie 
o pobiciu zostało złożone po 
trzech latach od zdarzenia. 
Rozprawa została przełożona 
z powodu nieprzybycia o- 
brońcy oskarżonego.



4 DZIENNIK POLSKI Nr 168

GOSPODARKA • GOSPODARKA • GOSPODARKA • GOSPODARKA • GOSPODARKA • GOSPODARKA • GOSPODARKA

Na giełdzie

DOGRYWKOWE KUPOWANIESesja nr 377 z 21.07.1994 r.

AKCJE SPÓ-ŁEKl
.'W!       I ■ II I II II     III . ■ iii IU—IIM

| RYNEK PODSTAWOWY
Kurs w tys. zl

Cena 
/zysk

Obrót 
w min zl

popmdni rniwK min. make

WIG

j BIG

11.0183 10.608,5 3.9
635,0 

(26.06.92)
20.760,3 

(08.03.94)

137 127 7,9
27,0 

(08.CG.92)
358 

(15.02.94) 20,4 98.590

j BRg

| BSK

| ELEKTRIM

316 SCO 5.3
177,0 

(13.10.92)
27S0 

(03.03.94) 15,4 39.475

2150nk 2250 -4,4
1660 

(14.06.94)
6750 

(25.01.94) 8,0 91.655

1250 1190 5,0
61,5 

(23.08.92)
2800 

(28.02.94) 15.1 79.625

j EXBUD

| IRENA

JELFA

1 KABLE 

| KROSNO 

jMOffrOSTAL 

pOSTOSTALWar 

| OKOCIM 

| POUFARBĆn 

[ PRÓCHNIK 

| RAFAKO pw 

| SOKOŁÓW 

| SWARZĘDZ 

[ TONSIL 

| UNWERSAL

180 173 4,0
114 

(21.06.94)
485

(31.01.94) 153,8 56.258'

540 530 1,9
30,0 

(23.03.92)
3080 

(14.03.94) 40,5 42.222

389 378 2,9
2E0 

(04.07.94)
420 

(19.07.94) 15,0 89,507

635 650 -23
22,0 

(24,09.92)
1200 

(15.03.94) 60,0 7.249

445 420 6,0
12,0 

(05.11.92)
SS5 

(18.01.94) 63,1 20.334

150 140 7,1
49,0 

(16.06.92)
2800 

(07.03.94) 27,3 62.480

150 nk 150 0,0
48.0 

(16.06.92)
2770 

(14.03.94) 39,9 7.453

860 800 7,5
53.5 

(16.08.92)
1700 

;1O.O3.94) 54,5 9.819

775 740 4,7
200,0 

(17.05.93)
1815 

(07.03.94) 21,4 88.448

491 477 2.9
17.5 

(15.10.92)
1200 

(22.02.94) 20,8 3.586

260 252 3,2
595 

(27.06.94)
2160 

(15.03.94) 30,9 24.944 k

38 38,5 -13
25 

(04.07.94)
845 

(01.0334) 35.0 26.511

250 252 3,2
36,0 

(25.06.92)
660 

(27.01.94) 22.5 10.772

363 360 0,8
9.5 

(29.10.92)
830 

(27.01.94) 73,2 14.510

237 rk 216 9,7
4,4 

(29.10.92)
670 

(15.03.94) 45,3 114.432

[yiSTtJLA

lZ_wsk__
280 257 8,9

■ 108 
(26.05.94)

750 
(07.03.94) 21.0 36.396

1235 1215 1.6
320,0 

(28.06.93)
1980 

(27.01.94) 20.1 68.288

I WEDEL 

[WÓLCZANKA

1680 1620 X7
120,0 

(23.06.92)
3300 

(21.02.94) 18,1 30.589

500 500 0.0
23,0 : 

(26.06.92)
1170 

(14.03.94) Ś0,4
^^558

ŻYWIEC 2200 2150 2.3
88,0 

(24.09.91)
3825 

(08.03.94) 27,9 45.773

‘U:; łYNEK RÓWNOLEGŁY
AMERBANK 

| EFEKT

PROCHEM

450 460
00 I 432 

1(18.07.94)
500 

(12.07.94) 16,3 5.636

349 323 8,0 57.0 
(22.04.93)

1280 
(25.01.04) 20,6 21.903

800 755 6,0
500 

(04.07.94)
825 

(18.07.94) -17.3 34.282

Nk— nadwyżka zlaceń kupna, ik — redukcja zleceń kupna (Univ®rsal 
o 69 %).

Ogółem:

1.078.112

Dogrywki 21.07.1094

Tabela dogpvvek podawana za Espressem Giełdowym, pierwszą gazetą w Polsce 
zamieszczającą wyniki, komentarze, prognozy już w dniu sesji. A

NAZWA CENA 
tys. zł

K/S oferta
pocz.

oferta 
konc

Real ST

j BIG
137 S 7.773 o. 100,0% wycz

BRE ..... . ......... 316 S 1.746 0 100,0% wycz
“BSK 2.150... K 4.116 3.449 16,2% zak
!' ELEKTRIM”"” 1.250 K 3.858 19.290 100,0% wycz

EXBUD 180 S 62.004 0 100,0% wycz
i IRENA............. .... " 540 " = ■ V 0 0,0% zak

KABLE...... ” 635.. s: 0 0,0% zak

UKROSNO 445 s 3.096 0 100,0% wycz
| MOSTALEXP 142 ' S 29.308 ' 0 100,0% wycz

i MOSTALWAR 150 K “34J40 34.T4U 0,G/o zak

OKOCIM....... 830 = 0 o,c% bez

| POLIFARB ” 775 s 2.113 0 100,0% wycz
FWCHNIK 491 K 811 0 100,0% wycz

RAFAKO 260 X 0 0,0% bez

SOKOŁOM 38 = 0 0,0% bez

SWARZĘDZ 260 = 0 0,0% " bez

TONSIL 360 = ...... 0" 0,0% bez

UNIVERSAL 237 K 521.902 517.205 0,9% zak

VISTULA 280 S 11.133 0 100,0% wycz

WBK 1.235 S 909 0 100,0% wycz
WEDEL.......... . 1.680 s 807” 0 100,0% wycz

i WÓLCZANKA ” 500.. s 7.270 0 100,0% wycz
“ŻYWIEC 2.200 s 2.503 0 100,0% wycz

i EFEKT 349 = ~v 0,0% ' ■ bez
| PROCHEM'...... 800 s .... 1.416 0 100,0% wycz

JELFA 339 s 30.849 0 100,0% wycz

AMERBANK 450 s 3.610 0 100,0% wycz

Czwartkowa wartość aktywów netto przypadających na jednostkę 
uczestnictwa w Pierwszym Polskim Funduszu Powierniczym Pioneer 
wynosiła 410,9 tys. zł, poprzednio — 20 bm. — 408.8 tys, zł. W tym 
samym okresie maksymalna cena zakupu jednostki wzrosła do 
434,815 zł i 432.593 zł.

Na czwartkowej sesji giełdy podrożały walory 21 
Spółek. Akcje BSK, Kabli i Sokołowa obniżyły ce- 

,, ny, a Mostostal Warszawa, Wólczanka i AmerBank 
utrzymały kurs z poprzedniej sesji. Prezes giełdy, 
Wiesław Rozłucki zapowiedział zwiększenie często- 

. tliwośći notowań — do 5 tygodniowo — od 3 paź­
dziernika; ■ •
. . W. dogrywkach specjaliści zgłosili 14 ofert sprze­
daży i wszystkie zostały wyczerpane. Z 5 ofert ku­
pną zaspokojono popyt na akcje Elektrimu i Próch­
nika. . ' :

.Na czwartkową sesję na rynek podstawowy zło­
żono 44.870 zleceń, średnik zmiana .ceny wyniosła 
4,0'proc., a 1,921.520 akcji zmieniło właściciela. War­
tość obrotów była niższa niż na środowej sesji i 
nieco przekroczyła 1 bln zł. Na rynek równoległy 
złożono 1800 zleceń.

Od 3 października br. sesje giełdowe będą odby­
wać się pięć razy w tygodniu — poinformował Róz- 
łucki po czwartkowej' sesji. Stwierdził, że decyzja 
ta została podjęta przez Zarząd Giełdy po konsul­
tacjach z biurami maklerskimi. Uważają one, że 
są przygotowane do pięciosesyjnego tygodnia pracy.

Spośród biur maklerskich, z którymi były pro­
wadzone rozmowy dwa opowiedziały się za opóź­
nieniem terminu wprowadzenia piątkowej sesji i 
przesunięciem go na styczeń 1995 r. Tłumaczyły to 
niemożnością rozbudowy sieci komputerowej ,w. tak 
krótkim czasie — powiedział Rozłucki.

Dodał, że giełda przymierza się do wprowadze­
nia dwóch sesji w ciągu jednego dnia, ale nie na­
stąpi to wcześniej niż za rok.

KROTKO

Kolejne
Wczoraj Komisja Papierów 

Wartościowych dopuściła do ob­
rotu publicznego 2 min akcji 
Przedsiębiorstwa Modernizacji 
Urządzeń Energetycznych Remak 
SA w Opolu, walory IV (909.875) 
i V (do 700 tys.) emisji Przedsię­
biorstwa Produkcyjno-Handlo­
wego . EIektromontaż-Export SA 
w W'arszawie oraz 10 min akcji 
serii H Banku Inicjatyw Gospo­
darczych w Warszawie.

Główni akcjonariusze spółki 
Remak chcą. w drodze publicznej 
subskrypcji sprzedać 400 tys. ak-

akcje w
cji, stanowiące 20 proc, kapitału 
akcyjnego opolskiej firmy, a na­
stępnie wprowadzić ją na giełdę. 
Są to Elektrim. SA i Rafako SA 
(oferujące po 7 proc, kapitału) o- 
raz Remak-Eko sp. z o.o. (6 proc.). 
Początek subskrypcji jest plano­
wany na 29 sierpnia.

Elektromontaż-Export zamierza 
także przez publiczną subskryp­
cję akcji V emisji (liczącej od 
'533.625 do 700.000 walorów), ze­
brać kapitał potrzebny na plano­
wane inwestycje. Subskrypcja ma 
trwać od 5 do 19 września. Cenę

obrocie
minimalną tych walorów okre­
ślono na 200 tys. zł, ich wartość 
nominalna wynosi 20 tys. zł.

W tych samych terminach za­
planowano subskrypcję na nową 
emisję, serię H akcji BIG. Ma 
cna liczyć do 10 min walorów, 
przy czym zamknięcie emisji jest 
możliwe O ile objętych zostanie 
minimum 3 min akcji. Wobec tej 
serii wyłączono prawo poboru do­
tychczasowych akcjonariuszy. Ce­
nę emisyjną tych walorów usta­
lono na 110 tys. zł, wartość nomi­
nalna wynosi 10 tys. zł każdy.

Raport GUS

Wzrost produkcji, cen i płac
W czerwcu zaobserwowano u- 

trzymanie się wysokiej dynamiki 
produkcji przemysłowej, przy­
spieszenie tempa wzrostu płac i 
cen oraz większą niż przed mie­
siącem liczbę bezrobotnych — 
poinformował Główny Urząd Sta­
tystyczny.

W czerwcu br. przeciętne nomi­

nalne wynagrodzenie brutto (z 
wypłatami z zysku) wyniosło 
5544 tys. zł i było wyższe niż W 
maju o 4,1 proc, (w czerwcu ub. 
r. wzrosło ono odpowiednio o 2,6 
proc.).

W ub. m. wzrosła także siła na­
bywcza płac. Wynagrodzenia 
realne brutto były wyższe niż w

Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa
® RY?,EK POWSZECHNY

’Na-xwa ’’ Data 
wykupu

Kurs 
(proc.)

Zmiana 
(proc.)

Odsetki 
(tys. zł)

Obrót 
(ilość)

PPJ 6 2. 09.'S4 99,9 0.1 341,1 689
PPJ 7 2. 12. 94 99,9 0.1 255.1 1.193
PPJ 8 2. 03. 95 - ' 100,0 nk —0.6 112,6 92
PPT ! 4. 08. 95 99,3 nk 0,3 72,4 522
PPT 2 3. 11. 95 99,2 nk 0.2 73,3 259
PPT 3 4. 02. 96 99,1 nk 0.1 72,4 236
PPT 4 5. 05.. 96 . 99,2 nk 0.2 71,5 202
PPT 5 5. 08. 96 99.1 nk 0.1 71,5 200
PPT 6 5. 11. .96 99,2 0.7 71,5 1.161
PPT 7 5. 02. 97 99,3 nk 0.3 71,5 470

© RYNEK BLOKOWY

Nazwa Data
transakcje 

kurs 
(w proc.)

Odsetki 
(tys. zł)

Oferty (w proc.)

kupno sprzedaż O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

PPJ 6 2. 09. 94 — 341.1 99.7 100,1 __ _

Gr-J 7 2. 12. 94 — 255,1 99,8 101.0 ____

PPJ 8 2i 03. 95 — 112.6 99,8 —_ ,—

PPJ I 2. 06. 95 — 47,1 — 100,2 -____

PPT 1 4. 08. 95 — 72,4 99,5 101.0 —

PPT 2 3. 11. 95 —— 73.3 99,5 101,0 ____

PPT 3 4. 02. 96 72,4 — —. ____

PPT 4 5. 05. 96 — 71,5 — — ____ _

PPT 5 5. 08. 96 . .--- 71,5 90,1 — —

PPT 6 5. 11. 96 ■ ....--- • 71,5 98.8 —, ___

PPT 7 5. 02. 97 - . -— 71,5 — —, .——

PPT 8 5. 05. 97 —- 71,5 -— — —

OTW 96 12. 06. 96 192,3 — —
OTW 99 12. 06. 99 — 160,3 — 72,9 —

maju średnio o 1,8 proc., zaś li­
czone netto — o 1,6 proc. W po­
równaniu z czerwcem ub. r. pła­
ce realne wzrosły średnio odpo­
wiednio o 6,2 proc, (brutto) i 4,7 
proc, (netto). W okresie styczeń — 
czerwiec -br. siła nabywcza prze­
ciętnej płacy netto była o 3,5 
proc, wyższa niż przed rokiem, 
zaś brutto — o 4,9 proc.

Wzrost ćen towarów i usług 
konsumpcyjnych .był w czerwcu 
br: wyższy niż w maju (2,3 proc.1 
wobec 1,7 proc.). Wiązało się to z 
wyższymi podwyżkami cen. ąsług 
(2,5 proc, w czerwcu i 1,1 proc, w 
maju) oraz artykułów nieżywno- 
ściowych (odpowiednio 2,5 proc, i 
2 proc.), przy takim samym jak 
przed miesiącem tempie wzrostu 
cen żywności (2,1 proc.) Dynami­
ka cen usług kształtowała się 
głównie pod wpływem urzędo­
wych podwyżek energii elektry­
cznej i gazu (średni wzrost o 8,7 
proc.). Ceny towarów nieżywno- 
ściowych były wyższe głównie w 
związku ze wzrostem cen komu­
nikacji i leków. Z żywności wię­
cej niż średnio drożała herbata, 
kawa (o 4 proc.) oraz owoce i 
warzywa (9,1 proc.).

Po sześciu miesiącach br. 
wzrost cen był niższy niż w 1993 
r. W stosunku do grudnia ub. r. 

. ceny czerwcowe były wyższe o. 
12,4 proc., podczas gdy w analo­
gicznym okresie przed rokiem o 
16 proc.

W czerwcu br. zaobserwowano 
wyraźny wzrost liczby bezrobot­
nych. Była ona większa niż w 
maju o 90,5 tys. i. wyniosła w 
końcu ub. m. 2933 tys. Stopa bez­
robocia wzrosła w ciągu miesią­
ca z 16,2 proc, do 16,6 proc. W 
czerwcu prawię dwukrotnie zwię­
kszyła się liczba nowo rejestru­
jących się bezrobotnych, przy 
czym ponad połowę z nich sta­
nowili absolwenci. Znacznie wię­
cej osób niż w maju (1600 ty& 
wobec 1420,9 tys.) nie miało w ub. 
m. prawa do zasiłku.

A „SREBRNE ASY” PO 
RAZ ÓSMY. Wczoraj uroczy­
ście Wręczono statuetki.,Srebr­
nych Asów”, laureatom. VHI 
edycji tęgo, konkursu na . 
najlepsze. polskie,firmy i ich 
wyroby- -na naszym rynku.. .... 
Prof. Andrzej Zakrzewski . z 
Kancelarii Prezydenta,. ..gratu­
lował wszystkim -wyróżnionym 
„gospodarności i rzetelności”. 
Polish Promotion Corporation 
(PPC) — organizator konkur- .. 
su —• przyznął nagrody sześciu., 
firmom: spółce „Jelmes” z Je­
leniej Góry — produkującej . 
mięso, wędliny i wędzonki o- 
raz tłuszcze zwierzęce; Okrę­
gowej Spółdzielni Mleczar­
skiej Gdańsk-Maćkowy; Kra­
kowskiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Spirytusowego i 
Drożdżowego „Polmos”, produ­
kującemu ponad 100 rodza­
jów wódek, winiaków- oraz 
napojów z rodziny Pepsi,, a 
także Zakładom Piwowarskim 
w Warce, Zakładom Przemy­
słu Tłuszczowego z Warszawy 
i Zakładom Tworzyw Sztucz­
nych „Lamela”, wytwarzają­
cym głównie artykuły gospo­
darstwa domowego.
\ POCZTA KUPIŁA 25 

SAMOCHODÓW PANCER­
NYCH. Poczta Polska i Spółka 
Sobiesław Zasada Centrum S.A. 
podpisali umowę na 25 sztuk 
samochodów pancernych prze­
znaczonych do przewozu prze­
syłek wartościowych. Samo­
chody, montowane w . Polsce 
na bazie „mercedesa benz 410 
DKA” o ładowności 1400 kg 
plus czterech konwojentów i 
kierowca, zostaną dostarczone 
Poczcie Polskiej do 24 grud­
nia br. Będą one spełniać 
wszystkie wymogi bezpieczeń- .... 
stwa: pancerne blachy, kulo­
odporne szyby, wzmocnione 
podwozie i ..specjalne opony. 
Oprócz tego furgonetki te bę­
dą wyposażone w klimatyza­
cję. i ogniotrwałe obicia we­
wnątrz kabiny. Jest to już w 
tym roku druga partia samo­
chodów opancerzonych na po-, 
trzeby Poczty Polskiej,, Po, - 
testach eksploatacyjnych, zo­
staną zakupione następne au­
ta.

A BIURO EURO info w 
SZCZECINIE. W Szczecinie 
podpisano umowę w sprawie, 
otwarcia w tym mieście biu­
ra Euro Info, stanowiącego a- 
gendę europejskiej centrali z. 
siedzibą w Brukseli. Szczeciń­
ska placówka, pierwsza w na­
szym kraju — podobnie jak 
działające w państwach Unii 
Europejskiej — ma się zaj­
mować promocją małych i 
średnich firm oraz pomagać 
w nawiązywaniu współpracy 
z podobnymi podmiotami z 
krajów zachodnich. Choć jej 
oficjalne otwarcie nastąpi w 
październiku br., pod adresem 
organizatorów zgłoszono już 
sporo interesujących ofert 
handlowych. Kilka brytyj­
skich firm zainteresowanych 
jest m. iri. importem polskich 
zabawek, a Włosi zamierzają 
hodować w regionie szczeciń­
skim strusie (źródło zdrowego 
mięsa).

• (j) Kurs walut w kantorach prywatnych. KRAKÓW (godz. 19.30), 
dolar, skup: 22.230—22.250, sprzedaż: 22.330—22.350, marka, skup: 
14.150—14.180, sprzedaż: 14.280, frank fr., skup: 4.140—4.150, sprze­
daż: 4.200, frank szw., skup: 16.800, sprzedaż: 17.050, funt, skup: 
34.400, sprzedaż: 34.800.

© NOWY SĄCZ (godz. 15), dolar, skup: 22.250—22.300, sprzedaż: 
'221350—22.370, marka, skup: 14.150—14.200, sprzedaż: 14.240—14.260, 
frank fr., skup: 4.140—1.160, sprzedaż: 4.200—4.230, frank szw., skup: 
16.700—16.720, sprzedaż: 16.750—16.800, funt, skup: 34.300—34.330, 
sprzedaż: 34.600—34.650. szyling, skup: 2.007—2.015, sprzedaż: 2.019— 
2.022, lir (100), skup: 1.410—1.420, sprzedaż: 1.430—1.440

© RZESZÓW (godz. 16). dolar, skup: 22.100—22.150, sprzedaż: 22.300 
—22.400, marka, skup: 14.150—14.190, sprzedaż: 14.240—14.300, funt, 
skup: 34.200—34.300, sprzedaż: 34.650—34.800, frank fr., skup: 4.100— 
4.130, sprzedaż: 4.200—4.220, frank szw., skup: 16.550—16.600, sprze­
daż: 16.750—16.800, korona czes, skup: 780—800, sprzedaż: 810—830, 
slow., skup: 690—705, sprzedaż: 720—730, rubel, skup: 9, sprzedaż: 12.

© PRZEMYŚL (godz. 16.30), dolar, skup: 22.070—22.120, sprzedaż: 
22.250—22.360, marka, skup: 14.120—14.170, sprzedaż: 14.200—14.260, 
frank fr., skup: 4.080—4.130, sprzedaż: 4.180—4.220,

© TARNÓW (godz. 14), dolar, skup: 21.950—22.200, sprzedaż: 22.250 
*4-22.270, marka, skup: 14.100—14.150, sprzedaż: 14.200—14.220, funt, 
Skup: 34.250—34.300, sprzedaż: 34.550—34.600, frank fr., skup: 4.100— 
4.140, sprzedaż: 4.160—4.180, frank szw., skup: 16.700—-16.750, sprze­
daż: 16.850—16.900.

Tabela kursów NBP nr 141/94 z dnia 21. 07. 1994 r.

KUPNO SPRZEDAŻ
Australia 1 AUD 16374 . 17042Austria 1 ATS 2002 2084Belgia 100 BEF 68384 71176
Dania 1 DKK 3589 3735
Finlandia 1 FIM 4253 4427
Francja 1 FRF 4111 4279
Hiszpania 100 ESP 17091 17789
Holandia 1 NLG 12561 13073
Japonia 100 JPY 22320 23232
Kanada 1 CAD 16081 16737 .
Luxemburg 100 LUF : 68384 71176
Norwegia 1 NOK 3225 . 3357
Portugalia 100 PTE 13706 . 14266 .
Niemcy 1 DEM 14087 . 14663
USA 1 USD 22210 23116 .
Szwajcaria 1 CHF 16651 . 1733.1
Szwecja 1 SEK 2850 . . 29'36 .
W Brytania 1 GBP 34278 35678
Włochy 100 ITL . 1410 . . 1468
ECU 1 XEU 26943.... . . 28043 ■



Nt 1OT DZIENNIK POLSKI 5

S
ą transakcje, opera­
cje, czynności, które 
jakby automatycznie 
produkują pieniądze. 
Anglosasi mają na ta­
kie działania dobre o- 
kreślenie: „Ltcence to prjnt mo­

nę?/” (zezwolenie na drukowanie 
pieniędzy). Takie drukowanie 
pieniędzy to na ogół specyfika 
strefy szarej (lub zgoła czarnej) 
gospodarki. Może to też być, na­
der często, sfera działalności u- 
rzędowej, stykającej się z silnymi 
potrzebami ludzkimi. Bardzo du­
żo pieniędzy czeka tutaj na wzię­
cie bez żadnego wysiłku. Te pie­
niądze „drukują” urzędowe pro­
cedury, niejasne zarządzenia, de­
cyzje, które mogą być takie lub 
inne. Im silniejsze są potrzeby 
ludzkie i im bardziej mętne pra­
wo, tym więcej jest pieniędzy.

Taką sferą jest budownictwo. 
Co krok, to jakieś zezwolenia, 
zgody, zatwierdzenia. Dotychczas 
można było wykpić się z nad­
miernych wydatków, budując coś 
na lewo. Później albo nie było 
żadnych kłopotów, albo kosztem 
symbolicznej grzywny można by­
ło zalegalizować stan faktyczny 
z prawem niezgodny. Te dobre 
czasy już się jednak skończyły. 
Wkrótce wchodzi w życie nowe 
prawo budowlane, które naka­
zuje rozbierać obiekty bezpraw­
nie wzniesione. Nie wiem, kto był

TADEUSZ JACEWICZ

Drukowanie pieniędzy
głównym autorem ustawy, ale z 
pewnością duży udział w jej przy­
gotowaniu mieli ci, którzy będą 
je później stosować. Prawo to 
jest zezwoleniem na drukowanie 
pieniędzy — w dużych nomina­
łach.

Dla urzędów i urzędników 
(bardziej tych ostatnich) dotych­
czasowe procedury prawne regu­
lujące budownictwo też nie były 
zbyt okrutne. Trzeba było pocho­
dzić, poprosić i popłacić, żeby 
dostać wymagane przepisami ze­
zwolenia. umożliwiające wybudo­
wanie domu lub szopy Plany 
musiały być porządnie wyryso­
wane, a któż zrobi to lepiej, niż 
człowiek obeznany z wymagania­
mi władzy. Nie można oczywiście 
zatrudnić nikogo z wydziału ar­
chitektury lokalnego urzędu, ale 
nikt nie zabroni posłużenia się 
do tego celu pociotkiem lub ko­
legą urzędnika.

Najżyżniejszą dla urzędników 
działką są operacje zwane nie­

zbyt literacko, ale precyzyjnie 
„adle sianiem" i „odrolnienitm". 
Chodzi o przekwalifikowanie te­
renów leśnych lub rolnych na 
budowlane. Urzędy pobierają za 
te działania dosyć tęgie opłaty, 
ale to i tak grosze przy tym, co li­
czą sobie urzędnicy. Odlesianie 
pod Warszawą, jak wieść gminna 
głosi, kosztuje od 1 dolara za 
metr wzwyż. Działki porośnięte 
lasem są na ogół spore, nietrud­
no więc wyliczyć, że za jednym 
ruchem kasuje się ładnych kilka 
tysięcy dolarów.

To jest bardzo korozyjna 
dziedzina. Dotychczas, co 
może jest paradoksem, za­

sięg i intensywność działania ko­
rupcji ograniczało względnie ma­
ło dolegliwe prawo. Dom posta­
wiony całkiem „na lewo” trzeba 
było opłacić (oficjalnie i od ręki), 
ale do rozebrania takiego obiek­
tu nie dochodziło praktycznie ni­
gdy. Teraz będzie inaczej. Nowe 
prawo uruchomi pracujące w a­

syście policji buldożery, a to już 
nie przelewki. Rozmowy urzęd­
ników z petentami będą odbywa­
ły się twardszym tonem. Tam, 
gdzie sankcje są bardzo dolegli­
we, tam skłonność dogadania się 
z władzą jest bardzo nagląca. A 
cena władzy — wyższa.

Sprawny, higieniczny aparat 
państwowy skutecznie funkcjonu­
je nie wtedy, kiedy za każdym u- 
rzędnikiem lub petentem stoi po­
licjant, a za nim czai się agent 
tajnych służb, tylko wtedy, kiedy 
prawo jest proste i przejrzyste. 
Tam, gdzie występuje uznanio­
wość, gdzie urzędnik może po­
wiedzieć „tak", ale może także 
oświadczyć „nie” i gdzie żadna 
z tych odpowiedzi nie wynika au­
tomatycznie z postanowień pra­
wa, tam musi być korupcja.

Ludzi zaniepokojonych jej po­
wodzią w dzisiejszej Polsce mo­
gę uspokoić, że nie jest to ani 
nasza wina, ani tym bardziej ja­
kiś przykry defekt charakteru

Z bliska

narodowego. Tam, gdzie można 
brać łapówki, tam są one brane: 
w Polsce, we Francji, w USA i 
w Niemczech — wszędzie. Ła­
pówkarstwo ograniczają, ale nie 
powstrzymują ostre kary i spra­
wne procedury ścigania łapowni­
ków. Nie można osuszyć mokra­
dła, wylewając zeń wodę szklan­
ką, nawet jeśli czyniłyby to ty­
siące ludzi. Bagno można zlikwi­
dować, odcinając dopływ wody i 
meliorując jego tereny. Tak sa­
mo jest z korupcją. Kary dla ła- 
pówkarzy — tak, ale przede 
wszystkim jednoznaczne, przej­
rzyste bezwzględnie stosowane 
prawo. Tylko to może osuszyć 
bagienne obszary państwa.

Nie uczyni tego nowe prawo 
budowlane. Nie ma w nim pro­
cedur, które muszą zakończyć 
się pozytywną decyzją urzędnika, 
one taką decyzję mogą przy­
nieść. W układach urzędowych 
różnica między „musi" i „może” 
oznacza kopertę grubo wypchaną 
banknotami, najlepiej w kolorze 

zielonym. Nie twierdzę, broń Bo­
że, że w warunkach niejednozna­
cznego prawa wszyscy urzędnicy 
biorą lub będą brali. Jasne jest 
jednak, że zachęty do brania bę­
dą potężne, a w takim ciśnieniu 
emocji 1 interesów skorodować 
może nawet wysokostopowa stal. 
Skądinąd zaś wiadomo, że urzę­
dnicy o charakterach z nierdzew­
nej stali nie występują w Polsce 
masowo.

Sprawność władzy, korupcja, 
błyskawiczne bogacenie się 
jednych kosztem drugich 

stają się powoli pierwszoplano­
wymi tematami politycznymi. Na­
si zawodowi politycy, głusi od 
własnego tokowania, coraz czę­
ściej boleśnie przekonują się, jak 
ważne są to dla nas sprawy.

Przydałaby się w Polsce prak­
tyka stosowana w USA, gdzie 
ustawy otrzymują nazwiska po­
lityków, którzy je zaproponowa­
li. W Polsce byłoby to bardziej 
przydatne niż w Ameryce. Do­
brze by było wiedzieć, kto jest 
ojcem takiego czy innego prawa, 
komu nie wystarczyło wyobraźni, 
a kto ją wykazał. Ułatwiłoby to 
nam oddzielenie ludzi z instynk­
tem państwowym od szarego tłu­
mu kibiców politycznych. Tych 
pierwszych trzeba hołubić i a- 
wansować, tych drugich — poz­
bywać się jak najszybciej.

■ JP” ażdego dnia do wy- 
brzeży Florydy, bo 
najbliżej, podpływają 
tratwy, barki i naj- 

■ Wk prymitywniejsze ło­
dzie, czarne od ludzi. 

Amerykańska straż przybrzeżna 
odpędza je, ale odpędzanie prze­
ładowanej łodzi w stronę Zatoki 
Meksykańskiej to barbarzyństwo. 
Akwen ten niemal bez przerwy 
gotuje się z powodu tajfunów, 
zresztą nie trzeba tajfunu, wy­
starczy lekka fala, żeby haitańska 
łódź wyrzuciła swoich pasażerów 
prosto w paszcze rekinów.

Straż przybrzeżna USA mogłaby 
co prawda doholować łódź do 
swego portu, mogłaby nakarmić 
umierających na niej jak nie lu­
dzie Haitańczyków — ale co po­
tem z nimi robić? Przyjąć na sta­
łe nie można. Gdyby to byli 
Szwajcarzy z ich bankami lub 
Afrykanerzy z ich brylantami... 
Ale Haitańczyk jest czarny jak
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telefon i ucieka z własnego kra­
ju, bo tam nie można już żyć. 
Przy czym, ucieka tylko ten, któ­
ry jeszcze żyje. Emigrują wszak 
zawsze ludzie przedsiębiorczy — 
słaniające się na nogach sieroty 
zostają w domu.

Haiti, francuskojęzyczna ćwiart­
ka wyspy, na której leży także 
Republika Dominikańska, to jed­
no z pierwszych wolnych, niepod­
ległych państw zachodniego kon­
tynentu. Wyemancypowała sic 
przy udziale Polaków, którzy wal­
czyli tam trochę o wolność Mu­
rzynów pod koniec XIX wieku. 
Sentyment do Polski wobec tego 

„trochę tam” pozostał. Nawet kie­
dy Republiką Haiti rządził po bes­
tialska Dounalier (Papa Doc), o- 
bywatel z paszportem PRL(!) 
mógł tam wjechać bez wizy.

Stary Douoalier umarł, jego 
syn (intelektualnie przypomina­
jący koreańskiego Drogiego Przy­
wódcę, Kim Dzong Ha) uciekł wraz 
z długonogą modelką do Szwaj­
carii, na prezydenta wybrano w 
głosowaniu powszechnym księdza 
Jana Chrzciciela Aristide, jedne­
go z owych buntowników koś­
cielnych, którzy zawdzięczają 
swoją postawę teologii wyzwole­
nia, Ale ksiądz obalony został 

przez juntę wojskową generała 
Cedrasa, kióry nijak nie chce od­
dać władzy.

Stany Zjednoczone grożą sank­
cjami i inwazją. Cedras jest jed­
nak prostakiem odpornym. Po­
nadto wie, że gdyby nawet ksiądz 
Aristide wrócił do pałacu prezy­
denckiego, to i tak tratwy, bar­
ki i prymitywne łodzie, czarne od 
ludzi, płynęłyby z uchodźcami w 
stronę Florydy nadal. Ludzie u- 
ciekają z Haiti nie z powodu bra­
ku demokracji, ale z powodu bra­
ku nadziei.

Amerykanie mogliby najechać 
Haiti, usunąć Cedrasa i. przywró­

Z daleka

cić księdza. I to wszystko, co mo­
gliby . tam zrobić. USA mają 12 
lotniskowców i na ich pokładach 
1700 samolotów. Haiti nie ma ani 
jednego samolotu. Haiti ma trzy 
transportery opancerzone i kilka 
kutrów patrolowych. Operacja 
trwałaby kilka minut, po których 
nikt by nie wiedział, co dalej. 
Haiti nie produkuje narkotyków, 
poza — jak pisał Marks — opium 
dla ludu, którym w tamtych stro­
nach jest ooodoo. Yoodoo to kult 
przykry, niebezpieczny, ale jeśli 
przynosi szkodę, to jedynie dwu— 
trzem uczestnikom obrzędu. Z 

punktu widzenia interesów USA 
jest to rzecz bez znaczenia

Amerykanie najeżdżali w róż­
nych czasach różne kraje zachod­
niej hemisfery z różnym zresztą, 
choć na ogół pozytywnym i ko­
rzystnym dla siebie skutkiem. W 
ciągu ostatniego półwiecza zazna­
ły tego i Gwatemala, i Kuba, i Pa­
nama, i Dominikana, i Grenada. 
Wszędzie tam wojska amerykań­
skie korygowały ustroje (lub jak 
w przypadku Panamy, karały 
swoich własnych, lecz krnąbrnych, 
agentów). Ale Haiti jest tak bie­
dnym i tak smutnym krajem, że 
żadnym interesom strategicznym 
supermocarstwa zagrozić nie po­
trafi.

Należałoby tam może obalić Ce­
drasa, lecz potem trzeba by pie­
niędzy na akcję humanitarna,.

Dlatego łatwiej odpędzać łodzie 
od wybrzeży. Raz odpędzona łódź 
już nie wróci — ani do wybrzeży 
Haiti, ani do wybrzeży Florydy.

DEBIUT Z SZABELKĄ
Jeśli wszystko dobrze pójdzie, 

pierwsza tablica pamiątkowa po­
święcona jednemu z najwybitniej­
szych polskich aktorów. Tadeuszo­
wi Łomnickiemu, zostanie odsło­
nięta w Radomyślu Wielkim.

Radomyśl Wielki, jedno z naj­
mniejszych miasteczek w Rzeczy­
pospolitej, liczące ok. 2 tys. mie- 
sżkańców, chlubi się swoimi, 
związkami ze sławnym ' aktorem. 
Do tej pory mało kto znał szcze­
góły tej sprawy, aż dopiero Jen 
Ziobroń, emerytowany nauczyciel 
geografii, prezes Towarżyśtwą 
Przyjaciół Ziemi Radomyskiej, 
wydobył na światło dzienne wie­
le faktów dotyczących tej kwestii.

Już wcześniej' w redagowanym 
przez siebie pisemku ..Ziemia Ra- 
domyska”, oficjalnym organie 
miłośników Radomyśla. Ziobroń 
pisał o związkach rodziny Łom­
nickich z miasteczkiem. położo­
nym przy drodze z Tarnowa do 
Mielca. Kiedy w lutym 1892 ro­
ku zmarł Tadeusz Łomnicki, 
związki te zaczął badań bardziej 
dokładnie.

Rodzina Łomnickich, pochodzą­
ca z okolic Lwowa, przybyła do 
małego miasteczka w 1933 roku, 
kiedy odbudowane po wielkich 
zniszczeniach w pierwszej wojnie 
światowej właśnie odzyskiwało 
prawa miejskie. Radomyśl stał 
się dla Łomnickich kilkuletnim 
przystankiem na drodze służbo- 
wo-zawodowej Mariana Łomnic­
kiego; ojca sześcioletniego wów­
czas Tadeusza i czteroletniego Ja­
na (późniejszego znanego reżyse­
ra), który obejmował tu posadę 
naczelnika poczty. Żona Mariana 
i matka dwu chłopców, Jadwiga 
z rodu Kleibergerów, była nau­
czycielką.

Tak się skład a. że na. p o czcie, 
której naczelnikował pan Marian, 
pracował także ojciec Jana Zio­
bronia. Wojciech. Przedwojenne, 
czarno-białe zdjęcie ukazuje 
dwóch mężczyzn, którzy się przy­
jaźnili, pracujących przy telegra­
fie.

Fotografię tę, jak i wiele in­
nych przedstawiających rodzinę 
Łomnickich z okresu pobytu w 
Radomyślu. Ziobroń odkrył kie­
dyś w mieleckim zakładzie foto­
graficznym rodziny Jademych, 
który przed wojną znany był na 
tym terenie. Dziesięć niezwykle 
cennych zdjęć posłał w 1983 roku 
Tadeuszowi Łomnickiemu, Dwa 
lata czekał na jego odpowiedź.

List przyszedł niespodziewanie, 
wysłany pocztą ekspresowo-pole- 
coną w kwietniu 1985 roku. W 
kopercie było współczesne zdjęcie 
aktora wraz z serdeczną dedyka­
cją dla Jana Ziobronia oraz kart­
ka z kilkoma odręcznie napisa­
nymi zdaniami. Aktor dziękował 
za przysłanie rodzinnych fotogra­

fii i- donosił: „...Chciałbym bar­
dzo przyjechać do Radomyśla, 
spotkać się. przywieźć jakieś dro­
biazgi do Izby Pamięci. Nie wiem, 
czy to. się uda, jestem po operacji 
serca — a mimo to bardzo dużo 
pracuję...”.

W liście Tadeusz Łomnicki dzię­
kował i chwalił napisaną przez 
Ziobronia monografię Radomyśla 
Wielkiego. Autor jej wysłał ją 
także, gdyż — jako gorącemu pa­
triocie lokalnemu — zależało na 
tym, by sławny aktor dokładniej 
poznał miejsce swego krótkiego 
zamieszkania.

Twierdzi się. że Łomnicki 
nigdy nie przynawał się do Ra­
domyśla, ale tak chyba nie było — 
pociesza się autor monografii. — 
Wiadomo mi,że w przeszłości'za­
trzymał się w mieście ze dwa ra­
zy, jak wracał z Krakowa do 
Warszawy. Odwiedzał swego 
szkolnego kolegę. Piotra Kalitę. 
Alę pp . liście do mnie nie .zdążył 
już przyjechać.

Na ile mógł czuć się związany 
7. Radomyślem Tadeusz Łomnicki, 
który jako kilkuletnie dziecko 
spędził w miasteczku trzy lata? 
Miejscowi, zwłaszcza Po śmierci 
aktora, zaczęli przywiązywać do 
pewnych, zdawałoby się niepozor­
nych. faktów duże znaczenie.

Toteż stało się jasne, żę Ta­
deusz debiutował jako aktor nie 
gdzie indziej, tylko w Radomyślu 
Wielkim. W .?.ajs mając kilka lat 
wystąpił na deskach teatrzyku 
mieszczącego się w budynku daw­
nego „Sokoła”, w rynku, w spek­
taklu ...Księżna łowicka”. Jedna z 
mieszkanek miasteczka. Eugenia 
Ryniewicz. przypomniała sobie 
też. jak. Tadeusz tańczył z nia w 
pierwszej klasie szkoły podsta­
wowej. podczas widowiska „Oło­
wiane żołnierzyki”.

A czy predyspozycji dc zagra­
nia później roli pana Wołodyjow­
skiego nie zaczął zdradzać rów­
nież w Radomyślu? W zbiorach 
Jana Ziobronia są dwa zdjęcia. 
Na pierwszym Tadzio stoi z młod­
szym bratem Jasiem i dumnie 
dzierży w ręku szabelkę. Na dru­
gim Tadzio stoi obok kucyka, na 
którym uczył się jeździć. Kucyk 
wygrany na loterii przez dokto­
ra Leona Szpigiela, przechowywa­
ny był w stajni ówczesnego bur­
mistrza miasteczka Józefa Kality 
i przyszły .pan Wołodyjowski” 
podobno chętnie go dosiadał...

Radomyśl dla małżeństwa Łom­
nickich o tyle był znaczącym 
miejscem, że w maju 1935 roku 
przyszło tu na świat ich kolejne 
dziecko, córka Hanna. Ustalił to 
Jan Ziobroń. kiedy zupełnie przy­
padkowo dowiedział się. że w 
Australii żyje siostra Tadeusza, 
wspomniana w wydanej kilka lat 
temu książce Romana Polańskiego 

pt. „Roman”. Potem nawiązał z 
nią kontakt.

Ńim jednak skontaktował się z 
panią Hanną Łomnicką-Piotrow- 
ską, architektką, przeżył w archi­
wum radomyskiego USC rodzinną 
przygodę.

— W starych przedwojennych 
dokumentach znalazłem, zasko­
czony.. zapis mówiący, że panią 
Hannę trzymał do chrztu mój oj­
ciec! — opowiada Ziobroń. — Wi­
dać nasi ojcowie bardzo się przy­
jaźnili.

Wkrótce pę narodzinach Hani 
Łomniccy. — w wyniku zmiany 
zawodowych planów — przenieśli 
się do Maszany Dolnej, a potem 
do Dębicy. W Dębicy zastała ich 
już wojna, w 1942 roku został are­
sztowany przez Niemców Marian 
Łomnicki (zginął potem w Oś­
więcimiu), ale nim rodzina na 
zawsze opuściła południowo- 
-wschodńią Polskę, Tadeusz zdą­
żył jeszcze rozpocząć naukę w 
dębickim gimnazjum handlo­
wym.

Prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Radomyskiej niedawno od­
krył maeiupki drewniany domek 
przy ul. Garncarskiej w Dębicy, 
w którym — jak się okazało —• 
mieszkali Łomniccy. Zrobił mu, 
rzecz, jasna, zdjęcie.

Na tych wakacjach w Rado­
myślu miała się odbyć wielka u- 
roczystość. Miano odsłonić tabli­
cę upamiętniającą pobyt wybitne­
go aktora w miasteczku. Uroczy­
stość jednak opóźni się trochę, bo 
trzeba jeszcze dozbierać 5 min zł 
na dokończenie tablicy. Jej pro­
jekt ■wykonała Bożena Weryńska, 
plastyczka z miejscowego GOK.

Wiadomo już, że tablica zawi- > 
śnie na murze dawnego dworku 
Kostórkiewiczów, w którym on­
giś znajdowała się radomyska 
poczta, a na jej zapleczu było 
służbowe mieszkanie naczelnika. 
Być może jeszcze lepszą lokaliza­
cją dla tablicy byłby mur budyn­
ku dawnego „Sokoła”, w którym 
artystycznie udzielał się Tadeusz 
Łomnicki, ale dwa lata temu wła­
dze samorządowe bezmyślnie zbu­
rzyły zabytkową budowlę, by zro­
bić miejsce dla samochodów.

Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Radomyskiej, które przygotowuje 
uroczytość, ma już gotową listę 
gości. Działaczom TPZR marzy 
się, by zaproszenie na odsłonię­
cie tablicy przyjęli m. in. Hanna 
Łomnicka-Piotrowska. Andrzej 
Łapicki, Roman Polański, Leszek 
Wosiewicz.

Jeżeli wymienieni przyjmą za­
proszenie i przyjadą do Radomy­
śla, na miasteczko znowu, chociaż 
na krótko, spłynie trochę sławy.

WIESŁAW ZIOBRO

Od kilku lat w Kazachstanie, 
drugiej co do wielkości republice 
byłego ZSRR, kwitnie życie re­
ligijne. W rozsianych po bezkre­
snym stepie miejscowościach, w 
których nadal pełno symboli i 
haseł sławiących nie istniejące 
już imperium, wyrastają kato­
lickie świątynie, a wierni bez o- 
baw mogą praktykować swoją 
wiarę.

— Kiedy tu przy jechałem przed 
czterema laty, komunizm trwał 
w najlepsze i nic nie zapowiadało 
rychłego upadku Związku Ra­
dzieckiego — wspomina ks. 
Tomasz Peta, który przybył do 
Kazachstanu z archidiecezji 
gnieźnieńskiej i jest jednym z 
19 pracujących tam polskich 
księży.

Dziś wierni k«. Tomasza mo­

Polskie ślady w Kazachstanie
dlą się w wybudowanym nie­
dawno kościele Matki Bożej Kró­
lowej Pokoju, który — położony 
na lekkim wzniesieniu — góruje 
symbolicznie nad założoną pra­
wie 60 lat temu przez władzę 
radziecką wsią Oziorne i tutej­
szym . kołchozem o socrealistycz­
nej nazwie „Awangarda”. Archi­
tektura świątyni, z dwiema wy­
sokimi wieżami i kolorowymi, 
witrażami, w niczym'nie odbiega 
od kościołów w katolickich kra­
jach /.europejskich, p. tym, . że 
jesteśmy gdzieć na Wschodzie, 
przypominają jedynie śpiewane 
po rosyjsku w czasie mszy pie­
śni. '

Mimo iż w Oziornem — 700-o- 
sobowej wiosce w obwodzie kok- 
czetawskim — zamieszkanej w 
większości przez Polaków prze­

. wyroby 
hutnicze
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rury czarne i ocynkowane 
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siedlonych z Ukrainy — dość 
często rozbrzmiewa język polski, 
ks. Tomasz często posługuje się 
w kościele językiem rosyjskim. 
To taka miejscowa łacina, bez 
której trudno byłoby ludziom po­
rozumieć się ze sobą — mówi, 
charakteryzując sytuację naro­
dowościową w tym 17-miliono- 
wym kraju, zamieszkanym przez 
130 różnych nacji.

Oziorne stanowi swego rodzaju 
wyjątek. Większość wiosek w 
Kazachstanie jest bowiem wielo­
narodowościowa. Widać to dosko­
nale także na przykładzie ko­
ścielnej liturgii. W Kellerówce, 
stolicy tutejszego rejonu, wierni 
modlą się ■ aż w trzech językach! 
po polsku, niemiecku i rosyjsku.
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Spacerkiem po krakowskim zoo

Opowieści
doktora Skotnickiego

Zaproszenie na korty PROGNOZA POGODY

Marabut afrykański to bardzo 
ciekawy ptak uchodzący w Afry­
ce za „sprzątacza” sawanny. Zja­
da wszystko co się rozkłada i 
zanieczyszcza teren. Jest typo­
wym padlinożercą, ale zjada rów­
nież drobne zwierzęta, gady i 
owady (np. szarańczę).

Ma charakterystyczną budowę 
ciąła, długie nogi (bo jest to ga­
tunek z rodziny bocianowatych), 
mocny, potężny, dziób i pozbawio­
ną piór głowę i szyję, co jest 
charakterystyczne dla ; padlino­
żerców. Marabut szybując w po­
wietrzu (podobnie jak sępy) wy­
patruje pożywienia. Ciekawą hi­
storią mieliśmy w krakowskim 
zoo — mówi dyrektor Janusz 
Skotnicki. Jeden z posiadanych, 
marabutów uciekł z terenu ogro­
du. W czasie mojej wizyty w oko­
licach, Makowa Podhalańskiego, a 
bywam tam regularnie, opowie­
dziano mi że u jednego z górali 
trzymany jest złapany w lesie 
jakiś dziwny ptak. Pomyślałem o 
marabucie, ale pomysł uznałem 
za nieprawdopodobny, by nasz 
ptak z podciętymi lotkami dotarł 
aż tak daleko i to do miejsco­

wości gdzie często bywam. Poje­
chałem do górala. W stodole za­
stałem naszego marabuta. Był 
przestraszony i wygłodniały bo 
góral przetrzymywał go w sto­
dole i próbował karmić ziarnem 
(sic). Ptak powrócił do zoo, a 
znalazca otrzymał nagrodę, (j.r.)

Fot.: Jadwiga Kubiś

< s.

W najbliższy weekend na kor­
tach Ogniska TKKF „Alka” 
(Kraków, ul. Armii Krajowej 10) 
rozpocznie się cykl turniejów te­
nisowych dla. amatorów. Jego 
organizatorem jest „Alka” przy 
współudziale „Dziennika Polskie­
go” i Radia Kraków.

W turnieju mogą startować 
wszyscy, niezależnie od wieku, 
płci i... tenisowych umiejętności 
(ale wyłącznie amatorzy).

Do wzięcia udziału w impre­
zie zapraszamy pary. Na danym 
szczeblu pucharowej rywalizacji 
każda para rozegra z inną parą 
trzy pojedynki: dwa singlowe (do 
wygrania 1 seta) i jeden deblo­
wy (do wygrania 2 setów). Taki 
system gier preferował będzie 
zawodników wszechstronnych, 
dobrze sobie radzących w grze 
indywidualnej i z partnerem. Aby 
awansować do kolejnej rundy, 
dana para musi odnieść co naj­
mniej dwa zwycięstwa.

Losowanie par odbędzie się 
dziś o godz. 17 na kortach „Alki”. 
Wtedy też będą przyjmowane 
zgłoszenia do pierwszego turnie­
ju. Jeśli ktoś nie zgłosi się ze 
swoim partnerem, organizatorzy 
przydzielą mu innego „samot­
nika”.

Zwycięska para 'otrzyma mi­
lion złotych, a cztery pierwsze 
pary firmowe koszulki „Dzien­
nika Polskiego”. Amatorów teni­
sa zapraszamy na korty i zachę­
camy do ambitnej gry.

(fil)

! Wakacyjny minikonkurs
( W dzisiejszym, pierwszym minikojikursie trzeba będzie wy 
) kazać się znajomością Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej.
j Polecenie konkursowe brzmi: wymień przynajmniej 10 ruin 
? zamków rozmieszczonych na szlaku Orlich Gniazd.
' Wśród osób, które w ciągu tygodnia nadeślą poprawne roz- 
’ wiązania rozlosujemy nagrodę — zestaw kosmetyków firmy 
1 „Mariza".
) Odpowiedzi, najlepiej na kartkach pocztowych, prosimy nad- 
) syłać pod adresem: Biuro Gier i Konkursów „Dziennika Pol- 
1 skiego”, Kraków, ul. Basztowa 23. (bdo)

SYTUACJA BARYCZNA.
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Cuchnący Zalew
Pomimo słonecznej pogody na campingach nad Zalewem Solińskim 

nie ma tłoku. Według’ oceny miejscowych handlowców, turystów jest 
w tym roku o połowę mniej niż w roku ubiegłym. Nie oznacza to 
wcale, że Bieszczady przestały być atrakcyjne. Przyczyn raczej należy 
upatrywać w zasobno-ci portfeli społeczeństwa. Część osób wybiera 
wczasy za granicą — bardziej atrakcyjne i często o wielę tańsze (np. 
w Słowacji).

Poza powszechną dostępnością piwa, dań barowych i wody. Solina 
nie oferuje niczego szczególnego, chyba, że za atrakcję uznać koncer­
tujący zespół peruwiański. Folklor andyjskich Indian niewiele jednak 
ma wspólnego z „Zielonymi wzgórzami nad Soliną”.

Turyści w Bieszczadach narzekają na wysokie ich zdaniem ceny 
usług, zwłaszcza ci, którzy przyjechali tu kolejny raz. Odnosi się wra­
żenie, że zostały skalkulowane pod zasobność portfeli turystów z Za­
chodu. Czteroosobowa rodzina, biwakująca na campingu, musi na 
dwutygodniowe wczasy wydać 6—8 min zł. Najwyższa stawka dzien­
ną w prywatnym pensjonacie wynosi 450 tys. zł od osoby. Tak więc 
,ceny mogą bardziej odstraszyć niż najgorsza pogoda.

Dodatkowy minus to długotrawały brak opadów, który spowodował 
obniżenie się wody w zalewie o ponad 3 metry. W jego górnej Części 
przy ujściu Solinki i Sanu, turyści zamiast kąpieli mogą zażywać spa­
cerów po błotnistych, odsłoniętych przez wodę plażach. Nagromadzone 
na powstałych łachach resztki organiczne rozkładają się w słońcu 
i niemiłosiernie cuchną. (pan)

Triathlon w Kryspinowie
Już dwa minitriathlony odbyły 

się w Kryspinowie. W ostatnim 
zwyciężył Mariusz Gębski 13.23 
min. , przed Mirosławem Kostem 
13.28 i Grzegorzem Bernasikiem 
13,59 Katarzyna Gębska — 13- 
-letnia zawodniczka zajęła 6 , 
miejsce. Na fazie prowadzi Ma- ’■ 
riusz Gębski.

W sobotę o godz. 11.30 odbędzie 
Się trzeci już miriitriathlon. W 
programie: pływanie na 200 m, 
wyścig rowerem (sprzęt własny) 
na 3,5 km i bieg na 1 km. To 
już ostatnie zawody w lipcu. Ko­
lejne odbędą się w sierpniu i 
wtedy poznamy zwycięzcę całości 
(startować można w dowolnej 
ilości imprez).

Organizatorem triathlonu jest 
ognisko TKKF Podwawelskie, 
wśród uczestników sobotnich wy­
ścigów, wylosowana zostanie kur­
tka żeglarska, którą ufundowała 
firma „MAKS”. (o)

Strzelanie na basenie
Pływalnia „Krakowianki” przy 

ul. Eisenberga w Krakowie za­
prasza w sobotę i niedzielę o 
godz. 12 na strzelanie z broni 
pneumatycznej. Wszyscy miłośni­
cy kąpieli będą mogli wziąć 
udział w konkursie strzeleckim i 
przekonać się o celności swego 
oka. Opłata za strzelanie wyno­
si 5 tys. zł (przygotowano 4 sta­
nowiska). Tydzień temu konkurs 
ten cieszył się dużym powodze­
niem. Organizatorem zawodów 
jest ognisko TKKF Wieczysta- 
-Ugorek.

‘ (o)

Nic o Was 
bez nas

Zadzwoń do „Lata z Dzienni­
kiem”, tel. 22-95-92.

Na Twoje informacje czekają 
inni!

Polska południowa jest pod wpływem wyżu znad Skandynawii. 
Krakowskie Biuro Prognoz IMGW przewiduje, że dziś będzie sło­
necznie i bez opadów. Temperatura maksymalna w dzień od 25 do 
28 st.. a w nocy od 8 do 11. W Tatrach dniem 13, nocą 8 st. Wiatr 
słaby, w dzień okresami umiarkowany, z kierunków północnych.

Prognoza orientacyjna na s&botę i niedzielę: nadal słonecznie 
i nieco cieplej — w niedzielę wzrost temperatury maksymalnej do 
30 st.!

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 21 bm. godz. 15: 991 hPą, 
tj. 743 mm, wahania ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 4.56 a zajdzie o 20.36. 
Dzień jest już krótszy o 43 minuty i ma 15 godzin 40 minut. Pełnia 
Księżyca! (k)

Do 20 sierpnia ciepło i sucho!
Jak' wynika z prognozy długoterminowej, do 20 sierpnia średnia 

miesięczna temperaturą będzie powyżej normy, a miesięczna suma, 
opadów nieco poniżej normy, która wynosi od 54 do 83 mm. W trze­
ciej dekadzie lipca temperatura maksymalna od 21 do 27 st., a mi­
nimalna cd 12 do 16. Trzy dni z opadem. W pierwszej dekadzie 
siernmia temperatura maksymalna od 23 do 27 st.. minimalna od 
13 do 17 st. i dwa dni z opadem. W drugiej dekadzie sierpnia tem­
peratura maksymalna od 25 do 30 st.. minimalna od 13 do 16 i dwa 
dni z opadem. (k)

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność i warunki 
drogowe dobre, sytuacja bicmeteorologiczna korzystna, w godzinach 
popołudniowych w rejonach miast wystąpi obniżenie koncentracji 
uwagi.

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów 
nrzeprowadzonych wczoraj do godz 12.00 przez Wojewódzki Inspe­
ktorat Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza 
(w mikrogramach na m’) wynosiło:

naj„.
w Krakowie T

Herbaciany raj
Wprowadzenie herbaty jako na­

poju przypisuje się legendarne­
mu cesarzowi Chin Szen-Nungo- 
wi. O przyrządzaniu naparu mó­
wią już księgi z VII wieku na­
szej ery. Do Europy herbatę 
przywieźli Holendrzy dopiero w 
1610 roku.

Kilka tygodni temu, po latach 
kawowej tyranii, przy ul. Gołę­
biej otworzono herbaciarnię.

— Jesteście po egzaminie? No 
to macie egzaminacyjne ciastecz­
ko gratis — tak witani są stali

bywalcy. Za barem „Gołębnika” 
stoi uroczo uśmiechnięta. Pani 
oraz Pan z brodą.

Jest to jedno z niewielu miejsc, 
gdzię niepalący mogą liczyć na 
czyste, powietrze, strapieni na 
słowa pociechy, a znerwicowani 
na cichą, kojącą muzykę. Już 
niedługo znajdą tu coś dla sie­
bie miłośnicy Krakowa. Na zie­
lonych ścianach pojawią się fo­
tografie naszego miasta sprzed 
kilkudziesięciu lat.

Siedząc przy okrągłym stolicz­
ku można wypić jedną z kilku­
nastu proponowanych herbat. 
Smaku dodają egzotyczne nazwy: 
Owocowy Raj, Śnieżynka, Flo­
ryda. Każdy rodzaj napoju jest 
podawany w innym imbryczku. 
Do tego koniecznie należy za­
mówić pyszny sernik albo lody. 
Na bardziej głodnych czeka kil­
ka rodzajów tostów. W upalne 
dni trzeba spróbować mrożonej 
herbaty.

Poranną herbatę można wypić 
już od dziewiątej.

JiP

Poczta Lata
Skończmy z tymi 

czułościami

dwutlenek 
siarki

dwutlenek pył tlenek
azotu węgla

Rynek Główny 3 23 19 900
Aleja Krasińskiego 42 66 84 2500
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

SZACHY NOCĄ

Tania Krynica
W „Perle Wód”, za średniej wielkości serek oscypek zapłacić trze­

ba 10 tys. zł, za mały — 5 tys. zł. Fryzjer damski pobiera za ucze­
sanie 100 tys. zł, strzyżenie męskie kosztuje 40—50 tys. zł.

W Pijalni Głównej za plastikowy kubek płacimy 3 tys. zł, za wodę 
mineralną zaledwie tysiąc zł.

Wynajmując jedną z dziesięciu dorożek, stacjonujących przy ul.. 
Piłsudskiego, płacimy za kurs pod Jaworzynę 500 tys. zł. Taniej bę­
dzie odległość tę pokonać autobusem. Bilet komunikacji miejskiej 
kosztuję 4 tys. zł.

W sobotę 23 lipca, w Pijalni Głównej, wystąpi znany artysta ka­
baretowy Bogdan Smoleń. Bilety na jego koncert do nabycia w Mki.i- 
sko-Gminnym Ośrodku Kultury po 90 tys. zł. (DW)

Ciepło, ciepło, coraz cieplej. A szczególnie w środkach, lokomocji 
publicznej, w godzinach szczytu. — Od ...... nikt jeszcze nie umarł, a 
od przeziębienia — i owszem — mawiają wrogowie przeciągów 
i szczelnie zamykają autobusowe okna. Na szczęście rodacy — nawet 
w upały, pachną coraz lepiej, dzięki powszechnej dostępności mydła 
„Lux” i „podejdź bliżej Arrid”. Ale czasy niedostatków i związanych 
z nimi kolejek mocno trzymają się w podświadomości narodu znad 
Wisły. Kolejka, jak pamiętamy, musiała być zwarta, żeby się do niej 
ktoś „na grandę" nie wcisnął. No i w pięć lat po zaniku tej formy ży­
cia towarzyskiego, ludzie nadal przytulają się do bliźnich, gdzie się 
tylko da, a szczególnie w pojazdach komunikacji miejskiej; na siedzą­
co i na stojąco.

Szczytem pecha w rozgrzanym autobusie jest dzielenie miejsca z 
osobą grubą i spragnioną bezpośredniego kontaktu.

Osoba taka wprasuje nas w ścianę autobusu, kiedy próbując unik­
nąć jej napom będziemy usuwać się w bok. Wówczas z tęsknotą po­
wracamy w myślach do zagranicznych wojaży. Ale co kraj to oby­
czaj a widać wyraźnie, że nasze zwyczaje są inne.

Znosimy zatem spokojnie i z godnością kładącą się na nas na za­
krętach, szturchającą nas ramieniem, wbijającą nam swój tłusty ło­
kieć w bok pulchną jejmość. Możemy co prawda ustąpić z placu 
boju i zaoferować swe miejsce innemu utrudzonemu codziennością ro­
dakowi. Ale kto nam zagwarantuje, że na miejscu stojącym nie spot­
kamy również spragnionych czułości współpasażerów. BARBARA

Wakacje z astrologiem
Rada dla Panny

Nawet wypoczywając nie przestajesz być córką Kartezjusza: 
chcesz wszystko przeanalizować i zrozumieć. W muzeach i ga­
leriach czujesz się cudownie, marzysz o zwiedzaniu miejsc zna­
nych Ci z literatury. Lubisz podróżować tylko w małym dobra­
nym gronie: góra cztery osoby. Nie potrafisz się zrelaksować 
bez ciszy, spokoju i odrobiny samotności. Nie uznajesz niewygód 
i kaprysów pogody. Najlepiej czujesz się w Szwajcarii, gdzie 
czystość i porządek doprowadzone są do perfekcji, a szanse ze­
tknięcia się z okropnymi mikrobami — znikome.

Unikaj hazardzistów, ludzi źle wychowanych i takich, którzy 
nie słyszeli o Einsteinie.

Ognisko TKKF Dom Sportu 
zaprasza na turniej szachów bły­
skawicznych. Odbędzie się on w 
sobotę, przy ul. Pilotów 62 w 
Krakowie. Uczestniczyć w turnie­
ju może każdy, oryginalna zaś 
jest pora rozpoczęcia — godz. 21.

Właśnie wówczas po upalnym 
dniu, a przed wolną niedzielą, 
można spokojnie oddać się tej 
„królewskiej' grze”.

Organizatorzy zapewniają na­
poje i nagrody.

(o)

WYTNIJ! ZACHOWAJ!

Piątek 22.VII.1994. 321

422 423 425 431

WYTNIJ! ŻACMOWAjf

Powyżej zamieściliśmy kupon z liczbami. Sprawdź czy liczby te znajdują się 
również na diagramie na odwrocie Twojej karty konkursowej. Jeśli tak —• 
zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby w wierszach odpowiadających danej 
kategorii wygranej, wygrałeś wymienioną w tej rubryce nagrodę. Zgłoś się 
wówczas po jej odbiór, przynosząc kartę i wszystkie wydrukowane dotąd 
kupony (nie tylko te ze szczęśliwymi liczbami) do Biura Konkursu miesz­
czącego się na II piętrze w budynku przy ul. Basztowej 23 w Krakowie (czynne 
W godz. 9 -18 od poniedziałku do piątku). |

Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to najpóźniej do godz. 13 następ­
nego dnia (jeżeli nagroda padła w sobotę — do godz. 18 w najbliższy 
poniedziałek).

Po odbiór nagrody należy zgłaszać się z dowodem osobistym.
Wcześniej można upewnić się ó wygranej telefonując pod numer 23-01 -56, 

23-01-83 i 23-01-83.
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Sochaczewska
(INF. WŁ.) Przed kilkoma dnia, 

mi przyjechał do Olkusza po. 
ciąg z Kijowa. Przywiózł ponad 
300 dzieci z Ukrainy, które zo­
stały zaproszone na wakacje w 
Polsce. Organizatorem imprezy 
było Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska”. Na dzieci czekały auto, 
kary, które zabrały je do ośrod­
ków wypoczynkowych w górach 
i nad morzem.

Wieczorem okazało się, że na 
peronie stoi 60-osobowa grupa 
dzieci z Winnicy z transparentem 
„Sochaczew”. Nikt po nie nie 
przyjechał. Dzieci były głodne,

Dzień samobójców
Środa obfitowała w województwie krakowskim w tragiczne zda- 

r.enia. Rano w jednym z budynków przy ulicy Dietla w Krakowie 
galeziono ciało 47-letniego lokatora. Mężczyzna popełnił samobójstwo 
rieszając się na strychu. Po południu nadszedł sygnał z Zabierzowa, 
idzie powiesił się 57-letni mężczyzna. Jak ustalono był on wcześniej 
eczony psychiatrycznie. Okóło godziny 19 w Słomnikach natknięto 
ię na zwłoki 44-letniego mężczyzny, który także popełnił samobój­
stwo wieszając się. Z kolei przed godziną 21 z balkonu czwartego 
piętra budynku w śródmieściu Krakowa wyskoczył jeden z miesz­
kańców. W wyniku odniesionych obrażeń poniósł śmierć na miejscu.

W ubiegłym roku rozstało się z życiem ok. 180 mieszkańców wo­
jewództwa krakowskiego, w tym m. in. 40 bezrobotnych, siedmiu 
uczniów, 4 studentów, 15 rolników. W pierwszym kwartale tego roku 
odnotowano ok. 30 samobójstw, natomiast w następnym kolejne 60, 
a lipiec przyniósł już ponad 10 takich tragedii. Samobójstwa popeł­
niają głównie mężczyźni (prawie 80 procent wszystkich przypad­
ków) w średnim wieku, między 31 i 50 rokiem życia; zdarzają się 
też osoby starsze (powyżej 70 lat) oraz dzieci (mniej niż 14).

Najczęstszym sposobem pożegnania się z życiem było powieszenie 
się, coraz więcej jest jednak także skoków z okien budynków; Nie­
którzy samobójcy byli wcześniej leczeni z powodu chorób psychicz­
nych, część w chwili popełnienia tego czynu była pod wpływem al­
koholu. Najwięcej przypadków samobójstw było w Śródmieściu oraz 
Nowej Hucie. (J.Sw)

Śmierć w topieli
(INF. WŁ.) Głupota, alkohol, 

brawura — to główne przyczyny 
tragedii nad wodą. Ciągłe apele 
o rozwagę i ostrożność nie przy­
noszą rezultatów.

W samym tylko Krakowie, i 
najbliższych okolicach utonęły 
tego roku 23 osoby. Najwięcej, bo 
aż 6 straciło życie w Wiśle. W mi­
niony poniedziałek z zakola pod 
Wawelem wyciągnięto dwoje nie­
doszłych topielców. Trzeźwieli po 
długiej nocy. Okazuje się jed­
nak. że także basen nie jest miej­
scem, gdzie kąpiący mogą czuć 
się w pełni bezpiecznie. Na o- 
biekcie „Sparty” tonącej osobie 
nie przyszedł z pomocą nawet ra­
townik. Jak później ustalono, 
umilał sobie czas piciem alko­
holu.

Lekkomyślnych nie brakuje w 
woj. przemyskim. Bystry nurt 
Sanu zdołał już pochłonąć 7 ofiar. 
We wtorek w Wapowcach utopi­
ła się 19-letnia dziewczyna.

W Tarnowskiem (do tej pory 3 
przypadki utonięć) najbardziej 
zdradliwe są Dunajec i' Wisłoka. 
Wyjątkową głupotą wykazał się 
34-letni mężczyzna, który wraz z 
synem usiłował sforsować rzekę 
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niegościnność?
spragnione i zmęczone po 48- 
-godzinnej podróży, słaniały się 
na nogach.

Na szczęście zawiadowca sta­
cji zorganizował dzieciom ko­
lację, picie j nocleg w hotelu. U- 
dało się skontaktować telefoni­
cznie z organizatorami, którzy 
obiecali przysłać do Olkusza au­
tokary i pokryć wszelkie koszty. 
Następnego dnia dzieci z Winni­
cy odjechały do Sochaczewa.

Powrót na Ukrainę planowa­
ny jest 30 lipca. Należy mieć 
nadzieję, że wakacyjne wrażenia 
dzieci z Winnicy będą lepsze niż 
powitanie w Polsce. (syp) 

płynąc na gumowej dętce. Obaj 
zginęli na oczach trójki czekają­
cych na przeprawę dzieci...

Dla osiemnastolatka z Leżajska 
na Rzeszowszczyźnie popisowy 
szczupak był prawdopodobnie os­
tatnim skokiem w jego krótkim 
Życiu. Z urazem kręgosłupa i nie­
dowładem kończyn trafił do oś­
rodka w Piekarach Śląskich.

W Tarnobrzeskiem podczas 3 
tygodni lipca wyłowiono 10 topiel­
ców — tylu ilu w ciągu całych 
ubiegłorocznych wakacji. W Za­
wichoście skoczył do Wisły i wię­
cej nie wypłynął 14-Ietni chłopak. 
Na brzegu stali bezradnie kole­
dzy. Żaden z nich nie umiał pły­
wać...

Nikt, nie zauważył zniknięcia 
odpoczywającego nad Wisłokiem 
dziewięciolatka. Na brzegu pozo­
stał rower i ubranie. Zwłoki zna­
leziono dopiero następnego dnia.

Półtoragodzinna akcja reanima­
cyjna nie była w stanie przywró­
cić akcji serca młodemu miesz­
kańcowi Radomska. Wydobyto go 
z 3-metrowej głębi Zalewu Soliń- 
skiego. Przed wejściem do wody 
pił z kolegami wódkę...

(rh, bh. amc, BER, KF, ŁN)

Prezydent Krakowa najchętniej pracowałby 
w starym składzie, ale koalicja zobowiązuje.

Płynne przejmowanie obowiązków
(INF. WŁ.) Prezydenta Krako­

wa Józefa Lassotę wybrano oko­
ło drugiej w nocy 13 lipca, a ra­
dni idąc tym śladem pozostałych 
członków Zarządu Miasta wyłania­
li w nocy z czwartku na piątek. 
Wczoraj po godz. 20 trwały jesz­
cze rozmowy kandydatów z klu­
bami w Radzie Miasta. Przedsta­
wiając kandydatury prezydent 
Lassota powiedział, iż właściwie 
chciałby pracować nadal w do­
tychczasowym składzie, ale trzeba 
wziąć pod uwagę uwarunkowa­
nia koalicyjne. Klub „Twoje Mia­
sto”, którego jest członkiem ma 
27 miejsc w 75-osobowej Radzie 
i musiał zawrzeć porozumienie z 
liczącym 12 osób Klubem „Samo­
rządny Kraków”. W poprzedniej 
kadencji oba ugrupowania zwal­
czały się.

Na wiceprezydenta, „stałego za­
stępcę w przypadku nieobecności 
prezydenta” wysunięty został 
Krzysztof Pakoński, pełniący tę 
funkcję także dotychczas (wczo­
raj nieobecny). Miałby się on zaj­
mować finansami i ustrojem sa­

Oświęcim — Kurose-cho

Odnowiona przyjaźń
(INF. WŁ.) Wczoraj odwiedziła 

Oświęcim japońska delegacja na 
czele z Michichito Kobayashi, 
burmistrzem zaprzyjaźnionego 
miasta Kurose-cho.

Partnerskie kontakty zapocząt­
kowane w 1973 r. odnowiono 
podczas Konferencji Burmistrzów 
Miast Pokoju, która odbyła się 
w ubiegłym roku w Hiroszimie. 
Celem spotkania było ustalenie 
zasad dalszej współpracy, która 
przez wiele lat napotykała na 
trudności. Najważniejszą, według 
Japończyków, jest dawna umo­
wa zawarta właściwie pomiędzy 
miastem Kurose-cho a Muzeum 
a nie Oświęcimiem.

— Problem polega na tym. że 
w bardzo sformalizowanym świę­
cie japońskim ważne jest to, co 
na papierze. Na razie nasze 
kontakty nie były zbyt udane 
więc i rada, i mieszkańcy patrzą 
dość niechętnie. Na nas ciążą 
też wobec was nie spełnione o-

SOKOLI LOT W PIENINACH
(INF. WŁ.) Do Pienińskiego 

Parku Narodowego dotarły dwa 
sokoły wędrowne. Jak już infor­
mowaliśmy, ptaki pochodzą z 
hodowli niemieckiej i są darem 
ze Stuttgartu. Przez 10 dni prze­
bywały w sztucznym gnieździe 
będącym imitacją naturalnej 
wnęki skalnej, w jakiej dzikie 
sokoły zakładają własne gniazda. 
Kilka dni temu zostały uwolnio­
ne w rejonie Pienińskiego Poto­
ku, pomiędzy Sokolicą a Górą 
Zamkową. W ten sposób zakoń­
czył się drugi etap pilotażowej 
akcji przywracania na tym tere­
nie rzadkiego gatunku sokola 
wędrownego. Rok temu osiedlo­

Premier w Tarnowie
(Dokończenie ze str. 1) 

gające najszybszego rozwiązania 
uznano budowę tarnowskiej ob­
wodnicy, pełnego uruchomienia 
nowego szpitala w Tarnowie, u- 
ruchomienie oddziału lecznictwa 
psychiatrycznego w Straszęcinie.

Dyrektor Wydziału Rolnictwa 
Stanisław Pieżga zaproponował, 
by kredyty przeznaczone na po­
trzeby rolnictwa były skupione 
w jednym (BGŻ) lub co najwy­
żej kilku bankach. Towarzyszą­
cy premierowi minister rolni­
ctwa Andrzej Śmietanko zapo­
wiedział, że będą podjęte dzia­
łania, by tak się stało. Minister 
Śmietanko obiecał też wsparcie 
w sprawie bezpłatnego przeka­
zania na potrzeby szpitala psy­
chiatrycznego budynku w Stra­
szęcinie, należącego kiedyś do 
„Igloopolu”. Premier, nawiązu­

morządowym. Za infrastrukturę i 
gospodarkę komunalną ma odpo­
wiadać — tak jak dotąd — wice­
prezydent Jan Friedberg (chce 
kontynuować reorganizację infra­
struktury miejskiej, w przyszłości 
sprywatyzować niektóre firmy 
komunalne). Sprawami rozwoju 
gospodarczego i przestrzennego, 
kulturą i promocją zająłby się — 
jako wiceprezydent — Krzysztof 
Górlich (44 lata, 3 dzieci, przed­
siębiorca prywatny, były doradca 
ministra ochrony środowiska, sty­
pendysta w Instytucie w Cam­
bridge; był wiceprezydentem w 
90 roku). Wysuniętemu także na 
wiceprezydenta prof. Jackowi Ba­
nasiowi przypadłaby m. in.. gospo­
darka mieniem (47 lat, 3 dzieci, 
chemik, prodziekan Wydziału Od­
lewnictwa, zaproponowany przez 
Klub „Samorządny Kraków”).

Na członka Zarządu Miasta pre­
zydent zaproponował przedstawi­
ciela Klubu „S. K.” — Jerzego 
Spolitakiewicza (43 lata. 3 dzieci, 
absolwent Politechniki Krakow­
skiej, gł. specjalista w biurze han­

bietnice, ‘które wywołały poczu­
cie winy i uniemożliwiły roz­
mowy. Najłatwiej dla nas 
byłoby zacząć wszystko od no­
wa, bo rada w Kurose-cho do- 
staje gęsiej skórki na dźuńęk 
słowa Oświęcim — wyjaśnił sy­
tuację burmistrz proponując re­
negocjowanie umowy na nowych 
zasadach, które podkreśliłyby 
znaczenie teraźniejszości, a nie 
tylko historii. Również władzom 
Oświęcimia zależy na oddziele­
niu kwestii byłego obozu kon­
centracyjnego Auschwitz od mia­
sta. Więc zrozumiałe jest stwier­
dzenie prezydenta Dariusza Dul- 
nika, że „nie ma najmniejszych 
przeszkód, by uznać poprzedni 
okres za niemowlęcy, a teraz 
przychodzi czas dojrzałej współ­
pracy”.

Ostateczny tekst odnowionego 
porozumienia przygotują praw­
nicy, a obecnie za najważniejsze 
zadanie uznano wymianę i u- 

no tu, również z powodzeniem, 
trzy inne sokoły.

Akcja przywracania sokoła wę­
drownego w polskich górach jest 
częścią ogólnopolskiego programu 
przywracania przyrodzie tego ga­
tunku. W ostatnich dziesięciole­
ciach populacja sokoła wędrow­
nego została bowiem zredukowa­
na niemal do zera! Wzorem in­
nych krajów europejskich i USA, 
również w Polsce zdecydowano 
się na tę aktywną formę ochro­
ny przyrody. Dwa ośrodki, w 
Czempiniu i Włocławku, prowa­
dzą akcję zasiedlania nizin. Od­
twarzaniem populacji górskiej 
zajmuje się Akademia Rolnicza 
w Krakowie. Jak nam wyjaśnił 
dr hab. Zbigniew Bonczar z AR, 

jąc do „Igloopolu”, powiedział, 
że jego budowa była efektem 
zwycięstwa idei nad zdrowym 
rozsądkiem. Minister Śmietanko 
zapowiedział swoją wizytę w 
„Igloopolu”.

Z wypowiedzi premiera można 
było się domyślić, że najbar­
dziej oczywista wydaje mu się 
konieczność ukończenia tarnow­
skiej obwodnicy. Inne problemy 
są podobne do tych, z którymi 
borykają się inne województwa 
i będą musiały poczekać na glo­
balne rozwiązanie.

Prezydent Tarnowa Mieczy­
sław Bień zapytał premiera o lo­
sy pilotażu i reformy admini­
stracyjnej. Premier odpowiedział, 
że są różne warianty nowego 
podziału administracyjnego. Tak­
że takie, w których Tarnowskie­
go nie ma na mapie. Premier nie 
sądzi, by teraz konieczne były 

dlu zagranicznego Budostąlu 3; 
„w pracy będzie się kierował do­
brem ogółu”).

Józef Lassota nie wysunął na­
tomiast na drugie miejsce w Za­
rządzie kandydatury przewodni­
czącej klubu „S.K.” Barbary Bu- 
buli, a argumentował to tym, iż 
z powodu jej nieobecności w Kra­
kowie nie miał możliwości odby­
cia rozmowy przed sesją. Jej naz­
wisko zgłoszone zostało jednak z 
sali, poparto to pisemną zgodą na 
kandydowanie — datowaną 16 bm. 
Także z sali zgłoszono na członka 
Zarządu, radnego klubu BBWR 
Mariana Zieleniaka (42 lata, 2 
dzieci, wykształcenie średnie tech­
niczne, obecnie prowadzi przed­
siębiorstwo zajmujące się wywo­
zem nieczystości).

Zarząd Miąsta w nowym skła­
dzie miałby pracować dopiero od 
1 sierpnia, gdyż prezydent chciał­
by aby przejmowanie obowiąz­
ków odbyło się płynnie — w cią­
gu następnego tygodnia.

(J.Sw.)

powszechnianie informacji o obu 
miejscowościach. — Trzeba 
zmienić wyobrażenie o Polsce 
jako o kraju ciągle za żelazną 
kurtyną — zauważył Michichito 
Kobayashi. Podstawowymi ba­
rierami w rozwoju współpracy 
mogą być teraz odległość, brak 
znajomości języka i koszty po­
dróży. Na razie wstępnie omó­
wiono formy przyszłego partner­
stwa, między innymi warunki 
wymiany grup młodzieży. — By­
łaby to inwestycja dla miasta, 
która zaowocowałaby nawet 
współpracą gospodarczą — liczy 
Dariusz Dulnik.

Spotkanie zakończyła wymia­
na prezentów (Japończycy otrzy­
mali godło Oświęcimia, foldery 
i ludowe lalki, a goście zre­
wanżowali się wydawnictwami 
na temat Kurose-cho i puzzlami 
w tysiącu kawałków), po czym 
delegacja obejrzała miasto oraz 
zwiedziła Międzynarodowy Dom 
Spotkań i Muzeum. (eg) 

stosowana metoda polega na 
wprowadzeniu podchowa-nych pi­
skląt do sztucznego gniazda.

Po otwarciu klapy gniazda, so­
koły wzbiły się w swój pierwszy 
swobodny lot, ale opieka nie koń­
czy się w tym momencie. Ko­
nieczne będzie ich dyskretne do­
karmianie przez ok. 3 tygodni, 
aż do momentu uzyskania przez 
młode sokoły umiejętności samo­
dzielnych polowań.

Przedsięwzięcie powiodło się 
dzięki zaangażowaniu dyrekcji 
PPN, Wydziału Ochrony Środo­
wiska Urzędu Wojewódzkiego w 
Krakowie i działaniom pracowni­
ków Katedry Zoologii i Ekologii 
AR. (K.S.) 

zmiany. — To zastanawiające, że 
za każdym razem — niezależnie 
czy przywracamy, czy likwiduje­
my powiaty — ideologia jest ta 
sama i znakomicie pasuje do sy­
tuacji — stwierdził. Premier po­
wiedział, że być może wystarczy 
przekazać więcej kompetencji 
gminom, być może również sej­
mikom wojewódzkim: — Trzeba 
myśleć o tym jak lepiej wyko­
rzystać istniejące struktury, a 
nie budować nowe.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy premier powiedział, że 
powołanie profesora Gogołka jest 
„wprawdzie zerwaniem z trady­
cją dziennikarza jako prezesa 
PAP, ale zajmujący się dotąd 
problemami przetwarzania i prze­
syłania informacji profesor spo­
woduje, że agencja uzyska zna­
czącą rolę w systemie informa­
cyjnym państwa”. (sam)

Krótko
• PIENIĄDZE NA BADA. 

NIA NAUKOWE. W praktyce 
powinny one przyczynić się do 
rozwoju gospodarki regionu. 
Przydzieli je krakowskim u- 
czelniom Komitet Badań Nau­
kowych w porozumieniu b U- 
rzędem Wojewódzkim. Wczo­
raj wojewoda Tadeusz Piekarz 
przedstawił rektorom wstępną 
listę tematów wymagających 
opracowania naukowego. Zna­
lazły się na niej m. in.: re­
strukturyzacja przemysłu, me­
tody zwalczania bezrobocia 
osób wykształconych, kierun­
ki promocji turystyki, (dęb)

• HOJNY SW. ANTONI. 
Stowarzyszenie św. Antoniego 
w Paryżu od . lat utrzymuje 
przyjacielskie kontakty z pa­
rafią św. Małgorzaty w No­
wym Sączu, Kontakty te pole­
gają m. in. na daleko idącej 
pomocy medycznej dla Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone­
go. Ostatnio francuskie stowa­
rzyszenie zakupiło respirator 
firmy Saime — wartości 209 
min zł — dla Oddziału Anes­
tezjologii 1 Intensywnej Te­
rapii. (wid)
• „ŁEMKOWSKA WA­

TRA”. Dzisiaj wieczorem w 
Zdyni w gm. Uście Gorlickie 
zapłoną ogniska na polanach 
dając znak, że rozpoczęła się 
„Łemkowska Watra” — im­
preza kulturalna, folklorysty­
czna Łemków rozsianych po 
kraju i świecie. Przyjazd do 
Zdyni zapowiedziało ponad 10 
tysięcy osób, kilkanaście zes­
połów folklorystycznych m. in. 
z Ukrainy, Białorusi, Austrii, 
Niemiec, Kanady i USA.

• ZAGADKOWA ŚMIERĆ. 
W Trześniowie koło Brzozo­
wa (woj. krośnieńskie) miesz­
kanka wsi natrafiła na zwłoki 
20-letniej Aldony D. z Gliwic. 
Ciało znaleziono na polu około 
100 metrów od drogi Rymanów 
— Trześniów. Dziewczyna 
znajdowała się w śpiworze 
rozłożonych na karimacie. 
Obok stały buty i plecak. Przy 
zwłokach leżał pies Aldony. 
Na ciele dziewczyny nie 
stwierdzono żadnych zewnę­
trznych obrażeń. Policja wy­
kluczyła udział osób trzecich.

(bh)
ą SALMONELLA NA WE­

SELU I CHRZCINACH. Dwa 
zbiorowe zatrucia salmonellą 
odnotowano w ■woj. krośnień­
skim na przyjęciu weselnyłn i 
chrzcinach. W sumie ponad 30 
osób jest hospitalizowanych.

(bh)
O LUBIĄ NIEMIECKIE 

AUTA... 330 milionów koszto­
wał „volkswagen-golf”, które­
go skradziono z ulicy Borsu- 
czej w Krakowie. Tego same­
go dnia zrabowano także 
„rolkswagena-golfa” parkują­
cego przy ulicy Karmelickiej. 
Ten. wóz był droższy o sto mi­
lionów. (jś)
• CENNA KOPERTA. Oko­

ło godziny 11 do kobiety idącej 
ul. Długą w Krakowie podbiegł 
mężczyzna, który wyrwał jej 
biurową kopertę. Strata, jest 
((©tkliwa, gdyż w środku były 
rachunki i 14 milionów zło­
tych. 40 milionów zł wyno­
szą straty sklepu spożywczego 
w Podolanach koło Gdowa. 
Włamywacze zrabowali alko­
hol i artykuły spożywcze Z 
gospodarstwa mieszkańca Ra­
dziemic zniknął opryskiwacz, 
ciągnikowy, który kosztował 
ok. 9 milionów złotych. Krót­
ko po północy, po pościgu, za­
trzymano mieszkańca Krzeszo­
wic. który włamał się do skle­
pu z artykułami dziecięcymi. 
Złodziej zanim złożył wyja­
śnienia musiał skorzystać z 
usług izby wytrzeźwień, (jś)

• DWA RAZY ŚMIERĆ. W 
jednym z nowotarskich miesz­
kań znaleziono zwłoki jego 
właściciela. Dopóki nie zgłoszą 
się najbliżsi, denat pozostanie 
w miejskim prosektorium. We 
własnym domu powiesił się 
natomiast mieszkaniec Kro­
śnie?’. (asz)
• HIENY CMENTARNE. Po 

profanacji ośmiu grobowców w 
Czarnym Dunajcu, okazało się, 
że takiego samego przestęps­
twa dopuścili się wandale w 
Ludźmierzu. Na tamtejszym 
cmentarzu .włamali się' do 
trzech grobowców i otwarli 
jedną trumnę. (asz)
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Prywatyzacja pracownicza

BLASKI I CIENIE
Czekanie

na prezydenta Warszawy
(INF. WŁ.) — Prywatyzacja 

pracownicza decyduje o dyna­
mice procesu przekształceń wła­
snościowych. Jest szansą na jego 
przyspieszenie, gdyż cieszy się 
akceptacją społeczną — stwier­
dził wiceminister przekształceń 
własnościowych Józef Kowal­
czyk. W jego opinii o tym, że 
ta forma prywatyzacji. będzie 
nadal przeważać, decydują dwa 
czynniki. Po pierwsze niedosta­
tek rodzimego kapitału, a po 
drugie nierychliwość obcego ka­
pitału do inwestowania w Pol­
sce. — Prywatyzacja pracowni­
cza — mówi minister Kowalczyk 
— oprócz tego, że poszerza bazą 
społecznego poparcia dla prze­
kształceń własnościowych, ma 
jeszcze inne zalety. Przede wszy­
stkim jest sposobem na budową 
klasy średniej. Przebiega jak 
dotychczas bezkonfliktowo i jest 
praktyczną szkołą rządzenia dla 
tych, którzy w niej uczestniczą. 
To najlepsza metoda na prywa­
tyzacją średnich i małych przed­
siębiorstw — dodaje.

Pracownicy przedsiębiorstw 
państwowych biorą głównie u- 
dział w prywatyzacji poprzez li­

kwidację. Likwidacja oznacza w 
tym przypadku wykreślenie da­
nego zakładu z rejestru przed­
siębiorstw. państwowych i sprze­
daż lub wniesienie do spółki 
bądź wydzierżawienie jego ma­
jątku spółce utworzonej przez 
pracowników. Powstałe w ten 
sposób nowe podmioty gospodar­
cze oprócz majątku przejmują 
także wszystkie zobowiązania 
danego przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Do tej pory Minister­
stwo Przekształceń Własnościo­
wych wyraziło zgodę na prywa­
tyzację bezpośrednią 977 przed­
siębiorstw. 157 z nich sprzeda­
no,- w tym 103 w trybie „sprze­
daży szybkiej”. 39 wniesiono do 
spółek, ą 716 oddano do odpłat­
nego- korzystania . czyli w tzw. 
leasing. Pozostałe sprywaty­
zowano .metodą mieszaną.

Na sprzedaż wystawiane są na 
ogół przedsiębiorstwa znajdują­
ce się. w złym stanie ' finanso­
wym. Czasem za symboliczną 
złotówkę. Korzyścią jaką wyno­
szą z takiej operacji pracowni­
cy jest to, że zakład istnieje na­
dal i' mają oni gdzie pracować. 
Alternatywą dla tego rozwiąza­

nia jest ogłoszenie upadłości 
przedsiębiorstwa.

Prywatyzacją przez wniesienie 
przedsiębiorstwa do spółki adre­
sowana jest głównie do inwesto­
rów- zagranicznych. Partnerem 
kapitału zagranicznego jest skarb 
państwa reprezentowany przez 
organ założycielski. W zamian 
za wkłady finansowe bądź rze­
czowe strony otrzymują udziały 
lub akcje. W. kilku . przypadkach 
do takich spółek pracownicy 
przystąpili w chwili zawiązania 
spółki bądź nabyli w niej u- 
działy. od skarbu państwa.

Metoda leasingu jest u nas 
najpopularniejszym sposobem 
prywatyzacji. Aby jednak do 
niej doszło, muszą być spełnione 
trzy warunki. Do spółki musi 
przystąpić co najmniej połowa 
załogi, kapitał nie może być 
mniejszy niż 20 procent fundu­
szu założycielskiego i zakłado­
wego, a przedsiębiorstwo musi 
być w dobrej kondycji finanso­
wej. Majątek oddany takiej 
spółce pozostaje nadal własno­
ścią skarbu państwa. Dopiero po 
spłaceniu państwu wszystkich

ILE ZA PARKING?
(Inf. wł.) Nowe przepisy o po­

bieraniu opłat za parkowanie w 
miastach teoretycznie nie doty­
czą Zakopanego (ma mniej niż 
100 tys. mieszkańców). Miasto bę­
dzie się jednak starało o możli­
wość pobierania takich opłat. Go­
spodarze liczą na precedens — 
zgodę na uruchomienie kasyn.

Zakopiańskie ulice „pękają w 
szwach”, zwłaszcza w sezonie. Z 
trzydziestotysięcznego miasta robi 
się wtedy co najmniej stutysięcz­

ne. Goście parkują wszędzie, nie 
oszczędzając nawet trawników. 
Miasto ma kłopoty z pieniędzmi 
na remont ulic. Pobieranie opłat 
znacznie podreperowałoby te fun­
dusze. Jak powiedziała naczelnik 
wydziału komunikacji, projekt 
podziału Zakopanego na strefy 
parkingowe gotowy jest już od 
czterech lat. Brakowało tylko od­
powiednich przepisów wykonaw­
czych. Teraz przepisy już są. Na­
dal jednak nie wiadomo jak

wprowadzić je w życie, nie ma 
bowiem zarządzeń szczegółowych.

Pozostaje jeszcze jeden pro­
blem. Jak na opłaty parkingowe 
zareagują zakopiańczycy, którzy 
i tak od dawna skarżą się na dro­
żyznę i „dopłacanie” do turystów. 
Czy proponowana opłata równo­
wartości 2 litrów etyliny — ok. 
20 tys. zł — za godzinę parkowa­
nia w mieście nie będzie zbyt wy­
górowana? (aza)

OFENSYWA EKSTREMISTÓW
(Dokończenie ze str. 1) 

dmiopiętrowy ginach organizacji 
żydowskich. Wg Reutera 40 osób
zginęło, a wg innych agencji 157 
ludzi zostało rannych, a 76 po­
zostaje zaginionych, co wynika z 
relacji nadesłanych wczoraj że 
stolicy Argentyny.

Zachodzi obawa, że liczba ofiar 
będzie dalej wzrastać, wśród ho­
spitalizowanych stan 4 osób jest 
bardzo ciężki. Ekipy ratunkowe 
kontynuują prace poszukiwaw­
cze, spodziewając się, że w ru­
mowisku natrafią jeszcze na ży­
wych ludzi, niemniej mogą być 
również martwi.

Wśród zabitych zidentyfikowa­
no do tej pory tylko 16 osób. 
Najmłodszy był 5-letni Seba­
stian Barreiro, a najstarszy 65- 
-letni Mauricio Schiller.

Prezydent Argentyny Carlos 
Menem w środę wieczorem w 
wystąpieniu radiowo-telewizyj­
nym zwrócił się do społeczności 
żydowskiej w kraju z prośbą o 
wybaczenie, że doszło do tej tra­
gedii. Dodał, że sam jest także jej

mocy około 40 ekspertów izrael­
skich, w tym z Mosadu, oraz 9 
amerykańskich specjalistów, m. 
in. z FBI — wciąż nie wiadomo, 
kto mógł dokonać zamachu. Pre­
zydent Menem Ogólnikowo stwie­
rdził, że „szaleńcy i ekstremiści 
uznali Argentynę za swój cel" 
Zwrócił się jednocześnie o „po­
moc do wszystkich krajów”, by 
wykryć sprawców wybuchu jak 
podaje AFP.

Reuter pisze, iż w Jerozolimie 
radio izraelskie podało, powołu­
jąc się na eksperta ds. wywia­
dowczych, ale nie ujawniając je­
go nazwiska, że użyty w Buenos 
Aires materiał wybuchowy jest 
podobny do tego, którym dyspo­
nują proirańskie ugrupowania 
partyzanckie, a najprawdopodo­
bniej Heźbóllah (Partia Boga) 
skrajna organizacja islamska, za­
ciekle zwalczająca Izrael. Jednak 
oba ugrupowania Hezbollahu, na 
terenie Iranu i Libanu, zaprze­

czyły jakimkolwiek powiązaniom 
z zamachem w Argentynie.

Agencja EFE w depeszy z Bue­
nos Aires poinformowała, że 
miejscowy aparat dochodzenio- 
.Wy dostrzega „wspólną nić” łą­
czącą zamachy na tamtejszą am­
basadę izraelską w 1992 roku, na 
nowojorską siedzibę Centrum 
Handlu Światowego (WTC) w 
1993' roku j obecny atak w sto­
licy Argentyny.

Eksplozja w Buenos Aires wy­
wołała lęk w liczącej 250—300 
tysięcy społeczności żydowskiej 
w Argentynie', a także w całej 
Ameryce Łacińskiej — jak piszą 
agencje Associated Press i Reu­
ter. Narasta obawa, że w 
każdym miejscu może tam 
znowu dojść do zamachu. Na­
strój ten podsycają liczne anoni­
mowe groźby dokonania zama­
chów bombowych w Buenos Ai­
res, w tym na jeden ze stołecz­
nych szpitali. (PAP/AFP)

Przerażająca obojętność
ofiarą i zapewnił, iż zostaną po­
dwojone wysiłki dla wyjaśnienia 
okoliczności zamachu.

Mimo intensywnych wysiłków 
argentyńskich służb wywiadow­
czych — mających także do po-

żaluzje pionowe
PCV i tekstylne 
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Wszyscy byli odwróceni
(Inf. wł.) Całą noc przeleżała 

na torach kolejowych łodzianka, 
którą We wtorek wieczorem, oko­
ło godz. 21, potrącił pociąg. Ko­
bieta przechodziła przez tory w 
piało uczęszczanym miejscu na ul. 
11 Listopada. Było ciemno i, jak 
twierdzi, nie zauważyła nadjeż­
dżającego pociągu.

Poturbowana, całą noc przele­
żała na torach wzywając pomo­
cy. Żadna z osób, które korzy­
stały w tym czasie z przejścia, 
nie zareagowała na krzyki i nie 
pospieszyła z pomocą.

Dopiero w środę rano dwaj 
młodzi ludzie znaleźli ranną i 
Wezwali pogotowie. Kobietę od­
wieziono do szpitala, gdzie 
stwierdzono wstrząs mózgu i ko­
nieczność częściowej amputacji 
nogi. (paw)

Ś-KA KOMANDYTOWA

FUNDUSZ KAPITAŁOWO-INWESTYCYJNY

Przyjmujemy do obrotu środki pieniężne 
oprocentowane w skali roku:

3 m-ce 6 m-cy 12 m-cy 24 m-ce 36 m-cy

44% 52% 57% 61% 63% 65%

— Korzystne oprocentowanie dewiz.
— Zawieramy umowy imienne, cywilno-prawne, zabezpieczane wekslem 

gwarancyjnym. . .
— Oprocentowanie (kapitalizacja) jest naliczane i wypłacane po okresie 

umowy, w przypadku pożyczek dwu - i trzyletnich — kapitalizacja roczna.
— Finansujemy z powierzonych środków pieniężnych własne lub wspólne 

przedsięwzięcia gospodarcze.
— Zapewniamy pełną dyskrecję i bezpieczeństwo powierzonego kapitału.

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9-1 •
w Krakowie, ul. Królewska 57, XI p„ tel. 37-18-66 w. 611, 
Filia w Tarnowie, pl. Bema 3, pok. 215, tei. 21-19-21.
Filia w Nowym Sączu, ul. Limanowskiego 1, pok. 124, tel. 42-07-86, 
Oddział w Katowicach, al. W. Korfantego 105, pok. 112-113, tel. 58-14-15,

należności spółka staje się jego 
właścicielem. Takie rozwiązanie 
gwarantuje państwu zwrot mie­
nia w przypadku niepowodzeń 
gospodarczych spółki, ale z dru­
giej strony utrudnia jej stara­
nie się o kredyty. Dlatego też 
ministerstwo zamierza obniżyć 
tę granicę.

W 1994 r. dochody z prywaty­
zacji pracowniczej resort szacu­
je na 4 bln zł. — Bardzo nam 
zależy na propagowaniu uda­
nych prywatyzacji, bo w kolej­
ce na nie czeka 5 tys. przedśie.- 
biorstw. Potrzeba dobrych wzo­
rów prywatyzacji, aby ludzie nie 
patrzyli na przekształcenia wła­
snościowe przez pryzmat przed­
sięwziąć budzących kontrower­
sje — mówi minister Kowal­
czyk. (MK)

(Inf. wł.) Przewodniczący gmi­
ny Warszawa-Centrum Bogdan 
Tyszkiewicz (Unia Wolności) prze­
łożył . na środę następne posie­
dzenie Rady, na którym może 
dojść do wyboru prezydenta sto­
licy. Tyszkiewicz uczynił tak po 
posiedzeniu prezydium Rady i 
przewodniczących klubów. Doszli 
oni bowiem do wniosku, że dwa 
dni dzielące kolejne posiedzenie 
Rady to za mało., czasu na prze­
prowadzenie poważnych negocja­
cji, które mogłyby zapobiec zboj­
kotowaniu wyboru prezydenta 
miasta, co miało miejsce w ostat­
ni wtorek. Na razie trwają nie 
kończące się rozmowy. UW nie 
zamierza wystawić nowego kan­
dydata, stawiając w dalszym cią­
gu na Michała Boniego. „Prawica 
Razem” najprawdopodobniej po

raz kolejny nie weźmie udziału w 
wyborach. Nie jest jasne jak za­
chowa się Porozumienie SLD- 
PSL, od którego postawy‘ zależy, 
czy Boni będzie miał jakiekol­
wiek szanse. Jeśli w środę nie za­
padnie rozstrzygnięcie, to następ­
ne podejście odbędzie się dopiero 
pod koniec sierpnia, bo i radni 
chcą mieć też wakacje.

Według prezydenta Warszawy 
Stanisława Wyganowskiego w 
przypadku niemożności, wybrania 
nowego szefa stolicy do końca ro­
ku Warszawa będzie mfała za­
rząd komisaryczny. — Nie'jestem 
zwolennikiem takiego rozwiązania 
— powiedział Wyganowskt, Za­
pewnił, iż mimo braku nowych 
władz miasto funkcjonuje nor­
malnie. (MK

Propozycja dla fanów „Jarocina"

UPII SIĘ MUZYKĄ
(INF. WŁ.) Wśród sponsorów 

festiwalu muzyki rockowej Jaro­
cin ’94 znalazła się Państwowa 
Agencja Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych. W Jarocinie
będzie obowiązywała pełna prohi­
bicja (podobnie w całej gminie, 
czyli w promieniu 20 km wokół 
miasteczka). Wszyscy muzycy któ­
rzy wystąpią na festiwalu złoży­
li pisemną obietnicę przestrzega­
nia kilkudniowej abstynencji.

Agencja przyśle do Jarocina 
50-osobową grupę osób, które po­
zbyły się już problemów z nad­
używaniem alkoholu, obecnie zaś 
są kblerami „grup abstynen­
ckich”. Przedstawiciele Agencji 
będą rozdawać pocztówki, naklej­
ki i koszulki z hasłami „Ha j bez 
chemii” oraz „Muzyka moim al-

koholem. Słucham — nie muszę 
pić”. Oficjalnym hapojem festi­
walu został ogłoszony jogurt 
„milko”.

Nie udało się nam, niestety do-
wiedzieć jaką sumę wyda Agen­
cja na prowadzenie akcji anty­
alkoholowej w Jarocinie. — 
Organizator festiwalu nie życzy 
sobie podawania tej kwoty. Mogą 
jedynie powiedzieć, że jesteśmy 
na liście mniej znaczących spon­
sorów — powiedziała „Dzienniko­
wi Mira Prajsner z Państwowej 
Agencji Rozwiązywania Proble­
mów Alkoholowych.

Agencja przeznaczy pieniądze 
między innymi na zapewnienie 
kontroli fanów i zabezpieczenie 
przed wnoszeniem alkoholu na 
tereny festiwalowe. Pięćdziesięciu

liderów „grup abstyneckieh” bę­
dzie uczestniczyć w festiwalu \ 
niemal za darmo: karnety zape­
wni organizator, jedzenie woj­
sko, a nocleg parafia.

Niektórzy muzycy — z własnej 
inicjatywy — zaprezentują w Ja­
rocinie krótkie, antyalkoholowe 
„pogadanki”. Zespół „Piersi” za­
prosi podczas swego jubileuszo­
wego koncertu na biesiadę bezal­
koholową.

Przypomnijmy, że tegoroczny 
festiwal odbędzie się w dniach 
4—6 sierpnia. Wystąpi cała czo­
łówka polskiego rocka. Karnet 
kosztuje 200 tys. zł (wykupienie 
uprawnia do darmowego powrotu 
koleją po festiwalu).

PM

CZY GORZÓW ODDA?
Narodowy Fundusz Ochrony 

Środowiska zażądał natychmiasto­
wego zwrotu 35 mld 654 min zł 
kredytu, wraz z odsetkami i ka- 
rami umownymi, które pożyczył 
miastu Gorzów Wlkp. na budowę 
kompostowni, gdyż nie rozpoczęto 
tej inwestycji.

Ponieważ władze miasta odmó­
wiły zwrotu pożyczki, Fundusz 
zażądał jej od gwaranta, czyli 
Banku Zachodniego — poinfor­
mował wczoraj Tomasz Szmytkie- 
wicz, wiceprezydent Gorzowa 
Wlkp.

NFOS udzielił w grudniu 1992 
r. 22-miliardowego kredytu na 
budowę miejskiej kompostowni 
śmieci, a pieniądze zostały prze­
lane — po podpisaniu umowy

przedwstępnej — jako zaliczka 
na budowę na konto francusko- 
-memięckiej firmy „KOCH”, wy­
branej przez. miasto.: Gdy jednak 
jego władze zaczęły zabiegać o 
następne kredyty z Europejskie­
go Banku Inwestycyjnego w Lu­
ksemburgu, pośredniczący Polski 
Bank Rozwoju zażądał rozpisa­
nia międzynarodowego konkursu 
na budowę kompostowni. Władze 
Gorzowa wypowiedziały więc 
przedwstępną umowę z „KOCH- 
em” (w sposób określony w tym 
dokumencie) i oczekiwały zwrotu 
pożyczonej sumy bez odsetek w 
terminie trzymiesięcznym. Pary­
ska firma jednak przez rok pie­
niędzy nie zwróciła.

Zdaniem wiceprezydenta Szmy-

tkiewcza, NFOS nie miał pod­
staw do żądania od miasta zwro­
tu pieniędzy, gdyż w miejscu 
przyszłej budowy kompostowni 
podjęto pewne prace przygoto­
wawcze. wydając na nie kilka 
miliardów złotych.

Miasto zamierza skorzystać z 
propozycji Banku Zachodniego i 
zaciągnąć u niego kredyt na spła­
tę długu w NFOS. Sprawa znaj­
dzie zaś finał prawdopodobnie w 
sądzie w Sztokholmie, który o- 
kreślony został jako właściwy dla 
rozstrzygnięcia sporu między mia­
stem Gorzów a firmą „KOCH”. 
Zobowiązania Gorzowa Wlkp. wo­
bec NFOS stanowią 5 proc, jego 
rocznego budżetu. (PAP)

Rentow(n)a oszustka
(INF. WŁ.) W wyniku we­

wnętrznej kontroli w rzeszowskim 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych Prokuratura Rejonowa 
wszczęła śledztwo przeciwko Bo­
żenie W. Podejrzana do niedawna 
pracowała w ZUS. a zarzuca się 
jej przywłaszczenie 700 milionów 
złotych.

, Bożena W. wpadła przez przy­
padek. Na jednym z dokumentów, 
które zatwierdziła do wypłaty za­
brakło. niezbędnego w takim wy-

SKOK NA PZU

padku weryfikującego podpisu 
drugiego urzędnika. Wszczęto 
kontrolę, w trakcie której spraw­
dzano do tej pory ponad 4 tysią­
ce dokumentów. Okazało się. że 
Bożena W. swój proceder rozpo­
częła jeszcze w 1990 roku. Wypła­
ciła wówczas podwójną emerytu­
rę swojemu mężowi.

Od tego czasu lista osób pobie­
rających nielegalnie świadczenia 
wzrosła do 24. Podejrzana za każ­
dym razem fałszowała podpis in­
nych urzędników, wypłacając w 
ten sposób renty, emerytury, a 
nawet zasiłki pogrzebowe. Tych

ostatnich wpłat było najwięcej. 
Oszustka zwolniona została dys­
cyplinarnie z pracy, ale nie za­
stosowano wobec niej .aresztu 
tymczasowego. Bożena W. skwa­
pliwie skorzystała z tej „okazji” 
i wyjechała za granicę. Obecnie 
przebywa prawdopodobnie we 
Francji.

Pikanterii dodaje tej sprawie 
fakt, iż w ubiegłym tygodniu pró­
bowano podpalić arcniwa rze­
szowskiego ZUS. Pożar jednak 
szybko.ugaszono, ale jego spraw­
ca pozostaje nie wykryty.

(einp)

(Dokończenie ze str. 1) 
ruszyli przechodnie. Później do­
łączyli do nich policjanci ze Śro­
dy Wlkp., którzy akurat konwo­
jowali przestąpcą do pobliskiego 
Sądu Rejonowego”. Uciekający 
skręcił w ul. Nowowiejskiego, a 
po około 200 metrach, skręcił w 
bramę bazy transportowej Pogo­
towia Ratunkowego. Trafiony w 
nogę biegł dalej nie wypuszcza­
jąc broni z ręki. Próbował prze­
skoczyć mur. Widząc, że nie ma 
szans ucieczki wymierzył pisto­
let w stronę nadbiegającego po­
licjanta, grożąc, że go zabije. 
Wtedy, po kolejnym ostrzeżeniu, 
policjant ranił go w pierś. Do­
piero później okazało się, że 
przestępca zgubił po drodze ma­
gazynek do „walteta” z tłumi­
kiem, którym się posługiwał.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że sprawcy napadu (obaj w wie­
ku 20—30 lat) są mieszkańcami 
Chodzieży. Ustalono już ich per­
sonalia. Stan zdrowia postrzelo­
nego jest ciężki. Przeszedł on 
poważną operację. Policja jest 
na tropie jego wspólnika. Nie

wiadomo jeszcze, czy przestępcy 
działali sami.

Poznańscy policjanci z uzna­
niem wyrażają się o zachowaniu 
pracowników PZU oraz o swoich 
kolegach ze Środy, którzy za­
trzymali sprawcę napadu, — Ja 
także nie zawahałbym się strze­
lić. Przecież nie można iść z go­
łymi rąkami na uzbrojonego ban­
dytą — powiedział nam jeden z 
funkcjonariuszy staromiejskiej 
KRP.

Zdaniem szefa Prokuratury 
Rejonowej Poznań — Stare Mia­
sto, Piotra Urowskiego: „udzie­
lanie informacji na temat oko­
liczności napadu jest przedwcze­
sne”. Tym samym tłumaczy za­
kaz rozpowszechnienia w środ­
kach masowego przekazu przy­
gotowanego przez policję portre­
tu pamięciowego i rysopisu dru­
giego przestępcy. Potwierdza, że 
wszczęto już postępowanie wy­
jaśniające w sprawie zasadności 
użycia przez policjanta broni pal­
nej wobec „domniemanego po­
dejrzanego o dokonanie napadu”.

KRZYSZTOF KAŻMIERCZAK

międzynarodowe 
targi katowickie

Sp. z o.o. 
40-955 KATOWICE, UL BYTKOWSKA Ib 

tel. 598-312, 539-552,1541-275, fax 1540-227, tlx 0312458

ZŁOTA JESIEhi
Jesienne Targi Ogrodnicze

23.-25.09.1994

OFERTA:
nasiona, cebule, byliny, 

drzewka, krzewy, rośliny doniczkowe, środki ochrony roślin, 
donice, narzędzia i sprzęt ogrodniczy, 

szklarnie i ich wyposażenie, meble ogrodowe, altany, 
suche bukiety, zioła, siatki ogrodzeniowe, baseny ogrodowe.
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ŚWIADOME SNY V!w"snT ’ * > » * A * to rvkańska Agencja Kosmicz-

Fot.: Jadwiga Rubiś

0 dwóch puszczykach,
co wypadły z wieży

Zto J 14 lat przy Katedrze ' 7(1 Zoologa i Ekologii Aka­
demii Rolniczej funkcjo­

nuje ośrodek prowadzący rehabi­
litację poszkodowanych ptaków 
drapieżnych. Pacjenci tej niezwy­
kłej „kliniki” zwykle należą do 
gatunków skrajnie nielicznych lub 
wręcz zagrożonych wyginięciem 
Ptaki drapieżne są bowiem szcze­
gólnie wrażliwe na postępującą 
degradację środowiska naturalne­
go.

Dostarczane do Katedry, czę­
sto dzięki ludziom dobrej woli, 
mają różne formy obrażeń: po­
strzały z broni, myśliwskiej, u- 
szkodzenia powstałe w wyniku 
nielegalnego przetrzymywania 
(bywa, że są odławiane lub wy­
bierane z gniazd z przeznaczeniem 
na „ozdobne” wypchanie), rany 
wynikające z kolizji z wytwora­
mi cywilizacji — mówi dr hab. 
Zbigniew Bonczar z AR

Wkrótce opuści ośrodek para 
puszczyków. Znalezione 27. 04 br. 
(każdy „pacjent” ma kartę po­
bytu ze swoimi danymi), przy­
były tu z Wieliczki. Dwie pu- 
chate kulki piskląt zauważył w 
obejściu kościoła św. Klemensa 
ksiądz wikariusz. Prawdopodobnie 
wypadły z gniazda remontowanej 
właśnie wieży kościelnej.

Puszczyk (Strix aluco L) jest 
najpospolitszą sową i, oprócz na­
turalnych leśnych warunków, za­

mieszkuje również aglomeracje 
miejskie. W Krakowie występuje 
w parkach Jordana i Krakow­
skim, na poddaszach i strychach 
budynków a także, w nowych 
osiedlach A już szczególnie ulu­
bionym miejscem są właśnie wie­
że kościelne i opuszczone maga­
zyny, ruiny zamków — miejsca, 
gdzie człowiek nie przeszkadza 
im swoją obecnością i gdzie bez 
trudu znajdują ulubiony pokarm: 
myszy.

W lecznicy zostały umieszczone 
w wolierze specjalnie skonstruo­
wanej w sposób umożliwiający w 
przyszłości samodzielne życie na 
wolności, a więc bez bezpośred­
niego kontaktu z człowiekiem. 
Pod opieką p. Władysława Ba­
czyńskiego od lat troskliwie zaj­
mującego się tu ptasimi pacjen­
tami, z wielickich piskląt wyro­
sły dwa piękne, dorosłe okazy. 
Ich młody wiek zdradzają jedy­
nie ślady puchu

Teraz coraz częściej spogląda­
ją na sąsiadujący z wolierą1 opu­
szczony budynek mieszkalny — 
tam z pewnością przeniosą się 
w swoim pierwszym locie wolno­
ści. który nastąpi już wkrótce. 
Na razie, prawdopodobnie świa­
dome swej puchatej urody, pozo­
wały do zdjęć „Dzienikowi Pol­
skiemu”,

KATARZYNA ŚLIWA

wiadomość 1 sen należą 
do najbardziej powszech- 

Ml^nych zjawisk, równoeze- 
■^9 śnie oba te stany wymy- 
^**^ka.ią się spod naukowego 

poznania. Od kilkunastu lat uwa­
gę coraz większego grona bada­
czy skupiają świadome sny (ang. 
iucid dreams). Nazwa ta, na pier­
wszy rzut oka, może się wyda­
wać paradoksalna j sprzeczna ae 
zdrowym rozsądkiem. Człowiek 
nie jest przecież odpowiedzialny 
za to co mu się śni, przeżycia 
senne zachodzą poza działaniem 
naszej świadomości. W rzeczywi­
stości często sen jest tak właśnie 
przeżywany, jednak niekiedy zda­
rzają się całkiem inne rodzaje 
snów, w trakcie których czło­
wiek zdaje sobie sprawę z tego, 
że mu się coś śni j, co więcej, 
może on takie sny wywoływać 
i wpływać na ich temat oraz 
przebieg. Klasyczny przykład ta­
kiego zjawiska . stanowi sen opi­
sany w 1912 roku przez Van Ede- 
na, który wprowadził termin „lu- 
cid dreams”. co oznacza w do­
słownym tłumaczeniu „jasne ma­
rzenia senne" W czasie tego ro­
dzaju snu dokonał 
eksperymentów. Np. 
bował rozbić dłonią 
liszek do wina, ale 
pomyślał sobie o tym. jak nie­
bezpieczne byłoby to na jawie. 
Naczynie pozostało całe, ale gdy 
spojrzał na nie ponownie, to wó­
wczas zobaczył je rozbite. Takie 
nieścisłości utwierdzały go w 
przekonaniu, iż śni. Amerykań-

on pewnych 
we śnie pró- 
szklany kie- 
jednocześnie

Krajowe Centrum Badań 
I Kosmicznych Francji (CNES) 

zakomunikowało, że w pią­
tym wspólnym locie orbital- i 

। ńym rosyjsko-francuskiim. , 
' przewidzianym na połowę , 
' 1996 roku i opatrzonym 
I kryptonimem Kasjopea, we- 1 
I źmie udział 37-letnia doktor I 
। nauk medycznych, Claudie p 
i Andre-Deshayś. Była ona y 
' dublerką ostatniego francus- J 
; kiego kosmonauty, . , Jeana-, .1 
' -Pierre Haignere, który . w j 1 ' ł i T, — z", 1 r- ł ' z* 1 — I ,t Ol ł (

skie badania wskazują, że 60 proc, 
osób dorosłych uważa, że co naj­
mniej raz w życiu miało taki 
sen, a jedna trzecia z nich twier­
dzi, że ma eo najmniej jeden ta­
ki sen w miesiącu.

W praktyce dobrym testem na 
sprawdzenie czy jest się we śnie 
czy na jawie, jest podjęcie pró­
by przeczytania kilku stron tek­
stu i wrócenie do wcześniej prze­
czytanej strony. We śnie tekst 
zmienia się, jest niestabilny, a 
sen różni się od czuwania nie ty­
le wyrazistością spostrzeganych 
obrazów, co ich stabilnością. 
Świadome sny są obecnie ba­

dane eksperymentalnie w la­
boratoriach snu. W ich trak­

cie przeprowadzane są precyzyj­
ne pomiary. Zapis fal mózgu 
(EEG) umożliwia dokładne okre­
ślenie czy i w jakiej fazie snu 
znajduje się badany. Odpowiednio 
wy trenowane oso by, nie tylko po­
trafią wywoływać takie sny, ale 
zasygnalizować, że przeżywają 
właśnie taki sen. Czynią to za 
pomocą uzgodnionego wcześniej 
sposobu poruszania gałkami ocz­
nymi, Stopień dokładności tych 
badań dobrze ilustruje przykład 
kobiety, która w trakcie świado­
mych snów potrafiła, poprzez 
wyobrażenie przeżywania stosun­
ku płciowego, wywołać u siebie 
orgazm, co znajdowało potwier­
dzenie w wynikach pomiarów 
wskazujących na zwiększone 
przekrwienie w pochwie oraz w 
charakterystycznym dla orgazmu 
wzroście aktywności mięśni.

Na podstawie uzyskanych do 
tej pory wyników badań świa­
domych snów można stwierdzić, 
że jest to naturalne zjawisko, któ­
rego pojawienie się nie powinno 
nas niepokoić. Wskazuje ono wy­
raźnie, że mechanizmy snu i ob­
serwowania samego siebie są w 
znacznym stopniu od siebie nie­
zależne.

Warto jeszcze zwrócić uwa­
gę na fakt, że w świetle 
badań nad marzeniami, na 

jawie mogą występować przeży­
cia analogiczne do typowych ma­
rzeń sennych, pojawiające się 
spontanicznie, tj. w sposób nie­
zamierzony. Granica pomiędzy 
przeżyciami w pełni kontrolowa­
nymi a pozostającymi poza nią 
nie jest więc także na jawie ja­
sno określona. Również współcze­
śni psychoanalitycy zwracają 
uwagę, że' w trakcie marzeń 
dziennych stosowane są podobne 
nieświadome mechanizmy jak w 
czasie marzeń sennych. Chociaż 
z dotychczasowych badań nie wy­
nikają jednoznaczne wnioski, któ­
re miałyby praktyczne znaczenie 
w naszym życiu, to wskazują one 
na fakt, że strukturą naszych 
przeżyć jest bardzo skomplikowa­
na, podobnie jak budowa nasze­
go mózgu, i można przypuszczać, 
że po okresie wielkiego postępu 
wiedzy na temat budowy mózgu, 
nauka pozna bliżej mechanizmy 
różnych stanów naszej świado­
mości.

' rykańska Agencja Kosmicz- , 
i na NASA otrzyma, w 1995 ' 
r roku finansowym 14 miliar- 
' dów dolarów, z czego 2,1 

. mld przeznaczy się na reałi- 
1 zację programu budowy mię- 
1 dzynarodowej stacji kosmi1- 
I cznej Alfa. Jest to wspólne 1 
I przedsięwzięcie USA, Kana- 
। dy, Europejskiej Agencji 

Kosmicznej, Japonii i Rosji, 
Stacja ma być zbudowana 1

1 do 2091 roku; wydano już 
। na ten cel 10,2 mld dolarów, 
l a potrzeba jeszcze ok. 18 s 
l mld. i

Z życia AGH
W ramach obchodów 75-lecia 

Akademii Górniczo-Hutniczej im. 
S. Staszica odbyły się m. in. uro­
czystości nadania doktoratów ho­
noris causa AGH. Doktorami h.c: 
zostali:

Prof. dr hab inż. ANTONI 
STANISŁAW KLECZKOWSKI 
Cała jego kariera naukowa zwią­
zana jest z Wydziałem Geologii, 
Geofizyki i Ochrony Środowiska. 
W dziedzinie hydrogeologii opub­
likował przeszło trzysta prac. Jest 
twórcą polskiej szkoły hydrogeo­
logii.

Prof. dr hab. inż STANISŁAW 
GORCZYCA. Jest promotorem 
rozwoju mikroskopii elektrono­
wej w Polsce. Już w 1961 r. za­
początkował wykłady z teorii dy­
slokacji i mikroskopii elektrono­
wej. Od 21 lat kieruje Zakładem 
Metaloznawstwa AGH. Jest au­
torem ok. 200 publikacji.

■ ■ ■

Prof. dr hab. inż. STANISŁAW 
KNOTHE. Urodził się w lutym 
1919 r. (w Sosnowcu), jest zatem 
rówieśnikiem Akademii i współ­
twórcą jej historii, w szczególno­
ści Wydziału Górniczego. Tu uzy­
skał wszystkie stopnie i tytuły 
naukowe a także godność człon­
ka rzeczywistego PAN; przez 
dwie kadencje był dziekanem 
Wydziału Górniczego.

Prof. JAN MANITIUS. Od 1952 
r. związał się z AGH, organizu­
jąc od podstaw Katedrę Elektro­
techniki Hutniczej oraz Wydział 
Elektryczny. Wokół profesora 
zgromadził się prężny zespół pra­
cowników rozwijających teorię i 
technikę napędów elektrycznych, 
energoelektroniki j układów ste­
rowania.

1 lipcu ub. roku . spędził . 21
; dni na pokładzie stacji or- K 
; bitalnej „Mir” Zgodnie z przy-. 
> jętymi regułami dubler zo- 
1 staje kandydatem nr 1 do 
! następnej wyprawy kosmicz- 1 
; nej. '

> ASTRONAUTKI
। W ostatniej wyprawie wa­

hadłowca „Columbia”, brała ' 
udział pierwsza japońska a- , 
stronautka Chiaki Mukai,

i która przeprowadzała ekspe- 1 
| rymenty m. in. z dziedziny I 
j przewodnictwa ciepła przez 
। ciała stałe i ciecze w wa­

runkach nieważkości. W cza­
sie lotu zwiększyła się licz-

I ba pasażerów zainstalowane­
go w wahadłowcu „orbitują­
cego akwarium”: narodziła 
się salamandra i kilka oka­
zów rzadkich japońskich ryb , 
Medaka. Okazy te posłużą . 
później uczonym do zbada­
nia wpływu braku ciążenia 

। na kształtowanie się orga­
nów równowagi.

...i Politechniki Krakowskiej
W dorzeczu górnej. Wisły w 

Stróży został otwarty ośrodek 
naukowo-badawczy Zakładu Hy­
drologii Instytutu Inżynierii i 
Gospodarki Wodnej Politechniki. 
Starania o własny ośrodek trwa­
ły od 1958 r., czyli niemal od po­
czątku istnienia uczelni. Obecny 
obiekt zakupiono 3 lata temu i 
tyleż trwało przystosowanie 
dworku Kleberta do potrzeb za­
kładu. W części parterowej mie­
szczą się laboratoria, biura i sa­
la konferencyjna, na piętrze za­
projektowano dużą salę semina­
ryjną oraz 5 dwu- i trzyosobo­
wych pokoi. Dawną stodołę za­
mieniono na pomieszczenia noc­

legowe (dla 22 osób) a wozownię 
na magazyny i warsztaty.

Zaadaptowanie dworku ułatwi 
realizowanie na tym terenie nie­
przerwanie od 1958 r. bądań i 
pomiarów hydrometeorologicz­
nych. W stacji wykonywa­
ne są prace naukowo-ba­
dawcze w zakresie hydro­
logicznych procesów zachodzą­
cych w zlewni rzecznej. Efekty 
pracy stacji są wykorzystywane 
w praktyce, np. w ochronie prze­
ciwpowodziowej i zabezpieczeniu 
przed suszą hydrologiczną. M. in. 
właśnie w Stróży wykonywano 
badania, które zostały później 
wykorzystane do projektowania 
zbiornika wodnego w Dobczy­
cach. . (ml)

/ • POLSKO-WŁOSKIE
? BADANIA PROMIENIOWA- i 
J NIA KOSMICZNEGO. Ka- 
) tedra Fizyki Doświadczalnej t 
5 i Zakład Promieniowania ! 
( Kosmicznego Instytutu Pro- , 
( blemów Jądrowych Uniwer- 
f sytetu Łódzkiego we współ- 
? oracy z uniwersytetami z 
/ Palermo, C.atanii i Neapolu 1 
) zawarły wstępne porozumie- ; 
5 nie o budowie ośrodka naiu- 
C kowego ńa terenach byłej ; 
( bazy wojskowej ZSRR. O- 1 
( środek ten' zająłby się ba- , 
7 daniem promieniowania kb®" ’ 
7 mićznego, jego pochodzenia i 
J właściwości oraz możliwości 

wykorzystania i pozyskiwa- ( 
C nia energii z kosmosu. Ba- J 
( dania promieniowania kos- ,1

mićznego UŁ rozpoczął w 
3 latach 50. (
l « SYBIRACY 2YJĄ 
t KRÓCEJ. Do 2005 roku za- ./ 
Lludnienie . Syberii może , 
f zmnie jszyć się o 5 min e^ób 
) twierdzi akademik Wasilij 
) trufakin. 80 proc, pozosta- 
| łych będzie cierpieć , na 
S choroby chroniczne. Fakt | 
( wymierania Sybiraków , nie , 
( budzi wątpliwości wsrod .

naukowców, zastanawiają się 
/ raczej, jak szybko będzie ten i
’ proces przebiegał. Średnia
' długość życia na Syberii "t
i zmniejszyła się o sześć lat. 
/ Rośnie śmiertelność wśród ; 
f dzieci, spada liczba urodzeń

y,.\ e CHIŃCZYCY -PŁACĄ 
.$■ ZDRÓWIEM''' ZA' " ROZWÓJ. ■ 
A Efekty uboczne szybkiego 
ć rożwoju gospodarczego w 
Z.pOsta:'ći'S;''' fn. rósriącego _ za- , 

nieczyszczenia środowiska
7 doprowadziły w Chinach do 
) zwiększenia zachorowalności 
S na raka i schorzenia płuc 
l — głosi opublikowany nie- 1, 
l dawno raport Krajowej A- f

gencji Ochrony Środowiska. 
) Chin (NEPA). W dokumencie 
I podkreśla się, że od 1988 r.

śmiertelność z powodu cho- i 
rób nowotworowych wzrosła y 
na obszarach miejskich o 
6,2 proc., zaś śmiertelność z 
powodu raka płuc — o 18,5 
proc. W ubiegłym roku i 
chińskie zakłady wyemito- 

_ t _____ , wały około 14,1 min ton sa-
w naszym środowisku j rozkłada- C dzy, 17,9 min ton dwutlenku
ją trujące substancje, ale bardzo ą siarki i blisko 6,2 min ton 
wolno. Bez zastosowania NTA ( lotnych popiołów. W porów- j 
działającego jako swoisty katali- 1) na-niu z rokiem 1992 emisja . 
zator dla bakterii, szczepy te ni- ) dwutlenku sterki' wzrosła, o 1 
gdy nie zdołałyby rozłożyć do , 1 6,5- proc., zaś lotnych popio- 
końca trucizn obecnych w glebie j lów o 7,1 proc.
i wodach — twierdzi Lovley;

to • MNIEJ UŻYTKÓW
7 ROLNYCH. Naukowcy z In- ; 

stytutu Ekonomiki Rolnic- .1 
i twa -i Gospodarki Żywnoś- 
j cipwej, którzy wspólnie z a- 
j* merykańskimi specjalistami ,. 
’ od badań rynku rolnego zor- ■ 
? ganizowali w Warszawie । 
') konferencję „Stan i pers- ! 
) pektywy polskiego rolnic- 
i twa”, uważają, że obszar u- 'i 
l źytków rolnych w naszym । 
' kraju zmaleje z obecnych 
/ 18,7 min ha do 17 mini ha 
) w 2020 r. Wyłączanie z u- 
) prawy tzw. • gleb marginal- 
j nych oraz ziemi wykorzy- 1 
f stywanej pod budownictwo i 
’ nie musi wcale ' oznaczać ( 
/ spadku podaży artykułów • ( 
) rolnych. Koncentracja środ- 
) ków, jakimi będzie dys-pono- ,' 

> wać rolnictwo na mniej- 
, szym areale gruntów, będzie i 
' zwiększać wydajność z kąż- 
> dego hektara dobrych gleb 
) — powiedział prof. Augu- i 
) styn Woś. ,

ANDRZEJ KOKOSZKA

Bakterie likwidują zatrucia środowiska

Oddychają żelazem,
jedzą benzen

amerykański naukowiec twier­
dzi, że odkrył nowy sposób 

Jący szczepom bakte- 
likwidować groźne skażeniarii 

środowiska takimj substancjami 
jak np. benzen.

Już teraz wykorzystuje się pe­
wne szczepy bakterii do likwido­
wania skażeń ropą naftową i in­
nymi chemikaliami, ale dotąd nie 
udawało się znaleźć szczepów, 
które „zjadałyby” bardzo rako­
twórcze substancje jak benzen 
czy toluen. Obecnie specjaliści 
znaleźli substancję — stosowaną 
jako środek zastępujący w prosz­
kach do prania szkodliwe fosfo­
rany — która umożliwia szczepom 
bakterii szybkie rozłożenie tru- 
jącego benzenu i toluenu.

W artykule zamieszczonym w 
najnowszym numerze brytyjskie­
go pisma „Naturę” Derek Lovley 
i jego koledzy z USA piszą, że 
pracowali nad znalezieniem szcze­
pu bakterii, które mogą rozkładać

s 1 
trujące związki chemiczne . bez. 
dostępu tlenu,.,.. Odkryli,,, szczep, , 
który wykorzystuje w procesie 
redukcji trującej substancji za­
miast . tlenu — związki żelaza. 
Lovley stwierdził, że kwas nitri- 
lotriacetowy (NTA) stosowany w 
proszkach do prania pomaga 
szczepom bakterii wykorzystywać 
obecne w glebie związki żelaza 
w taki sam sposób, w jaki inne 
organizmy wykorzystują tlen. 
Dzięki temu bakterie te mogą 
neutralizować toluen i benzen.

(PAP)

Wystawa skarbów zaginionej cywilizacji Moche

ELEKTROCHEMIA
SPRZED 1700 LAT
Sensacyjną wystawę dzieł 

sztuki i przedmiotów co­
dziennego użytku zaginio­

nej cywilizacji Moche, która kwi­
tła przez siedem stuleci na tery­
torium obecnego Peru, otwarto w 
nowojorskim Muzeum Historii 
Naturalnej.

Wystawione przedmioty, w tym 
wiele wykonanych ze złota i dro­
gich kamieni, pochodzą z pirami­
dy sprzed 1700 lat, odkrytej przy­
padkowo w 1987 roku koło wios­
ki Sipan, w dolinie rzeki Lam- 
bayeąue, na północy Peru. Natra­
fiono tam na bogato wyposażone 
grobowce dostojników z okresu 
cywilizacji Moche, która zanikła 
ok. roku 800 n.e. Dopiero po niej 
pojawili się Inkowie.

Ze względu na bogactwa, ucze­
ni nazwali groby królewskimi. 
Nie ustalono jednak dotychczas do

Zebrał
i przygotował do druku 

MAREK LOYELL

kogo naprawdę należały. Pierw­
szy odkryty grobowiec padł nie­
stety ofiarą złodziei, ale trzy ko­
lejne, które znajdowały się w pi­
ramidzie, zdołano ochronić i prze­
badać pod nadzorem archeolo­
gów. Znaleziska są tym bardziej 
cenne, że cywilizacja Moche nie 
pozostawiła po sobie pisanego 
języka.

Największe zainteresowanie 
wzbudził okazały grobowiec do­
stojnika, którego nazwano Ka­
płanem — Wojownikiem lub wła­
dcą Sipanu. Poza jego szczątkami, 
natrafiono na kości dwóch męż­
czyzn, dwóch kobiet, dziecka, psa 
i lamy. Zdaje się to świadczyć o 
tym, że ceremonie pogrzebowe 
miały krwawy przebieg i połą­
czone były ze składaniem ofiar. 
Zmarłemu towarzyszyły w po­
dróży na tamten świat osoby i 
zwierzęta z najbliższego otoczenia 
oraz liczne skarby.

Fakt składania ofiar z ludzi w 
cywilizacji Moche (jak się przy­
puszcza, byli to głównie jeńcy 
wojenni) potwierdzają znalezione

fragmenty ceramiki, na których 
widnieją sceny przedstawiające *>
ten okrutny rytuał. \

Zmarły dostojnik dzierżył w (
prawej ręce rodzaj bogato zdo- l

bionego berła wykonanego ze 
złota. Mistrzostwo i wysoki po- $
ziom artystyczny znalezionych 3
ozdób i klejnotów wprawiły u- )
czonych w zdumienie. Jak dotąd, 
na półkuli zachodniej nie znale­
ziono dorównujących im pozio­
mem wykonania.

Archeolodzy ustalili, że rzemie­
ślnicy z tego okresu opanowali m. 
in. technologię wykonywania sto­
pów metali. Używali . np. stopu 
złota, srebra i miedzi. Najbardziej 
sensacyjne było jednak odkrycie, 
że stosowano wówczas metodę po­
złacania miedzi przy pomocy pro­
cesu... elektrochemicznego.

Archeolog Walter Alva, dyrek­
tor Muzeum Narodowego Peru, 
nie wyklucza, że w okolicach Si- 
pan znajdują się, dalsze nie od­
kryte jeszcze, grobowce i pozo­
stałości osad.

• ELEKTROWNIE JĄ- 
ą DROWE W 30 KRAJACH. 
7 Energetyczne reaktory ją- 
J drowe pracują w 30 krajach 
p świata. W czterech ponad 
) połowa :wytwarzanej energii 
ś elektrycznej pochodzi z, tego 
t źródła: na Litwie (87 proc.), 
( we Francji (77 proc.), w 
/ Belgii (59), na Słowacji (53). 
J Ponad 25-prpcentowy udział 
j energetyki jądrowej w pró- 

dukcji energii elektrycznej 
5 ma 14 państw — m. in. 
i Węgry (43 proc.), Szwecja 
7 (42), Korea Płd. (40), Szwaj- 
z caria (38), Bułgaria (36).

(ml, PAP)
(PAP)
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Co lubi młodzież?

PRYWATKI I DYSKOTEKI
— Najczęściej’ młodzież spędza 

wolny czas na prywatkach (79 
proc.) , i dyskotekach (76 proc.) — 
Wynika z sondażu CBOS. Pry­
watki preferują przede wszyst­
kim badani z rodzin inteligen­
ckich i środowisk wielkomiej­
skich, a dyskoteki — przeważnie 
pochodzenia robotniczego oraz 
mieszkańcy wsi.

Sondaż przeprowadzono na 
1260-osobowej reprezentatywnej 
próbie młodzieży ostatnich klas 
szkół ponadpodstawowych.

Instytucje kulturalne i imprezy 
artystyczne nie cieszą się wśród 
młodzieży popularnością. W cią­
gu 7 miesięcy roku szkolnego 70 
proc, respondentów nie było ani 
razu w teatrze, (dwie—trzy wi­
zyty deklarowało 12 proc.), 67 
proc, nie było w muzeum lub na 
■wystawie (dwa-trzy razy poszło 
tam 11 proc.) i aż 93 proc, nie 
było na koncercie muzyki po­
ważnej (dwa—trzy razy filhar­
monię i sale koncertowe odwie­
dził tylko 1 proc, respondentów).

Nieliczni też chodzą na kon­
certy rockowe. W ciągu 7 mie- 
gięcy jeden raz na koncercie było 
9 proc, badanych, dwa — trzy 
razy — 8 proc. Aż 79 proc, re­

Santer
(Dokończenie ze str. 1)

Głosowaniu towarzyszyło na­
pięcie spowodowane środową de­
cyzją większości deputowanych 
grupy socjalistycznej, najwięk­
szej frakcji politycznej PE, aby 
wypowiedzieć się przeciwko kan­
dydaturze Santera. Ich zdaniem, 
został on narzucony przez Dwu­
nastkę w sposób niedemokratycz­
ny, tylko dlatego, że W. Brytania 
postawiła weto wobec lepszego — 
zdaniem większości członków 
PE — kandydata, premiera Bel­
gii Jeana-Luca Dehaenego.

Choć obaj są chrześcijańskimi 
demokratami z Beneluksu, zwo­
lennikami ścisłej integracji UE, 
co nie podoba się brytyjskim 
konserwatystom, Luksemburczyk 
wykazał się według nich większą 
zdolnością doprowadzenia do 
kompromisów, opowiada się za 
wolnym handlem i- mniej osten­
tacyjnie nawołuje do zacieśnienia 
więzi politycznych między pań­
stwami Unii. Zdaniem wielu ko­
mentatorów, Londynowi odpowia­
da też „słabszy charakter" San­
tera i liczą, że pod jego przewod­
nictwem Komisja będzie bar­
dziej posłuszna państwom człon­
kowskim, zwłaszcza Londynowi, 
Bonn i Paryżowi.

Jawnie o narkotykach
(Dokończenie ze str. I)

Nie było telewizyjnych kamer, 
nie pozwolono robić zdjęć. Obiekt 
jest nadal tajny, choć już nie 
supertajny bo, rzecz jasna, jego 
istnienia po 1989 r. nie dało się 
utrzymać w tajemnicy. Dzisiaj 
jest już raczej symbolem wy­
wiadu. Dojechać do niego bez 
zezwolenia nie da się. I nie ma 
mowy, by w okolicznym lesie 
zbierać grzyby. Jest cicho i bez­
piecznie. Budynek jest dość 
skromny, a jego wystrój wska­
zuje, że ma jakieś' 15—20' lat. 
Dzisiaj już lakierowanych boa­
zerii nie położy na ścianach na­
wet właściciel skromnego pen­
sjonatu. Wtedy był to szczyt e- 
legancji. Ale o tym, by wnętrze 
modnie umeblować nie ma mo- 
wy. Stan finansów UQP jest ta­
ki, jak stan finansów państwa. 
Nawet basen, z urządzeniem do 
wytwarzania fal i sauna dziś 
nie znamionują luksusu, ale 
świadczą, że kiedyś stan finan­
sów służb, specjalnych był zna­
cznie lepszy. „Nadal jednak — 
powiedział Czempiński — przy­
jemnie się tu wypoczywa”.

IM MNIEJ O URZĘDZIE 
TYM LEPIEJ DLA URZĘDU 
Głównym terenem zaintereso­

wań UOP są dzisiaj przestęp­
stwa gospodarcże, które mogą 
zagrażać bezpieczeństwu Polski. 
W ciągu ostatniego 1,5 roku je­
go Zarząd Śledczy wszczął 107 
postępowań. Głównie przeciwko 
bankom o sprzeniewierzenie 5 
bln zł i 41 min dolarów. Udało 
się zabezpieczyć 300 rnld zł i 4 
min dolarów. Trudno powiedzieć 
czy to dużo, czy nie. Wystarczy 
porównać stan liczbowy policji, 
która liczy 100 tysięcy ludzi ze 
stanena'ĘIOP, który jest, .znacznie 
mniej liczny . posiedział 
Czempiński. Ale nie chciał wy­
jawić ilu ma funkcjonariuszy.
Przed weryfikacją SB wraz z
wywiadem i kontrwywiadem li­
czyła 24 tysiące, ludzi. Po we­
ryfikacji w wywiadzie i kontr­
wywiadzie zostało ich 2.5 tys. 
Do tego znacznie rozszerzono u- 

spondentów nie było na koncer­
cie ani razu.

Do kina — w porównaniu s 
teatrem czy muzeum — chodzi 
średnio dwukrotnie więcej osób 
(62 proc, badanych od początku 
roku szkolnego). W tym 18 proc, 
było tam tylko raz, a 28 proc, 
dwa lub trzy razy.

Kibice sportowi to przede 
wszystkim chłopcy, chociaż spo­
śród ankietowanych dziewcząt 17 
proc, było na meczu piłkarskim, 
a 26 proc, na innych zawodach 
(odpowiednie odsetki dla chłop­
ców wynoszą 39 proc, i 41 proc.).

Blisko dwie trzecie responden­
tów (62 proc.) to stali czytelnicy 
prasy. Systematycznymi czytelni­
kami prasy są częściej dziewczę­
ta (72 proc.) niż chłopcy (52 
proc.).

Dominującą formą konsumpcji 
kulturalnej jest oglądanie .telewi­
zji' (93 proc.). W telewizji (poza 
filmami, które ogląda 33 proc, 
badanych) dużą popularnością 
cieszą się programy młodzieżo­
we — 20 proc, (zwłaszcza „Luz” — 
12 proc.) oraz programy rozryw­
kowe (16 proc.) i informacyjne 
(15 proc.). Dwie trzecie badanych

zatwierdzony
Dokładnie te cechy nie podo­

bają się większości członków PE, 
którzy wolą silną Komisję, potra­
fiącą stworzyć wspólny front z 
parlamentem przeciwko „dykta­
towi” rządów państw członkow­
skich. Jednak Santera poparli w 
końcu członkowie drugiej naj­
większej grupy politycznej PE, 
chadeków, a także deputowani 
włoskiej Forza Italia, skrajnej 
prawicy i francuscy gaulliści. 
Prócz socjalistów przeciw głoso­
wali liberałowie, zieloni i ko­
muniści.

W przemówieniu poprzedzają­
cym głosowanie Santer podkreślił, 
że za priorytety swojego prze­
wodnictwa uważa odzyskanie o- 
pinii publicznej dla idei Unii 
Europejskiej, poszukiwanie no­
wego wzrostu gospodarczego po­
zwala jąęęgg. zredukować bezro­
bocie oraż’ i.óźywiehie procesu in­
tegracji europejskiej”, w tym 

ą„pomoc sąsiednim krajom 'w 
przygotowaniu jednych do człon­
kostwa, a innych do wzorowego 
partnerstwa”.

Jego zdaniem, Unia nieuchron­
nie musi zadecydować, czy w 
znaczący sposób pomoże sąsiadom 
z Europy Środkowej w nadrabia­

prawnienia kontrwywiadu na 
prośbę kolejnych premierów. Pa­
miętajmy — dodał Czempiński 
— że w Polsce dokonuje się o- 
gromna skala nadużyć, manipu­
lacji, przestępstw, a prawo nie 
nadążą za życiem. UOP nie ma 
wystarczająco dużo ludzi, sprzę­
tu i pieniędzy. Trzeba 5 lat 
żmudnej pracy, by wyszkolić 
specjalistę w służbach specjal­
nych. I potem trzeba spróbować 
go zatrzymać w urzędzie, gdzie 
zarabia kilka milionów zł, a je­
śli zginie, to renta jaką otrzy­
ma jego rodzina nie wystarczy 
na czynsz. I wielu odchodzi.

Ale urząd — jak zapewnił je­
go szef — dobrze chroni bezpie­
czeństwo państwa i jest — w 
przeciwieństwie do czasów mi­
nionych — apolityczny. Nie zaj­
muje się już ochroną ideologii, 
więc może się skupić na bar­
dziej pożytecznej działalności.

„Wyznaję zasadę: im mniej o 
urzędzie, tym lepiej dla urzę­
du” — powiedział Czempiński. 
Czemu zatem ma służyć zapro­
szenie dziennikarzy do Magda­
lenki? Może nadszedł czas, by 
za pośrednictwem prasy, skoro 
nic nie pomagają — jak się wy­
raził Czempiński — umizgi do 
polityków, by patrzyli pozytyw­
nie na urząd, uświadomić społe­
czeństwu skalę zagrożeń bezpie­
czeństwa państwa i wyczerpują­
ce się możliwości UOP?

Na przyzwoitą łączność po­
trzeba 5 min dolarów. Jedno u- 
rządzenie zastępujące przy ob­
serwacji — podstawie pracy o- 
perącyjnej — 100 funkcjonariu­
szy kosztuje 52 tysiące funtów. 
Ale' pieniądze to , tyiko jedna 
.strona medalu. ’ Potrzebne są też 
.przepisy, które umożliwią skute­
czną działalność. Już nawet nie 
chodzi o mitycznego prawie 
świadka koronnego, czy o zakup 
kontrolowany, ale choćby o 
przepisy dotyczące narkotyków. 
Dzisiaj w Polsce posiadanie nar­
kotyków nie jest zabronione. 
Ktoś przy kim znaleziono by 
kilka kilogramów kokainy musi

(67 proc.) ogląda wyłącznie tele­
wizję polską, natomiast co czwar­
ty (26 proc.) oprócz stacji pol­
skich także zagraniczne, z któ­
rych najpopularniejsze okazały 
się MTV (22 proc.), EUROSPORT 
(7 proc.) i RTL (4 proc.).

Prawie połowa badanej mło­
dzieży ogląda regularnie filmy 
nagrane na wideo, w tym 20 
proc, bardzo często — kilka ra­
zy w tygodniu lub częściej, a 
25 proc, „mniej więcej” raz w 
tygodniu.

Przeciętnie co piąty ankietowa­
ny (21 proc.) uczestniczy w za­
jęciach pozalekcyjnych o charak­
terze artystycznym. Częściej są 
tó licealiści — 31 proc, niż ucz­
niowie zasadniczych szkół zawo­
dowych — 16 proc, i częściej 
dziewczęta — 27 proc., niż chłop­
cy — 16 proc.

Spośród młodzieży aktywnie 
zajmującej się jakąś dziedziną 
sztuki najwięcej wybrało muzy­
kę; zwłaszcza grę na instrumen­
cie muzycznym — 18 proc., rza­
dziej komponowanie — 5 proc, i 
śpiewanie w chórze — 3 proc. 12 
proc, badanych maluje, 11 proc, 
fotografuje — tyle samo deklaru­
je, że pisze. (PAP) 

niu zaległości rozwojowych, czy 
przystosuje wspólną politykę rol­
ną do wymogów integracji z 
tymi krajami i otworzy dla nich 
swoje rynki: ..Nieuchronnie pre­
cyzują się decydujące wybory: 
wsparcie makroekonomiczne, roz­
miary nowych transferów finan­
sowych wobec konieczności do­
prowadzenia do większej spój­
ności, funkcjonowanie zreformo­
wanej wspólnej polityki rolnej, 
otwarcie i stopniowa liberalizacja 
naszych rynków w sektorach 
zwanych wrażliwymi”.

Do tych, wymogów należy do- 
dać stopniowe uczestnictwo 
państw Europy Środkowej i 
Wschodniej do naszych działań 
w polityce zagranicznej oraz w 
sprawach wewnętrznych i spra­
wiedliwości — podkreślił Santer. 
Wędług niego, „pytanie nie brzmi 
już, czy Unia będzie się w przy­
szłości powiększać, ale kiedy i 
pod jakimi warunkami (...) Trze­
ba przyznać, że Unia nie jest je­
szcze gotowa przyjąć tych kra­
jów, tak jak kraje Europy Środ­
kowej i Wschodniej nie byłyby 
w stanie znieść „szoku” pełnego 
członkostwa — konkludował 
Santer. (PAP) 

zostać zwolniony. I jeśli chciał- 
by wykorzystać chroniące go 
prawo mógłby domagać się na­
wet zwrotu „towaru” i gdyby 
znalazł sobie dobrego adwokata, 
może by mu to się udało.

KRÓLESTWO NARKOTYKÓW
Zwalczaniem przestępstw zwią­

zanych z narkotykami zajmuje 
się głównie policja. UOP tyl­
ko wtedy, gdy skala jest duża. 
W 1993 r. ujawnił 17 prób prze­
mytu narkotyków przez teryto­
rium Polski. Zatrzymał ogółem 
ponad 108 kg kokainy (w 1992 r. 
48,8 kg), 6 ton 621 kg haszyszu 
(w 1992 r. 3 kg), 560 kg mari­
huany i 12,5 kg heroiny (w 1992 
r. 5,8 kg). W tym roku „wyła­
pał”, już 517,8 kg kokainy. Nie 
ulega wątpliwości, że tranzyt 
będzie coraz większy. Polska, co 
stwierdziła Międzynarodowa Ra­
da Kontroli Środków Odurzają­
cych, stała się jednym z głów­
nych szlaków przemytu narkoty­
ków, a także ośrodkiem niele­
galnej produkcji amfetaminy. 
Wprowadziła też do międzynaro­
dowego obrotu „kompot” — wy­
ciąg ze słomy makowej.

Wiadomo, że do Polski heroi­
na, marihuana i haszysz trafia­
ją dwiema głównymi ■ drogami: 
ze .Złotego Półksiężyca (Afgani­
stan, Pakistan, Iran) poprzez te­
rytorium b. ZSRR i ze „Złotego 
Trójkąta” (Birma, Laos, Tajlan­
dia) również przez terytorium b. 
ZSRR, zaś kokaina przypływa 
głównie z Kolumbii, z której 
zresztą pochodzi ponad 70 proc, 
światowej produkcji tego narko­
tyku.

Pieniądze ze sprzedaży narko_ 
tyków trzeba następnie „uprać”. 
A „pranie" to odbywa się po­
przez wprowadzanie pieniędzy 
do systemu danego państwa lub 
sytemu międzynarodowego. Pie­
niądze te najczęściej dzieli się 
na kilka części, lokuje w róż­
nych bankach, dokonuje kilku 
transferów, a następnie zakłada 
firmy, które tymi, już „czysty­
mi” pieniędzmi operują. UOP

„Greenpeace" 
kontra

Bank Światowy
W efektowny sposób zaprote­

stowali przeciwko polityce Ban­
ku Światowego działacze znanej 
organizacji ochrony środowiska 
— Greenpeace.

Wczoraj troje alpinistów repre­
zentujących Greenpeace wspięło 
się na ścianę budynku banku przy 
Pensylvania Avenue w Wa­
szyngtonie i zawiesiło na niej 
dwudziestometrowy transparent 
z rysunkiem potwora nazwanego 
„World Bankenstein” i napisem: 
„Żadnych dolarów na niszcze­
nie!”.

Greenpeace oskarża Bank 
Światowy, że pożyczając biednym 
krajom pieniądze na rozwój in­
frastruktury i programy społe­
czne, finansuje projekty realizo­
wane wbrew woli miejscowych 
społeczeństw i niszczące środo­
wisko naturalne

Organizacja podaje jako przy­
kłady m. in, budowę autostrad 
w Brazylii, budowanych kosztem 
zniszczenia tamtejszej dżungli i 
projekty w Indonezji wymagające 
przymusowych przesiedleń auto­
chtonicznej ludności. Greenpeace 
twierdzi, że ignorując groźbę „e- 
fektu cieplarnianego” na ziemi, 
Bank Światowy nadal finansuje 
budowę elektrowni na tradycyj­
ne. zanieczyszczające atmosferę, 
paliwa, jak np, w Indiach. Uwa­
ża również, że Bank przyczynia 
się do powiększania się dziury 
w powłoce ozonowej (chroniącej 
nas przed niebezpiecznym pro­
mieniowaniem), przez finansowa­
nie technologii niszczących tę po­
włokę.

Jak podaje Greenpeace, sam 
prezes Banku Światowego, Lewis 
Preston, przyznał ostatnio samo- 
krytycznie, że kierowana przez 
niego instytucja „nie doceniła 
znaczenia środowiska naturalne­
go”.

Greenpeace należy do koalicji 
niezależnych organizacji, które 
prowadzą kampanię „59 years is 
enough” (50 lat wystarczy), ata­
ku jącą instytucje Bretton Woods 
— Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy i Bank Światowy — w 50- 
-lecie ich istnienia. Koalicja kry­
tyków domaga się radykalnych 
reform obu instytucji albo ich 
zamknięcia. (PAP) 

ma informacje, że Polska, dzię­
ki swemu niesprawnemu syste­
mowi bankowemu, świetnie się 
do tego nada je. UOP nie ukry­
wa też, że nie jest w pełni przy­
gotowany do walki z narkobiz- 
nesem, choć, jak to powiedziano, 
dysponuje już pewnym rozpo­
znaniem problemu. Proponuje u- 
tworzenie organu koordynujące­
go pracę policji, UOP, Straży 
Granicznej i urzędów celnych. 

Będzie również dążył do znowe­
lizowania ustawy o zapobiega­
niu narkomanii zgodnie z Kon­
wencją Wiedeńską z 1988 r„ któ­
ra umożliwia karanie za posia­
danie narkotyków oraz do praw­
nego wyposażenia polskich służb 
w stosowane na całym świecie 
środki tzw. świadka koronnego, 
zakup kontrolowany i dostawy 
niejawne nadzorowane.

NIE BĄDŹ AGENTEM 
AMATOREM

W narkobiznesie obraca się 
takimi pieniędzmi, że nie ma 
takiej przeszkody, której nie o- 
płacałoby się zlikwidować. La­
boratorium do wyrobu amfeta­
miny można wyposażyć za 50 
min zł. W ciągu jednego dnia 
można w nim wyprodukować 
narkotyki wartości 3 mld zł. Za 
te pieniądze — mówiąc brutal­
nie — warto zabić. Dlatego 
UOP przestrzega wszystkich a- 
gentów amatorów, którym wy- 
daje się, że zdołają przeni­
knąć do środowisk producentów 
i handlarzy, a potem je zneu­
tralizować. To, bez pomocy UOP, 
nigdy się nie uda. I nie uda się 
ocalić życia. W tym świecie nic 
poza pieniędzmi się nie liczy. A 
jeśli ktoś myśli, że poznał tajni­
ki pracy służb specjalnych, bo 
naczytał się książek, czy naoglą- 
dał filmów, to bardzo się myli. 
„Jest w nich najwyżej 20 proc, 
prawdy” — mówi Czempiński. 
Nasza praca jest żmudna i cza­
sem nudna, a na efekty trzeba 
nieraz długo czekać”.

KLAUDIA SANETRA

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo- 
we, garaż, telefon. (012) 36-07-02.

af-11206
MIESZKANIE dwupokoj owe kupię
— (012) 11-38-39. af-10133
HELTMANA dom — 7 min wy- 
najmie pośrednictwo (012) 23-11-03.

af-23/F

SZLAK 51 m2 — 320 min sprze­
da pośrednictwo (012) 23-11-03.

af-23/F
ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie 3-pokojowe (012) 33-74-14.

jg-11152
POSZUKUJĘ lokalu gastronomicz­
nego (012) 67-14-06. jg-11122
DWUPOKOJOWE atrakcyjne sprze­
dam, Nowowiejska 11/11 (15—19).

jg-11101
DO wynajęcia M-3 z telefonem, 
nieumeblowane. 43-40-26, wieczo­
rem. (37994)
DO wynajęcia lokal pełnoątandar- 
dcwy z telefonem na działalność 
typu: biuro, gabinet lekarski lub 
inną. Tel. 12-35-62. (38034)
DWUPOKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Teł. 33-94-83, po 16.00.
KUPIĘ mieszkanie w centrum. 
21-18-25. (37934)
PIWNICĘ lub suterenę (okolice 
centrum) wynajmę. Kamieńskiego 
31 lub 33-26-22 wew. 131 po 21.00.

(37947)
POSZUKUJĘ mieszkania 2-, 3-po- 
koj owego z telefonem — blisko 
centrum. 11-67-84. (37955)
POSZUKUJĘ pomieszczeń na biura 
z telefonem. 25-75-01, 090330031,
wiadomość od poniedziałku.
WYNAJMĘ halę wraz z biurami 
o powierzchni 300—500 m2. — 
56-01-73. D-5781
DO wynajęcia lokal biurowy 125 
m2 — centrum. Tel. 21-43-71.
MIESZKANIA — wynajem pośred­
nictwo. 33-78-19. (37892)
DO wynajęcia masarnia 50 m2 z 
pełnym wyposażeniem, Kraków 
47-29-24. - C-1894
POSZUKUJĘ garsoniery lub ma­
łego mieszkania. 56-41-44. k-1247

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIE 110 m2 parter, ga­
raże, ogródek, sprzedam. Kraków, 
ul. Bieżanowska 91. af-10144
NOWOCZESNY dom okolice Kry- 
spinowa sprzedam — centr. — 
21-81-60 I 21-66-02 wew. 266.

af-11214
DZIAŁKĘ z rozpoczętą budową 
uzbrojoną 21 ar k. Myślenic — 
sprzedam lub zamienię na miesz­
kanie w Krakowie. (012) 47-31-46.

jg-11154
DZIAŁKĘ 44 ar sprzedam. (012) 
67-59-82. jg-11158
SPRZEDAM superkomfortowy dom 
w Dobczycach. (012) 33-66-05.

jg-11142
DZIAŁKĘ Gaj, sprzedam. (012) 
67-14-06. . jg-11122
NOWY dom do wynajęcia, ładny, 
funkcjonalny z dobrym dojazdem. 
Tel. 25-19-36. (38118)
SPRZEDAM dom z parcelą 250 m2 
w Rabce, ul. Zakopiańska 70, 76-370 
wew. 260. (37903)
SPRZEDAM budowlane 9,6 ar, 
18.000 USD, ul. Hamernia 1. (012) 
33-84-81. (38081)
KAMIENICĘ w centrum Bochni 
sprzedam — wolne 2 mieszkania. 
Wiadomość: 22—25.VH. Bochnia
(0—197) 231-55, od 26.VII. Zakopa­
ne (0-165) 70-219. t-236/34/fup
KAMIENICĘ w centrum Bochni 
tanio sprzedam. (0197) 226-99 i 
259-37. t-239/94/fup

MOTORYZACYJNE

FORD Taunus 1980, sprzedam, tel. 
(012) 43-41-08. af-11218
FIAT 126p 1990 sprzedam, tel. (012)
48-91-88. af-11224

U KLIENTA lakierowanie samocho­
dów. Zgłoszenia os. Szkolne 34/61. 

554-gB
FSO pilnie kupię. (012) 11-85-42.

jg-11155
DACIA 91 r. — konserwacja, ku­
pię, tel. (012) 47-29-03 po 16.00. 

jg-11141
ŁADA 2105 — 89, sprzedam. (090) 
33-27-73 Dietla 101/la. jg-11129

„MALUCHY” do remontu skupuję. 
12-19-46. (37990)
KUPIĘ Wartburg Combi . 1990, 
1991. Raciechowice tel. 86, woj. 
krakowskie. (38086)
NYSA 1980 po remoncie. 11-21-21.

(33004)
SPRZEDAM Peugeot 205, 1.800 
diesel, 1988. Tel. 55-23-97. (38013)
SPRZEDAM ciągnik Jelcz 317D 
Turbo, naczepę długą cementowóz. 
47-84-90 wieczorem. (38035)
MERCEDES 190E, 1991 — sprze­
dam. Tel. 66-31-99 lub komórkowy 
090 33-26-31. D-5792

KUPIĘ Poloneza lub Fiata 125. 
Tel, 55-04-72.

OPEL Kadett l,4i wrzesień 1990 — 
sprzedam, 47-20-94. C-1RE3~'
POLONEZ — 1990 i Żuk blaszak
— sprzedam: 56-59-24.
POLONEZA 1500, 1988 sprzedam. 
(0-197) 227-69.t-234/94/fup
PILNIE sprzedam Fiata 126p 650 — 
1984 r„ tel. (014) 74-51-54 po 18. 
_____________________ TA-007421
POLONEZA Gąro 93/92 kupię, tel.
12-81-46.

KUPNO
FOSZTY dębowe, jesionowe 5,7 su­
che — kupię. (012) 55-18-66.
_____________________________ af-10141
KUPIĘ kiosk z lokalizacją. (012) 
48-28-67,_______________________/
KUPIĘ gry do salonu (012) 
36-77-44, 36-14-11. ______ af-10119
POSZUKUJĘ producenta jaj do 
hurtowni. Kraków 47-29-24.

C-1894

SPRZEDAŻ
SEGMENT pokojowy 3,2 m, tel. 
(012) 11-22-94. af-11212
SPRZEDAM urządzenia do produk­
cji wafli tortowych (łącznie z 
miejscami zbytu) Libertów 61, tel. 
(012) 76-24-92. af-11211
WAGA 300 kg — 43-58-36.

561-gB
SKODA Favorit 1991 cena 95.000.000 
tel, (012) 43-59-29. af-10126
MASZYNY stolarskie, narzędzia, 
Niegowić tel. 62. af-11218
KIOSK handlowy metalowy na
kółkach, z Matecznego sprzedam.
(012) 67-12-59. af-11236
GRZEJNIKI żeliwne używane, ta­
nio. (012) 36-32-43 wieczorem.

jg-11130
FIAT 126p, 23.000 km, X 1990. Tel. 
11-28-72. (38029)
FORD Sierra 2,3D GL, 1983, me­
talik bordo, stan bardzo dobry. 
Myślenice (0115) 208—83. (37946)
LODÓWKĘ, Rubina tanio. 56-35-57.

(38078)
OWCZAREK belgijski — mecheler 
szczeniak rodowodowy. 84-11-05.

(38070)
SPRZEDAM wyposażenie sklepu. 
33-87-26 (10.00—19.00). (37933)
SPRZEDAM maszynę kuśnierską. 
67-61-13 po 18.00. (3804S)

SZAFĘ pancerną 183X48X" —
9.000.000. (012). 33-84-81. (38082)
SZNAUCERY olbrzymy rodowodo­
we. Teł. (012) 48-13-65. (38092)
TRABANT 1975. 76-32-89. (38130)
KSEROKOPIARKĘ Minolta EP4703 
47-40-56. 60/E

GASTRONOMIA Kryspinów nad 
Zalewem — sprzedam 21-59-71.
ROTTWEILERY, owczarki nieftile- 
ckie, tanio. (0-197) 281-39.

t-237/94/fup ........... , . ... ......  
KASETY video. (0-197) 242-53.

t-235/94/fup
NUMER telefonu na 67 sprzedam. 
Oferty M-2087. Biuro Ogłoszeń 
„Szansa” Kraków, Lea 112/107.

M-2087
OWCZARKI niemieckie sprzedam, 
tresura i przechowanie psów. 
(0-12)-84-26-11. t-226/94/fup
SKODA Favorit, 1991, — Brzesko 
303-69. br-32/94/fup
CMENTARZ Podgórski miejsce w 
grobowcu odstąpię, 55-96-72. 

C-1895

NAUKA
'. \ C-- . . - • -'. '• 1 . J i’" -

OGŁASZA się nabór do szkoły 
kosmetycznej, międzynarodowy 
program „CIDESCO”. Ilość nrejsc 
ograniczona. Floriańska 29. I p. 
(012) 22-20-91. af-112Śl
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EKS PRESOIWE^
PRACA

WIEDEŃ — Polska dyskoteka. — 
Atrakcyjna praca dla młodych 
kelnerek z praktyką, teł. 0-043-1/ 
3303500, po 20. af-11208

SOLIDNYCH malarzy minimum 5 
lat praktyki, tel. (012) 55-46-00 w. 
334. af-10147

ZATRUDNIMY sprzedawców w 
specjalistycznym sklepie sporto­
wym rowery — narty. Informacje 
K-ów, . ul. Dietla 29, , tel. (012) 
22-50-39. af-20/F

STAŁA praca tel. (012) 67-21-58.
af-10117

FIRMA zatrudni fliziarzy (012) 
37-74-79. af-11232

MURARZY, tynkarzy. (012)11-55-55 
wew. 72. jg-917/F
PRZEDSIĘBIORSTWO Budowlane 
zatrudni podwykonawcę robót mu­
rarskich w Krzeszowicach. Tele­
fon: (012) 67-45-10; 67-03-88. jg-
MECHANIK maszyn szwalniczych 
podejmie pracę, znajomość sprzę­
tu prasowalniczego, tel. grzeczn. 
(012) 433-554 (16—18). . jg-11153
KASJERKĘ walutową z praktyką 
przyjmę. Tel. (012) 23-16-84 d» 
godz. 15.00. jg-11150
PRACOWNIKA służby BHP, ucz­
niów (pełnoletnich) przyjmie cu­
kiernia. Lipowa 4. jg-919/F
DOŚWIADCZONEGO magazyniera 
oraz robotnika przyjmie firma ma­
teriałów budowlanych. Wyczerpu­
jące oferty z opisem dotychczaso­
wej pracy prosimy kierować. 
Oferty: jg-918/F, Kraków, Wiśl- 
na 2. jg-918/F

CcKIERNIKA przyjmę. — Tel.
33-92-24. (37997)
DUŻA firma handlowa zatrudni 
asystentkę — seketarkę: wymaga­
na znajomość języka niemieckiego 
(biegle), oraz angielskiego, umiejęt­
ność obsługi edytorów tekstu, ma­
szynopisania, doświadczenie w pro­
wadzeniu sekretariatu. — Oferty 
37931 Kraków, Wiślna 2.

FIRMA budowlana podzleci w 
realizowanych obiektach roboty 
tynkarskie, posadzkarskie. Bliższe 
informacje można uzyskać pod nu­
merem 56-11-22. (38042)
SKLEP branży bud. zatrudni sprze­

dawcę z praktyką, może być rencista. 
. Niepołomice, ul. Batorego 5. tel. 162.

(33003)
FIRMA zatrudni blacharzy. — 
78-40-82. . ' (38058)
MASARZY zatrudnię. Ochojno 44, 
tel. 66-93-11 wew. 457. (37942)
MURARZY, tynkarzy przyjmie za­
kład budowlany. 33-23-57. (38067)
OGÓLNOPOLSKI ekskluzywny 
miesięcznik o profilu ekonomicz­
nym poszukuje akwizytorów' re­
klam w Krakowie, kierownika re­
klamy — etat lub umowa zlecenie. 
Możliwość wysokich zarobków. Ży­
ciorys, podanie należy przesyłać 
pod adres: Redakcja P.O. 900—540 

. — W-wa 15. (38016)
PĄNIĄ do kiosku spożywczego — 
przyjmę. 12-98-57 wieczorem.

(38090)
POTRZEBNY kierowca kat. C-|-E. 
21-66-02, wewn. 62. (37938)
SALON masażu zatrudni panie.
Wysokie zarobki. Teł. 23-34-48.

(38128)
ZATRUDNIĘ fliziarza i monterów 
płyt gipsowych. 66-21-04. piątek 
10.00—14.00. (38038)
zatrudnię piekarzy. — Tel.
83-19-17. (38039)
„TECHMA” Kraków Spółka z o.o., 
ul. Walerego Sławka 3 zatrudni 
pinie spawaczy odbiorowych RS, 
ES oraz operatorów dźwigu do 
montażu konstrukcji stalowej, tel.

'55-29-66. D-5814.

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH
BIEŻĄCA INFORMACJA

0 OGŁOSZENIACH PRASOWYCH

RÓŻNE

23-02-40
KRAKÓW

55-43-35
TELEFONICZNA AGENCJA 

INFORMACYJNA
OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 9-18

DO produkcji materiałów budow­
lanych zatrudnię. 48-75-08, po 18.

C-1901
ZATRUDNIĘ młodą osobę jako 
zmywającą (sezon). Kawiarnia 
REDOLFI, Rynek Główny 38.

(38689)
ZATRUDNIĘ ekspedientkę do skle­
pu spożywczego. Limanowskiego 11. 
(12.00—18.00). D-5815
ZLECĘ brygadzie wykonanie tyn­
ków w budynku mieszkalnym, tel. 
66-00-88 wewn. 227 (18—20).

D-5798
PRYWATNA firma budowlana 
przyjmie do pracy każdą ilość 
murarzy, tel. 43-60-92, 44-29-39.

C-374/V
ZLECĘ wykonanie matrycy. —
56-01-73. D-5780
MALARZY solidnych. 48-67-65 — 
po 17, M-2085
TYGODNIK motoryzacyjny zatru­
dni akwizytorów. Atrakcyjne wa­
runki. Tel. 47-70-27. k-1245
PRZYJMĘ szwaczki. Bochnia — 
(0-197) 240-24. t-154/94
ZATRUDNIMY hydraulików, insta­
latorów, 
zlecenie.
Lea 118,
—15.00.

kosztorysanta na umowę 
INBUD Kraków, ul. J. 
tel. 37-33-69 godz. 8.00— 

D-5809

USŁUGI
KOMINKI, tel. (012) 34-59-48.

af-11205
NAPRAWA telewizorów, magneto­
widów, przestrajanie PAL — do­
jazd bezpłatny. Tel. 25-76-04.

563-gB

OGÓLNOBUDOWLANE 
11-45-65 (12.00—15.00).

VAT 
22/94

BUDOWY, remonty (012) 66-00-88
wew. 452. af-10138
OPALANIE okien, malowanie (012) 
36-81-25. jg-11140
MALOWANIE dachów 25-85-83.

559-gB
MALOWANIE, remonty, VAT, (012) 
34-36-44, 12-25-27. jg-908/F
MALOWANIE, tapetowanie, flizo- 
wanie. (012) 21-62-54. jg-11103
CYKLINOWANIE. 44-90-11. (38919)
DEKARSKO-blacharskie, suche tyn­
ki. 22-33-45. (37904)
FLIZOWANIE, hydraulika — na­
tychmiast. 48-76-17. (38096)
MALOWANIE — tapetowanie. —
12-65-11, po 20.00. (37918)
MALOWANIE, tapetowanie. —
25-25-23. (38068)
OSTRÓWEK. 78-45-55. (38123)
TAPETOWANIE 
22-03-43.

malowanie.
(38084)

MALOWANIE, tapetowanie —
43-39-78. C-1900
ELEKTROINSTALACJE, domofony
48-65-06. C-1852
ELEKTROINSTALACJE 44-35-88.

C-1854

BIZNES

ODSTĄPIĘ funkcjonujący punkt 
napraw sprzętu AGD, tel. (012) 
67-64-79. af-11215
DO pawilonu handlowego przyjmę 
wspólnika (012) 11-94-37. af-11231
OMEKS nawiąże współpracę z 
właścicielem prasy hydraulicznej. 
Tel. 36-12-92 wieczorem. (38098)
WSPÓLNIKA do zakładu produk­
cyjnego — w celu zwiększenia 
produkcji przyjmę. Oferty 37797 
Kraków Wiślna 2.
NAWIĄZĘ kontakt z dostawcami 
towaru z byłego ZSRR. 47-23-04.

C-1902

FANY. 55-81-89.

STANISŁAW WIERZBICKI
ś. tp.

MISTRZ AKUMULATOROWY
lek. med. URSZULA MOTYL-FRANKIEWICZ

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Najukochańszy Mąż i Ojciec

«.tP.

ś. f p.

wdowa po dziekanie Wydz. Elektrotechnicznego AGH w Krakowie.

W dniu 20 lipca 1994 r; zmarła
RODZINA

«.tp.

LIDIA MINTICZ SKARŻYŃSKA
Dr. ZBIGNIEWOWI KOJSOWI

MĄŻ i SIOSTRA

20 lipca 1994 roku zmarła

prof. LIDIA SKARŻYŃSKA

Rektor i Senat 
ASP w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lipca 1994 r„ opatrzona 
św. Sakramentami zmarła w wieku 85 lat Nasza Najukochańsza 

Matka, Siostra, Babcią, Prababcia, Szwagierka i Ciocia

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że 19 lipca ’994 r zmarła 
Nasza Serdeczna Koleżanka

oraz jego Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia z powodu tragicz­
nej śmierci CÓRKI i SIOSTRZEŃCA składają

Dyrekcja, Koledzy oraz współpracownicy 
z Centrum Onkologii w Krakowie

mgr inż. STANISŁAW DŁUGOPOLSKI
zmarł 20 lipca po długich i ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się. 25 lipca o godz. 10.20 na cmentarzu Rako­
wickim, o czym zawiadamia pogrążona w żalu

ŻONA i CÓRKĄ i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

M P-

ROMAN IWANIK
Najdroższy Ojciec, Brat i Dziadziuś,

SALONY „Caryca" , „Elita" zapraszają na 
supermasaże przy D.H. Jubilat. (012) 
22-65-62. mg-931/F

Najukochańszy i Najbliższy nam Człowiek, zasnął w Panu po długich 
cierpieniach dnia 20 lipca 1994.

Msza święta przy Zmarłym zostanie odprawiona w sobotę, 23 li­
pca 1994 r. o godz. 14.00 na cmentarzu w Borku Falęckim, po czym 
odprowadzimy Zmarłego do grobowca rodzinnego, o czym zawiada­
mia pogrążona w rozpaczy

powszechnie łubiana i szanowana, przez wiele lat niosła pomoc 
pacjentom, którym była bez reszty oddana. Serdeczny Przyjaciel 
młodzieży i wszystkich cierpiących, Człowiek wielkiej dobroci.

Rodzinie. Zmarłej składamy wyrazy szczerego współczucia.
Koleżanki i Koledzy Oddziału Dziennego Nerwic 

1 Poradni Zdrowia Psychicznego dla Studentów 
Szkół Wyższych w Krakowie

JÓZEFA PRZYBYŁOWSKA 
z d. STAROSOLSKA

Msza święta żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie we wto­
rek dnia 26 lipca 1994 r. o godz. 9 w kaplicy na cmentarzu Rako­
wickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku.

Pogrążona w smutku

artystka, malarka, wybitny scenograf, docent Studium Scenografii 
ASP w Krakowie, odznaczona Nagrodą Ministra Kultury i Sztuki, 
Nagrodą Artystyczną m. Krakowa, Autorka opraw plastycznych dla 
najważniejszych scen krajowych i zagranicznych opery, filmu i te­
lewizji. Wzór wiernego Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie na cmentarzu Rakowickim, w 
środę 217 lipca o godz. 12.20, o czym zawiadamiają pogrążeni w wiel­
kim smutku

Dla wygody Klientów 
wydłużamy czas pracy naszych

BI LR OGŁOSZEŃ
W KRAKOWIE: ,

© Ul. WIELOPOLE *1 — teł. (012) 21-45-72 

czynna w godz. 8 —18, w soboty 10 —14

• Ul. WIŚLNA 2 -7 tel./fax (012) 22-70-89 

czynne w godz. 8 18, w soboty 8 —14

wybitny scenograf i pedagog Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, 
umiłowana przez studentów, ceniona i szanowana przez całe śro­
dowisko artystyczne Krakowa i kraju.

Pozostawiła po sobie bogatą spuściznę w postaci wielu projektów 
i realizacji scenograficznych teatralnych, filmowych i telewizyjnych.

Prof. JERZEMU SKARŻYŃSKIEMU składamy wyrazy serdeczne­
go współczucia.

ROŻNE

„EGZOTIC" salon masaży zaprasza. Dłu­
ga 16. 37-04-28. C-1849

JASNOWIDZ. (012) 559-780. 36830 

..LIDO" Drink Bar, agencja, tel. (012)
55-82-83. jg-4258

IUX masaże, superdziewczyny. Ul. War­
szawska 14/3, tel. 23-34-48.8606/MŁ94

MASAŻE pełny relax. 21 -71 Grodzka 
42. 36561

MASAŻE dla panów 4 superniespodzian-
ka. 21-22-79. D-5517

MASAŻE intymne. (012) 22-63-86.
mg-9795

MASAŻE dla pań... Tel. (012) 376-776.
af-10155

RABKA — pokoje do wynajęcia, sierpień, 
wrzesień. Tet. 48-25-62, rano i po 18.

jg-4295

REWELACYJNA „Magdalena". (012) 
66-17-71. mg-10705

SPROSTOWANIE

W ogłoszeniu Banku Gospodarki Żywnościowej dotyczącym zaproszenia 
do rokowań w sprawie sprzedaży wymagalnych wierzytein ości bankowych, 
zamieszczonym w Dzienniku Polskim dnia 21.VII. br. błędnie wydrukowano 
punkt I. Prawidłowo powinno być:
I. OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W NOWEJ HUCIE, 

KRAKÓW, ul. MAKUSZYŃSKIEGO 4.
w kwocie: 453.217 min złotych.
Wierzytelność zabezpieczona jest między Innymi w postaci hipotek 
ustanowionych na nieruchomościach będących własnością dłużnika o 
łącznej powierzchni 16 ha 71 a 25 mz, położonych w Krakowie - Bieżano­
wie — w części zabudowanych — w związku z realizacją inwestycji

ZAKŁAD MLECZARSKI KRAKÓW III

SYN, SYNOWA, WNUCZKA i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 lipca 1994 roku 
zrnarł w Krakowie

edward Śliwa

Uprzejmą, profesjonalną i kompleksową obsługę, 
fachowe porady w zakresie organizacji pogrzebów 
polacają: ZAKŁADY POGRZEBOWE 

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych 
sp. x.o.o. w Krakowie,

DYŻUR CAŁODOBOWY, tel. 11-45-02,11 -45-04, 
__________ul. Reduty 1 (Prądnik Czerwony)

Telefony i adresy Zakładów codziennie 
W Informatorze Krakowskim.

Usługi pogrzebowe,

JASNOWIDZ. (012) 559-780 — sier-
nień urlop. (38031)

DOMINO — supermasaże, agencja 
(012) 56-24-56. af-11227
PROTETYKA najtaniej, Łobzowska
35/2. af-13/F

PRZYJMĘ każdą ilość ziemi i gru­
zu. 33-43-86. (37911)

były długoletni pracownik Instytutu Naftowego, a następnie Insty- 6 
tutu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w dniu 25 lipca | 
1994 roku o godz. 13.40.

Żegnamy Zasłużonego Seniora, życzliwego i dobrego Kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia. |

Dyrekcje oraz Koleżanki i Koledzy
Instytutu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa S

ELITA — agencja, masaże (012) 
56-24-62. af-11227

STOMATOLOGIA — Protetyka. 
Pełny zakres usług. Protezy (4 
dni). Ekspresowe naprawy. Prąd­
nicka 59, (012) 33-14-74 (10,00—20.00) 

jg-11130

(37040)

Zakłady Pogrzebowe przyjmują 
nekrologi do druku w Dzienniku Polskim.

REKLAMA 
U NAS 

TO DOBRY INTERES

STRZYŻENIE i czesanie psów. Kraków 
Dietla 69,10-18. (012) 33-88-78.

mg-9663

STOMATOLOGIA. Tel. 25-27-65, ul. F. 
Pększyca- Grudzińskiego 27. 37647

WRÓŻKA. Rajska 20/8. 22-71-82.
37821

WRÓŻENIE. (012) 78-44-22.
Jg-4210

przeżywszy lat 72, po długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 17 lipca 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we wto­
rek dnia 26 lipca 1994 r., o godz. 11.00 w kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku i żalu

CÓRKI, SYN, SIOSTRY, BRAT, ZIĘĆ, 
WNUKI i RODZINA

WYJAZD i pobyt stały w USA dla nieza­
mężnej pani. Koszt 15.000 doi. Oferty Za­
kopana 34-500, skr. poczt. 98. 003654
ZESPÓŁ wesela. (012) 55-47-18.

jg-10807

sa er.

S. f p.

Agencja 
Towarzyska 

SUPERMASAŻE

STANISŁAW ZAJĄC
Najukochańszy Ojciec, Dziadek,

ul. Bałuckiego 16, 
(0-12) 66-06-36

przeżywszy lat &>, po długiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 19 lipca 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione, zostanie w po­
niedziałek dnia 25 lipca 1994 r. o godz. 11.40 w kaplicy na cmenta­
rzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miej­
sce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku i żalu



12 DZIENNIK POLSKI Nr 168

REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

PRACA

ABSOLWENTÓW zatrudnimy. (012) 22- 
39-86. 10834

ATRAKCYJNA praca na zachodzie. Mi- 
szczuk Adam, 30-960 Kraków 1 akr, poczt, 
722- ___________ mg-10763

APTEKA przyjmie mgr farmacji oraz tech­
nika. Tal. (012) 22-30-27. mg-926/F 

AGENCJA zatrudni panie. (012) 
48-83-72,__________________ mg-10743

AGENCJA zatrudni panie. (012) 25-74- 
25.________________________ mg-10713

„ADHEZJA"—biuro prac zleconych. 55- 
84-39, __________________ ŁM-8611
DOŚWIADCZONĄ krojczą (krojczego) 
do krojenia koszul męskich, zatrudnię. Tel. 
(012) 56-11-75. mg-11003

FIRMA zatrudni: murarzy, tynkarzy, chęt­
nie brygady. Kraków, ul. Świętokrzyska 12, 
pok. 510._______________ g-3233/a

FIRMA handlowa zatrudni: 1. fakturzystę 
— operatora komputera, 2. pracowników 
magazynowych. Wymagane referencje. 
Tel. (012) 11-02-44- wew. 111 (godz. 
S”-11”).___________ jg-886/F

KOLPORTAŻ. 12-85-42, (14.00-18.00). 
37650

POLSKA Agencja Promocji Turystyki Od­
dział Regionalny w Krakowie przyjmie głó­
wną księgową ze stażem. Zgłoszenia: tel. 
22-71 -27, Pl. Wszystkich Świętych 8/11. 
____________ ___________________37798 
PRZEPISUJĘ teksty. (012) 11-11-26.

36248
ZAO Pl EKUJ Ę się osobą starszą lu b niepe - 
łnosprawną. 66-26-64. 37862

ZATRUDNIĘ panią do prowadzenia do­
mu (z zamieszkaniem). (012) 11-04-23.

___________ jg-4294
ZATRUDNIĘ kobiety, najchętniej rencis­
tki do prostych prac produkcyjnych- Tel. 
(012) 56-10-12, 56-17-82. jg-895/F

ZATRUDNIĘ energicznego majstra budo­
wlanego oraz murarzy. Tel. (012) 33-62- 
38, po 16. _______________ af-6/F

ZATRUDNIĘ maszynistę offsetowego. 
(012)21-03-35. ’ mg-894/F

(FROST? ZATRUDNI

AKWIZYTORÓW

' BEKANNTSCHAFTS C/HEIRATS-) ANZEIGE
Nicderiindiscber Witwer, Geschaftsmano, 46 Jahre alt Mit 18-JihrigeTochter 

(wohnt nicht mehr zu hauie wegen Studium).
Yrolicher Charecter, aehr ganutlich 1.76 m — 9S kg, blaue Augen, 

dunkdblondes Harr, aber aemlich kahl. Nicht unbcmittolt, mit gutlaufendes 
Geschift Sucht liebevolle polnische Fmu (33-45 Jahre), zartlicher Orancter, ohne 
Kinder, die in die Niederiande wohnen móchte, fur eine Beaehung.

Fuhlen Sie lich angesprochen, tchreiben Sie mir bitte! Am liebatenmit Photo aut 
letzter Zeit und geschriebcn in Deutsch oder Englisch. Die letzten 2 Wccben von 
Juli und die ente Woche von August and wir in Polcn im eycntuell Bdnantschaft 
zu machen. Oferty 8379 Kraków, Wiślna 2. u*

SAMOTNA, mila, domatorka pozna dob­
rze sytuowanego Pana. Oferty 37580 Kra­
ków, Wiślna 2.

TELEFONOSWATKA. (012) 11-59-73.
mg-9920

KUPNO

AA—skup RTV— (012) 21-89-09.
jg-704/F

AUTOALARMY, snatowanle gratis.
11-22-55. c-1793

-------KUPIĘ
LIAZA, JELCZA

Warszawa tel.46 19 85

-ALARMY- 
BLOKADY • ZNAKOWANIE 

ul. Szlak 25 33-99-75,33-99-77

PUSTAKI tanio sprzedam. (012) 
78-19-14, po 16. jg-4210 

PARKIET i drut zbrojeniowy. Tel. 
78-16-91,____________ a-308u/b

PIĘKNE perskie kociaki sprzedam tanio. 
(012) 12-82-10. jg-4231

PARKIETY — tanio. 48-59-28, 
C-1779

MEBLE - WYPOCZYNKI SKÓRZANE

Mercedes 207,
dostawczy — 1987;
Ford Transit

— dostawczy — 1990
— sprzedam.
Kraków, Dauna 110, ?

teł. 55-46-12 lub 21-34-94. i

KRAWCOWĄ krawiectwa ciężkiego za­
trudnię. Tel. 12-82-51. 37812

KASJERKI, ekspedientki z praktyką 
■w branży spożywczej pczyjmę. Delikatesy 
DOMINIK, Plac Dominikański 2. 37545 

MALARZY przyjmę. Tel. 33-26-22, 
"wewn. 279. 37818
MONTAŻYSTÓW boazerii Zatrudnię. 
(012) 66-02-34. ___________jg-4298

MURARZY-tynkarzy, cieśli-zbrojarzy, in­
stalatorów wod.-kan. z uprawnieniami 
spawalniczymi, ślusarzy, operatora dźwigu 
samochodowego zatrudni „FRONTON", 
ul. Augustiańska 28. Tel, 56-34-37.

37853

DO PRZEPROWADZENIA 
AKCJI REKLAMOWEJ

AGD, RTV, komputery kupię. Tel. 
33-37-06.D-105

„ANTYK”—ul. Smoleńsk 22 kupi obrazy, 
meble stylowe, srebra, starocie. (0-12) 
22-26-32. 36285

— atrakcyjna cena —
oferuje Salon Meblowy

(Limanowskiego 1, tel. 56-16-55, 
tel. 55-28-48, Rżgcka 24

D-2324

Zgłoszenia osobiste 
Kraków, ul. Saska 4 
w godz. 930-1030

AKWIZYTORÓW
DO HURTOWNI KOSMETYCZNEJ

ZATRUDIĘ
TELEFON: 23 57 48

KORALE-kupię. Starowiślna 12. Tel. 
(012) 22-67-48 w. 14. mg-887/F

KUPIĘ butle acetylenowe i tlenowe. Teł. 
(012) 77-11-94. _________ mg-910/f

KUPIĘ stary aparat fotograficzny na staty­
wie (na rekwizyt) i stare czarne parasole, 
44-60-06 (17-20). _______ 546/gB

KU PIĘ numer telefonu zaczynający się na 2. 
Tel. 22-72-03. g-3229

KUPIĘ RTV, (012) 22-32-83. mg-9257

KUPIĘ RTV, komputery. 36-86-00.
8608/MŁ94

(HURTOWNIA^

MGR farmacji zatrudnię. Tel. (012) 
11-96-85. mg-841/F

NIEPOŁOMICE- firma zatrudni: murarzy, 
ślusarzy, montażystów (bez nałogów). 
Oferty 37413 Kraków Wiślna 2.

OSOBĘ z doświadczeniem w prowadze­
niu dużego domu —zatrudnię. Warunki do 
uzgodnienia. Bezwzględny wymóg—refe­
rencje. Oferty z podaniem szczegółowego 
przebiegu pracy i odpisu referencji kiero­
wać: GARMOND, Kraków, pl. Szczepański 
2 (oferta nr 3231). g-3231

PRACA dla elektryka. 77-44-47. 5772

PRACA w Norwegii na okres od 1 do 2 lat 
dla dziewczyny w wieku 23-26 lat lubiącej 
dzieci i pracę w domu. Konieczna znajo­
mość języka angielskiego. Oferty wraz z fo­
tografią składać w języku pofcfdm i angiels­
kim do 3 sierpnia. Oferta 159/94/NS Prasa, 
Narutowicza 6, Nowy Sącz skr. 172.

PRACA przez wakacje. 44-23-91 wew. 
308 dogodź. 14”. C-364/V

PRACA. (012) 66-07-77. mg-10576

PRZYJMĘ do pracy absolwentkę Akade­
mii Ekonomicznej, najchętniej bezpośred­
nio po studiach — IGP Małopolska, Kra­
ków, Narutowicza 16. M-2063

PRZYJMĘ operatora koparki „Ostrówek".
Tel, (012) 67-34-92. jg-4272

PRZYJMĘ zlecenia na telefon. (012) 23- 
65-65.___________ ___ ________af-10184

PRZYJMIEMY pilnie do pracy: stolarzy, 
malarza, ślusarza. Tel. 67-39-84. D-5775

PRZYJMĘ zlecenia telefoniczne. 
48-83-83. c-1802

Poważna firma handlowa 
p o s z u k uj e 

do pracy na terenie Krakowa 
młodych, przedsiębiorczych osób 

Z doświadczeniem handlowym.
Oferty: Wysogotowo k/Poznania, 

ul. Olszynowa 20, 
62-081 Przeźmierowo.

Tel. (0-61) 143-566,142-077,142-954
' .................................................... ........... 8325 H

NAUKA

ANGIELSKIEGO nauczymy Cię w 10 dni. 
Gwarantowana skuteczność. Przygotowa­
nie do nauki nową metodą- 700. tys. Lu­
bicz 26 pok. 514. Tel. 22-10-69 lub 21- 
04-33 wew. 1343. 37494

FRANCUSKI. (012) 35-24-15, 
jg-4270

KURSY komputerowe COGITO. 22-64- 
23. 36500

KURSY maszynopisania. 11-09-85.
36653

MATEMATYKA. 37-39-99. 36828

POLICEALNE Studium Sekretarskie dr. 
Małgorzaty Jantos ogłasza nabór na kolej­
ny rok działalności. Kraków, Dunajewskie­
go 6, tel. (012) 22-71 -03, 22-18-37;

mg-929/F

KURSY 
PRAWA 
JAZDY

AUTO PERFEKT 
Kraków, ul. Filipa 6, 

34-59-50

f kupię )

LESZEK MLEKODAJ 
( 30-444 Kraków-Libertów 274 t 

(droga do Lusiny), 
_______tel. 66-72-16.

taTAVRIAi
NAJTAŃSZY SAMOCHÓD 

W SWEJ KLASIE
5-miejscowy, skrzynia 5-tka, 

poj. 1100 ccm, 
max prędk. 150 km/h, 

zużycie paliwa 6 1/100 km, 
lakier metalik.

Ceny od 119 min 
Raty ZJ00,000 i mniej
GENERALNY IMPORTER 

„EXELCO"
Kraków—Mały Rynek 4,1 p. 

Tel. 23-OC 70.

AGENCJA kupno-sprzedaż. (012) 43- 
37-54. ___________________10-851/F

BIURO wycen, (012) 55-86-46, 
mg-9986

CHRZANÓW- dom jednopiętrowy, pod­
dasze, komórka, garaż, ogród, telefon, przy 
trasie Kraków-Oświęcim sprzedam (0-12) 
34-45-52.______________________ 37726

DOM z ogrodem przy ulicy Lea sprzedam. 
37-97-74. ___________________37321

DOM koło Bochni- stan surowy zamknięty 
sprzedam lub zamienię na mieszkanie. 
(0-12) 43-12-97. 37506

DUŻE mieszkanie, dom kupię — pośred-I 
nictwo. (012) 16-22-31. mg-850/F'

DOM koło Brzeska sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie. Tel. grzeczn. 44-69-11, 
14-19. GŁ198

DZIAŁKĘ budowlaną w Konlnkach sprze­
dam.37-64-41.___________ M-2075

DZIAŁKĘ uzbrojoną, 17 a. Dąbrowa k. 
Niepołomic — sprzedam, Tel. (012) 84- 
15-75. af-10109

DZIAŁKĘ budowlaną sprzedam. Tel. 
78-16-91 ■a-308u/a

DOM letniskowy w Lipnicy sprzedam. 
(0-197) 223-31. t-228/94/fup

DO M w Podgórzu sprzedam, 750 min. Tel. 
(012) 55-46-09. mg-10792

DZIAŁKI budowlane 5 km od Krakowa 
tanio sprzedam. (012) 37-16-97, 78-26- 
11, wewn. 201. af-10163

DZIAŁKĘ rekreac.-budowlaną pow. do 
8 a do 100 km od Krakowa, kupię. (012) 
67-52-95. jg-425Ó

DZIAŁKĘ budowlaną kupię, Tel, 22-77- 
22, (10.00-17.00). 37497

DZIAŁKĘ budowlaną- Swoszowice ' ib 
okolice kupię, Oferty 37578 Kraków, Wiśl­
na 2,

AUTOCYSTERNĘ_______ • > ■
I lub

PftZVCZ€P€
IWTOCYSTCRNOUlfł

(może być z dystrybutorem)
teł. 22-22-18. 22-23-74

NfTOWNICE do tektury kupię. Tel. 22-
37-81. 37636

„PERŁA" Wielopole 24; sl. Słowackiego 
1. (012) 22-03-50, skupujemy złoto, sreb­
ro, korale. jg-783/F

SKLEP- komis fotograficzny, ul, Wiślna 
10.  36547

SKUP i sprzedaż antycznej biżuterii złotej. 
Sklep Jubilerski, Kraków, Wiślna 10. Tel. 
21-83-10. 37100

STARE obrazy, rzemiosło i meble ew. do 
remontu. 66-39-38. 37890
UAZ-a 469 kupię. 22-46-54. " M11169

SPRZEDAŻ

Prosimy o koniaki menedżerów, księgo­
wych, sekretarki, osoby znające Języki 
obce, planujące zmienić pracę.

KURS OBSŁUGI KOMPUTERA
IBM

KSP OŚWIATA tel. 56-20-36.

AIREDALETERIER szczenięta. 56-56- 
58. 307U/94

ATRAKCYJNE tralki, boazeria, parkiet, 
mozaika. Grzegórzecka 33. mg-9657

BLASZAK, rury ocynkowane. (012) 
48-70-91.mg-10762

BUFET z lokalizacją okazyjnie sprzedam.
44-59-61. 37768

La
b 6

0

Doradztwo Personalia

Poszukiwania, badania i dobór kadr dla 
firm krajowych i zagranicznych. Psycho­
logiczne testy selekcyjne.

Kraków, Zamojskiego 29 
Tet (0-12) 56 49 43,jax (0 12) 5613 77

L-i________________________

<KURSY 
KOMPUTEROWE
(akceptacja MEN od 1991 r.)

Doctor O — Kraków, Mogilska 43
11-81-11, 11-96-45 y

CYNKOWĄ blachę sprzedam. 34-22-34.
______________________37698

DRUT oporowy do temp..1200C, Kraków 
tel. 44-92-49. 37824

DZIELARKO- zaokrąglarkę do bułek
GDN-40, Teł. 22-85-48,37745

FOSZTY 7 świerkowe, suche, 78-44-34.

CAUTORYZOWANE CENTRUM ' 
SZKOLENIOWE MICROSOFT

Firma Handlowa
zatrudni

GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO
Księgowość skomputeryzowana. 

Wymagana umiejętność 
organizowania pracy w zespole, 

referencje.
® (012) 11-02-44,11-26-45, 

wawn. 111. jg-888/F

Doctor Q —Kraków. Mogilska 43.
11-81-11, 11-96-45 7

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNA, 34-letnia, niezależna 
panna pozna z powodu braku znajomości 
odpowiedzialnego, z poczuciem humoru. 
Cel matrymonialny. Oferty 37641 Kraków, 
Wiślna 2.

KLUB taneczny Kubackiego towarzysko- 
matrymonialny, bezpłatny. (012) 21-39- 
41.22-67-33. af-10198

AKWIZYCJA do 25% - PRZYJDŹ LUB ZADZWOŃ!

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY
AGENCJE REKLAMOWE MAŁOPOLSKI

POD PATRONATEM PREZYDENTÓW MIAST

INFORMATOR KRAKÓW INFORMATOR TARNÓW

ul. Grabowskiego 7 ul. Kościuszki 1
tel. 34-12-04, 34-13-03 teł. 21-76-93

_________37851

FUTRZAKI, dywany, najtaniej! 68-00-88, 
wewn. 457. D-5609

KIOSK. 43-58-06. C-1864

KIOSK z lokalizacją. 43-54-90 po 20.
a-316u/a

KOCIĘTA perskie. (0-12) 37-70-68.
37788

KOMPRESOR. 25-92-44. 528gB

KUDŁACZ Jan, Borzęta 233 sprzedam 
—ciągnik C4011, przyczepa — wywrotka, 
siewnik konny. af-10168

LADA chłodnicza zamrażarka — Bochnia 
620 I, szafa chłodnicza 500 I, komora 
chłodnicza 8 m’, waga uchylna, waga 
uchylna bezodważnikowa, waga elektro­
niczna. Telefon (012) 83-11 -59.
_____________________ mg-10742

MERCEDES 123 silnik, blacha po remon­
cie. Tel. (012) 83-11-59. mg-10742

MASZYNY krawieckie sprzedam. Tel. 12- 
82-51. 37813 

MASZYNĘ do pop-cornu sprzedam, Tel. 
33-41-84. 37831

MASZYNY stolarskie. 44-82-44wew. 16.
37875

NAGROBKI, tanie. (012) 67-48-65.
af-10179

OKAZYJNIE sprzedam suknię ślubną, 
rozmiar 36-38. Tel. 23-23-84. 37570

OWCZARKI niemieckie szczenięta. 78- 
13-72. _____________ 37852

OWCZARKI kaukaskie. (012) 37-98-58.
37855

PIECE ceramiczne, młynki do szkliw i farb 
tanio sprzedam- (012) 78-17-45.

mg-11004

PIANINO w doskonałym stanie, zabytek,' 
klawiatura kość słoniowa, heban. Tel. 
(012)78-23-91. mg-10735

PRASY do brykietowania trocin — naj­
taniej. Rabka 760-30 wew. 96. NT 7167

PIEKARNIK 2-komorowy do pizzy i za­
piekanek tanio sprzedam. (0-115) 202-08.

PUDELKI miniaturki czarne po champio­
nach. Os. Piastów 18/52 Kraków. 37532

ROTTWEILERY szczenięta rodowodowe.
Tel. (012) 37-81-50. 37031

ROTTWEILERY- szczenięta rodowodo­
we. Tymbark 444. Tel. 32-53-26. 37701

ROTTWEILERY. 43-50-67. C-1858

SP-NIA Pracy „Renoma", Kraków, Rynek 
Podgórski 4 sprzeda: krajarki taśmowe LU, 
prasy mimośrodowa 2,5 t, Inf. tel. 56- 
08-80. 465V/94

SKLEP- komis fotograficzny, ul, Wiślna 
10. 36548

SPRZEDAM kiosk- Wieliczka. 78-20-06.
37412

SPRZEDAM wilczury, Tel. 43-17-76.
59/E/DP

SPRZEDAM wytwornicę pary oraz myj- 
niędo butelek produkcji niemieckiej. (012) 
44-49-88. C-370/V

SPRZEDAM maszynę do pop-cornu. 
(0-197) 284-98. t-229/94/fup

SPRZEDAM lub zamienię na samochód 
osobowy kamerę Panasonic MS1, Bień 
Henryk, Marcinkowice 35. z-158/94/NS

SPRZEDAM z powodu wyjazdu na tere­
nie Nowego Targu hurtownię z artykułami 
spożywczymi oraz wina, piwa. Tel. 67-346 
(dzwonić po godz. 18).

SPRZEDAM okażyjnie nowy telewizor. 
(012)43-16-90. jg-4207

SPRZEDAM kiosk gastronomiczny przy 
Dworcu Głównym w Krakowie, tel. 14- 
95-46. 37718

SPRZEDAM kaloryfery żeliwne. Tel. 23- 
84-87 po 18.00. 37878

SUKNIĘ ślubną, tafta — sprzedam. 55- 
86-94. a-318u

TELEFONY komórkowe, komis — kom­
putery, RTV, Wadowicka 10. (012) 
67-34-49, 66-80-22, wewn. 120.

jg-10808

TOKARKĘ TR 55 — sprzedam. (012) 
66-81-76. af-10111

VOLKSWAGEN Golf II (składak) diesel
— sprzedam. 56-14-89. a-318u/a

WIĘŹBY dachowe 2.600.000-2.900.000 
zl/m*, podłogi, podbitki, rachunki, VAT. 
Kraków, ul. Polonijna 1, tel. (012) 
55-09-04, wewn. 131. mg-740/F

WĘGIEL drzewny, hurt, Tel, (012) 55- 
45-84, po 16, 84-12-00 wew. 243.

D-5435

ZAMRAŻARKĘ 400 t sprzedam. (012)
78-17-45. mg-11004

MOTORYZACYJNE

AUTOSZYBY. (012) 36-17-30, Zygmun- 
towska. mg-9738

AUTOALARMY, centralna zamki. 
44-45-17, Cieniste 12. g-3189

AUTOALARMY, radioodtwarzacze, CB- 
radio, Immobilisar (012) 11-15-33.
_______________________________ D-107

AUTO-GLASS, naprawa szyb samocho­
dowych, ul, Złoty Róg 38, 37-97-18, 
11-76-94. g-3206/a

BLACHARKA. lampy używane do zacho- 
dńich. (0-12) 36-11-25.37746

DODGE Caravan Voyager najnowszy mo­
del, luksusowe wyposażenie, (012) 
11-35-06,jg-4211

FIATA Uno, 1991 — sprzedam. (012) 
11-81-17.jg-4284

FIATTipo 1,4, rocznik 1994, sprzedam, tal. 
66-60-94, 37540

FORDA Escorta 1900, rok 1992, klimaty­
zacja, automatyczne pasy—sprzedam. Tel. 
(012) 67-62-02, godz. 16-20, jg-4283

GOLF, 1989 n, 58 tys. km, sprzedam, tel. 
33-94-13. 37539

HAKI holownicze. 36-19-80, 25-50-58. 
.35391

IMMOBILISER Poland poszukuje warsz­
tatów montażowych na terenie Polski po­
łudniowej. (012) 11-15-33. 0-106

KUPIĘ Poloneza, Fiata, 47-30-83.
_______________________________ KK-622

KUPIĘsamochód przystosowany do prze­
wozu koni o ładowności do 3,5 tony. Tel. 
(012) 21 -77-49.jg-894/F

KAM AZ wywrotka 1979 sprzedam. Tel. 
(012) 44-85-96. mg-10731

LAKIERNICTWO, 40% rabatu. 36-35-06.
M-2061

ŁADĘ, 89/90 — kupię. (012) 47-43-88.
______________________________ jg-4290

MALUCHA 1993 sprzedam, zamienię na 
Poloneza rocznego (dopłata). Tel. Podłęże 
391. jg-4261

MAZDA 323, rocznik 1984, sprzedam. 
Tel. 25-18-50 po 18. 37870

MUSCEL, silnik diesel, Andoria 4C90, 
idealny na wakacje. Cena do uzgodnienia 
(014) 43-61-19,  jg-4296 

NOWĄ Hondę Civic 1994, lekko uszko­
dzoną sprzedam. 48-09-06. 37772

PLANDEKI - wyrób. materiał zachodni 
(cena 150.000 zł/m’. (012) 55-45-84, po 
16. (012) 84-12-00 wew. 243. D-5433

PZMot AUTOGAZ — montaż. 44-17-60. 
_____________________ M-2036 

SAMOCHODY do remontu skupuję. 
(012) 78-65-69,____________ mg -10459

SPRZEDAM Poloneza 1.9 GLD, 1992. 
Tel. 11-46-75 (18-20). 5773

SPRZEDAM Jeep Cherokee turbo diesel 
intercooler 2100, rok produkcji 1992, cena 
420 milionów. Telefon grzecznościowy 
Zakopane 122-48. 003663

SPRZEDAM garaż 5x7. 43-18-09 
________________________C-1826
SPRZEDAM Skodę S 100. Tel. (012) 
67-16-54, wieczorem. jg-4285

SPRZEDAM Żuka po remoncie, 66-91 - 
98~__________ __ ______________ 37615

SPRZEDAM Mazda Protege 323, 1992, 
20.000 km, klimatyzacja, wspomaganie, 
automatyczne pasy, alarm, automatic, po­
jemność silnika 1900, cena 290 min. Tel. 
66-00-88, wewn. 228. 37753

SPRZEDAM Skodę Forman, 1993. Tel 
78-21-23.__________________ 37763

SPRZEDAM 126p FL, rocznik 1391. Tel. 
56-51 -24, ____________ 37799

SPRZEDAM Poloneza Caro 1,6, sierpień 
1993, platyn metalic, alufelgi, autoalarm, 
hak, siedzenia lotnicze, oznakowana szvbv 
120 min. Tel. 37-69-07, od 9.00.
_________________ _  37811 
126p, 93 r, — sprzedam. Tel. (012) 44- 
02-30.'______________________af-10187

NIERUCHÓMOŚCL

A, A nieruchomości. Pleśńiarowicz, Lea
206. 33-47-91. 36380

AGENCJA. 44-46-11. 36977

AGENCJA — pośrednictwo, Grodzka 51, 
(012)23-11-03, mg-822/F

DZIAŁKĘ uzbrojoną w Skotnikach, Py- 
chowicach lub Kostrzu kupię, Tel. 66- 
83-74,37884

KO KOTÓW! Sprzedam dom, stan suro­
wy. 55-46-00, wewn. 513. 37765

MOGILANY- działkę 11 a częściowo bu­
dowlaną, tanio sprzedam, 22-81-39 wie­
czorem. 37793

MAŁY domek z wygodami w Rabce 
— sprzedam, Tel. Rabka (0-187) 767-51, 
wieczorem. NT 7167

NOWY dom sprzedam, tel. (0-12) 217- 
06.37419

ODSTĄPIĘ działkę pracowniczą. Dębniki, 
domek całoroczny, murowany, podpiwni- 
czony. (012) 48-56-89. mg-10749

PARCELĘ, gmina Gdów — tanio sprze­
dam. 66-00-88 wew. 531. a-31 Ou/94

SPRZEDAM dom w surowym stanie 
w Gdowie. Oferty 37503 Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM nowy dom o powierzchni 
180 mJ na działce o powierzchni 17 a wraz 
z budynkiem gospodarczym. Wiadomość: 
Jordanów, ul. M.Konopnickiej 13, tel. (0- 
187) 75-121,37715

SPRZEDAM w Dobczycach działki 2x30 
a lub 60 a, uzbrojone. Tel, 78-13-36, 
wieczorem. 37764

SPRZEDAM okazyjnie dom — Wzgórza 
Krzesławickie, dom — Kozłów, 83 ma 
+ strych — Zamojskiego. Wynajmę pawi­
lon, 220 m’. Nowa Huta — pośrednictwo. 
(012) 21 -59-99. jg-905/F

SPRZEDAM działkę budowlaną. 33-69- 
83 po 18.00. 37796

SPRZEDAM 2,5 ha (lub mniej) 10 km od 
Krakowa przy trasie E22, tel., prąd, gaz, 
woda. Autobus MPK 238. Kochanów 49.

mg-10738

SPRZEDAM dom letni 110 ma nad jezio­
rem Rożnowskim. Tel. (0-165) 128-37. 
______________________________ 003660 

SPRZEDAM tanio działkę nad Wilgą 
w Gołkowicach 60 a. Żołn isrezyk Zdzisław, 
Gołkowice 50 (Pastwiska). jg-4251

SPRZEDAM działki budowlane na Woli
Justowskiej. 44-83-46, 37810

SPRZEDAM kurnik kolo Krakowa. (0- 
135) 34-61,____________________ 37829

WIED EN I Sprzedam kawiarenkę (blisko 
centrum). Oferty 37436 Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE sprzedam willę super- 
komfortową, tel. 67-40-84. 37433

ZDECYDOWANIE sprzedam 3 parcele 
budowlane 10-arowe i 62-arową działkę 
blisko Krakowa. (012) 21 -70-93.

af-10153

BUDOWADOMOW
stany surowe, 

- tel.25-31-65. •

WOLA JUSTOWSKA
stan surowy — sprzedam 
— tel. 44-07-54. —

AOlsNCJA 
KORONA

Mieszkania - nieruchomości

uł. Kalwaryjska 9 (od 10 do 18)

Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska

Nowa Huta w Krakowie, 
uL Makuszyńskiego 4

SPRZEDA 
^NIERUCHOMOŚCI

(budynki i budowle) 
oraz działkę o pow. 1700 m2 

we wsi Chorażyce 
gm. Koniusza.

Tel. 44-67-22 w. 45 BM5
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LOKALE
MYŚLENICE własnościowa 48 m* sprze­
dam. Tel. (036) 327-25. jg-4235

A.A.AGENCJA „Olsu" — Drążkiewicz 
sprzedaż, wynajem. Załatwiamy wszystko. 
9-19. (012) 11-25-33. 11-80-22,
12-03-05,jg-714/F

A, Aby dobrze kupić, sprzedać nierucho­
mość zaprasza Stronczak, Słowackiego 58. 
33-22-67. 36378

MIESZKANIA poszukuję. (012) 
56-55-01. jg-872/F

MIESZKANIA samodzielnego poszukuję.
(012) 25-90-45. jg-851/F

MAŁE mieszkanie kupi — pośrednictwo. 
(012)16-21-40. mg-850/F

CAŁODOBOWY Lombard Safader naj­
starszy, największy, pewny—pożycza pie­
niądze od i dla ludności. Prowadzimy skup, 
sprzedaż, komis wszystkiego. Dokonujemy 
transakcji w domu klienta. Polecamy naj­
tańsze wyroby jubilerskie, sprzęt RTV, 
AGD. Sponsorujemy patenty, pomysły. Kar­
melicka 15, tel. 22-33-26,090-33-15-39. 

g-3172

POSZUKUJE MIESZKANIA
do wynajęcia 

do 4 min złotych. 
Wiadomość:

Dziennik Polski, tel. 22-95-92.

MIESZKANIA poszukuję. (012) 22-76- 
29,jg-781/F

ODSTĄPIĘ miejsce pod stoisko w sklepie 
z art. przemysłowymi Azory- Elsnera 3, 
parter (obok supersklepu). Tel. 37-82-05, 
67-41 -15. 37359

POKÓJ z kuchnią w starym budownictwie 
kupię. 21-12-50. M-2081

A. Agencja- Batorego BA. 33-78-19- 
sprzedaź. wynajmowanie. 37387

A. Agencja- Grodzka 3. 21-18-18, 22- 
35-83. 36976 

A.AGENCJA wynajmowanie, sprzedaż. 
(012) 43-37-54, 22-67-48. jg-851/F

AGENCJA. (012) 56-55-01. jg-872/F

DO wynajęcia atrakcyjny lokal handlowy 
w centrum Krakowa (w pobliżu dworca). 
Oferty z ceną 37132 Kraków, Wiślria 2.

DO wynajęcia lokal frontowy, 22 m’, blisko 
Rynku Głównego, tel. (0-71) 63-49-28.

37220

POSZUKUJĘ pokoju do wynajęcia od 
1.10. Oferty: jg-4280, Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. (012) 
22-15-09. af-10160

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia.
Tel. (012) 55-61-69. jg-841/F

PILNIE kupię lub wynajmę mieszkanie.
(012) 44-74-52. jg-10608

DWUPOKOJOWE do wynajęcia. Tel. 
(012)44-77-51. af-10171

DWUPOKOJOWE — sprzedam. Tel. 
(012) 33-66-82.jg-4259

DO wynajęcia lokal na: biuro, gabinet 
lekarski, adwokacki z telefonem, i piętro. 
25-29-90. 37815

DO wynajęcia 2 lokale po 20 m* na biuro 
lub pracownię. Tel. 36-55-36. 37837

FIRMA poszukuje magazynu około 500 
m*. 44-56-96. 37757

GORLICE- sprzedam pokójzkuchnią wła­
snościowe, ok. 27 m*. Wiadomość: 52- 
23-41 w Gorlicach. 37828

KUPIĘ garsonierę. (012) 34-34-63.
______________________________jg-4299

KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe do 260 
min. Tel. 34-07-34. 37842

KOŚCIELISKO — działkę budowlaną 
o pow. 900 m3 z pozwoleniem na budowę 
— sprzedam. Dogodny dojazd, ładny wi­
dok. Tel. 74-377. 003656

KUPIĘ mieszkanie. (012) 56-55-01.
_____________________________jg-872/F

KUPIMY lokal handlowy. Pośrednictwo 
56-49-20, 0691/el

KUPIĘ mieszkanie. (012) 22-76-29.
_____________________________ jg-781/F

KUPIĘ mieszkanie. (012) 25-90-45.
_____________________________jg-851/F

LETNISKOWE mieszkania, sierpień, 
wrzesień, Pcim, tel. 66. af-10102

LOKAL na sklep mięsny wynajmę. 55- 
29-48, wewn. 231. D-5757

LOKAL handlowo-produkcyjny o pow. 
ok. 200 m’ z zapleczem magazynowym 
w okolicy Matecznego do wynajęcia. Wia­
domość: Kraków, ul. Obrońców Modlina 9, 
tel. 55-00-43. 5745

LOKAL sklepowy centrum Krakowa zde­
cydowanie kupię, 12-36-71. 37073

MIESZKANIE kupię. 22-81 -67. 37555

MIESZKANIE sprzedam. 22-81-67.
37556

POSZUKUJEMY mieszkań dla studen­
tów. (012) 22-76-29. je-781 /F

POSZUKUJĘ lokalu, pow. 200 m’, Kra­
ków, 47-67-71. 37386

POSZUKUJĘ lokalu biurowo- handlo­
wego w centrum. Tel. 22-77-22, (10.00- 
17.00). 37498 

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
22-81-67. 37557

POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojowego, 
umeblowanego. 11-14-07 (8.00-16.00) 
21 -35-75. po 21.00. 37705

POMIESZCZENIA, 108 m’, na magazyn, 
hurtownię lub inne do wynajęcia. Tel. 25- 
17-06. 37861

PRZYJMĘ dozorcostwo za mieszkanie. 
33-49-62 wieczorem. 37543

SAMODZIELNY pokój przy Łazarza do 
wynajęcia. 21 -06-80, po 18.00 37759

SPRZEDAM M-2, 55 m’ centrum. Tel. 
(012) 34-11-82._______________ jg-4263

SIEMIANOWICE Sl. M-3 własnościowe, 
telefon zamienię na podobne lub mniejsze 
w Nowej Hucie lub okolicach. Tel. Kraków 
47-38-30. 57/E/DP

SPRZEDAM lokal, 170 m«. (012) 47- 
79-89.jg-897/F

SPRZEDAM dom w centrum Rabki, ul. 
Ogrodowa 3. Kontakt Wrocław, tel. 
11-87-39. 003659

TRZYPOKOJOWE 60 m’ Prądnik Czer­
wony sprzedam bez pośredników. (012) 
12-61-37.____________________ af-10177

WYNAJMĘ lokal handlowy w centrum. 
Tel, (012) 56-58-08. jg-899/F

WYNAJMĘ mieszkanie. 22-81-67.
________________________________37558
WYNAJMĘ samodzielny pokój- okolica 
Parku Krakowskiego za opiekę nad starszą 
panią. 33-59-18. po 20.00 37749

WYNAJMĘ na okres do 2 lat mieszkanie 
M-3, chętnie telefon, ewentualnie do wy­
kończenia. Tel. 34-42-20, po 18.00.

37841

KORZYSTNY Lombard Kalwaryjska 18 
naprzeciw „Korony". (012) 56-51-50.

jg-10336

LOMBARD Nowa Huta, os.Teatralne 10, 
budynek kina „Świt". Udzielamy pożyczek, 
złoto, sprzęt RTV, AGD, samochody.

mg-10433

LOMBARD — natychmiastowe pożyczki, 
ul. Grottgera 6, tel. (012) 34-22-12, kon­
kurencyjne oprocentowanie, kupię RTV.

rng-10433

LOMBARD Dietla 97 przy Starowiślnej. 
(012) 21 -78-78.mg-844/F

LOMBARD, Legionów? (dawna Cekie- 
ry) skup-komis. Tel. 56-40-36. D-5549

LOMBARD „Perta" Wielopole 24, al. Sło­
wackiego 1 (012) 22-03-50 samochody, 
złoto, srebro, korale, RTV korzystne poży­
czki pod zastaw. Pon.-pt. 9-18, sob. 9-13. 
_____________________________ jg-783/F 

LOMBARD pożycza pieniądze, ul. Berka 
Josclewicza 22 (róg Starowiślnej). (012) 
22-32-83.mg-9257

LOMBARD „Gigancik", prowizja do 
uzgodnienia. Tel. 33-37-06, obok D.T, 
„Gigant". 0-104

LAKIEROWANIE proszkowe. (012) 
36-30-30. • mg-9786

LOMBARD „Na Kozłówku" pożyczki- 
komis Spółdzielców 3 (pawilon obok po­
czty). 35034

LOMBARD w Myślenicach natychmias­
towe pożyczki, komis. Myślenice, Rynek 
29, tel. 215-66. 35037

LOMBARD- Komis- PI. Wolnica 14, tel, 
23-50-82 (10.00-17.00), 35301

NATYCHMIASTOWE pożyczki. Lom­
bard, Majora 12a, 12-35-02 wew. 16. 
__________________________ 35038 

NATYCHMIASTOWE pożyczki, skup — 
sprzedaż złota, komis sprzętu RTV. Lom­
bard, Koletek 1, (012) 21-92-00.
_ _________________________ mg-845/F
UDZIELANIE kredytów Lombard- komis.
Stradom 11, 21 -93-31. 35035

UDZIELANIE pożyczek—najniższe opro­
centowanie — skup RTV. Lombard, Koś­
ciuszki 17, 21 -80-59. g-3177

UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­
towanie, Lombard, Szeroka 29, 21 -19-37.

ag-153/F

DACHY —(012) 23-18-24. Jg-904/F 

DACHY- malowanie. (012) 36-25-66.
_______ ______________ 37568

DOMOFON- montaż, naprawy. 21-90- 
08.35774

DOMOFONY, videodomofony. 67-42- 
27. D-5761
EMALIOWANIE wanien.7”"7(012) 
44-28-27. mg-10793

ELEKTRO INSTALACJE. 48-88-23.
_________________ _____________ C-1838 

FLIZOWANIE, hydraulika, układanie par­
kietu, boazerii, cyklinowanie VAT. (012) 
21-73-51.mg-10771

FIRMA budowlana: roboty stolarskie, ma­
lowanie, suche tynki, wykończenia, re­
monty, adaptacje, VAT. (012) 11 -25-08, 
po 18. jg-879/F

FLIZOWANIE, hydraulika. Tel. (012) 
21-89-26, wewn. 23. af-1/F

FLIZOWANIE, 43-05-24. c-1590

FLIZOWANIE. 36-36-48. 37154

HYDRAULICZNE. (012) 55-38-50.
jg-4291

NAPRAWA telewizorów. (012) 11 -95-70.
jg-4248

NAPRAWY telewizorów, magnetowi­
dów. 47-44-30,  52/E/DP

NAPRAWA piece łazienkowe, wszystkie 
typy, gwarancja. 56-52-05. D-5739

NAPRAWY telewizorów, magnetowi­
dów. 48-45-75. 51/E/DP

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe na 
większe. 36-56-21. 37212

USŁUGI

AAA Systemy alarmowe. 67-42-27.
D-5760

ANTENY. 25-78-43. "" KK-668

ANTENY — naprawa, montaż. (012) 44- 
53-92. jg-10301

HYDRAU LIK. (012) 47-82-08.
mg-11005

HYDRAULIK—wodomierze, VAT. (012)
55-52-22. jg-765/F

NAPRAWA telewizorów Helios, Neptun. 
(012) 33-51-17.jg-10858

NAPRAWA pralek, lodówek. 11-95-54.
Aleja Pokoju 20. 5656

NAPRAWA pralek automatycznych. 55- 
16-17, C-1824 

NAPRAWA, wymiana piecyków gazo­
wych, kotłów „Mora". (012) 21 -35-33.

mg-10592

NAPRAWA pralek, lodówek. 55-66-33.
-________________________ 0-5565

NAPRAWA, przestrajanie u klienta tele. 
wizorów, magnetowidów. (012) 66-70- 
80.mg-9772

NAPRAWA pralek automatycznych. 
(012)11-17-81. __________jg-10664
ODWIERTY studni głębinowych. (012) 
43-14-35, jg-10602

OGRODZENIA, kraty. 23-60-84.
____________ ____ __________ a-466V/94
OSTRZENIE. Zaleskiego i0. jg-10618

WODOMIERZE, montaż. 44-71-75. 
c-1757

WYKONYWANIE mebli na indywidualne 
zamówienia. Dom Drzewa Kraków, ul. 
Grzegórzecka 32. mg-881 /F

ŻUK 5000 km. (012) 66-04-87.
fc~4258

ŻALUZJE pionowe, poziome- gwarancja. 
33-04-55. 37336

ŻALUZJE. 22-16-17,12-45-73. 36770

ŻALUZJE pionowe, poziome- produkcja, 
montaż. 47-05-47. 37148

ŻALUZJE, produkcja, montaż. (012) 
48-60-43.jg-846/F

ŻALUZJE, zaczepy. (012) 56-52-68.
jg-10865

ŻALUZJE. 43-52-96. C-1766

ŻALUZJE. 43-39-62.C-1724

ŻALUZJE, gwarancja. (012) 36-90-02.
jg-10622

ŻALUZJE —44-34-96. 473/gB

ŻALUZJE pionowe, poziome. 67-35-14,
D-5603

ŻALUZJE, markizy, rolety. 56-44-35.
D-5602

ŻALUZJE. 55-74-74, 5521 

ŻALUZJE. 55-70-78, 67-24-26.
a-292U/a

HYDRAULIKA — naprawa piecyków. 
37-78-00, wewn. 263. M-1938

KOMINKI. (012) 67-17-90. mg-10777

KOMPLETNE remonty- tapetowanie, 
malowanie, flizowanie, tynkowanie. Przy- 
jmę oferty od innych firm budowlanych. 
23-81-45. 37877

KRATY ańtywłamaniowe. 33-40-14.
35693

LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.
_______________________ KK-681

LASTRIKO, terakota, wylewki itd. (012) 
33-74-73. af-10169
LODÓWKI chłodnie, 21 -95-30. 33850 
LODÓWKI, 36-69-21 ■ 357~22

LODÓWKI, zamrażarki u klienta. 21 -44- 
63. 35773

MALOWANIE, tapetowanie. (012) 47- 
67-10.af-10106

MALOWANIE, tapetowanie. 37-83-70.
'_____________________  33190

MALOWANIE, tapetowanie, remonty. 
55-87-85. 34928

MALOWANIE-solidnie. 67-52-82.
37600

MALOWANIE, tapetowanie, remonty.
47-16-05, (10.00-16.00). 37819

MALOWANIE- tapetowanie. 37-68-86.
37843

PRZEPISYWANIE tekstów. 44-24-44.
C-1816

PRZEPROWADZKI. (012) 36-61-63.
jg-10B41

PRZEPROWADZKI. (012) 43-46-83.
mg-9722

ŻALUZJ E. (01) 21 -17-10. mg-9690.

BIZNES
>• -

MIESZKANIE do 50 m3 bez pośredników 
kupię. 55-96-27, 37786

MIESZKANIE własnościowe, dwupoko- 
jowe z telefonem w Olsztynie zamienię na 
Kraków. Tel. 21 -23-83 Kraków, 33-73-26 
Olsztyn. jg-4275

MAGAZYNOWE, 350 m*. 66-00-68 
wew. 343. 5771

MAŁŻEŃSTWO wyr.ajmie mieszkanie. 
(012) 53-52-69. af-10176

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią Katowice Li­
gotą na Kraków. 33-59-71. 37850

ZAMIANY, (012) 22-67-48. jg-718/F 

ZAMIANY. (012) 23-11-03. mg-822/F 

ZAMIANY, wynajmowanie, Dietla 49 
(012) 21-93-71.______________ jg-10662

ZAMIENIĘ własnościowe, superkomfor- 
towe, 40 m3, cenirum Szczecina na Kra­
ków. Tel. (012) 55-59-57. mg-10711

BCTT
i AGENCJA NIERUCHOMOŚCI I

Tel. 21-59-99 (lub 25-11-99 od 17) I
1 -.......................  1 ....... .......... .... JS-B36/F-4

FIRMA HANDLOWA
KArws a sA

KUPNO ■ SPRZEDAŻ ' NAJEM « 
ul Studencka 1, tel. 22-66-17. 5/

kupi lub wynajmie 
chłodnię lub pomieszczenia 

magazynowe o pow. 500 m2.

Tel. (0-90) 30-05-24.
। fm u. u u c-365/v-I

POŻYCZKI

SAREGO 19

10-15 
SOB.

9-19 
PON.-PT.

AA ATRAKCYJNE pożyczki, skup RTV, 
złota, srebra, Lombard Grzegórzecka 17. 
(012) 21 -89-09,jg-704/.F

A BAST najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż. Kazimierza Wielkiego 
117,36-86-00. 8607/MŁ94

8035

mańkowski
ul. Karmelicka 46, teL 33-26-931

ATRAKCYJNE pożyczki. Lombard, Prąd­
nicka 65, tel. (012) 34-41 -00, wewn. 291. 
____________ _________________jg-10393 

BŁYSKAWICZNE pożyczki Lombard, os. 
Centrum D 2, tel. (012) 43-76-59.

mg-10433

„KERAM" — Starowiślna 12, tel. (012) 
22-67-48 w. 14. Pożyczki pod zastaw. 
Skup, komis złota, srebra, korali, antyków, 
RTV. mg-887//F

Firma Budownictwo WieJomśeszkaniowe 

J. Chmura

^“MIESZKANIA
w Krowodrzy

ul. Zakątek (boczna ul. Kazimierza Wielkiego)

wyposażone superkomfortowo (garaż, parkiet, flizy, 
domofon, antena satelitarna) Możliwość kupna

—metraż od 84-180 m* mieszkania
—możliwość odpisu podatkowego w stanie sarowym

cena stała 1 m* równowartość 560 USD __ cen» ok rów
—odbiór czerwiec '95 450 usD/’l m’’

' PI- Szczepański 8, pok. 301, tel. 22-49-39, 21-23-62 wew. 217

ANTENY RTV — satelitarne, alarmy.
Złotek, 33-88-30. M-1900

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia 
dodatkowe drzwi. „Omega" 36-83-23.

5750

ANTYWŁAMANIOWE. 21 -49-21.
5524

ANTYWŁAMANIOWE zamki, tapicerki.
„TEMPO" 22-54-30. M-1897

ALARMY, 12-48-10. 24253
ALARMY. 11-51-44. 7 34132

ANTYWŁAMANIOWE zamki, tapicerki.
43r72-08. 36106

ANTENY, 37-97-79. 36927

ANTENY. 21-62-54. 36928

BOAZERIA —(012) 66-02-34.
_ _____________ ■ ____________ jg-4297 

BOAZERIA. 66-49-92.__________34965

BUDOWLANE. 44-08-12,44-05-21.
_________________ ______________C-1851

BOAZERIA panelowa PCV montaż, 
sprzedaż. (012) 22-18-97, wewn. 5 
(9-15). mg-906,'F

BOAZERIA—najtaniej. (012) 21 -20-46 
(16-21). jg-4271

BOAZERIA montaż. 37-08-87. 37885

CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwe, VAT. Wójcik. 34-25-97. 35763

CYKLINOWANIE. 55-64-87. 35863

CYKLINOWANIE. 55-59-16. 35865

CYKLINOWANIE. układanie. (0-197) 
294-06. 36034

CYKLINOWANIE, lakierowanie. 36-22-
14. 35681

CYKLINOWANIE bezpyłowe. (012) 
37-97-79. jg-4266

CYKLINOWANIE. 56-55-13. 5677
CYKLINOWANIE, układanie. 36-56-03?

M-2020

CYKLINOWANIE, układanie. 43-46-76.
C-1673

CYKLINOWANIE, układanie. 36-24-03.
M-1884

CYKLINOWANIE, lakierownaie nietok­
sycznie, 37-04-55. 36901

CYKLINOWANIE, układanie, lakierowa­
nie. 66-19-99. 37857

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
(012) 21-61-54.jg-10861

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
(012)12-19-98. mg-10720

CZYSZCZENIE dywanów. (012) 67-63-
49- jg-10356

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki. 
43-45-72 „Kalif". C-1765

CZYSZCZENIE dywanów WAP-em. 
(012) 11-67-36. jg-4273

MALOWANIE, tapetowanie. (012) 
47-12-39. mg-10796

MALOWANIE, tapetowanie, VAT;! 55-- 
03-39, 5749

MALOWANIE, tapetowanie, tanio. 44- 
64-67. GŁ 199

MALOWANIE, tapetowanie. (012) 
55-16-00, wewn. 186. mg-10554

MALOWAŃIE, pełne remonty, sprzątanie. 
66-61 -54 Pluszkiewicz.' a-408V

MALOWANIE dachów. (012) 86-13-46.
________________________ mg-10455
MALOWANIE. (012) 56r18-47.
_________ _______________ jg-864/F
MALOWANIE dachów, ogrodzeń, elewa­
cji. 44-77-18. C-1863

MALOWANIE. (012) 78-52-50.
_____________________________________  af-10167

MALOWANIE. 23-81-00, 37846

MYJĘ okna Kraków- okolice. 23-05-03.
______________ - _________ 34660
NAPRAWA telewizorów. 11-88-00, 78-
68-23._____________ ____________ 37421

NAPRAWA wymiana pieców łazienko­
wych, gwarancja. (012) 21-32-29. 

af-10178

PARKIETY, ukiadanie, VAT, Kurdziel. 
(012) 66-96-16. jg-662/F

PRZEPROWADZKI „Domus", (012) 
21 -22-75. 34580

SUFITY podwieszane- mineralne, alumi­
niowe. Suche tynki- sprzedaż, montaż, 33- 
41 -07, Pachońskiego 9, 37203

SUFITY podwieszane mineralne, alumi­
niowe, ścianki działowe, oświetlanie, żalu­
zje pionowe. Dekerta 16, tel. (012) 
56-09-33. D-5601

SZKLARZ. 44-64-64. _______ GŁ157

TANIE naprawy telewizorów. (012) 
55-90-85, 66-07-23. mg-10589

TANI transport. (012) 56-30-21.
_ _________________________  mg-10502
TANI transport 1,1 t. (012) 34-02-10.
_____________________ jg-10801
TRANSPORT 200.000,- 36-61-61 "

_________________ 32863
TRANSPORT najtaniej (0,5-31), przewóz 
osób i samochodów. „ABS" 375-376.
_ _______________________ M-2037
TRANSPORT 1,7 i 3,5 samozawyładow- 
czy, VAT. (012) 11-83-98. jg-859/F

. TRANSPORT Roburem. (012); 
47-81-43, _________ mg-10716
TRANSPORT. (012) 25-62-88. ”

jg-9573
TRANSPORT, 12-12-37, 36234

TRANSPORT. 21-07-46, 36497

TRANSPORT krajowy, zagraniczny 
(przeprowadzki) 3t, 30 m*. 22-46-05. 
___________ 36987
TRANSPORT- Żuk, Star, tal. 37-39-02, 
37-54-28. 37057

TYNKOWANIE, 33-54-22. 37751

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakierowanie 
parkietów, moząik, 33-42-12. 36325

USŁUGI transportowa —- 1,5 t. Tel. 
48-60-04. 58/E/94

USŁUGI remontowo-budowlane.
48-15-48. 56/E/DP

WIDEOFILMOWANIE. 48-57-82.
35241

WIDEOFILMOWANIE. (012) 67-63-49. 
jg-10356

WIDEOFILMOWANIE. (012) 48-31 -55. 
mg-8557

WIDEOFILMOWANIE. 36-74-93.

ELEKTRYCZNE ROBOTY 
siła, światło, sieci elektryczne i odgro­
mowe, pomiary ochronne urzgdzeh 
i instalacji elektrycznych, rach. VAT 
FIRMA DONIMIRSKI tel. 22-46-54

SĄTELITARWE
f.h. „MODEL", tiL iw. Agnieszki 10

NAPRAWY-uLKoHątaj» 19 
TEL 21-03-57

PIONOWE' 
ZALUZJE
PÓZIOAAE

PRODUKCJA-SPRZEDAŻ-MONTAŻ 
2 lata gwarancji!! Dojazd bezpłatny!!!
wcenfeVAT!!! al św. łazarza 13

każda
i sobota: 9*’-14•• <3)211-576

ŻALUZJE
„MAG" s.c.

POZIOME — PIONOWE 
PRODUKCJA — SPRZEDAŻ 

MONTAŻ
KRAKÓW, ul. Augustiańska 24, 

8-17, tel. 56-28-00 w. 23 
od 17, tel. 66-85-86. 8326

x-9

WIDEOFILMOWANIE. 44-57-12.
527gB

WIDEOFILMOWANIE. 66-49-92.
34966

WIDEOFILMOWANIE Studio Bas, 55- 
23-55.  35246

WIDEOFILMOWANIE, 44-59-53.
36596

WIDEOFILMOWANIE. 34-16-07.
36714

WOD.-kan.-gaz.-c.o. 56-09-28.
36830

BUDOWA DOMÓW

{stany surowe, 1 
----------- tel. 25-31-65. -------

r NAGROBKI GRANITOWE 
■ TANIO ( SOLIDNIE

L Kraków, tel. (012) 34-06-05,12-20-59

BIU RO podatkowe. 21 -59-99. 37550

„EXSECUTOR" —• windykacja należno- 
ści. 12-14-67.M-1966

FUNDACJA poszukuje operatywnego 
wspólnika z kapitałem i pomysłem na dzia­
łalność gospodarczą. Oferty 37546 Kra­
ków, Wiślna 2.

KIOSK- Imbramowski-wydzierżawię. 44- 
46-86.  37410

POSZUKUJĘ partnera do biznesu. Kon­
takt Wiedeń fax. 0222/713361621.
________________________________37319

PRODUCENT wyrobów z plastyku, no­
woczesne wtryskarki, przyjmie zlecenia, 
55-49-05. 37485

PRZYJMĘ wspólnika, wydzierżawię lub 
sprzedam. „Witaminka", Wileńska 5, godz.
18.00-20.00. 37725,

SPRZEDAM pawilon handlowy, 50 m*. 
Informacja — budowa przy placu w Bień- 
czycach. C-363/V

ROŻNE

A. A. A, A. ABC „Szczęścia". 36-17-97.
37185 

____________________ 
A. A. Agencja Finy. 55-81 -89. 37099

A.A. „Anna". (012) 23-57-38. jg-9569 
A.AGENCJA „Laguna". (012) 11-69-37.' 
Zostańmy sami... mg-10743

ABIGAJ — agencja. (012) 67-11 -53.
mg-9798

AGENCJA „Amanda". 48-22-10. ’
_________________________ ' ' C-1718' 

AGENCJA „Amor" to lux masaże. Ul. 
Warszawska 14/3, tel. 23-34-48.
________ ______________ 8604/MŁ94 

AGENCJA „Faworyta". (012) 23-01 -96.
jg-10852

AGENCJA, suparmasaże! Grochowska 
35. (012) 11-69-37 (11-4). mg-10743

AGENCJA towarzyska, aupermasaże, ul. 
Bałuckiego 16. (012) 66-06-36.

mg-10704

AGENCJA towarzyska „Venus". (012) 
66-06-36. mg-10705

ALEKIS —superkomfortowo masaże, Ta- 
baczna 6 A (9-4) 48-49-31. C-1709
ANASTAZJA... (012) 48-83-72, ’
__  mg-10743 

BEZKONKURENCYJNA „Regina". 
(012)21-96-13. jg-10852

BEATA — agencja. (012) 67-11 -53.
mg-9798

BEZPIECZEŃSTWO dziecka, wygoda 
kierowcylil Atestowane foteliki do każde­
go samochodu — tapicerki. Specjalistycz­
ny sklep niemowlęcy Świętokrzyska, róg 
Mazowieckiej, Pieluszki tetrowe 9.250, pa­
mpersy 102.000. jg-888/F

„BOA"- masaże, taniec erotyczny w wy­
konaniu Mis Liz. Tel. (012) 11-81-98.
________________________________ 37553 

BUTTERFLY-agencja i salon masażu Sie­
miradzkiego 20A/4.23-38-25.____37062

„CZARNA PERŁA" agencja. 43-75-79.
C-1827

„ESTER" smak zmysłowej beztroski. Flo­
riańska 24/7, (012) 22-19-27, 43-68-40. 

' - .jg-4244

MEBLE MTOB
KRAKÓW, UL. KURNIKI 4 vis a vis "POLFY" 
Tel. 22-22-76. „ALMES"| | wew. 240 78M

8251J ' —.......... .
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Nadszedł czas to powtórzyć!
W 1993 roku Pioneer, skuteczniej niż inne insty­
tucje finansowe, znacznie pomnożył pieniądze 
tych, którzy zainwestowali w odpowiednim mo­

mencie.
Teraz, kiedy obniżyły się kursy na rynku finan­
sowym, nadszedł czas, by ponownie zainwesto­

wać w Fundusz Pioneer.
Kupienie tańszych jednostek uczestnictwa zwięk­
sza Twoje szanse na długoterminowe zyski.

Ta wyjątkowa na-rynku finansowym sytuacja 
może nie trwać długo.
Skorzystaj z niej, idź do banku i zainwestuj 

w Fundusz Pioneer.

■

PIONEER
Pomnażamy Twoje pieniądze

Bank Pekaa S.A. • Bank Śląski S.A. • Bankowy Dom Maklerski PKO BP • Wielkopolski Bank Kredytowy S.A. • Bank Gdański S.A .• Bank Gospodarki Żywnościowej • 

Powszechny Bank Gospodarczy S.A. * Dom Maklerski BMT



Nr 168 DZIENNIK POLSKI

SPORT • SPORT ©SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT ©SPORT ©SPORT ©SPORT

Podpisy złożone — rozpoczyna się proza codzienności W Oświęcimiu czeskie porządki, w Sanoku i Krakowie niepewność

Nastał Piotr (II) Skrobowski Podhale za cenę karencji
Mężem opatrznościowym wi- 

ślackich futbolistów miał być 
Piotr Voigt. Niestety, z planów 
nic nie wyszło. Opcja optyczną 
została więc przy Reymonta za­
rzucona. Po krótkim okresie 
specyficznego „bezkrólewia” sek­
cja piłkarska Wisły ma nowego 
sternika. Wczoraj bowiem pod­
pisaną zostałą umowa pomię­
dzy Zarządem Towarzystwa, re­
prezentowanym przez prezesa 
Ludwika Mięttę-Mikołajewicza 
a byłym piłkarzem, obecnie biz­
nesmenem, Piotrem Skróbow- 
skim.

..Umowa zawarta została na 
okres dwunastu miesięcy — po­
wiedział prezes MIĘTTA-MIKO- 
ŁAJEWICZ. —• Kończy się dwu- 
dziestego pierwszego lipca przy­
szłego roku. Jeśli jednak do 
trzydziestu dni przed upływem 
jej ważności żadna ze stron nie 
załosi mvag lub nie zechce wy­
cofać się, to umowa automaty­
cznie będzie przedłużona na

\ ROSYJSKI AWANS S
S (B) Trwa kolarski Tour de t 
( France. 18. etap wygrał Rosja- ( 
£ nin Piotr Ugriumow j awan- ? 
? sował na trzecie miejsce. Li- / 
/ derem nadal jest Hiszpan Mi- " 

guel Indurain. Z wyścigu wy-
3 cofał się Francuz Armanda de 

Las Cuevas.

i" SENSACYJNY BARTEK
Podczas międzynarodowego 

i turnieju szachowego w Par-f 
/ dubicach 17-letni Bartłomiej / 
( Macieja wygrał z arcymi- /
J strzem, Węgrem Gyulą Saxem ) 
J i przewodzi wraz z 9 innymi j 
5 szachistami. j

„PIĄTKA” POLEK £
Na odbywających się w Pa- \ 

ryżu mistrzostwach Europy / 
juniorów i kadetów w tenisie '( 
stołowym nasze kadetki zaję- ) 
ły 5. miejsce. Wygrały Niem- 5 
ki przed Czeszkami i Rosjan- j 
kami. A

CHCE BYC MATKĄ (
Słynna tensistka, 37-letnja ( 

Martina Navrat’10va chce mieć 
dziecko z probówki. Poinfor- < 
mował o tym londyński ) 
„Daily Mirror”. 3

Hutnik informuje

KS Hutnik Kraków rozpo­
czyna sprzedaż kart abona­
mentowych na rundę jesienną 
piłkarskiej ekstraklasy. Cena 
karty — 250 tys. zł na osiem 
spotkań. Bilety natomiast będą 
kosztować: 50 tys. normalne, 40 
tys. zniżkowe, 25 tys. dla mło­
dzieży. Sprzedaż kart od ponie­
działku do piątku w godzinach 
9—15.30 w kasie klubu przy ul. 
Kaszyckiego.

Romario zaczynał od mycia okien

Król" Ameryki
(W finale powinna zagrać Brazylia z... Brazylią)

W opinii znawców i w specjal­
nych plebiscytach zyskuje naj­
więcej głosów. ROMARIO DA 
E3UZA FARIA uznany został 
najlepszym piłkarzem 15. mis­
trzostw świata. Niewysoki, pozor­
nie niezbyt silny, doskonale jed­
nak panuje nad piłką. Jego akcje 
budziły poklask, a pięć celnych 
strzałów dopomogło Brazylii zdo­
być tytuł mistrza świata.

„Król” amerykańskiego turnie­
ju urodził się na przedmieściach 
Rio de Janeiro 29 stycznia 1966 r. 
Przyszły milioner sportowy za­
czynał — jak wielu chłopców w 
Brazylii — od mycia szyb. Od­
kryto w nim talent piłkarski, za­
czął grać w klubie Olaria. W to­
warzyskim meczu strzelił słynne­
mu zespołowi Vasco da Gama 4 
bramki, przeciwnik zorientował 
się od razu z jaką perłą ma do 
czynienia. Zakupił więc Romario 
i w nowych barwach w 1988 r, 
nasz bohater wywalczył mistrzo­
stwo stanu. W 123 meczach strze­
lił dla Vasco 73 gole. Wywalczył 
miejsce w jedenastce olimpijskiej. 
Brazylia przywiozła z Seulu sre­
brne medale. a Romario z 7 
bramkami tytuł króla strzelców

W tymże roku już zamieszkał 
w Europie, ściągnął go holender­
ski PSV Eindhoven za 1,5 min 
dolarów (dziś wartość piłkarza 
przekracza 10-krotność tej sumy). 
W nowym miejscu zamieszkał z 
żoną Moniką, z którą ślub wziął... 

kolejny rok. W myśl zawartego 
porozumienia Piotr Skrobowski 

' jest szefem całej sekcji piłkar­
skiej Towarzystwa, ma wszel­
kie pełnomocnictwa do prowa­
dzenia polityki personalnej, a 
także finansowej”.

Prezes Wisły wspomniał, iż 
sekcja działcć będzie na zasa­
dzie autonomicznej, ale nam się 
wydaje, że właściwszy byłby 
termin mówiący o tzw. ograni­
czonej autonomii Wszak tere­
ny, którymi dysponuje klub, są 
pod zarządem policji, natomiast 
ich właścicielem jest skarb pań­
stwa. Siłą rzeczy on, a nie W!- 
sła, byłby stroną, gdyby roz­
patrywano kwestię przejęcia 
gruntów, choćby tylko tych, z 
których korzysta sekcja futbo­
lowa Do 31 lipca przedstawio­
ny zostanie tzw. bilans otwar­
cia. Piotr Skrobowski ze Swoi­
mi współpracownikami przejmu­
ją sekcję bez żadnych zobowią­
zań. Wiadomo, na przykład, że 
środki z tytułu transferu Zbi­
gniewa Swiętka i wypożycze­
nia Zdzisława Janika „pójdą” 
na... zapłatę należności dla kra­
kowskich wodociągów, elektro­
ciepłowni i zakłcdu energetycz­
nego, natomiast pierwsza rata 
ze sprzedaży Grzegorza Lewan­
dowskiego przeznaczona zosta­
nie na wyrównanie zaległości 
premiowych i kontraktowych w
Jutro od gadziny 17

Najwyraźniej pozazdrościliśmy 
Skandynawom, gdzie tego rodza­
ju imprezy są bardzo popular­
ne. Zapasy w plenerze? Jak 
najbardziej! Zapasy na kra­
kowskim Rynku Głównym? To 
jest to!

Właśnie jutro u stóp Ratusza 
rozpocznie się, o godzinie 17, 
mecz POLSKA — WŁOCHY w 
zapasach stylu klasycznnego. 
Winien być niezwykle atrakcyj­
ny dla publiczności, gdyż awi­
zuje się występ medalistów o- 
limpiad, mistrzostw świata i Eu­
ropy! Czy takich zawodników 
jak: Andrzej Wroński, Ryszard 
Wolny, Włodzimierz Zawadzki 
czy Józef Tracz trzeba szerzej 
przedstawiać sympatykom spor­
tu?

Obie reprezentacje trenowały 
wspólnie na włoskiej ziemi, od 
poniedziałku przebywały nato­
miast w naszej beskidzkiej Wi­
śle. Dla Polaków i Włochów 
spotkcnie będzie jednym ze 
sprawdzianów przed mistrzo­
stwami świata, które na prze­
łomie sierpnia i września odbę­
dą się w fińskim Tampere.

Krakowski mecz pod Ratu­
szem rozegrany zostanie w 
dziesięciu kategoriach Wago­
wych. Elementem wprowadzają­
cym — dla publiczności — sta­
nie się pokazowa walka Tracz —- 

na boisku piłkarskim! W Holan­
dii Romario był 3-krotnie królem 
strzelców I ligi, przez 5 sezonów 
zdobył 125 goli, a ponadto 3 razy 
wywalczył mistrzostwo, dwukrot­
nie puchar.

Trener Barcelony Johann 
Cruyff postanowił ściągnąć Bra- 
zylijczyka do Katalonii. W ub. 
roku zapłacono za niego 550 min 
pesetów, był to najwyższy trans- 
sfer Hiszpanii tego sezonu. Już w 
pierwszym meczu Romario zdobył 
3 gole i podbił hiszpańską wi­
downię. Chociaż były przerwy w 
grze (kartki), zdobył tytuł króla 
strzelców i wraz z Barceloną mi­
strzostwo kraju. Mimo ostrej kon­
kurencji (Koeman, Stoiczkow, M. 
Laudrup) cudzoziemców miał sta­
le miejsce w podstawowej jede - 
nastce.

Jednak reprezentacja Brazylii 
nie zawsze miała z Romario po­
ciechę. Skłócił się z trenerem 
Parreirą i długo nie. był powoły­
wany do kadry. Dopiero gdy .,ca- 
narinhos” mieli kłopoty z awan­
sem na MS, selekcjoner zaprosił 
gracza Barcelony do gry. Brazylia 
stoczyła 19 września 1993 r. decy­
dujący bój z Urugwajem o wy­
jazd do USA. Romario zagrał i 
zdobył oba zwycięskie gole. Pra­
sa brazylijska napisała: „Bóg nam 
zesłał Romario'”, a trener i za­
wodnik zgodnie stwierdzili. 4że 
tonńr y-iion-,-' —‘•O <
jednym ich celem jest dobre przy­

stosunku do zawodników oraz 
— najprawdopodobniej — po­
zwoli sfinalizować zakupy pił­
karzy aktualnie testowanych 
przez „Białą Gwiazdę”,

„Jestem kierownikiem całej 
sekcji — stwierdził PIOTR 
SKROBOWSKI — t organizo­
wać sobie będę współpracowni­
ków na ściśle określonych sta­
nowiskach. Sprawami marketin­
gu zajmować się będzie Jerzy 
Meysztowicz; uważam przy tym, 
iż jest to szalenie istotny kie­
runek działalności, bo przecież 
wiążący się ze zdobywaniem 
pieniędzy. Poszczególni. zawodni­
cy, w większości, nadal będą 
własnością klubu lub orwatnych 
sponsorów. Jak choćby Łukasz 
Gorszkow czy Artur Sarnat, 
których „ojcem” jest pan Le­
szek Musiał. Nasz główny cel? 
Uporządkowanie szeregu spraw 
i odbudowa prestiżu Wisły. Ka­
żdy zatrudniony ■— zawodnik, 
trener, pracownik techniczny — 
musi być pewny, że należne 
uczciwie zapracowane pieniądze 
otrzyma zawsze w terminie. To 
jest podstawa normalnych sto­
sunków! Jesteśmy przy tym o- 
twarci na ciekawe ppmusły, in­
teresujące inicjatywy. Każdego 
chętnie wysłuchamy, nie uwa­
żamy, że mamy monopol na 
rację”.

(BAT)

Stępień. Na jej przykładzie wy­
jaśnione zostaną niuanse sportu 
zapaśniczego. poszczególne 
chwyty i rzuty oraz zasady 
punktacji.

Zwycięski zespół otrzyma pu­
char ufundowany przez firmę 
„Myama”, będą nagrody indy­
widualne, a także niespodzian­
ki dla kibiców. Słowem w so­
botę na kra&owskim Rynku nie 
wypada nie być! (BAT)

I ; Uwaga kibice piłkarscy!
W ostatni weekend lipca rozpoczną zmagania piłkarze pierw- j 

szej i drugiej ligi. Tym samym wystartuje sezon 1994/95. Z J 
myślą o Czytelnikach-kibicach przygotowujemy na najbliższy l 
poniedziałek specjalne kolumny poświęcone zagadnieniom fut- f 
bólu ligowego. r

Będą najświeższe meldunki z klubów-reprezentantów nasze- P 
go regionu. Chodzi oczywiście o pierwszoligowców Hutnika Kra- J 
ków, Stal Mielec,* 1 Stal Stalowa Wola oraz drugoligowców Wisłę J 
Kraków, Unię Tarnów, Okocimskiego Brzesko, Wisłokę Dębica, ) 
Siarkę Tarnobrzeg i Karpaty Krosno. Zamieścimy terminarze 
ekstraklasy-i obu 'grup drugiej ligi, a także ciekawe — mamy ( 
nadzieję — informacje statystyczne. ((

Na Pasterniku k. Krakowa od­
były się I okręgowe zawody 
strzeleckie KOR LOK, będące 
eliminacjami do XX zawodów 
centralnych. Startowało 13 re­
prezentacji (3-osobowych) rejo­
nów LOK z woj. krakowskiego, 
bielskiego, nowosądeckiego i tar­
nowskiego, a także zaproszone 
zespoły WP, policji, Związku 
Byłych Żołnierzy Zawodowych
i HTS.

Oto najlepsi: strzelanie z kbk: 
indywidualnie: 1. Antoni Szu­
mieć (Kraków Śródmieście) 94 
pkt, 2. Bolesław Biela (Nowy 
Targ) 92, 3. Eugeniusz Boduch 
(Tarnów) 90, drużynowo: 1. No­
wy Targ 256, 2. Cieszyn 254, 3. 
Brzesko 244, strzelanie z pisto­
letu: indywidualnie: 1. Kazi­
mierz Olejarz (Kraków Krowo­
drza) 92, 2. Erwin Mrózek (Cie­
szyn) 89, 3. Stanisław Kąkol (Ży­
wiec) 88, drużynowo: 1. Cieszyn 
260, 2. Kraków Krowodrza 259, 3. 
Kraków Śródmieście 219, rzut 
granatem: indywidualnie: 1. Eu­
geniusz Gniecki (Kraków Kro­
wodrza) 22, 2. Tomasz Szczypa 
(Kraków Krowodrza) 22, 3. Krzy­
sztof Ćwik (Tarnów) 20, druży­
nowo: 1. Kraków Krowodrza 63, 
2. Kraków Nowa Huta 61, 3.
Brzesko 60.

W łącznej klasyfikacji zwy­
ciężył Kraków Krowodrza 550 
pkt. ’ Cieszynem 542 i” *- 
skiem 483. (FK)

Przypominamy więe — poniedziałkowego numeru „Dzienni- ? 
ka Polskiego” szanujący się kibic piłkarski nie powinien prze- 
gapić! (B) j

gotowanie się do mistrzostw 
świata, z

Romario jest rasowym napast­
nikiem, posiada niesamowity in­
stynkt strzelecki. Holender Guus 
Hidding porównał Brazylijczyka 
do pumy: — Puma niby śpi na 
drzewie, ale wszystko widzi, gdy 
dojrzy ofiarę, błyskawicznie sko­
cze!

I tak skaćze do piłki Romario. 
Przypomnijmy jego „główkę”, 
która decydowała o pokonaniu 
Szwedów i we jściu do finału, albo 
błyskawiczne, choć pozornie bar­
dzo lekkie przyłożenie nogi do 
.piłki, czym pokonał Rosjanina 
Chariha. Przed Rómario drżeli 
obrońcy i bramkarze. Szczęścia 
zabrakło mu tylko w finale, choć 
był parę razy o krok cd strzele­
nia gola. Satysfakcję miał dopie­
ro w egzekwowaniu karnych, 
zmylił Pagliucę i wraz z kolega­
mi spełnił marzenia kibiców z 
Rio i Sao Paulo. Obecny stan je­
go konta w reprezentacji to 53 
mecze i 27 bramek. 4 lata temu 
nie miał jeszcze zaufania trenera. 
We Włoszech na MS zagrał tylko 
64 minuty, bo trener Sebastiao 
Lazaroni stawiał (omylnie) na in­
nych.

— Jestem szczęśliwy — mówił 
Romario o amerykańskim turnie­
ju, żegnając się nabożnie — 24 la­
ta Brazylia czekała na tę chwilę. 
Nie grałem indywidualnie, stara­
łem się podporządkować w dru­

Trzynastego i szesnastego września (za pierwszym razem mecz 
awansem, za drugim pełna kolejka) zainaugurowane zostaną rozgryw­
ki ekstraklasy hokeja na lodzie. Mamy wprawdzie środek upalnego 
lata, ale hokejowe bractwo — tradycyjnie — nie może rozkoszować 
się tą porą roku. Po prostu trzeba trenować.

PODHALE NOWY TARG

Mistrzowie Polski pracują już 
od początku czerwca, natomiast 
od tygodnia (15.07) mają do dy­
spozycji taflę nowotarskiego lo­
dowiska. Ze względu na wariant 
oszczędnościowy cały cykl przy­
gotowawczy odbywać się będzie 
„na własnych śmieciach”. Prze­
widuje się jedynie tzw. wypady 
na Słowację na mecze kontrol­
ne.

Do końca lipca ma się roz­
strzygnąć sprawa obsady trener­
skiej po rezygnacji Ewalda Gra­
bowskiego, Jego następcą będzie 
najprawdopodobniej Rosjanin, 
wskazany zresztą nowotarskim 
działaczom przez Łotysza. Prezes 
„Szarotek” ANDRZEJ. PODGÓR­
SKI nie kry je, że: „Będziemy 
kontynuować sposób pracy za­
początkowany przez trenera 
Grabowskiego. Jeśli coś jest sku­
teczne, to nie można tego za­
rzucać. Chcieliśmy zaangażować 
Władimira Safonowa, ale został 
on opiekunem reprezentacji. 
Stąd to opóźnienie. Na razie za­
jęcia prowadzi Tadeusz Bulas, 
który potem przejmie naszych 
juniorów".

Do Szwecji, do zespołu Kri- 
stiannstad (tamtejsza II liga) 
wyjedzie Tomasik. Otwarta jest 
sprawa Trutego — raczej prze­
dłużone zostanie jego wypo­
życzenie do włoskiego Brunieo. 
Jeżeli inni zawodnicy dostaną 
interesujące propozycje zagra­
niczne to klub nie będzie sta­
wiał przeszkód w transferze. 
Wiele wskazuje na to, że kibi­
ce nie zobaczą tercetu Rosjan 
czyli A. Aleksiejewa, Rassolki i 
Karaczuna. Mają oni podpisane 
5-letnie kontrakty z Podhalem, 
ale jak powiedział prezes POD­
GÓRSKI: „Analizowaliśmy ich 
przydatność i stwierdziliśmy, że 

żynie, to był inny styl od tego, 
jaki praktykuję w Barcelonie. Ze­
spół nie może być oparty tylko 
na diuóch, trzech gwiazdach. Tak 
było np. w PSV Eindhopen, ale 
to nie daje wyników. W reprezen­
tacji Brazylii jest 11 równorzęd­
nych zawodników, jest Bebeto, 
Rai, ja i inni. Dlatego tworzymy 
siłę. Mamy dobre wyszkolenie i 
przede wszystkim motywację do 
gry, czyli fakt, że długi czas, 24 
lata od zdobycia Pucharu Rimeta 
należy wreszcie zamknąć wywal­
czeniem złotego medalu.

Jeszcze przed finałem pytano 
go o faworytów i czy w USA 
ujawni się następca Pelego, Ma- 
radony czy Cruyffa?

— Widzę trzech kandydatów do 
miana sukcesora tych gwiazd: Ro­
berta Baggio, Michaela Laudrupa 
i mnie. Jeden z nas ma szansę, 
ale... liczę już 28 lat, Baggia 27, 
Laudrup aż 30. W tyrn wieku wy­
mieniona. trójka była już świato­
wymi gwiazdami. Nie sądzę więc, 
bym już dosięgnął szczebla ich 
mistrzostwa. Natomiast wierzę, że 
w finale zagra Brazylia, ponieważ 
jesteśmy najlepsi. Moim marze­
niem byłby finał: Brazylia — Bra­
zylia! Dlatego, że futbol w mo­
im kraju jest świętością. W Bra­
zylii to sport numer 1, 2, 3, 4, 5 
i 6. . Mamy oczywiście kibiców 
siatkówki, formuły I, ale piłka 
jest w Brazylii wszystkim.

(Jot) 

ewentualna sprzedaż na Zachód 
będzie z pożytkiem dla zawodni­
ków, a i my na tym nie stra­
cimy. Prawdopodobne jest, że 
możemy występować bez obco­
krajowców”. Tradycyjnie włą­
czono do szerokiej kadry junio­
rów, z zespołem trenują też 
Baryła z Cra.covii (negocjacje 
trwają). Skończył się 2-letni 
okres wypożyczenia do Nowego 
Targu tyszanina Copiji — za­
wodnik nadal chce grać w bar­
wach „Szarotek” i jeżeli kluby 
nie dogadają się (odpukać...), to 
jest zdecydowany odcierpieć 
rcczną karencję!

Finanse? Problem najbardziej 
złożony. 31 sierpnia utraci waż­
ność umowa między Podhalem 
a władzami Nowego Targu do­
tycząca zasad funkcjonowania 
klubu. „Dopiero więc po ukon­
stytuowaniu się nowych włoda­
rzy miasta — oświadcza prezes 
PODGÓRSKI . — będzie można 
negocjować nowe warunki 
współpracy. Termin? Myślę, że 
stanie się to pod koniec sierp- 
„ i n ’’

UNIA OŚWIĘCIM

Nowy trener (Czech Zbyniek 
Nóiyiri) i nowe porządki, prze­
de wszystkim kurs na własnych 
wychowanków. Zrezygnowano z 
usług Piwowarczyka, Żyman- 
kowskiego i Tiulieniewa, karie­
rę zakończył S. Aieksiejew. Po­
zostali zawodnicy najprawdopo­
dobniej zostaną, finalizuje się 
transfery. Miedwiediewa (osta­
tnio w Towimorze) oraz Czecha 
Nachtmana (z Trzyńca), Były

Pod koniec lipca w Karlóvych Varach (Czechy) odbywać się będą 
samolotowe mistrzostwa świata w lataniu precyzyjnym. Nasi piloci — 
jak zwykle — będą zdecydowanymi faworytami tej imprezy.

Polacy w MS zdobyli wiele me­
dali. Tworzą bardzo wyrównany, 
mocny zespół. Trener Andrzej 
Osowski ustalił skład reprezenta­
cji na podstawie wyników w kil­
ku sprawdzianach. Znaleźli się w 
niej następujący zawodnicy: Wa­
cław Nycz (Rzeszów). Janusz Da- 
rocha (Częstochowa), Wacław 
Wieczorek (Kraków). Ryszard Mi­
chalski (Łódź) i Zbigniew 
Chrząszcz (Wrocław). Wszyscy 
oni zdobywali medale w najpo­
ważniejszych imprezach mis­
trzowskich. Nycz jest aktualnym 
(dwukrotnym) mistrzem świata, a 
Darocha obecnym mistrzem Euro­
py. Podczas niedawnych MP w 
Jeleniej Górze nasi piloci po­
twierdzili dobrą formę i mis­
trzowskie aspiracje.

Nie znaczy to jednak, że Pola­
cy staną na podium bez najmniej- 

Celne strzały

zajęcia na modłę wschodnią, te* 
rc.z są na południową (czeska 
szkoła hokejowa). Plany? Na 
razie ostra praca!

STS SANOK
Kłopotów nie brakowało i nie 

brakuje. W czerwcu wydawało 
się nr,wet, że zespół może się 
rozpaść! Ale jakoś zdołano pod­
nieść się z kolan... Pytanie tyl­
ko na jak długo? Trudno po­
wiedzieć coś konkretnego o 
sprawach personalnych. Druży­
na jest po prostu „klecona”. Na 
przykłrd na utalentowanego ju­
niora Rysza apetyty ma, bez 
mała, połowa ligi... Obcokrajo­
wcy? Szanse nader mgliste. W 
każdym razie bramkarz Szumi- 
dub nie będzie już czarował ki­
biców i napastników rywali. Za­
jęcia prowadzi Czesław Ra­
dwański. Trwają negocjacje z 
władzami miejskimi.

CRACOYIA
Zawodnicy trenują „na su­

cho” pod kierunkiem Stanisława 
Cieślaka i Bogdana Migacza. W 
Nowym Targu przebywa Baryła, 
chciałby też tam grać Śliwa. 
Górnik 1920 Katowice zapra­
gnął mieć bramkarza Klecę. 
Natomiast Stebleckl przedłużył 
swój kontrakt w Szwecji. Trwa­
ją rozmowy z hokeistami, dzia­
łacze przedstawiają im warun­
ki . pracy i płacy. Poszukuje się 
też sponsorów, albo raczej dar­
czyńców. Jeżeli znajdą się tal­
kowi, to drużyna wyjedzie na 
obóz, jeśli nie — będzie trenowa­
ła pod Wawelem. Główny cię­
żar walki o przetrwanie hokeja 
w naszym mieście wzięła na 
siebie „Fundacja Hokeja Cra- 
covia”.

WOJCIECH BATKO

szych problemów. Rywale są co­
raz liczniejsi i... silniejsi. Przypo- 
mnijmy, że w MS w Dęblinie w 
1992 roku i W ME na Węgrzech 
w 1993 roku zagraniczni piloci 
zdobyli odpowiednio brązowy oraz 
srebrny i brązowy medal (w kon­
kurencji indywidualnej). W Kar­
łowych Varach najgroźniejsi będą 
gospodarze. Ich as atutowy Fran- 
fisek Cihlar od lat próbuje zagro­
zić Polakom.

Nasi piloci ostatnie treningi 
wykorzystywali głównie na udos­
konalaniu lądowań. . Na trening 
nawigacyjny w mało znanym te­
renie będą mieli czas w trakcie 
tygodniowego pobytu w Karłowych 
Varach. do których wybrali się 
już w środę.

Program MS jest następujący: 
27 bm. — pierwsza konkurencja 
nawigacyjna. 28 bm. — druga 
konkurencja nawigacyjna, 29 bm. 
— lądowania.

(FK)

Lato z TKKF
PIĄTEK

• „Wakacyjne Grand Prix?’ w 
tenisie stołowym, ul. Witosa 39 
(TKKF „Kurdwanów”), godz. 18 
/ • „Grand Pri?ę” lata w tenisie, 
Myślenice — korty na ul. Mo­
stowej, godz. 16.

SOBOTA

• Wycieczka rodzinna do Za­
kopanego, zbiórka w Myślenicach 
na ul. Jordana 5 o godz. 7.
• „Sport i wypoczynek z 

TKKF” na basenie „Krakowian­
ki” przy ul. Eisenberga 2 (strze­
lanie, rzutki i im), godz. 12—15.

• „Szachy nocą” — turniej 
błyskawiczny w Domu Sportu 
TKKF na ul. Pilotów 62 o 
godz. 21.

• Nauka badmintona w My­
ślenicach, ul. Jordana 5, godz 10.

NIEDZIELA

® „Minitriathton dla wszys­
tkich”. w Kryspinowie (pływanie, 
rower, bieg), gódz. 11.30.

O „Sport i wypoczynek z 
TKKF na basenie” — jak w so­
botę.
• Nauka badmintona w Myśle­

nicach, ul. Jordana 5, godz. 18.
O Turniej badmintona o pu­

char lat?.. Myślenice, ul. Jordana 
5, gódz. 11.
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Dziennik Telewidza
mki

6.00 Kwa czy herbata? (1)
8.05 „Ojciec” — film TVP (1967 

r.), reż. Jerzy Hoffman, wyk. 
tadeusz Fijewski, Bronisław Pa­
wlik, Zdzisław Mrożewski (26 
Win.)

8.30 Kawa czy herbata? (2)
9.00 Wiadomości
9.10 Program dla dzieci: Ciuch­

cia oraz „Zamek Eureki” — serial 
prod. USA

10.05 „Młodzi jeźdźcy” (4) — 
serial USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.0 0 Smoczek czy grzechotka?
11.20 Starting Business English 

(20) — język angielski dla śred­
nio zaawansowanych

11.30 Lato z Magazynem Noto­
wań — Lato na łące

12.0 0 Wiadomości
12.10 Telewizja Edukacyjna — 

Wakacje bez granic: blok pro­
gramów o Białorusi

13.55 Program dnia
11.00 Kino letnie „Kochankowie 

mojej mamy” — film fab. prod. 
polskiej (1988 r.) reż. Radosław 
Piwowarski, wyk. Krystyna Jan­
da, Rafał Węgrzyniak, Bogdan 
Smoleń (94 min.)

15.35 Szansa (1) — rywalizacja 
amatorów oceniana przez profe­
sjonalne jury

16.0 5 Dla dzieci: „Były sobie 
Ameryki” (16) — „Indianie w 
XVII wieku” oraz „Ale cyrk”

16.50 Muzyczna Jedynka
17.0 0 Teleexpress
17.20 W kinie i na kasecie
17.40 „Tata, a Marcin powie­

dział...” (38) — „Nieuniknione py­
tania”

18.00 Randka w ciemno — za­
bawa ouizowa

18.45 Żulu Gula, Miedziana 13 
— program satyryczny Tadeu­
sza Rossa

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Piknik w piżamach” (Pi­

jania, Gamę) — komedia muzycz­
na prod. USA (1957 r.), reż. Geor- 
ge Abbott, Stanley Donen, wyk. 
Doris Day, John Raitt. Caroi 
Haney (101 min.)

Walka o prawa pracownicze 
w zakładzie szyjącym piża­
my — i miłość do przy­
stojnego nowego szefa jaka 
przytrafia się. działaczce 
związkowej. Wdzięk . Boris 
Day i uroda piosenek spra­
wiają. że ogląda się to nie 
bez przyjemności.

21.55 Puls dnia — program pu­
blicystyczny .

22.20 Polska z oddali — wydanie 
specjalne — Jan Nowak-Jeziorań- 
ski

22.30 Gabinet — Elektryczne 
Gitary

22.45 Sprawa fizyka W. — re­
portaż Wojciecha Wiktorowskiego

Okoliczności . zagadkowej 
, śmierci Zbigniewa Wołoszy­

na, fizyka z własnej inicja­
tywy badającego skutki a- 
warii elektrowni w Czarno­
bylu. ’ ' (

23.00 Wiadomości
23.10 „Kierunek do punktu ze­

ro” (Advance to Ground Zero) 
— dramat sensacyjny prod. USA 
(1988 r.), reż. Peter Markle, wyk. 
Martin Sheen, Emilio Estęvez, 
Lea Thompson, Melinda Dillon 
(95 min.)

0.45 „Zamach” — reportaż J. 
Wolskiej (W rocznicę zamachu 
na Hitlera)

1.00 Kołysz mnie. Śpiewa Mar­
tyna Jakubowicz

1.45 Zabójcy XX wieku. Cykl 
programów o zagrożeniach: nar­
kotyki, nowotwory, papierosy.

S'UPLEM’E’hiT''do

Zmiany i uzupełnienia w programach Telewizji Polskiej przekaza­
ne do redakcji w ostatniej chwili:

Sobota pr. 1 TVP godz. 11.45 Czas powstania — lubelski dramat. 
Program 2 TVP godz. 13.30 Listy z Europy; godz. 14.30 Ingres Sawy 
— rep.; godz. 14.25 Sport; godz. 16.50 Prognoza pogody politycznej.

Niedziela pr. 2 TVP 20.05 Godzina szczerości — Szymon Kobyliń­
ski;, godz. 0.05 Departament sztuki (2).

Poniedziałek pr. 1 TVP godz. 22 Miniatury J. Radzymińska „Przy­
mierze z miastem — psalm powstańczy 1944’ .

Wtorek pr. 1 TVP godz. 13.15 Lato z nauką. Program 2 TVP godz. 
8.35 Studio sport.

Środa pr. 2 TYP godz. 14.25 Wielka piłka.
Czwartek pr. 2 TVP godz. 19.30 Dziesięć razy Debuffet.
Piątek pr. 1 TVP godz. 22.40 3XMetallica; 1.10 Krzysztof Pieczyń­

ski — portret aktora. Program 2 TYP godz. 23.00 Przystanek Dwójki: 
Oleck; godz. 23.10 Teatr Komedii i Farsy; godz. 0.30 Panorama; godz. 
1.35 „Odlecieć stąd”.

7.30 Panorama
7.35 Powitanie
7.40 „Batman” — serial anim. 

prod. USA
8.05 Kronika
8.35 Raport z wakacji
9.00 „Tam, gdzie cesarze rzym­

scy zażywali kąpieli” — niemiecki 
film dokumentalny

Zabytki i dzieje tureckiej 
Anatolii,

9.30 Przystanek Dwójka: w 
Środzie Śląskiej

10.00 Impresje dalekich ocea­
nów

10.30 Truskawkowe studio — 
program dla dzieci i młodzieży

10.55 „Stawiam na Tolka Ba­
nana”

11.45 Zwiedzisz w jednym dniu: 
„Samochodowy przewodnik zna­
wców sztuki — Tarnów”

12.0 0 Muzyczne lato w Dwójce 
— Clipol

13.00 Panorama
13.15 Co ; komu po nas, czyli 

„Droga do Delf” — reportaż Bar­
bary Sęczkowskiej

14.0 5 Lato mojego życia: Bar­
bara Czerwińska

14.25 Niepokoje końca tysiąc­
lecia: „Tolerować czy nie tolero­
wać”

11.45 Ojczyzna — polszczyzna — 
Wąwolnica — Wawel — Wleń — 
program prof. Jana Miodka

15.00 Powitanie
15.0 5 Broń XX wieku „Atak z 

morza” — film dok. prod. USA
15.35 „Batman” — serial anim. 

prod. USA (powt.)
16.0 0 „Odlecieć stąd” (34) —

serial USA
16.50 „Obszar pamięci” — film 

dokumentalny Teresy Karbow- 
nik — relacja z IV Międzynaro­
dowego Triennale Sztuki Majda­
nek ’94

17.30 Jeden z dziesięciu — tele­
turniej

18.00 Panorama
18.03—20.58 Programy regio­

nalne
21.00 Panorama
21.25 Sport — Zawody lekko­

atletyczne — Golden Four w 
Osio

22.30 „Przystanek Alaska” (54) 
— serial prod. USA

23.15 Teatr Komedii I Farsy 
Yves Jamaisue — „Wakacje w 
Acapulco” reż. Marek Wortman, 
wyk. Zofia Kucówna, Ewa Żu­
kowska, Stanisław Zaczyk, Ol­
gierd Łukaszewicz, Piotr Prę- 
gowski (spektakl z 1979 r.)

Wznowienie współczesnej ko­
medii francuskiej w znako­
mitej obsadzie inauguruje 
Teatr Komedii i Farsy. który 
na następne miesiące za­
stąpi piątkową Kobrę. O 
dobry klasyczny kryminał 
w TV coraz trudniej...

0.05 Panorama
0.10 Studio sport: Zawody lek­

koatletyczne Golden Four ■— 
Oslo

1.10 „Odlecieć stąd” (33) — se­
rial prod. USA

1.55 Zakończenie programu

14.30 Program dnia
14.35 Magazyn Katolicki
15.00 Msza święta dla chorych
16.00 WOT-kanał 51 — na ante­

nie TV Kraków
16.35 Film dla dzieci
17.00 Teleexpress
17.15 „Uśmiech jaszczurki” — 

serial ang.-hiszp.
18.03 Kronika
18.30 Wakacyjny show publicy­

styczny — „Zagadki”
19.00 „Zatrzymany” — film fab. 

prod. franc., (Romy Schneider, 
Lino Ventura)

20.30 „WO 90” — program o 
Wiesławie Obrzydowskim

20.45 Giełdowe Abecadło
21.00 Panorama
21.25 Kronika
21.45 Motopiątek
22.00 „Tulipan” — ode. 2 seria­

lu polskiego
22.55 „Latający cyrk Monty 

Pythftna”
23.20 Antena
23.25 Program na sobotę
23.30 WOT-51 — powt.
23.55 Kronika
24.00 Hejnał
24.05 „Uśmiech jaszczurki” — 

powt.

16.00 Talkshow, 16.20 Super- 
modelka — serial, 16.50 II Mię­
dzynarodowy Plener. Filmowy 
dla Młodych Artystów, 17.00 Try­
bunał — serial, 17.30 Szpital 
miejski — serial, 18.30 Magazyn, 
19.00 Informacje, 19.20 Temat 
dnia — program publicystyczny, 
19.30 He-Man — serial animo­
wany, 20.00 Formuła. I: Grand 
Prix Wielkiej Brytanii, 21.00 Ed­
ward i pani Simpson — serial 
angielski, 22.00 4X4 — magazyn 
motoryzacyjny, 22.30 Informacje 
i biznes-informacje, 23.00 Wiel­
kie łanie — francuski film sensa­
cyjny, reż. Jean-Claude Missiaen.

PR I____
Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 

3.00, 4.00, 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 13.00,
14.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00,
19.60, 20.00, 21.00, 23.00.

5.07 Niezapomniane melodie, 
5.20 Rozmaitości rolnicze, 5.50 
Gimnastyka, 6.00—8.30 SYGNA­
ŁY DNIA, 8.30 Radio biznes, 
9.00—11.55 LATO Z RADIEM; w 
tym słuchowisko — Jerzy Stefan 
Stawiński „Piszczyk”, 12.28 Prze­
boje Muzycznej Jedynki, 12.40 
Radio kierowców, 13.08 Folk w 
Jedynce, 13.15 Rolnicza antena, 
13.35 Przeboje mistrzów: Dome- 
nico Scarlatti, 14.12 Czas felieto­
nisty, 14.15—16.00 MUZYCZNA 
JEDYNKA, 15.03 Notatnik kultu­
ralny, 16.12 Aktualności,. 16.45 
Dziennik Radia Watykańskiego, 
17.03 System, 17.15 Z archiwum 
Muzycznej Jedynki: Piosenki z 
uśmiechemElektryczne. Gita­
ry — oprać. M. Gaszyńskiego, 17.30 
Goście Muzycznej Jedynki, 18.05 
Echo: Towarzystwa naukowe i 
upowszechniające naukę, 18.25 W 
pracowniach polskich uczonych, 
18.35 Przeboje wiecznie młode: Ze 
starych płyt, 18.55 Przeboje Mu­
zycznej Jedynki, 19.30 Radio 
dzieciom, 20.07 Komunikaty To­
talizatora Sportowego, 20.10 „Spe- 
cial English”, 20.20 Wszystko 
jest poezją, 20.25 Koncert życzeń, 
20.45 Lektury Jedynki: Andrzej 
Kalinin „I Bóg o nas zapomniał”, 
21.08 Kronika sportowa, 21.30 
Muzyka i aktualności, 22.00 Wy­
darzenia dnia, 22.25 Słuchajmy 
razem — zaprasza A. Arendt, 
22.50 Wojsko, militaria, obron­
ność, 23.05 Poezja z ducha mu­
zyki poczęta, 23.10 Muzyka baro­
ku, 23.55 Pogaduchy do poduchy, 
PROGRAM NOCNY 0.02—5.00.

W Katowice

7.30 TV POLONIA, 9.45 Bajka 
dla dzieci, 10.00 Różowa dama, 
10.45 Wieczór w TV Katowice, 
11.45 MTV, 12.00 Aktualności, 
12.05 Urodziny młodego war­
szawiaka — film polski, 13.30 
Oblicza sportu, 13.45 MTV, 14.10 
W krainie błazna, 14.30 Maga­
zyn wędkarski, 15.00 Kleks, czy­
li kolorowe podwórko, 15.30 MTV, 
15.45 Gazeta domowa, 16.00 Ak­
tualności, 16.05 Powitanie i pro­
gram dnia, 16.15 Bajka, 16.45 Dziś 
w Teletrójce, 17.00 MTV, 17.15 
Historie smyczkiem pisane — 
Katarzyna Brzoza, 18.05 Aktual­
ności, 18.30 Studio pod Bukiem, 
19.00 Rozmowy u Waldorffa, 
19.15 Portrety miast, 19.30 Londyn 
w ogniu (3/8) — serial angielski, 
20.30 Oberslessien Aktuelle, 
21.00 Jacy jesteśmy? 21.30 Muzy 
— magazyn kulturalny, 22.00 Ak­
tualności, 22.10 Różowa dama, 
22.55 Gwiazdy kabaretu Reno — 
program rozrywkowy, 23.45 MTV, 
24.00 TV POLONIA.

H 
jfjgigg i 
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5.35 „Riptide” serial, 6.30 „Ma­
ria” serial, 7.35 .Aerobic z Bar­
barą Buchowicz”, 7.55 Program 
dnia, 8.00 Wiadomości TV Kra- ‘ 
ter, 8.15 „Baśnie i Waśnie” odc. 
8, 8.25 „Wędrówki Pyzy”, odc. 
8, 8.45 „Syrenka Mąko” film 
animowany, 9.05 Magiczne igra­
szki, 9.30 „McGyver” se­
rial, 10.30 „Prawo do narodzin” 
serial, 11.30 Magnum” serial, 
12.30 „Cierpieć z miłości” serial, 
13.30 Serwis informacyjny, 13.35 
Program dnia, 13.40 „Sobotni wie­
czór na ranczo” program muzycz­
ny, 14.55 „No limits” program o 
wydarzeniach sportowych, 15.25 
„Dziennik na antenie” magazyn 
reporterów, 15.40 „Spotkania No­
waka” program publicystyczny 
(powt.), 16.10 Program dnia, 16.15 
„Baśnie i Waśnie” odc. 9, 16.25 
„Wędrówki Pyzy” odc. 9, 16.45 
„Syrenka Mąko” film animowa­
ny, 17.05 „Magiczne igraszki” 
film animowany, 17.30 Wiadomo­
ści TV Krater, 17.45 „Rozmowa 
z...” program publicystyczny, 
18.00 Program dnia, 18.05 „Mc- 
Gyver” serial, 19.05 „Prawo do 
narodzin” serial, 20.05 „Manue­
la” serial, 21.55 Wiadomości TV 
Krater, 22.15 ,,SuperMonix, Su- 
perFacci” wieczór baletowy w 
Polonii 1, 0.15 „Globtroter” ma­

PR III
Serwis Trójki: od 5.00 co go­

dzinę, ostatni 1.57.
5.00—9.05 ZAPRASZAMY DO 

TROJKI, 5.50 Imionnik, 6.15 Le­
kcja języka angielskiego, 6.45 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: Andrzej Szczypior­
ski „Autoportret z kobietą” (powt. 
odc. ost.), 7.45 Sport, 8.10 O co 
chodzi? 8.45 Business news, 9.05 
—11.05 Każdy gra inaczej — pro­
wadzi T. Żąda, 9.15 PPR — Po­
ranna Porcja Rozrywki, 9.30 In­
formator wakacyjny, 10.10 PPR 
— Przedpołudniowa Porcja Roz­
rywki, 10.50 Czytanie małżeńskie, 
11.05 Odkurzone przeboje, 11.30 
Magazyn motoryzacyjny — wrzuć 
Trójkę, 12.05 W tonacji Trój­
ki,, 13.05 Co nam zostało z tych 
płyt, 13.10 Sensacje sezonu: Ma­
rian Brandys: „Dzienniki”, 13.20 
Powtórka z rozrywki, 14.30 Od­
kurzone przeboje literackie: Ma­
rio Vargas Llosa „Pantaleon i 
wizytantki”, 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach, 15.10 Brum, 
16.00—19.05 ZAPRASZAMY DO 
TROJKI, 18.10 Sport, 19.10 Li­
sta Przebojów Programu III, 
22.05 Sport, 22.10 BAR — 
Bezalkoholowa Audycja Roz­
rywkowa, 22.55 Lekcja ję­
zyka angielskiego (powt.), 23.00 
To był dzień, 23.30 Cały ten 
rock, 0.05 Felieton dnia, 0.10— 
2.00 TRÓJKA POD KSIĘŻYCEM 
— prowadzi M. Olejnik.

Wiadomości co godzinę: 0.00— 
6.00; Wiadomości co pół godziny: 
6.00—22.00; Dziennik Radia Zet: 
13.00, 17.00, 22.00; Wiadomości
sportowe: 6.40, 7.05, 7.32, 8,05, 9.05, 

gazyn turystyczny, 1.45 „Śmierć 
neapolitańskiego matematyka” 
dramat prod. włoskiej 1992. Wia­
domości TV Krater. Program 
dnia na dzień następny. Zakoń­
czenie programu.

TYPOLONlA
7.30 Panorama
7.35 Program dnia
7.40 „Dorastanie” (2) — serial 

TYP
8Z0 Bilans — magazyn rządo­

wy
9.0 0 Słoneczne Studio (powt.)
9.30 Wakacyjna przygoda: „Sza­

leństwo Majki Skowron” (2) — 
serial dla młodych widzów (powt.)

10.0 0—12.00 Jest lato... — blok 
programowy (powt.), a w nim:

10.15 ,;Na kłopoty Bednarski” (4) 
— „Statek nadziei” — serial TYP

11.15 „Gra” — teleturniej
12.00 Wiadomości
12.10 „07 zgłoś się” odc. pt. 

„Bilet do Frankfurtu”, reż. Krzy­
sztof Szmagier

13.30 Historia — współczesność 
(powt.)

14.00 Zwyczajny człowiek — 
cykl reporterski: „Polski po­
ślizg kontrolowany” (XVI)

14.30 Polska dziś — program 
publicystyczny (powt.)

15.55 Powitanie, program dnia
16.00—19.15 Jest lato — blok 

programowy, a w nim:
16.30 Wakacyjna przygoda: „Sza­

leństwo Majki Skowron” (3) — 
serial dla młodych widzów

17.00 Tełeexpress
17.30 „Przygody Pana Micha­

ła” (4) — serial TVP
18.30 „Miliard w rozumie” — 

teleturniej
19.15 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.00 Hity satelity
20.20 Przegląd kulturalny
21.00 Panorama
21.25 Gość TV Polonia
21.40 „Polskie drogi” (11 ost.) — 

serial TVP
23.00 „Ballady limeryki” — pro­

gram rozrywkowy
24.00 Panorama
0 .05 Program na sobotę

11.0 5, 14.05,17.05,20.05,22.10; Wia­
domości giełdowe: 12.30, 13.30.

5.00 Świt z Radiem Zet, -7.00— 
9.00 Poranek z Radiem Zet: 8.15 
Wywiad A. Woyciechowskiego, 
8.40 Wielka Encyklopedia Kapi­
talizmu — program J. Fedorowi­
cza, 9.00 Kuferek Radia Zet, fi­
nał 13.30, 10.00 Vademecum, pro­
gram E. Wojtczak, 14.00—16.00 Ta­
jemniczy program Radia Zet, 17.30 
Zielony telefon Radia Zet, 19.00 
Jet Zet, 20.00 Klub Radia Zet, 
salon artystyczny, 21.30 MTV, 

22.30 Hip Hop Zet, 23.30—1.00 Bez­
senność z Radiem Zet, 1.00—5.00 
Noc z Radiem Zet.

POLSKIE 
RADKI 
KRAKÓW

NA ANTENIE — 68.75 FM
Całodobowy dyżur telefonicz­

ny — Kraków 33-11-15; Wiado­
mości co godzinę przez całą do­
bę; Wiadomości lokalne: 12.05, 
16.05, 19.05, 21.05; Wiadomości
sportowe: 8.05, 20.05; Wiadomo­
ści kulturalne: 7.30, 14.05; Wia­
domości gospodarcze: 8.30, 17.05; 
Autoserwis: 7.05, 9.05, 15.05, 18.05; 
Ogłoszenia płatne: 7.40, 13.40.

0.05—5.00 Nocny Szlak Radia 
Kraków — prowadzi A. Kuku­
czka, 5.00 Co niesie dzień — pro­
wadzi D. Urbanik, 9.10 Auto- 
audycja — program P. Sławety, 
10.05—12.00 „Radio Lato” —czyli 
wakacje z Radiem Kraków w 
tym: relacje reporterów, rozmo­
wy z gośćmi, konkursy, atrakcje, 

110.30 „Powieść na wakacje” — 
E. Niziurski „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”, czyta 
J. Radziwiłowicz, 12.10 Kram — 
prowadzą J. Płaza i P. Czyż (mu­
zyka, atrakcje, konkursy), 15.10 
Propozycje do Listy Przebojów — 
prowadzi T. Czeczotko, 16.00 Mo­
nitor małopolski, 17.10 W krę-

0.10 „Barbara i Jan” (4) — se­
rial TVP

0.40 Życie moje: „Samotni oj­
cowie” (4) — program publicysty­
ki społecznej

1.45 „Królowa Bona” (3) •— se­
rial TVP

2.40 Zakończenie programu

UNO

6.00 Euro news, 6.45 Poranek 
z RAI UNO, 9.35 „Nancy, Sony i 
Spółka” — serial, 10.00 Rooney 
— komedia angielska, 1958, reż. 
George Pollock (88 min.), 11.00 
Wiadomości z Neapolu, 11.30 Ma­
gazyn dla kobiet, 12.35 Kobieta 
w historii kryminalnej — serial, 
13.30 Wiadomości, 14.00 Przycho­
dzi mi na myśl — teleturniej, 
14.10 „Zabójstwo męża” — film 
włoski, 1960, reż. Marino Giro- 
lami (115 min.), 16.05—17.55 Se­
riale: 16.00 „Heidi”, 16.40 „Chło­
pcy z Mundialu”, 17.05 „Niebez­
pieczna zatoka”, 17.30 Jaskiniow­
cy, 17.55 Dzisiaj w Parlamencie, 
18.00 Wiadomości, 18.20 Podróż 
w czasie — serial, 19.05 Przy­
chodzi mi na myśl, 20.00 Wia­
domości, 20.30 Wiadomości spor­
towe, 20.40 „Jak zdobyto Dziki 
Zachód” — western USA, 1962, 
reż. Henry Hathaway, John Ford, 
George Marshall, wyk. James 
Stewart, John Wayne (150 min.), 
23.20 Wiadomości, 23.30 Z bliska... 
— magazyn, 0.05 Wiadomości, 
0.40 Program rozrywkowy, 0.45 
Fantazja a rzeczywistość, 0.50 Ma­
gazyn popularnonaukowy, 1.20 
Doc Musie — program muzycz­
ny, 1.30 Teatr: „Kapitan Frą- 
casse” (5) (70 min.), 2.50 Be'z 
prądu, 4.15 Puchar Zdobywców 
Pucharów: Mechelen — Atalanta 
Bergamo (z 1988).

TV Bratysława I

8.30 Wiadomości, 9.00 Teleweek- 
end, 9.30 2-J-l, 10.00 Terra X, 
10.25 Program ekologiczny, 17.15 
Wiadomości, 17.20 IQ, 17.50 Bush- 
master (3) — serial USA, 18.15 
Dyniowi bracia (ost.), 18.30 Ko­
ło fortuny, 19.00 Dobranoc, 19.10 
Gra komputerowa, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Gra o Nike, 20.40 Za­
kazana miłość — film USA, 
22.15 Wiadomości, 22.45 Sport, 
22.50 Jubileusz Reduty — film 
dokumentalny.

gu muzyki country — audycja W. 
Nowotarskiego, 18.15 Obserwator 
gospodarczy w oprać. Sł. Mokrzy­
ckiego i W. Tusińskiego, 18.40 
Muzyka X Muzy — audycja R. 
Włodka, 19.15 Sami o sobie — 
magazyn dla niepełnosprawnych 
w oprac. D. Urbanik, 19.30 Nie 
tylko flamenco — audycja J. Stę­
pnia, 20.10 Szlak Sound — pro­

gram Antoniego Krupy, 22.00 BBC, 
23.05—5.00 „Antystacja” — pro­
gram J. Płazy i P. Czyża.

NA ANTENIE 70.06 FM 
tel. 67-00-20

Dzienniki: od 0.45, co godzinę 
przez całą dobę; Dzienniki regio­
nalne: pn.-pt.: 6.25, 8.25, 9.25, 
11.25, 12.25, 13 25, 15.25, 17.25;
Dziennik w języku angielskim: 
pn.-pt.: 10.05, 18.05; Serwis walu­
towy: pn.-pt.: 10.25, 14.25; Ser­
wis giełdowy: 12.05, 14.05; Moto- 
serwis regionalny: pn.-pt.: 7.25, 
16.25, 23.25.

0.50 Rany Mogę Fruwać, 4.50 
Rześcy; Młodzi, Fantastyczni 
(konkurs: „Poranny toster”), 8.50 
Rebusy, Mamona, Fanty (kon­
kurs: „Za dużo, za mało”), 12.50 
Relacje, Migawki, Flesze (pro­
gram reporterów), 16.50 Rąbie­
my Muzykę Fantastyczną (pio­
senki na życzenie, konkurs: „Ro­
syjska ruletka”), 19.50 Radio, 
Muzyka, Fakty (program infor­
macyjny), 21.50 Rock, Metal, 
Funky.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
radiowych i telewizyjnych, re­
dakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności.
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B
ariery celne wymy­
ślono po to, żeby do 
kraju sprowadzać to, 
czego brakuje, nato­
miast powstrzymy­
wać przywóz towa­

rów produkowanych na miejscu 
w nadmiarze. Jak ważny i de­
likatny to instrument polityki 
gospodarczej, można się przeko­
nać na przykładzie zachodnich 
potęg przemysłowych, które pod 
względem politycznym żyją w 
pokoju, prowadzą jednak mię­
dzy sobą nieubłaganą wojnę cel­
ną. Doprowadzenie do finiszu 
rozmów dotyczących układu o 
wymianie handlowej (GATT) by­
ło niemal tak trudne, jak roko­
wania w sprawie wojny w b. 
Jugosławii, trwało zaś przez 
wiele lat.

Polska do potęg się nie zali­
cza, nasz udział w handlu mię­
dzynarodowym jest znikomy, to­
też decyzje władz dotyczące po­
lityki celnej budzą największe 
zainteresowanie wewnątrz kra­
ju. A tak się jakoś składa, że 
dotychczasowe posunięcia w tej 
dziedzinie były podporządkowa­
ne doraźnym celom politycznym. 
Klinicznym przykładem mogą 
być manewry wokół obrotu pro­
duktami rolnymi i samochoda­
mi. W roku 1990 rząd Tadeusza 
Mazowieckiego szeroko otworzył 
nasze granice na import wszel­
kich dóbr zachodnich. Z dzisiej­
szej perspektywy nie było to 
posunięcie racjonalne, ale wów­
czas chodziło między innymi o

załatanie dziur

na wygłodniałym od zawsze kra­
jowym rynku. Stawki celne na 
samochody były wówczas bar­
dzo niskie — do 10 proc. — a 
zmiana kursu dolara na bar­
dziej korzystny zdecydowanie o- 
żywiła import, zwłaszcza poja­
zdów używanych. W ten sposób 
rozpoczął się proces, którego e- 
fektem jest liczba zachodnich 
samochodów w naszym kraju, 
sięgająca 1/3 wszystkich poru- 
szającycyh się po drogach wie­
lośladów.

Przez jednostronnie otwarte 
granice przede wszystkim jed­
nak wjechała do kraju żywność 
— najpierw w postaci darów, 
które od razu rolnicy uznali za 
coś w rodzaju konia trojańskie­
go. Ich przewidywania potwier­
dziły się wkrótce, bo przywa­
lony górą nadwyżek Zachód 
skwapliwie skorzystał z okazji 
i sprzedawał je do Polski po 
konkurencyjnie niskich cenach.

Dopiero rząd Jana K. Bielec­
kiego, choć krytykowany za 
nadmierny liberalizm ’ proza­
chodnie ciągoty, podjął próby 
porządkowania tej Sytuacji. Za­
kazano wówczas importu samo­
chodów starszych niż dziesięcio­
letnie, a stawki celne zróżni­
cowano w . zależności od wieku 
pojazdów. Pomysłowi rodacy 
znaleźli i na to sposób. Do kra­
ju przywożono masowo samo­
chody rozmontowane na części, 
na które cło było znacznie niż­
sze, a następnie składano je 
z powrotem. Niemniej takie po­
sunięcia. były z jednej strony 
ukłonem w stronę rodzimych 
zakładów, z drugiej zaś stano­
wiły pozytywny sygnał dla za­
granicznych inwestorów. Kolej­

na zwyżka ceł — do 35 proc. 
— stanowiła już zdecydowaną 
zaporę dla importu aut i coraz 
bardziej ośmielała krajowych 
monopolistów do podnoszenia 
cen. Antidotum na taką sytua­
cję miał być kontyngent bez­
cłowy, który z czasem przero­
dził się jednak w możliwość 
tańszego kupna bardzo drogiego 
samochodu.

BARBARAMATOGA

OD ŚCIANY DO ŚCIANY
Opłaty wyrównawcze są dla rządu znacznie lepszym niż cła instrumentem umożliwiającym 

ręczne sterowanie importem. Minister steruje - a my płacimy.
W 1991 i 1992 r. władze wy­

konały także ukłon w stronę 
rolnictwa, podwyższając cło na 
niektóre produkty żywnościowe. 
Bariera na cukier — co naj­
mniej 200 dolarów za tonę — 
okazała się skuteczna i od tej 
pory jedynym regulatorem cen 

Rys. HENRYK SAWKA

tego produktu sŁjał się maleją­
cy popyt wewnętrzny. Zbyt ni­
skie stawki .celne nie zadowo­
liły jednak drobiarzy, którzy 
produkowali drożej niż za gra­
nicą. Zaczęli więc domagać Się 
zakazu importu produktów dro­
biowych. Uzyskali „jedynie” 
podwyższenie stawek celnych 
na jaja i drób, co dość skute­
cznie zahamowało import i 
umożliwiło podniesienie cen na 
produkty krajowe.

Biczem bożym 
dla importerów

samochodów okazał sie dopie­
ro rząd . Hanny Suchockiej, któ­
ry wprowadził VAT, przy czym 
samochody zostały obłożone naj­

wyższą, 22-procentową stawką. 
Samochody warte więcej niż 
8 tys. ECU uznano za towar 
luksusowy i obłożono dodatko­
wo 15-procentową akcyzą. Do­
tyczyło to oczywiście wyłącznie 
pojazdów zagranicznych, gdyż 
krajowe były z reguły tańsze. 
W efekcie opłaty, które należy 
uiścić przy sprowadzeniu sa­
mochodu, dorównały jego no­

minalnej wartości. Toteż nic 
dziwnego, że w latach 1991—93 
import samochodów spadł pię­
ciokrotnie i mimo podwyższo­
nych opłat znacznie zmniejszy­
ły się wpływy do budżetu. A 
pozbawieni konkurencji krajo­

wi producenci mogą bez prze­
szkód podnosić swoje ceny.

W branży rolniczej w tym 
czasie wjeżdżały od wschodu 
do Polski transporty zwierząt 
rzeźnych. W kraju, w wyniku 
katastrofalnej suszy, zaczęło bra­
kować żywca, a ten ze Wscho­
du był znacznie tańszy. Wyda­
wać by sic mogło, że polityka 
celna powinna była w tym mo­
mencie przede wszystkim wspo­
móc odbudowę hodowli. Ale 
rząd, w skład którego wcho­
dził gorący orędownik intere­
sów chłopskich, minister Ga­
briel Janowski, nie zdecydował 
się na zniesienie kontyngentów 
na zboże, co umożliwiłoby szyb­
ką odbudowę hodowli. Hojną 

ręką wydawał natomiast zezwo­
lenia na import żywca ze 
Wschodu, co przy szczątkowej 
kontroli weterynaryjnej na gra­
nicach dało w efekcie aferę 
pryszczycową. Zakaz wwozu 
polskiego bydła i owiec koszto­
wał rolników i eksporterów 
bardzo wiele. Ale wiadomo ró­
wnież, że niektórzy zarobili w 
tym czasie niemałe pieniądze, 

choćby dzięki zezwoleniom na 
import żywca ze Wschodu, wy­
dawanym przez resort rolnic­
twa w czasie obowiązywania o- 
ficjalnego embarga.

Trzeba jednak przyznać, że 
za czasów Janowskiego podej­
mowano różne próby walki z 
importem żywności. Reprezen­
tujący lobby rolnicze minister 
tłumaczył, że „cały świat chro­
ni swój rynek”. Barier celnych 
domagali się niemal wszyscy — 
drobiarze, hodowcy trzody i by­
dła,, ogrodnicy i sadownicy, wy­
twórcy soków, producenci ro­
ślin ozdobnych, plantatorzy rze­
paku itp. Ponieważ umowy mię­
dzynarodowe związane z ukła­
dem GATT uniemożliwiały Pol­
sce zmiany taryfy celnej, za­
częto stosować

różne zamienne sztuczki.

Jedną z nich była wzmożona 
kontrola fito-sanitarna, która 
miała wykazać, że np. ogórki 
ukraińskie i białoruska kapu­
sta , są napromieniowane, a ho­
lenderskie pomidory nafaszero- 
wane pestycydami. ówczesny 
wiceminister rolnictwa musiał 
jednak z ubolewaniem stwier­
dzić, że podejrzenia okazały się 
nieuzasadnione. Kolejną próbą 
zahamowania importu żywności 
były opłaty wyrównawcze. Ma­
ło brakowało, aby zostały 
wprowadzone już w 1993 roku, 
gdyż rząd Hanny Suchockiej, 
mimo sprzeciwu ekonomistów, 
gotów był je zaakceptować dla 
utrzymania kruchej koalicji. 
Nieoczekiwana dymisja mini­
stra Janowskiego sprawiła je­
dnak, że dopiero ekipa Walde­
mara Pawlaka zatwierdziła ów 
wyrównawczy szlaban na im­
port.

Opłaty wyrównawcze są zre­
sztą znacznie lepszym niż cła 
instrumentem, umożliwiającym 
ręczne sterowanie importem. 
Wprowadza się je z dnia na 
dzień, poprzez rozporządzenie 
ministra rolnictwa, na dowolny 
towar, który może stanowić za­
grożenie dla rodzimych produ­
centów. Pierwsza lista towarów 
wskazuje na to, że przy jej 
ustalaniu duży wpływ mieli 
drobiarze, hodowcy trzody i 
warzywnicy, a także plantato­

rzy rzepaku. Zwłaszcza ci osta­
tni — skoro na liście znalazł 
się olej rzepakowy, choć w kra­
ju od paru lat rzepaku braku­
je i wydawać by się mogło, że 
import w tym przypadku jest 
wręcz pożądany.

Ministerstwo Rolnictwa tłu­
maczy jednak, że wprowadze­
nie opłat, które zresztą będą 
obowiązywać tylko przez rok, 

do chwili wejścia w życie usta­
leń GATT, umożliwi nam za­
chowanie barier ochronnych 
także później, kiedy opłaty zo­
staną włączone do obowiązu­
jących i zgodnie z porozumie­
niem stopniowo zmniejszanych 
stawek celnych. Resort twierdzi 
też, że zmuszą one przetwór­
ców do „poważnego” traktowa­
nia rolników i oferowania im 
godziwych cen. Ż drugiej zaś 
strony, ulegając naciskom ze 
strony przetwórców, to samo 
ministerstwo próbowało wpro­
wadzić ograniczenia w ekspor­
cie świeżych truskawek, co e- 
widentnie biło po kieszeni rol­
ników. Trudno też uznać za 
prorolnicze podniesienie do 35 
proc, cła na te typy ciągników, 
które produkowane są w Ursu­
sie i wprowadzony ostatnio za­
kaz przywozu do Polski kom­
bajnów starszych niż czterole­
tnie. Uradowało to niezmiernie 
przede wszvstkim producenta 
„Bizonów”, który w ub. roku 
Sprzedał zaledwie 19,5 kombaj­
nów wobec ponad 2000 użvwa- 
nych maszyn z Zachodu, które 
w tym czasie kupili rolnicy.

Majstrowanie przy stawkach 
celnych, prowadzące w efekcie 
do

eliminowania konkurencji

nie ominęło również branży sa­
mochodowej. Rząd Pawlaka 
zmienił sposób naliczania akcy­
zy — płaci się ją również od 
samochodów zwolnionych z cła, 
np. w ramach kontyngentu Od 
1 lutego obniżono próg war­
tości samochodów objętych tą 
opłatą z 8 do 7 tys ECU O- 
znacza to w praktyce, że nie­
mal wszystkie sprowadzane do 
kraju samochody muszą zna­
cznie podrożeć. Nasi producen­
ci mogą więc spać spokojnie 
i, jak ostatnio.- bez przeszkód 
podnosić ceny co kilkanaście 
dni. A my możemy tylko bez­
silnie patrzeć? jak coraz bar­
dziej umyka szansa na dogo­
nienie reszty świata.

O- ile jednak tego typu po­
sunięcia znajdują mniej lub 
bardtziej logiczne uzasadnienie,, 
o tyle niektóre ciekawostki wy­
nikające z przepisów celnych 
budzą śmiech lub przerażenie. 

Klasycznym przykładem jest tu 
rozporządzenie Rady Ministrów, 
zezwalające na przywóz bez cła 
tylko ćwiartki wódki — więk­
szą butelkę traktowano jako 
„ilość handlową”. Dowcip po­
lega na tym, że w cywilizowa­
nym świecie nie rozlewa się 
wódki do tak małych opako­
wań. Na zniesienie tego absur­
dalnego przepisu władze po­
trzebowały aż sześciu miesięcy.

Z niewiadomych przyczyn nie 
ma natomiast żadnej reakcji na 
cła dotyczące obrotu drewnem. 
Ostatnio słychać głośne ostrze­
żenia na temat niekontrolowa­
nego wyrębu lasów, przy czym 
krajowym tartakom brakuje su­
rowca do przerobu. Ten po­
zorny paradoks bierze się stąd, 
że w Polsce nie ma żadnego 
cła na wywóz drewna, obowią­
zuje natomiast cło wywozowe i 
podatek graniczny. Jest to ab­
solutne novum na skalę euro­
pejską, jako że kraje cywilizo­
wane popierają raczej import 
drewna, chroniąc w ten sposób 
swoje środowisko naturalne.

Ale jest także wyjątkowy i 
na dodatek niechlubny przykład 
popierania wywozu naśzvch 
produktów Ekonomiści prze­
strzegają, że posunięcia chro­
niące rynek wewnętrzny, zwła­
szcza w przypadku towarów 
rolnych, mogą spowodować za­
hamowanie eksportu. Tymcza­
sem pięcioletni plan dla rol­
nictwa, przedstawiony przez 
resort, zakłada uzyskanie w 
ciągu najbliższych lat nadwyż­
ki eksportowej w wysokości 1 
miliarda dolarów. Trudno uznać 
te plany za realne, skoro od 
knku lat nie wykorzystujemy 
nawet niewielkich kontyngen­
tów przyznanych nam przez 
kraje zachodnie. Co roku np. 
rozlega się lament na temat 
wprowadzanych przez zagrani­
cznych odbiorców zaporowych 
cen minimalnych na owoce, a 
jednocześnie możliwości sprze­
daży przetworów wykorzysty­
wane są w ułamku procenta. 
Z drugiej strony resort prze­
widuje dalszy import masła, 
choć właśnie nadmiar tego pro­
duktu jest jedną z głównych 
przyczyn kłopotów fśnr nsowych 
spółdzielni mleczarskich

Polska polityka, celna miota 
się

od ściany do ściany 

be>z sprecyzowania docelowych, 
zaplanowanych efektów, bez po­
wiązania z innymi działaniami 
gospodarczymi. Ostatnie miesią­
ce wskazują, że ochrona wła­
snego rynku przed często okru­
tną, ale niezbędną konkurencją 
staje się celem samym w sobie. 
Nasze formy ochrony nie spra­
wiają jednak wrażenia, iż 
przyświeca im jakiś dalekosię­
żny cel. Wygląda raczej na to, 
że trwa przepychanka pomiędzy 
poszczególnymi grupami intere­
sów, a wygrywa silniejszy.

Cło jest bardzo ważnym narzędziem ochrony rynku wewnętrznego, 
a zarazem czynnikiem umożliwiającym wolny przepływ towarów, 
co stanowi istotny bodziec wzrostu gospodarczego. Na świecie widać 
coraz wyraźniejszą tendencję do obniżania stawek celnych. Zakoń­
czona niedawno podpisaniem porozumienia Runda Urugwajska GATT 
spowoduje zmniejszenie o ok. 40 proc, ceł na produkty rolne i prze­
mysłowe do roku 2005, co zwiększy światową wymianę handlową 
o ok. 500 miliardów dolarów. Stawka jest więc niebagatelna.

I
lipca weszło w życie 
porozumienie o wol­
nym handlu w kra­
jach Grupy Wysze- 
hradzkiej (CEFTA). 
Do końca grudnia 

1997 roku między Polską, Sło­
wacją, Czechami i Węgrami zo­
stanie utworzona strefa wol­

JAROSŁAW KOSTRZEWA

MECEIAA POŁHTKA
Celnik może skontrolować samochód, ale nie może go zatrzymać.

nego handlu towarami przemy­
słowymi i znacznie obniży się 
cła na produkty rolne.

Liberalizacja ceł jest również 
następstwem podpisania przez 
Polskę w 1991 roku umowy o 
Stowarzyszeniu ze Wspólnotami 
Europejskimi (obecnie Unią Eu­
ropejską). W ciągu 10 lat 
Polska i Unia Europejska utwo­
rzą strefę wolnego handlu. Pol­
ska ma 9 lat na zniesienie ceł 
na produkty przemysłowe, pod­
czas gdy Unia tylko 5. W przy­
padku węgla, stali, tekstyliów 
i produktów rolnych obowiązy­
wać będzie odrębny kalendarz 
liberalizacji ceł ze względu na 
specyficzne znaczenie tych pro­
duktów dla każdego z krajów.

Nie należy zapominać, że a- 
spiracje Polski związane z wej­

ściem do Unii Europejskiej wią- 
żą się z koniecznością dosto­
sowania przepisów celnych do 
zachodnich standardów. Tymcza­
sem to, co zdarzyło się w poli­
tyce celnej w ciągu ostatnich 
kilku lat, można nazwać — o- 
ględnie mówiąc — brakiem koor­
dynacji działań. Wypracowaniu 

wspólnej polityki nie sprzyjały 
zresztą bardzo częste zmiany pre­
zesów Głównego Urzędu Ceł (w 
ciągu ostatnich 2 lat zmieniali 
się trzykrotnie).

O pewnym nieładzie tonują­
cym w polityce celnej świadczyć 
może fakt, iż ustawa „Pra-wo 
celne” z 28 grudnia 1989 r. by­
ła nowelizowana aż 8 razy. Wy­
dano do niej ponad 100 przepi­
sów wykonawczych. Nie bez 
znaczenia jest również mnogość 
podmiotów decydujących o prze­
pisach celnych. Ustawa obej­
muje przepisy wykonawcze w 
postaci: rozporządzeń Rady Mi­
nistrów, rozporządzeń i zarzą­
dzeń ministra współpracy go­
spodarczej z zagranicą oraz za­
rządzeń prezesa GUC.

Można odnieść wrażenie, iżko- 

lejne zmiany w przepisach mia­
ły służyć jedynie zaspokajaniu 
doraźnych potrzeb i celów, a nie 
wypracowaniu dobrze zorganizo­
wanego systemu przepisów. Na 
gąszcz niezrozumiałych i czę­
sto zmieniających się przepisów 
skarżą się nie tylko imnorte- 
rzy, lecz również eksporterzy. 
W trudnej sytuacji znajdują się 
również sami celnicy, którzy 
nie zawsze nadążają za zmie­
niającymi się przepisami. Próbą 
unormowania tej sytuacji jest 
zapowiedź prezesa GUC, Ireneusza 
Sekuły, iż od przyszłego roku 
taryfa celna będzie zmieniana 
raz do roku, a rząd będzie u­

chwalał nowe stawki na 3 mie­
siące przed ich wejściem w ży- 
Poważną blokadę dla impor­

tu i eksportu stanowi rów­
nież liczba przejść granicz­

nych. Mamy zbyt mało przejść 
granicznych, a te, które istnieją, są 
na ogół zbyt małe, nieprzepu- 
stowe i obsługiwane przez nie­
wystarczającą ilość celników. 
Co prawda w ciągu ostatnich 
kilku lat ich liczba wzrosła z 
3 do prawie 11 tyńęcy, wciąż 
jednak jest ich za mało w sto­
sunku do potrzeb. Sytuację 
komplikuje fakt, iż gospodarza­
mi przejść granicznych są wo­
jewodowie, a służby graniczne 
i celne jedynie ich dzierżaw­
cami.

W kasie państwa brakuje 
funduszy na budowę nowocze­

snych przejść granicznych, a 
rozbudowa istniejących postę­
puje bardzo .wolno.

Mrzonką wydają się pomysły 
prezesa GUC, który chce skompu­
teryzować urzędy celne, wyposa­
żyć je w łącza satelitarne i roz­
budować terminale na przej­
ściach granicznych siłami pry­
watnych przedsiębiorców. W za­
mian za to krajowe i zagra­
niczne firmy będące właścicie­
lami urządzeń mogłyby pobie­
rać opłaty za korzystanie a 
nich.

Stwarzanie kuszących wizji i za­
chęcanie do inwestowania w mo­
dernizację polskiego systemu cel­
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nego przy braku jakichkolwiek 
koniecznych do tego uregulo­
wań prawnych przynosi odwro­
tny do zamierzonego skutek. 
Tymczasem stojący w wieloki­
lometrowych kolejkach na gra­
nicach kierowcy TIR-ów, regu­
larnie, kilka razy w roku, blo­
kują przejścia graniczne, zde­
sperowani wielodniowym ocze­
kiwaniem na odprawę.

Zwiększenie liczby celników 
i rozbudowa przejść granicznych 
zd.aje się leżeć przede wszyst­
kim w interesie skarbu pań­
stwa. GUC jest jedną z naj­
bardziej dochodowych instytucji 
państwa. W ubiegłym roku cel­
nicy zatrzymali przemyt o war­
tości ok. 2 bilionów złotych. 
Należności ściągnięte z tytułu

(Dokończenie na str. 21) Rys. ANDRZEJ MLECZKO
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Obaj zrobili wielką karierę po roku 1989. Obaj szefowali górniczej “Solidarności” i organizowali strajki w kopalniach. Jeden został PIERWSZYM 
GÓRNIKIEM DOŁOWYM na stanowisku MINISTRA, drugi zaś PIERWSZYM ŚLĄZAKIEM, który „TAK NAMIESZAŁ W WARSZAWIE”. O jednym 
przeciwnicy mówią, że „dzięki Solidarności się nachapał”. O drugim- żeL,wbił»S« nóż w plecy”. ]

ANDRZEJ LIPKO, nadzwyczaj elegancki dżentelmen z telefonem komórkowym w kieszeni rzucił się w wir wielkiego biznesu. ALOJZY PIETRZYK, 
niewysoki mężczyzna z wąsami „większymi niż Wałęsy”, szykuje pówrót|na scenę polityczną. W Vj/arszawie - jak mówią - powiało grozą.

ZB1GMEW BARTUŚ, BOGDAN WASZTYL
111 ■ ■      ........................... ....u............. ........ ■.

Okrakiem
m a dla nas 45 minut. 

Może godzinę. Jest 
bardzo zajęty. W biz­
nesie każda minuta 
to.., No, ile? Dziesięć,
pięćdziesiąt, sto ty­

sięcy złotych? Nie chce powie­
dzieć. Duże czarne „bmw” cze­
ka na swojego właściciela przed 
hotelem. W różnych miejscach 
Polski czekają tęż klienci, inte­
resanci. partnerzy handlowi... 
Niecierpliwią się, dzwonią, ciągle 
przerywają naszą rozmowę.

— Ja zawsze byłem bardzo za­
jęty — mówi wyłączając „ko- 
fnórkowća”. —■ W czasie pierw­
szej „S” nie miałem czasu na 
politykę. W r. 1978, ożeniłem się. 
Rok później dostałem mieszkanie, 
urodził mi się syn. Drugi syn 
przyszedł na świat w r. 1981. Na 
przełomie lat 70. i 80. studiowa­
łem wieczorowo. A równocześnie 
fedrowałem na dole, na przodku, 
w kopalni „Sośnica” w Gliwi­
cach. 14 lat pod ziemią robiłem. 
Jak skończyłem, studia, w r. .1983, 
przeszedłem do dozoru.

— No, więc na politykę, dzia­
łalność związkową czasu nie by­
ło- Nie byłem internowany, re­
presjonowany. Nie jestem „ze sty­
ropianu”. Ale mój ojciec działał 
w ,,S”. Sądzono go w słynnym 
procesie w Zamościu. Jego obroń­
cą był Jan Olszewski. Ojciec od­
siedział 4 miesiące, potem tra­
fił do „internatu”, wyrzucili go 
z pracy... Przeszedł całą tę ge­
hennę. Potem — w r. 1989 zo­
stał senatorem. Wcześniej — w 
r. 1988 ja skontaktowałem się. z 
Alojzym Pietrzykiem. To były 
moje pierwsze kroki w polityce, i

„PARASOLNIK”
‘ ' * 1 ii

„symbolem Śląska”, a dla Innych 
„nieudacznikiem, który rozpie­
przył najbardziej prozwiązkowy 
rząd i zablokował reformy, toru­
jąc drogę komuchom", pozornie 
usunął się w cień. Pozornie — bo 
w politycznych salonach Śląska
i siedzibie śląskiej „S”, gdzie na 
temat „prywatnej osoby” panu­
je oficjalne cicho-sza. na koryta­
rzach coraz częściej usłyszeć mo­
żna, że „Alojz coś szykuje”. Poli­
tyczne, drugie „wejście smoka" 
ma ponoć nastąpić już wkróteę..

KONKURENT LECHA?

Pietrzykowi marzy się wielki 
ruch społeczny, który by skupił 
wszystkich ludzi „o czystych rę­
kach”, wiernych „S” i pozwolił 
odbudować prestiż' związku. Na 
jego bazie powstałaby partia lu­
dzi pracy, będąca politycznym ra­
mieniem „S”. Słowem: Pietrzyk 
chce stworzyć cnś„ co nie udało 
się (w postaci BBWR) Lechowi 
Wałęsie. Liczy się z tym, że pre­
zydent będzie jednym z jego prze­
ciwników. Do potyczki ma dojść 
już wkrótce. Nie pierwszej zre­
sztą.

Cała kariera Pietrzyka zaczęła 
się od kłótni z Wałęsą.

— Przed rokiem 1989 Alojz nie 
był znanym działaczem — wspo­
minają koledzy ze związku. —- 
Pracował na dole w kopalni 
„Manifest Lipcowy” (dziś: „Zo­
fiówka”) w Jastrzębiu, był blisko 
wielkiej polityki, w samej koleb­
ce śląskiego buntu, ale jego naz­
wisko nie pojawia się w mate­
riałach z lat 1980—81.

Sam Pietrzyk mówi, te był je­
dnym z pierwszych, którzy za­
czynali strajk w „Manifeście”, ale 
„na czub się nie pchał”. — Naj­
ważniejsza była robota w zakła­
dzie, bo nam czerwoni nasyłali 
prowokatorów i agentów.

Faktem jest, że choć przeszedł 
w stanie wojennym więzienie 
oraz „internat” w Zabrzu-Zabo- 
rzu, jako działacz narodził się do­
piero w r. 1990. Wszedł wtedy w 
skład 20-osobowego jastrzębskie­
go MKS. — Przyjechał Wałęsa 
gasić strajk w „Manifeście” — 
wspomina Pietrzyk. — Mówi do 
mnie: ty mi tych ludzi wypro­
wadzisz. Ale myśmy wcześniej w 
Komitecie ustalili jednogłośnie, że 
nawet jak przyjedzie Wałęsa, to 
my z niczym strajku nie zakoń­
czymy. No, więc jak na Wiecu 
Wałęsa powiedział: „Kończcie”, 
ja wrzasnąłem: „Nie, mamy tu 
inne ustalenia”. „Wy postulatu le­
galizacji «S» nie przeforsujecie tu­
taj” — rzucił Lech. I dodał, wska­
zując na mnie: „Ale ten człowiek 
może wam to załatwić przy Okrą­
głym Stole”. To ja: „Stop, jeśli 
ma tak być, to nie z namaszcze­
nia Lecha, tylko wszystkich straj­
kujących". I to zostało przyjęte 
przez aklamację.

Niektórzy uważają dziś, że ten 
cały sprzeciw, to była szopka: 
zmowa Wałęsy z Pietrzykiem, że­
by „zrobić z Alojza lidera”. — 
Bzdura — irytuje się Kazimierz 
Grajcarek z górniczej „S”. — 
Alojz jest niesterowńy. Jak mó­
wił — to od siebie. Jak twardy 
związkowiec.

ZAWSZE MIAŁ MIR

. Tak czy siak, po potyczce \ż 
Wałęsą Pietrzyk stał się sławny. 
Na zdjęciu, które w lutym 1939 
zrobili sobie członkowie wybra­
nego w Ustroniu półlegalnego 
RKW „S” stoi w samym środku

W r. 1988 ANDRZEJ LIPKO 
pracował w „Sośnicy” na stano­
wisku kierownika ds. norm i 
płac. Ktoś taki był „S” bardzo 
potrzebny — w negocjacjach pła­
cowych trzeba było znać wszyst­
kie kruczki Lipko zaczął dora­
dzać — najpierw Tymczasowemu 
Komitetowi „S" w Jastrzębiu, po­
tem Krajowej Komisji Górnic­
twa. której szefem był Pietrzyk.

— Najpierw Pietrzyk odszedł 
„na szefa Zarządu Regionu, a po­
tem jego następca, Adam Jer- 
schina został prezesem rady nad­
zorczej Wspólnoty Węgla Ka­
miennego. Na czele KKG zrobi­
ła się luka. W listopadzie 1990 
zostałem szefem Komisji.

— Wtedy w górnictwie nastro­
je systematycznie się pogarszały: 

„wiązało się to z upadkiem statu­
su ekonomicznego górników i u- 
.tratą znaczenia politycznego ca­
łej branży. Na dodatek górnictwo 
rozwalono na pojedyncze kopal­
nię, które nie mogły sobie pora­
dzić w nowej rzeczywistości eko­
nomicznej. Skończył się czas 
wszystkowiedzących pierwszych 
sekretarzy, zaczął się czas mene­
dżerów. Ale górnictwu trzeba by­
ło dać dłuższy oddech na dostoso­
wanie się. zbyt szybko zaczęto od­
chodzić od dotacji. To były proble­
my rodzące straszliwe niezadowo­
lenie..
. — Ja od początku jako szef 
gófpiczej „S” siedziałem okra-

. Idem na barykadzie. Bo z jednej 
strony — jako związkowiec: mu- 
siąłem artykułować postulaty co­
raz bardziej naciskających dołów.

.Ale z drugiej — i tak wtedy wi­
edziałem rolę całej „Solidarności” 

— wziąłem na siebie ciężar 
wspierania reform. Zdołałem 
przekonać kolegów z KKG, że 
im szybciej będą uruchomione 

. procesy dostosowawcze i odrzu- 
cimy na bok rewindykacje, żąda- 

s.nia, postulaty płacowe — tym 
szybciej cała branża wyjdzie z 
dołka.

Przeciwnicy Lipki twierdzą 
dziś, że „urabiał związek”. — 
Wychowana przez Andrzeja KKG 
była w kwestiach górniczych 
mniej radykalna niż Zarząd Re- 

sgibnu. Pokutowało to . już nawet 
pc odejściu Lipki ,,w ministry” 
—•- kiedy, w lutym 1992. 61 po­
słów (w tym — Pietrzyk) „S” i 
KPN, popieranych przez Zarząd 
Regionu, skierowało dramatyczny 
memoriał na ręce premiera Jana

• Olszewskiego („Rządy Rakowskie­
go. Mazowieckiego i Bieleckiego

' realizując polecenia Banku Swia. 
(owego, wyniszczyły polskie gór­
nictwo...”), KKG oświadczyła, że 

treści memoriału nie reprezentu­

ją poglądów środowiska górniczej

— Urabianie? No tak, koledzy 
mi do dziś pamiętają, że na spot­
kania z szefami komisji zakła­
dowych chodziłem z tablicą, kre­
dą i wyjaśniałem, liczyłem, tłu­
maczyłem mechanizmy. Tak, by­
ło takie szkolenie. Ale czy to źle? 
Chciałem nauczyć ludzi ekonomii: 
niech najpierw dobrze wszystko 
policzą, zanim będą żądać. Bo po 
co żądać bez sensu. Mówiłem: 
jest tak — kopalnia ma taką 
kupkę pieniędzy na roboty przy­
gotowawcze, taką na inwestycje, 
a taką na płace i inne wydatki. 
Jak weźmiemy na płace z kupki 
„roboty przygotowawcze”, to to 
spowoduje zahamowanie wydo­
bycia za rok, dwa; jeśli oskubie­
my kupkę „inwestycje” — przyszłe 
pokolenia nie będą miały gdzie fe- 
drować. Kopalnie samoistnie u- 
padną. To są bardzo trudne wy­
bory, ale na tym polega ekono­
mizacja. I gadałem to ja — szef 
związku. Okrakiem na baryka­
dzie.

— Rozmowy z szefami komisji 
zakładowych były piekielnie tru­
dne. Bagaż niezadowolenia ogro­
mny. Wentylem były strajki. Ko­
nieczne, żeby pokazać rządowi, że 
pod takimi rozwiązaniami, jak 
rozdrobnienie górnictwa, czy nie- 
wywiązanie się z obiecanych w 
budżecie dotacji — my się nie 
podpisujemy. To pogłębiało fa­
talny wynik finansowy i równo­
cześnie poczucie niesprawiedliwo­
ści (np. wszystkie ceny wokół 
górnictwa uwolniono, a cen wę­
gla — nie). No, więc zorganizo­
wałem m. in. wielki. strajk. 24- , 
-godzinny- Ale. sukcesem „moim 
było nie. rozpoczęcie strajku, lecz, 
jego zakończenie. To jest sztuka.. 
I tu sprawdziłem się jako związ-: 
kowy przywódca.

— On nie był przywódcą. To 
był „parasolnik”. „S” przez nie­
go straciła punkty u załóg. Przez 
roztoczenie parasola nad rządem.

— Łatwo dowalać. Trudniej 
coś tworzyć. Pewnie, że OPZZ, 
czy potem S’8Ó mogły z wygod­
nej pozycji atakować KKG, że 
niby kolaborujemy z władzą, za­
niedbując interesy załóg. Ale pro­
szę mi pokazać efekty działań 
podjętych przez naszych oponen­
tów. Ustawy, rozporządzenia rzą­
dowe, rozwiązania systemowe. 
Na to wszystko „S” miała wpływ. 
To był główny mój cel w KKG: 
żeby „S” miała wpływ na to, co 
dzieje się w kopalniach i na na­
stroje załóg.

MINISTER DOŁOWY

— Moje pójście „w ministry” 
to była sprawa nagła. Pojecha­
łem na rozmowy z Janem Krzy­
sztofem Bieleckim. Rozmawialiś­
my w gronie 4 osób (premier, An­
drzej Zawiślak, Janusz Steinhoff, 
ja) nad propozycjami restruktu­
ryzacji ■ górnictwa. Pod koniec 
spotkania premier wstał i mówi: 
„To realizuj to!" I podpisał no­
minację. Wszedłem jako szef 
związku, wyszedłem jako wicemi­
nister odpowiedzialny za górnic­
two i energetykę.

— Jak mówi Ewa Wachowicz: 
premierowi się pie odmawia. Ale 
ta moja nagła decyzja zaskoczy­
ła kolegów z KKG. Spotkałem 
się z jednej strony z poparciem, 
a z drugiej — z miażdżącą kry­
tyką. Zawsze był postulat na Ślą­
sku, żeby za górnictwo odpowia­
dał prawdziwy górnik. A ja ro­
biłem i pod ziemią, i na powierz­
chni. Więc zwolennicy mówili: 
„Będzie robił naszą robotę”.

— Z drugiej strony była oba­
wa, że „S” w mojej osobie bie- 
rze odpowiedzialność za powo­
dzenie bolesnej transformacji. Że 
za wszystkie minusy oberwie 
związek, bo jego były szef jest 
decydentem. Źe go kupili. Ze sta­
nę się symbolem klęski. Ale prze­
cież — chcąc nie chcąc, trzyma­
jąc parasol, czy nie — „S” i tak 
zawsze była utożsamiana z rzą­
dem. Trzeba więc było spróbować 
w Warszawie powalczyć o gór­
nicze interesy.

— Przez elity warszawskie, 
(wtedy właściwie — gdańskie) i 
czysto warszawski aparat urzęd­
niczy przebić się trudno. Ja cią­
gle toczyłem z nimi boje. Właści­
wie nie dostrzegłem różnicy swej 
pozycji — jako szef KKG i jako 
wiceminister ciągle walczyłem o 
to samo z tymi samymi ludźmi, 
przede wszystkim z ministrem fi- 

I nansów i ministrem przekształceń 
własnościowych. To była ta sama 
procedura! Czyli znów siedziałem 
okrakiem na barykadzie, bo z je­
dnej strony dziura budżetowa (w 
którą miałem lepszy wgląd), a z 
drugiej — silne naciski płacowe 
i ciągła walka o pieniądze.

W grudniu 1992 na Śląsku wy­
buchł największy strajk w histo­
rii górnictwa. — To był dla mnie 
najtrudniejszy okres —■ wspomi­
na Lipko — na niedziele jeździ­
łem do domu, do Gliwic, spoty­
kałem sąsiadów — górników, 
strajkujących. Patrzyli na mnie 
jak na „onego". Synowi ktoś po­
wiedział: „Te, Lipko, twój ojciec 
to ten minister, co gówno dla 
górników zrobił!” Syn rozsądnie 
odparł: „Za grzechy ojca nie od­
powiadam”. Ale na pewno prze­
żywał. Ja byłem bliski dymisji.

Coraz częściej mówi się dziś je­
dnak o tym, że ten wielki strajk 
został przez KKG „S” wywołany 
z inspiracji Lipki i rządowej Pań­
stwowej Agencji Węgla Kamien­
nego. Lipko nie chce o tym mó­
wić. — Powiem jedno: czułem 
straszną niemoc. Bo byłem niby 
odpowiedzialny za reformę bran­
ży, a instrumenty leżały zupełnie 
poza mną. Kasę trzymał kto in­
ny. Decyzje należały do kilku o- 
sób. A ja świeciłem oczami za 
całość. Za efekt. A efekt wtedy 
był marny.

Tuż przed barbórką premier 
Hanna Suchocka zapowiedziała 
wdrażanie „rządowego programu 
restrukturyzacji”, a minister 
przemysłu Wacław Niewiarowski 
wyjaśnił, że chodzi o zwolnienie: 
160 tys. górników do roku 2000 
: likwidację eksportu węgla. By­
ło to sprzeczne z projektem kon­
sultowanym wcześniej ze związ- . 
kami. A także z zamierzeniami! 
Lipki.

Strajk, który po raz kolejny 
spełnił rolę wentyla, przejdzie do 
historii jako jedyny chyba pro­
test popierany przez dyrekcje ko­
palń i górnicze agendy rządowe 
(nieoficjalnie — przez PAWK). 
Niewątpliwie utorował on drogę 
Lipkowej koncepcji pogrupowania 
kopalń w koncerny i holdingi. — 
To mój największy sukces — 
przyznaje były wiceminister.

Z PUSTELNIKA — 
BIZNESMEN

Lipko przetrwał cztery rządy: 
Bieleckiego, Olszewskiego, 33- 
-dniowy Pawlaka i — nie do 
końca — Suchockiej. Został od­
wołany przez panią premier — 
bez podania powodów — 2 kwiet­
nia ub. r. W miesiąc po tym, jak 
ruszyły węglowe koncerny.

— Dzięki koncernom górnictwo 
stanęło na nogi. Zaczęło wycho­
dzić z długów. Ale ja na to 
spoglądałem już z boku. Przez 
trzy miesiące z nikim nie utrzy­
mywałem kontaktów, odciąłem 
się od telefonów. Siedziałem na 
działce, jak pustelnik. Z polityki 
wyleczono mnie bardzo skutecz­
nie. Ile można łazić okrakiem? A 
tak trzeba, żeby tu coś sensow­
nego zrobić. Ileż można być nie- 
politykiem w świecie polityki? 
A ja chciałem się trzymać zaw­
sze z dala od politykowania.

— Teraz robię to, co lubię. I 
na co mam wpływ. Zajmuję się 
doradztwem w firmie działającej 
w otoczeniu hutnictwa, wprowa­
dzającej nowe technologie. I ru­
szam z własnym biznesem, ale 
nic nie powiem, żeby nie zape­
szyć.

— Kontakty z „S”?. Koledzy z 
Sekretariatu Górnictwa i Energe­
tyki telefonują, chcą znać , moje; 
zdanie, przysyłają dokumenty, 
projekty, dzwonią z problemami. 
Ja wyrażam opinię, ale się nie 
angażuję. Chętnie jednak poma­
gam w tworzeniu czegoś kon­
struktywnego.

— Ostatnie strajki? Jako widz 
nie dostrzegłem w nich sensu. Nie 
widzę możliwości skutecznego 
strajku płacowego. Czas takich 
strajków się skończył. Nawet le­
piej, że związek ten strajk prze­
grał. Teraz już nie poderwie się 
ludzi do działań, które — gdy 
górnictwo łapie oddech — mogą 
doprowadzić do zaprzepaszczenia 
szansy na sukces.

—t Nie sądzę, żebym wrócił do 
polityki. Siedzenie okrakiem na 
barykadzie jest bardzo niewygo­
dne. Jest się pod ostrzałem obu 
stron.-

J
ak mógłbym się 
skontaktować s pa­
nem Alojzym Pietrzy­
kiem? — pytam w 
Zarządzie śląsko-dą­
browskiej „Solidar­

ności”.
— Zarząd Regionu nie dyspo­

nuje adresami, ani telefonami 
prywatnych osób — odpowiada 
pani w sekretariacie szefa Regio­
nu Marka Kempskiego.

Określony jako „prywatna, oso­
ba”, ALOJZY PIETRZYK szefo­
wał śląskiej „Solidarności” od jej 
reaktywowania w roku 1989. Po­
tem od r. 1991 do wrześniowych 
wyborów parlamentarnych w ub. 
roku, miał w budynku Zarządu 
Regionu w centrum Katowic wła­
sne biuro poselskie.

Od wyborczej porażki „S” Pie­
trzyk praktycznie nie pojawia się 
w siedzibie władz regionu. Nie 
wypowiada się publicznie. Nie u- 
dziela żadnych wywiadów (spe­
cjalnie dla „Dziennika” przerwał 
wielomiesięczne milczenie). Czło­
wiek, który dla jednych jest
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Przyczajony

na pierwszym planie. — Dawni 
liderzy albo wyjechali (Rozpło- 
chowski, Baliszewski), albo się 
skompromitowali (Sienkiewicz). 
80 proc, delegatów to byli nowi 
działacze. Pietrzyka wybrali na 
szefa. To, że Wałęsa (lub — jak 
kto woli — związkowcy z „Mani­
festu”) uczynił go negocjatorem 
przy Okrągłym Stole — robiło 
wrażenie.

W związku Pietrzyk od początku 
robił ferment. Był inicjatorem za­
proszenia na pierwszy zjazd kra­
jowy grupy Mariana Jurczyka, 
chóć inni starzy liderzy (Frasy- 
niuk, Borusewicz) uważali, że to 
rozbija związek. Nikt mu się jed­
nak nie sprzeciwiał, bo za jego 
plecami stali „wszysćy górnicy i 
hutnicy * kolejarzami włącznie”. 
Proponowano mu nawet kontr- 
kandydowanie przeciw Wałęsie na 
szefa „S”. — Nie chciałem — 
twierdzi Pietrzyk.

— Był zbyt kontrowersyjny, 
nie miał szans — uważają opo­
nenci —■ był przeciw jakimkol-

■ wiek układom z czerwonymi, 
przeciw parasolowi nad rządem, 
czyli przeciw odpowiedzialności 
związku za reformy. Dla niego 
ważne były tylko: rewindykacje 
oraz oczyszczenie związku z 
PZPR-owców i niewiernych.

— Ale Lech przestraszył się je­
go siły, ogromnego poparcia ja­
kiego mu udzielono m. in. w spra­
wie udziału grupy Jurczyka. Lu­
dzie Lecha sondowali, czy go po­
prę. I wreszcie go poparliśmy pod 
warunkiem, że „nasz” Krzaklew­
ski wejdzie do prezydium Komi­
sji Krajowej. Ja nie jestem mści­
wy, jak Lech. Wysunąłem Krza­
klewskiego, chociaż on wcześniej 
dwa razy kandydował przeciw 

■ mnie na szefa regionu (bez skut­
ku). To była dla Mariana chwila 

I decydująca o późniejszym przeję­
ciu przez niego kierownictwa w 
związku.

Alojz zawsze. miał. mir! — 
przekonuje Grajcarek. — Ale nig­
dy nie był pazerny na funkcje. 
Ńieeh się Lech cieszy.

CYROGRAF Z DIABŁEM

— Pomimo udziału w Okrą­
głym Stole byłem przeciwny całej 
tej idei — mówi Pietrzyk. — Kie­
dy podpisywałem końcowe doku­
menty, czułem się jakbym pod­
pisywał cyrograf z diabłem. Ale 
nie czuję się odpowiedzialny za 
to, co tam zaszło. Ja pracowałem 
w komisji górnictwa: umowy 
podpisane przy moim stoliku do 
dziś mogą służyć za wzór. Wszy- 

| stko sknocono w zespole politycz- 
! nym, gdzie był Geremek. Sprze­

dano 65 procent miejsc w Sej­
mie. Podpisano grubą krechę, na­
obiecywano komuchom. I jeszcze 
uczyniono Jaruzelskiego prezy­
dentem. Jako jedyny głosowałem 
przeciw, bo to był wstyd. Ja z ko­
muchami nie chciałem się ukła­
dać. Trzeba mieć czyste ręce.

— Nasze zwycięstwo mogło być 
pełne. Wszystko złe stało się poza 
mną. Ja w kryzysowym momen­
cie w ogóle chciałem zerwać roz­
mowy w zespole górniczym. Ale 
nalot zrobili Kuroń i Wielowieyski 
i powiedzieli: „Rany boskie, mu- 
sicie się dogadać”.

— Wszystko takie proste — re­
plikują przeciwnicy Pietrzyka — 
z komuchami nie gadać, tylko 
wszystkich pod mur, nie zwra­
cając uwagi na jakieś tam czołgi 
i trzymilionowy PZPR-owski apa­
rat, wspierany przez SB i inne 
ciemne siły. A jak już siąść przy 
Okrągłym Stole, to tylko po to, 
żeby dać adwersarzom w mordę. 
Kompromis ma polegać na peł­
nym zwycięstwie jednej strony. 
Wszystko charakterystyczne dla 
Pietrzyka... I do tego to przeko­
nanie, że w imię „czystych rąk” 
należy oczyścić „S" ze „szczurów”, 
czyli kolaborantów „różowych” i 
„grubokrechowców"’...

NIEWYGODNY JĘZYCZEK

W roku 1990 Pietrzyk został 
! ponownie wybrany na szefa — 
; tym razem już oficjalnego — Za- 
; rządu Regionu „S”. —- To jemu 

śląska „S” zawdzięcza szybki roz­
wój i późniejszą siłę. To kapitalny 
organizator — mówią jedni. — 
Organizator? Owszem, Pozbył się 
książąt związkowych wewnątrz 
regionu, np. w Trzebini, czy Ol­
kuszu. Sam za to został czymś 
na kształt „cysorza”, jak Zdzisław 
Grudzień. Wciągnął związek w 
politykę. Chciał pełnić rolę I se­
kretarza; powoływać wojewodów, 

szefów policji, prokuratorów... — 
replikują drudzy.

Faktem jest jednak, że „za Pie­
trzyka” powstała na Śląsku naj­
silniejsza twierdza „S” w kraju. 
— I równocześnie kolebka wszy­
stkich strajków, skierowanych 
przeciwko solidarnościowym rzą­
dom.

W r. 1991 Alojzy Pietrzyk wy­
brany został posłem. Zdobył na 
Śląsku rekordową wprost ilość 
głosów. Rzuciwszy się w wir wiel­
kiej polityki nie zapomniał ó 
„dołach” — w czasie 2-letniej ka­
dencji odbył 128 spotkań z wy­
borcami. W Sejmie wygłaszał 
„mocne mowy” w imieniu Śląska 
i górników.

— Klub parlamentarny „S” od 
początku dzielił się na współpra­
cujących z UD (potem też z KLD) 
i prawdziwych związkowców. Po 
upadku rządu Olszewskiego nia 
widziałem się w „różowym’' u- 
kładzie. Mam pretensje do Janka 
Rulewskiego, że został okrzyczany 
ojcem rządu Suchockiej, Cała 

odpowiedzialność
spadła na „S”. Tym bardziej, że 
Rulewski i Borusewicz zrobili 
wszystko, żeby wyeliminować PC, 
więc „S” przypadła rola ,Języes- 
ka u wagi". W efekcie — choć ja­
kąś restrykcyjną ustawę rząd prze­
pychał głosami ap. 230 posłów W 
koalicji, to mówiono, że przeszła 
głosami 11 posłów „Ś”. Represyj­
ny budżet — masa pretensji 
nas! Emerytury — wiadro pomyj 
na „S”. Pozycja języczka była dla 
związku fatalna. Trzeba było eoś 
z tym zrobić, żeby ludzie przeciw 
„S” nie wyszli na ulice. Liderów 
związku zaczęto już wywozić na 
taczkach (Makoszowy). Stąd decy­
zja o zgłoszeniu woturń nieufno­
ści dla rządu Suchockiej.

Rulewski, nazwany przez Ma­
cieja Jankowskiego „szczurem”, 
był „ojcem rządu”, Pietrzyk stał 
się „grabarzem rządu”,

— To był złoty strzał Alojza 
w Imieniu całego związku. Strzał 
w dziesiątkę. Historia przyzna mu 
rację — twierdzą zwolennicy.

— Brawo, panie Alojz! Wresz­
cie mamy uczciwy rząd! — po 
klepują Pietrzyka emeryci popie­
rający SLD.

LEWICOWY 
THATCHERYZM?

Sam Pietrzyk dostrzega mnó­
stwo pozytywów w upadku rządu 
Suchockiej. — Udało się w cywi­
lizowany sposób rozładować wiel­
kie napięcie społeczne. SLD 1 PSI. 
mogą wreszcie pokazać, co potra­
fią: wszyscy skalają się rządze­
niem. Oni na tym padną, bo rzą­
dzić nie umieją. Poprzedni rząd 
komunistów upadł, bo brakowa­
ło papieru toaletowego i sznurka 
do snopowiązałek. Tak będzie i 
teraz. Jeszcze rok i wszyscy przy­
znają mi rację. A „S”? — zrzuci­
ła już pęta, pozbyła się niewygod­
nej roli języczka...

Po wyborczej porażce „S” za­
częły się w całej Polsce rozwijać 
kluby polityczne przy związku. 
Ideę utworzenia partii, która wy­
rażałaby interesy „S” i dla której 
związek byłby bazą, popiera kil­
ka regionów, m. in. Mazowsze, 
Małopolska, Podbeskidzie. Wła­
dze śląskiej „S” na razie się od 
tego odcinają.

— To jest wąska grupa osób, 
zajmująca się sprawami zastęp­
czymi. Lustracja, dekomunizacja 
— zdecydowana większość człon­
ków związku żyje zupełnie inny­
mi problemami — mówi Marek 
Kempski. — Niech oni wyciągną 
wnioski z tego, co się stało 19 
września.

Zwolennicy partii na ba­
zie „S” uważają się za prawi­
cowców. Mocno romansują t sil­
nie antykomunistycznymi ugrupo­
waniami prawicowymi i konser­
watywnymi, dla których idolem 
jest Margaret Thatcher. To cieka­
we, że związkowcy kochają się w 
najbardziej antyzwiązkowym pre­
mierze naszych czasów. Tym bar­
dziej, że ich ostro rewindykacyj­
ne hasła pochodzą z repertuaru 
skrajnej lewicy. Nic dziwnego, że 
część z nich trzyma sztamę z Unią 
Pracy. Fajna hybryda — Konser­
watywna Partia Pracy — śmieje 
się (..stojący nieco z boku”) dzia­
łacz Regionu.

— Poprzez, stworzenie partii ja 
c-ce związek odpolitycznić! — 
przekonuje Pietrzyk. — To będzie 
dla „S” wygodne. Przyjdzie czas, 
że wszyscy przyznają mi rację.
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„To, co ci się tu przydarzy, zmieni cię na zawsze 
O’Brien. I nie skłamał”.

(George Orwell — „Rok 1984

Jeszcze umawiając się 
przez telefon pytam 
prezesa, czy dzień 22 
iipca jest dla niego 
świętem? — Jesteśmy 
przecież dziećmi Ma­

nifestu Lipcowego — odpowiada 
prezes, podkreślając lekkim wy­
rzutem pretensji w głosie oczy­
wistość kwestii.

Na spotkanie przychodzi czte­
rech oficerów w stanie spoczyn­
ku, członków krakowskiego Zwią­
zku Żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego. Oddział istnieje od 4 
miesięcy, liczy 120 członków.

Wiceprezes — major Włady­
sław Głuszkowski, lat 71: Od-
dział, jak cały związek, powstał 
z inicjatywy oddolnej, z inicja­
tywy żołnierzy; którzy dobrze 
spełnili swój obowiązek.

Major Stanisław Osika, lat 56: 
— Chcemy bronić honoru żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskiego. 
Za przelaną krew i tysiące mogił 
żołnierzy LWP należy się szacu­
nek, dobre wspomnienia i trwa­
ła pamięć.

Prezes — dr pułkownik Krzy­
sztof Dach, 71 lat: — Powstaliś­
my z poczucia buntu przeciw rzą­
dzącym ekipom solidarnościowym, 
które szkalowały i wylewały po­
myje na tych, którzy umożliwili 
Polakom odzyskać wolność.

Pułkownik Wiesław Daćków, 
lat 67: — I żeby dać odpór oszo­
łomom, niedobitkom reakcji i 
wszystkim tym, co nie znają ge­
nezy powstania LWP i wysiłku 
włożonego przez LWP w odbudo­
wę kraju.

Wszyscy czterej oficerowie w 
stanie spoczynku chcą pie­
lęgnować tradycje, w któ­

rych rozkwit włożyli kiedyś serce.
Prezes — pułkownik Dach prze­

szedł na przykład okazały szlak 
bojowy. Zdobywał Wał Pomorski, 
bił się nad Łabą, wyzwalał War­
szawę. A teraz dowiaduje się, że 
wyzwolenie Warszawy nie było 
wyzwoleniem. Tego pojąć nie po­
trafi.

Zaraz po wojnie prezes — puł­
kownik rozpoczął działania zgod- 

,ne z jego rozumieniem polskiej 
, racji stanu. W imię polskiej racji 
stanu i dzięki własnej roztropno­
ści nie dał się namówić do pod- 

. ziemia. Wręcz przeciwnie: walczył 
po lasach z podziemiem. Walczył 
w obronie-.Manifestu Lipcowego i, 
reformy rolnej z tymi, którzy 
organizowali podziemie. Prezes — 
pułkownik wie, kto organizował 
podziemie: Zamoyscy, Lubomir- 
scy i Potoccy.

— rzekł

”)

Później, aż do 1971 roku, prezes 
— pułkownik służył w Ludowym 
Wojsku Polskim, pielęgnując pa­
triotyzm i strzegąc granic Polski.

Wiceprezes — major Głuszkow- 
ski z melancholią wspomina, jak 
podczas dziesięcioletniej służby ma umil
w LWP (1944—54) zasiedlał zie­
mie zachodnie, odbudowywał, ko­
sił, stawiał snopki i rozbrajał mi­
ny. Następnie wpajał żołnierzom 
dyscyplinę i godne zachowanie 
obywatelskie, a jako zastępca do- 
dwódcy pułku do spraw techni­
cznych organizował kursy z za­
kresu łączności, a nawet posłu­
giwania się spłuczką.

- ■ — ........ .
Pułkownik Daćków był w 

wojsku politrukiem, czyli — jak 
to dziś nazywa (z uśmiechem) — 
inżynierem żołnierskich serc, al­
bo kapelanem. Dokonał, co zau­

waża z satysfakcją, niejednego 
przełomu w mózgu. Wtłaczał w 
żołnierskie głowy ABC dobrego 
wychowania (z posługiwaniem się 
nożem i widelcem na czele), or­
ganizował kursy dla traktorzys­
tów i akcje oddawania krwi dla 
cywili. Tłumaczył też żołnierzom 
filmy, których nie rozumieli. A 
marksizm? Owszem, żołnierz mu- 
siał być zorientowany. Tyle, że 
pułkownik Daćków zachęcał rów­

nież do czytania patriotycznych 
książek: Sienkiewicza, Kraszew­
skiego, Konopnickiej.

Pułkownik Daćków wykonał 
wiele pracy uświadamiającej. 
Twierdzi, że wychował i wy­
kształcił armię ludzi. A dziś ob­
szarnicy przy kawusi podważają 
zasługi Ludowego Wojska Pol­
skiego. Na szczęście naród nie da-

Rys. HENRYK SAWKA

je się omamić i sondaże nadal 
wykazują, że armia jest popu­
larniejsza niż papież.

Jeszcze jedno — pułkownik 
Daćków zakończył co prawda słu­

żbę politruka w 1978 roku, ale 3 
lata później, kiedy Ojczyzna go 
potrzebowała w stanie wojen­
nym wrócił do służby na stano­
wisko komisarycznego zarządcy 
Krakowskiego Ośrodka Telewi­
zji.

Dumny ze służby w LWP jest 
także major Osika. Podkreśla, że 
lata wojska (1956—88) pozostają 
najpiękniejszym Okresem w jego 
życiu. Uczestniczył w trzech de­

filadach w stolicy (w tym w de­
filadzie Tysiąclecia), odprawiał 
warty przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza. Posiada Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski. 
Dzieci nie wychował na łotrów i 
chuliganów.

Buntują się przeciw nowemu 
spojrzeniu na historię. Sa­
mi patrzą na historię tak, 

jak nauczono ich w Ludowym 
Wojsku Polskim, jak sami uczyli 
młodych żołnierzy. O najnow­
szych dziejach Polski mówią 
chętnie.

O KATYNIU:
Pułkownik Daćków: — Katyń 

to straszna zbrodnia i potępiam 
ją, ale trzeba pamiętać, że Katyń 
był zemstą Rosjan za wojnę z 
1920 roku. Podobnie działalność 
UPA była zemstą Ukraińców za 
to, że co nasi im robili w w la­
tach trzydziestych. Trzeba mieć 
skalę porównawczą.

O NIEPODLEGŁOŚCI 
I GRANICACH:

Major Głuszkowski: — Stalin 
rozważał możliwość ustanowienia 
w Polsce 17. republiki. To Zwią­
zek Patriotów Polskich i Ludowe 
Wojsko Polskie pomogły powstać 
Polsce.

Prezes — pułkownik Dach: — 
Mocarstwa zachodnie sprzedały 
Polskę i ziemie wschodnie. Do­
piero my, żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego, wywalczyliś­
my granicę na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

O POWSTANIU WARSZAWSKIM 
I PODZIEMIU ZBROJNYM:
Pułkownik Daćków: — Niektó­

rych organizatorów powstania 
warszawskiego należałoby sądzić 

za decyzje militarne, które nie 
dawały żadnych perspektyw 
zwycięstwa. Nie postępowali 
zgodnie z polską racją stanu, co 
wcale nie umniejsza bohaterskiej 
watki mieszkańców Warszawy.

MANIFEST

Major Osika: — A na to. co 
robiło podziemie, na takie pod­
skakiwanie na tyłach frontu, nie 

pozwoliłaby sobie żadna armia 
. świata.

Prezes — pułkownik Dach: — 
Czy warto było przeciwstawiać 
się takiej potędze? To. co robi­
ło zbrojne podziemie, było dy­
wersją na tyłach frontu. Oso­
biście zetknąłem się z wojskową 
jednostką dywersyjną na tyłach 
I Armii Wojska Polskiego. Wszy­
scy działający ha tyłach frontu 
orosili się o aresztowanie.

O WOLNOŚCI:

Wiceprezes — major Głuszko­
wski: — Żyliśmy w wolnej Pol­
sce.

Prezes — pułkownik Dach: — 
Pewnie, że po 1948 roku Związek 
Radziecki położył rękę, ale po 
1956 roku coraz więcej mieliś­
my swobód i coraz bardziej roz­
kwitał patriotyzm.

Pułkownik Daćków: — Że nie 
było -wolnych wyborów? A czy 
gdzieś na świecie odbywają się 
wolne, nie sfałszowane wybory?

O WROGACH:

Wiceprezes — major Głuszko­
wski: — Gdyby trzeba było sta­
nąć do boju za Ojczyznę, to o- 
świadćzam. że my — żołnierze 
Ludowego Wojska Polskiego — 
zawsze byliśmy gotowi walczyć 
w jej obronie.

Pułkownik Daćków: — Rzeczy­
wiście, nie przeciwstawiliśmy się 
Związkowi Radzieckiemu. Ale po 
co? ZSRR nie był naszym wro­
giem; Wrogiem było NATO. Ta­
ka była ówczesna sytuacja poli­
tyczna i' militarna na świecie. 
I chwała Rosjanom za to, że nas 
przyjęli do Układu Warszawskie­
go, reagując na przyłączenie 
Niemiec Zachodnich do NATO. 
Zresztą Rosjanie to miii ludzie.' 
Wjem, bo stacjonowałem z ni­
mi w Węgrzynie przez 6 lat.

STAN WOJENNY
Wiceprezes — major Głuszko­

wski: — Wprowadzenie stanu 
wojennego było rozważną decy­
zją. Mogło skończyć się u nas 
tak. jak na Węgrzech

Major Osika: — Cóż się wiel­
kiego stało w stanie wojennym 
w porównaniu z prawdziwymi 
tragediami, jakie zdarzają się 
na świecie? Kilka niepotrzeb­
nych ofiar oraz sielankowe in­
ternowanie w domach wypo­
czynkowych i willach.

Wiceprezes-major Głuszkow- 
ski: — Przykładem szacunku dla 
narodu polskiego jest fakt, że 
Rosjanie w stanie wojennym 
nie interweniowali. Wiedzieli, że 
potrafimy sami wszystkiemu za­
radzić.

Uważają . że wygrali swoja 
życie. Manifest Lipcowy 
zapewnił im lepszą przy­

szłość, a oni obronili tę lepszą 
przyszłość. Obronili Manifest, re­
formę rolną i proces uprzemy- ■ 
stawienia kraju. Nie oddali 
Szczecina oraz granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej. Ojciec pułko­
wnika Dacha był murarzem. Oj­
ciec pułkownika Daćkowa był 
zecerem. Synowie — pułkownicy 
w stanie spoczynku — uważają, 
że się wybili.

Trzech z nich było członkami 
PZPR. Są z tego dumni. Nawet 
major Głuszkowski. który uwa­
ża, że armia powinna być odpo­
lityczniona.

W Wesołej pod Warszawą ob­
chodzili 50. rocznicę powstania 
L udowego Wojska Polskiego. 
Przemawiali ich generałowie: 
Jaruzelski i Rozłubirski.

Rocznicę ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego zawsze uznawali za 
święto. Wielokrotnie świętowali 
na apelach, pogadankach, akade­
miach. W tym roku nie będą 
świętować, bo się nie świętuję.

Pytani o realizację idei wolno­
ści i moralności w czasach PRL, 
odpowiadają pytaniami albo 
odnajdują przykład mający po­
świadczyć. że gdzieś było gorzej. 
Od Katynia gorsza była Hiro­
szima, od ograniczenia wn^ości 
Polaków smutniejszy był brak 
swobód czarnych w USA, od 
stanu wojennego dyktatura —• 
gdzieś w świecie. Ciągle powta­
rzają zwroty „zachować skalę po­
równawczą” i „spojrzeć na sze­
rokie tło”. Boją się przykładów 
pozytywnych — mogłyby posta­
wić ich sumienie w rozterce. Wo­
lą Dorównywać z gorszym.

Wierzą w determinizm history­
czny. Żyli zgodnie z racją stanu 
i obowiązującym układem. Puł­
kownik Daćków nie rozumie, 
czemu śpiewaczka Koterbska 
śmie twierdzić, że nie miała w 
Polsce wolności.

PAWEŁ MISIOR

Amerykański dwuty­
godnik finansowy 
„Forbes” opubliko­
wał .. listę najbogat­
szych ludzi świata. 
Na jej czele znala­

zło się dwóch panów Rausingów 
— Hans i Gad. Wspólnie sa 
właścicielami koncernu Tetra 
Laval Group, produkującego o- 
pakowania, które umożliwiają 
długotrwałe przechowywanie 
płynów. Ot, Rausingowie robią 
te wszystkie kartony z mle­
kiem i sokami, jakie stoją na 
pólkach naszych lodówek. Ale 
kartoniki panów Rausingów to 
nie bagatelka, bo ich produ­
cenci oceniani są na giganty­
czną sumę 9 miliardów dolarów. 
Ponieważ Hans wycofał się z 
czynnego uprawiania interesów, 
na czele koncernu stoi Gad 
Rausing, człowiek już nie pier­
wszej młodości, bo liczący po­
nad siedemdziesiąt lat, z wy­
kształcenia archeolog.

Pan Gad Rausing powinien 
w zasadzie cieszyć się już eme­
ryturą i bawić wnuki. W za­
sadzie powinien też przez całe 
zawodowe życie grzebać w zie­
mi w poszukiwaniu kamiennych 
siekierek, glinianych skorup i ka­
wałków kości. Ponieważ ciągle 
pracuje, i to w dodatku w za­
wodzie, którego nikt go for­
malnie nie nauczył, łatwo mo­
żna dojść do wniosku, że pro­
fesja biznesmena ma w sobie 
coś z działalności artystycznej.

Nikt nie dziwi się, jeżeli dzie­
więćdziesięcioletni literat — na 
przykład Julian Stryjkowski — 
wydaje kolejną książkę. Nie 
budzi też zdziwienia fakt, że 
można zostać pisarzem, śpiewa­
kiem lub malarzem — chociaż 
tym ostatnim stosunkowo rza­
dko — bez ukończenia studiów 
Ba, nawet bez matury. Alberto 
Moravia — którego zresztą ni­
gdy nie potrafiłem czytać bez 
połączonego ze wstrętem rozba­
wienia — świadectwo dojrzało­
ści otrzymał już jako stary 
człowiek i dojrzały pisarz. Nie 
bardzo zresztą wiadomo po co, 
bo honor był wątpliwy, a uży­
teczność wręcz żadna...

Pisarzem zostaje się bez wy­
kształcenia lub przychodzi się 
do pisarstwa ze wszystkich 
wręcz zawodów. Dzieje się tak 
przede wszystkim dlatego, że 
nie ma — i chwała za to Bogu! 
— uczelni kształcących pisarzy.

ANDRZEJ KOZIOŁ

O tym, czy nadajesz się do robienia interesów i polityki, decydujesz ty sam, nigdy papiery jakimi 
możesz się wylegitymować.

zuje więc podstawowa zasada: 
o tym, czy nadajesz się do ro­
bienia interesów, decydujesz ty 
sam, nigdy papiery, jakimi mo­
żesz się wylegitymować...

Zasada stara, obowiązującą 
od dawna, i to nie tylko w 
zawodach artystycznych oraz 
biznesie, przede wszystkim w 
polityce.

Bywają kraje, w których 
większość wysokich rangą pra­
cowników administracji. pań­
stwowej wywodzi się z jednej 
lub kilku uczelni. Może to być 
— jak na przykład we Fran­
cji — jedną szkoła kształcąca 
wyspecjalizowanych urzędników. 
Mogą — jak w USA i Anglii 
— renomowane uniwersytety. 
Nigdzie jednak specjalistyczne 
wykształcenie nie czyni z niko­
go polityka. Nigdzie też niski 
status' wykształcenia nie sta­
nowi przeszkody na drodze do 
politycznej kariery.

Przez kilkadziesiąt lat komu­
nizmu narzekaliśmy, że rządzą 
nami ciemniacy. Ze 'towarzysz 
Wiesław skończył jakieś tam 
skromniuteńkie klasy. Ze inni 
towarzysze — jak się okazało 
na początku lat osiemdziesią­
tych — mieli wprawdzie dyplo­
my wyższych uczelni, ale czę­
sto zdobyte w prawdziwie eks­
presowym tempie: w środę za­
pis na studia, w sobotę magi­
sterium. Nawiasem mówiąc, 
machlojki te były całkiem zbę­
dne i wynikały ze swoistego 
kultu papierów.

Narzekając -- często najzu­
pełniej bezpodstawnie — na ni­
ski status wykształcenia człon­
ków najwyższych władz, zapo­
minaliśmy, że w przedwojen­
nej Polsce urząd premiera trzy­
krotnie sprawował człowiek bez 
matury. A wtedy matura da­
wała jednak pewien, i to dość 
wysoki, status społeczny. , W 
dodatku pozwalała — według 

kodeksu Boziewicza — stawać 
do pojedynków, a więc czyni­
ła człowieka honorowym. Wi­
tos — bo o nim oczywiście 
mowa — mógł jednak spać spo­
kojnie. Boziewicz przewidział i 
jego sytuację, przyznając prawa

honorowe tym chłopom, którzy 
osiągnęli wysoką pozycję spo­
łeczną, na przykład zostając po­
słami.

Nie dość tego, gdy wreszcie 
o wyborze na najwyższe sta­
nowiska zaczęła decydować wo­
la wyborców, prezydentem zo­
stał człowiek o statusie wy­

kształcenia zbliżonym do Wi­
tosa. A Więc to samo społeczeń­
stwo, które narzekało na niski 
poziom wykształcenia swych 
narzuconych przywódców, z 
własnej woli wybrało sobie, 
przywódcę bez wykształcenia. W 

ten sposób dowiodło, iż w rze­
czywistości w polityce nie liczy 

-się', nic oprócz charyzmy lub 
umiejętności manipulowania 
zbiorowymi' nastrojami.
m ak było, tak jest i tak bę- 
| dzie, gdyż polityka tak 

jak literatura, jak biznes — 
jest przede wszystkim sztuką. 

Oczywiście istnieje — i to bar­
dzo rozległa, ogromnie skom­
plikowana — teoria. Ale ist­
nieje także teoria literatury, a 
jednak to nie krytycy, lecz pi­
sarze piszą książki. I zdarza się 
często, że pisarz ze zdumieniem 
dowiaduje się o swojej wiel­
kiej mądrości. Nie dlatego, że 
krytycy dopuszczają się nadin­
terpretacji, ale dlatego, że na­
zwali to, co on bardziej wy­
czuł niż zrozumiał, bardziej 
przeżył niż wykoncypował.

Polityka przyciąga wszystkich, 
od znawców owadów — był 
nim jeden z najbardziej gło­
śnych posłów ZChN w poprze­
dniej kadencji — po zootechni­
ków. I jeżeli poseł Bogdan Pęk 
z pasją zajmuje się prywaty­
zacją, formalnie będąc specja­
listą od hodowli bydła, nie ma 
w tym nic złego. Posłowi Pę­
kowi nie jest potrzebna wie­
dza ekonomiczna, potrzebna mu 
jest umiejętność odwoływania 
się do nastrojów społecznych, 
mówienia ludziom tego, co chcą 
usłyszeć.

Czasami objęcie wysokiego 
stanowiska państwowego może 
być upadkiem. „Pan prezesem 
ministrów? — z niedowierza­
niem zapytał ktoś Paderewskie­
go. — Co za upadek, mistrzu!”. 
Niekiedy marnotrawstwem. 
Gdyby profesor Religa został 
prezydentem RP. a nie jest to 
wcale takie nierealne, czułbym 
się zaniepokojony. Prezydentura 
albo będzie czymś w rodzaju 
ładnego ornamentu i wtedy gło­
wą państwa może zostać byle 
kto, najlepiej przystojny i wy­
gadany facet. Albo też prezy­
dent skupi w swych rękach 
spory kawał władzy, r to ozna­
cza, iż kwalifikacje świetnego 
kardiochirurga mogą okazać; się 
niewystarcza jące.

Niezależnie jednak ód zakre­
su uprawnień, jakie przyszłe­
mu prezydentowi przyzna kon­
stytucja, wolę profesora Religę 
przy stole operacyjnym i w 
sali wykładowej. Po części dla­
tego, że jako prezydent będzie 
mógł dla mnie zrobić bardzo 
niewiele, jako kardiolog — od­
pukać! — bardzo dużo. Ale jest 
i odwrotna strona tego medalu 
— prezydentem może być wie­
lu. świetnym chirurgiem tylko 
nieliczni...

To znaczy — nie ma w Euro­
pie, bo w byłym Związku Ra­
dzieckim istniały. Najpierw 
przez kilka lat siedziało się na 
zajęciach, później dostawało 
skierowanie, na przykład na 
statek wielorybniczy — i pisz, 
bracie, pracę dyplomową, po­
wieść z życia radzieckich wie- 
lo-ybników. Jakoś nie wyrósł 
z tych uczelni nowy Melville, 
a ten prawdziwy, od „Moby 
Dicka”, wprawdzie też pływał 
na statku wielorybniczym, ale 
nie była to dla niego szkoła 
pisarska. r aczej — uciekając 
się do określenia Gorkiego — 
uniwersytet życia.

Podobnie — chociaż na nieco 
odmiennej zasadzie — próbo­
wano produkować pisarzy w 
Stanach Zjednoczonych. I jeżeli 
ten kraj dochował się kilku 
dobrych, nawet świetnych piór, 
to nigdy dzięki systemowi 
kształcenia literatów.

Wśród stu najbogatszych 
Polaków z listy tygodni­
ka „Wprost” można zna­

leźć elektronika handlującego 
bronią, ropą naftową i żywno­
ścią. Prawnika budującego oczy­
szczalnie ścieków. Hydraulika 
zajmującego się wszystkim — 
komputerami, papierosami, wy­
dawaniem gazet i utrzymywa-. 
niem pierwszoligowej drużyny 
piłkarskiej. Jest na liście 
„Wprost” nawet niedoszły dzien­
nikarz, który przerwał studia 
na III roku, aby dzisiaj — wy­
kupując prywatyzowane przed­
siębiorstwa — osiągnąć w cią­
gu roku obroty wysokości bi­
liona złotych.

W sumie przeważają ludzie 
wvkształceni — niekiedy nawet 
wszechstronnie: były minister 
Wilczek skończył trzy fakultety, 
którzy jednak rzadko — jak 
na przykład Piotr J. Buchner — 
zaliczyli tak modne ostatnio 
szkoły menedżerskie. Obowią­
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N
ie tbk dawno Galicja 
graniczyła 2 Czecho­
słowacją. Słowacy 
.jednak zdecydowanie 
domagali się oderwa­
nia od Czech i Mo­

raw — twierdząc, że są wyzy­
skiwani przez Pragę. W dodatku, 
argumentowali, Czechy są bar­
dziej rozwinięte niż Słowacja — 
więc między tymi krajami powin-

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

Rozbiór gminny
na przebiegać granica, a rząd w 
Bratysławie musi dołożyć starań, 
by Słowacja rozwijała słę Szyb­
ciej niż kraje Korony Sw. Wa­
cława.

No, więc rząd dokłada starań. 
Ą co dołoży — to jest gorzej

Wynika to z prostej zasady:- im .. 
bardziej rząd pomaga gospodar­
ce — tym gorzej ma - się gospo­
darka! Prawda jest bowierą o- 
krutna: bogactwo Wytwarzają lu­
dzie, a nie. rządy. Rządy mogą 
bogactwo jedynie marnować. Im 
zaś większy rząd, im bardziej 
rządzi — tym więcej szmalu się 
marnuje. I NA TO NIE MA 
SPOSOBU!

Związek Sowiecki od zaraniu 
dziejów dbał o gospodarkę. Le­
nin wręcz usprawiedliwiał „re­

wolucję październikową” . chęcią 
przerobienia całego państwa w 
jedną fabrykę pracującą „jak w 
Forda.”. Stalin tworzył Plany 
Pięcioletnie. Na Zachodzie rządy 
nieustannie interweniują w go­
spodarkę —. rząd USA, kiedyś 
mieszczący się w całości w Bia­
łym bomu, nie mieści się w 200 
razy większej powierzchni.

...Tempo rozwoju gospodarcze­
go Stanów odpowiednio spada.

To oczywiste, to samo nastąpi, 
gdy Rada np. Krakowa zechce 
pomagać przemysłowi krakow­
skiemu. Ale o tym — potem.

Być może istotnie rząd nie po­
winien ingerować — ale może 
parlament powinien ustanowić 
granicę między Słowacją a Mora­
wami? By chronić Słowację...

Jeśli tąk—- to należy się za-, 
stanowić, czy nie ustanowić gra­
nicy pomiędzy np. Galicją — a 
resztą Polski!

A gdy się już dobrze podrapie­
my w głowę, t<? stwierdzimy, te 
taka granica już była!

Po prostu: trzej cesarze, w 
swej, nieskończonej dobroci,. po­
dzielili Polskę na trzy części — 
dla jej dobra! Dostrzegli, że Wiel­
kopolska ze Śląskiem, Małopolska 
z Galicją i Mazowsze Z Podla­
siem są na różnym poziomie roz­
woju — iw interesie rozkwitu 
ich przemysłu należy między ty­
mi krajami postawić bariery cel­
ne!

Postawili — i dobrze było! 
Rozwijało się, że aż hej — tylko 
nieodpowiedzialne typy znów po­

łączyły (w r. 1918) ziemie Korony 
Bolesława Chrobrego — i wszy­
stko się popsuło.

Ale ostatecznie to się da na­
prawić! Należy tylko złożyć zgod­
ny wniosek do Sejmu, by znów 
pozwolił na wprowadzenie granic 
celnych między tymi ziemiami!

Państwo sobie wyobraźcie, jąk 
wzbogaci się Polska! Na każdej 
granicy będą stali celnicy — co 
zlikwiduje bezrobocie. Nieliczni 
pozostali bezrobotni będą przez 
te granice przemycać — i też' so­
bie dorobią.

Właśnie jakiś bęcwał z Głów­
nego Urzędu Ceł oznajmił tryum­
falnie z ekranów TXr, że dzięki 
cłom Rzeczpospolita ma 40 proc: 
dochodów budżetowych. Gdy- 

byirny wprowadzili granice celne, 
jak zą rozbiorów — dochody z 
ceł wzrosłyby zapewne siedmio-, 
a może nawet ośmiokrotnie! Byli­
byśmy bogaci, jak cholera! Za­
miast obskurnego Wawelu, Mało­
polska mogłaby sobie postawić 
na Wzgórzu Pałac Kultury im. 
Franciszka Józefa — dwa razy 
większy niż .ten w Warszawie!!

Nie ma. zresztą żadnego powo­
du, by na tym poprzestać. Gmina 
Bochnia mogłaby też otoczyć się 
granicą celną by chronić ko­
palnię soli przed konkurencją 
Kłodawy, albo i Wieliczki! Gdy­
by każda gmina tak zrobiła, do­
chody z ceł wzrosłyby prawdopo­
dobnie 100-ktotnie — a w cha­
rakterze celników trzeba by za­
trudnić całą ludność np. Palesty­
ny. Po cholerę mają się żreć z 
Żydami?! My ich tu sprowadzimy, 
oni będą clić — a zarobione pie­
niądze będą wydawać w Polsce, 
co dodatkowo pobudzi nasz zna­
komity przemysł i rolnictwo!!

O!
A kto się temu pomysłowi 

sprzeciwia — zwykłym sabotaży- 
stą jest i kropka!

Rys. HENRYK SAWKA

Z
aczęło się w połowie maja, gdy 
w Białymstoku uruchomiono no­
wą centralę telefoniczną, pozwa­
lającą wreszcie na automatyczne 
łączenie się nie tylko z całą Pol­
ską, ale i ze światem. Wprawdzie 

dwa miesiące później paru ojców musiało 
przetrzepać skórę swoim milusińskim, pra­
gnącym poznać „zmysłowy smak Moniki” 
mieszkającej gdzieś na antypodach a rekla-

przeznaczał na inwestycje. Co prawda, to 
prawda. Supraśl — rozgrzebany jak Kraków 
latem, ale przecież w kranach płynie Wóda 
z ujęć głębinowych, doprowadzono gaz, a 
rychło nieczystości popłyną kanałami i ru­
rami do Białegostoku, co ułatwi i odsmrodzi 
życie miejscowych. Kim będzie burmistrz na­
stępny, jeszcze nie wiadomo. W każdym ra­
zie „stary” odgraża się, że —- być może —- 
stanie do konkursu na to stanowisko.

i szawskiegó zyskała (za dzierżawę) pieniądze 
na pokrycie przynajmniej części remontów 

(.bieżących.
Ż końcem czerwca dyskutowano o możliwo­

ści powołania w Białymstoku samodzielnego 
uńiwersj-tetu, do czego upoważniła uchwała 
Senatu Uniwersytetu Warszawskiego, apro­
bująca sprawozdanie rektorskie wraz ze 
Stwierdzeniem, że „podejmowane są działania, 
aby pod koniec obecnej kadencji władz, rek-

WŁADYSŁAW A. SERCZYK Widziane znad granicy

Zmiany na wschodzie

ALINA GRABOWSKA Głos z Monachium

Ogórki no zagrychę
BI M M ydarzenia światowe dzielą 

gjjfik S A wT się na ważne, ważniejsze 
’ najważniejsze. Lipiec, mi- 

fU W TO0 uPałów, obfituje w wy- 
dgSWgBg IKBWr? W W darzenia pierwszej wagi.

’ Sw-' ™ ™ Planeta Jupiter dośtaje w
skórę: rozbijają się o nią kawałki ko- 

y mety, powodując straszliwe wybuchy i
V) tworząc-grzyby atomowe, dwukrotnie

cftjy > i większe niż cała nasza Ziemia. W tym
x / momencie z zadowoleniem stwierdza-
x A rnyi na sZcz^cie jesteśmy dostate- 

fSr I j cżnie oddaleni od reszty kosmosu.
! W Korei Północnej ■ smutek ludność!

. po zgonie dyktatora Kim« Ir Sena. 
sięgnął szczytów: wedle informacji Koreańskiej Agencji'Prasowej, 
gdy przestało bić serce wielkiego -przywódcy, zatrzęsła się ziemia, 
wzburzyły fale: jeziora itp, itd. Oglądani w programach, telewizyjnych 
mieszkańcy Korei Północnej rwali sobie włosy, .z głów, a kobiety 
wyglądały jak w ataku histerii. Po prostu płakały, wyły i zwijały 
się z rozpaczy. Niestety, między wydarzeniami na planecie Jupiter 
a Koreą Północną istnieje pewien związek: otóż Koreańczycy mogą 
mieć broń atomową lub przynajmniej jej zalążki., W tym momencie 
ze smutkiem stwierdzamy, że niestety nie. jesteśmy dostatecznie, 
oddaleni od terytorium tego państwa...

Każdy inaczej ocenia, które wydarzenia są ważne, które ważniej­
sze, a które; najważniejsze. W Niemczech przez dobrych kilka dni 
najważniejsza sprawą było wyłowienie z jeziora koło Dusseldorfu 
krokodyla o ,imieniu .jSammy”.,. który uciekł właścicielowi podczas 
spaceru. Policja postanowiła go zastrzelić bo uznała zwierzę - za po­
strach-kąpiących się w jeziorze. Na szczęście pewien płetwonurek 
wyłowił krokodyla, żywego (otrzymał 10.000 marek nagrody c-d firmy ■ 
..Lacoste” — krokodyl jest jej znakiem firmowym) i wszyscy' ode­
tchnęli z ulgą. O policji nisze się teraz z pogardą, iż „nadaje się 
tylko do. zabijania krokodyli — a i to nie bardzo!’’, W każdym ra­
zie był to u naszego, zachodniego sasiada prawdziwy „temat numer 
jeden”. ważniejszy niż Jupiter, albo Kim Tr Sen.

W Polsce uwagę zwracały dwa wydarzenia. Pismo' „Wiadomości 
Kulturalne”... zafundowane obywatelom przez ministra Dejmka, •'po­
stanowiło odegrać się wreszcie na Kościele, Jak pamiętamy,'Episko­
pat Wskazał podczas swojej konferencji, że przeznacza się publiczne 
fundusze na tworzenie tego rodzaju instytucji- i stawia na' ich5'czele 
osoby, skompromitowane w przeszłości. Wobec tego „Wiadomości 
Kidturajne” drukują listy od Czytelników, którzy żądają wyjaśnie­
nia, węszcie, .tajemnic ukrywanych przez .księży, Podtytułem.; „Pisż- 
cie o tym” czytamy; „Pierwsza sprawa: Zycie pana Jezusa. Dlaczego 
Kościół nie' podaje nigdy, co porabiał Pan Jezus od 12 roku życia 
aż cl'ó 29. raku?” .(„Wiadomości kulturalne”;nr 8, strona 6), Jak , wi­
dać. ‘„Wiadórpóści Kulturalne” do polemiki z.Kościołem..wprowadziły 
obecnie element.v transcendentalne. Oczekujemy na dalsze pytania 
Czytelnika

Z kolei tygodnik Zycie Gospodarcze” pisze: entuzjastycznie: „Ten 
pomysł bije wszystkie inne...”. Sięgam więc po numer 28 pisma' by 
na stronie 26'przeczytać. co takiego „Życie Gospodarcze”-tak wysoko 
promuję i. iiznaje za nąjważńiejsze. Otóż jest 'tó pomysł Zakładów 
Przemysłu Spirytusowego .Polmos” w Sieradzu, by produkować 
wódkę w butelkach z napisem „Urban Vodką”. iPani Anna Turska 
ocenią to następująco: .,W każdym razie pomyślą! trżeba pogratulo­
wać iidwej ‘ dyrekćji s&rddźkiego »Polmośu«”: Nie- wyjaśnia' wpraw­
dzie, 'dlaczego trzeba- pogratulować i ezy „Urban Wódka” jest choć 
trochę lepsza w smaku od wódki na przykład, „Wyborowej”, ale już 
widać, iż nowa dyrekcja sieradzkiego „Polmosu” sypie- doskonałymi 
pomysłami na prawo i lewo. W porze wybuchów na planecie Jupiter 
i Doszukiwania krokodyli w jeziorach wokół Dusseldorfu jest to wła­
ściwy moment na’ inaugurację „Urban Vodka”. Przyłączamy sfe do 
gratulacji.

A swoją drogą: czy to już naprawdę sezon tak bardzo ogórkowy, 
że poważne „Życie Gospodarcze” musi promować alkohol, obojętnie 
z jaką winietą?

. mującej się w białostockich gazetach, lecz 
, oczywiste korzyści wszystkich (no, prawie 
wszystkich) przesłoniły jednorazowe straty

. jednostek. A że centralę poświęcił sam arcy­
biskup Szymećki, przeto można mieć nadzie­
ję, żę żadne czartowskie moce nie zakłócą jej

■ działania.
Ksiądz arcybiskup miał zresztą ostatnio 

Sporo - tego typu zajęć, bo m. in. zakończono 
wreszcie trwającą kilka lat budowę potężnej 
oczyszczalni ścieków, która aż gdzieś hen, po 
lata dwutysięczne któreś, zaspokoić ma po­
trzeby Białegostoku, gzarnej Białostockiej, 
Supraśla i paru innych miasteczek okolicz­
nych. Węszcie odetchnie Narew i tereny Bie­
brzańskiego Parku Narodowego, nie wspomi­
nając o Krajobrazowym Parku Pusżcży Kny­
szyńskiej, mocno podtruwanym przez nieod­
ległe, blisko trzystutysięczne miąsto Woje­
wódzkie.

. Tymczasem po wyborach samorządowych 
nowi. rajcowie Supraśla, głównie miejscowi 
nauczyciele i lekarze, postanowili nie wybie- 
tać na kolejną kadencję poprzedniego bur­
mistrza, gdyż uznali, że zbyt wiele pieniędzy

Ostatnie wybory w Białostockiem przynio­
sły zresztą dziwne rezultaty, bo wszystkie 
ugrupowania polityczne — zarówno lewico­
we, jak i prawicowe — głośno rozprawiają 
o swojej wygranej. Rzadki to wypadek, a do­
dać jeszcze warto, że uzyskanie zwycięstwa 
wyborczego nie usatysfakcjonowało żadnej ze 
stron. Każda liczyła na więcej głosów. W każ­
dym razie z kierowanego przeze mnie sie­
dmioosobowego (plus niżej podpisany) uniwer­
syteckiego Zakładu Historii Europy Wschod­
niej dwóch panów znalazło się w radach: 
jeden w miejskiej, białostockiej, a drugi — 
W miejsko-gminnej zabłudowskiej, której zo­
stał nawet przewodniczącym.

Do Białegostoku wkroczyły też nowe środ­
ki masowego przekazu i na siedzibie Władz 
miejskich pojawiły się anteny, nadawcze Pol­
satu, dzięki czemu do odbiorników program 
ten dociera już bezpośrednio, nie tylko za 
pośrednictwem satelity i telewizji kablowej, 
Z kolei na wieżowcu uniwersyteckim stanęły 
nada jniki Radia „Zet”. Korzyść jest ppdwójnń, 
bo nie tylko mamy nowy program radiowy, ale 
również białostocka filia Uniwersytetu War-

torskich powstały warunki do podjęcia takiej 
decyzji”. Na dyskusję zjechali wicepremierzy 
Cimoszewicz i Łuczak, by w obecności władz 
akademickich, w tym również rektora Siwiń­
skiego z Warszawy, uznać zasadność powyż­
szego stwierdzenia i wyrazić pełne poparcie 
dla tej inicjatywy. Do spełnienia warunków 
ustalonych w ubiegłym roku przez Radę Głó­
wną Szkolnictwa Wyższego brakuje już na­
prawdę niewiele. Zresztą jeszcze w jednym 
z następnych felietonów powrócę do tego te­
matu.

Żeby było zabawniej, w czasie spotkania 
okazało się, że radiową (homologówaną!) uńi- 

.wersytecka aparatura nagłaśniająca skutecz­
nie wyłączyła wszystkie radiostacje policji i 
ochroniarzy w promieniu trzystu metrów i 
niewiele brakowało, by Bogu ducha winien 
uczelniany specjalista do spraw aparatury 
powędrował na czas pewien do aresztu. Wszy­
stko jednak skończyło się szczęśliwie. Jak się 
natomiast zakończy sprawa przyznania stop­
nia wojskowego szefowi prawosławnego Or­
dynariatu w Wojsku Polskim, księdzu arcy­
biskupowi Sawie, nikt jeszcze nie wie.

ALEKSANDER HALL Prawy prosty

Brzemię DRZESzłosciTr

P
ochłonięci kłopotami 
dnia codziennego i 
sporami polityczny- 
. ńii rozgrywającymi 
ile na polskim po­
dwórku, nie zwraca­

my uwagi na wydarzenia roz­
grywające się wokół Polski. A 
przecież. mają one duże znaczę* 
nie dla przyszłości. Pozycja na­
szego kraju w Europie nie jest 
wcale . zdeterminowana ś zależy 
nie tylko od naszej postawy. W 
latach 1989—1990 odzyskaliśmy 
własne państwo i wyzwoliliśmy 
się z' zależności od wschodniego 
sąsiada. Ideologiczne imperium 
rozpadło się. Jego miejsce zaj-* 
mow-ły nowe państwa, pragnące 
zerwać z przeszłością. Prokla­
mowanie niepodległości krajów 
bałtyckich, Ukrainy i Białorusi 
było sięgnięciem po naturalne 
prawo narodów. Zmieniało także 
radykalnie mapę Europy. Pole 
manewru polskiej polityki zna­
cznie: Się rozszerzało:.

W ostatnich dniach w dwóch

sąsiadujących ■ « ; Polską pań­
stwach odbyły się wybory pre­
zydenckie. Zarówno na Ukrai* 
miii, jąk n® Białorusi w wal* 
nych, demokratycznych, wybo­
rach zwyciężyli kandydaci opo­
wiadający się za .zacieśnieniem 
politycznych t gospodarczych 
związków e Rosją. Zwycięzca 
białoruskich wyborów deklaro­
wał się ' także jako zdecydowany 
zwolennik zachowania socjali­
stycznego modelu gospodarki. 
Czego dowodzą te wydarzenia?

Z ©ałę p«wn®ścię potwierdza­
ją, że znacznie łatwiej jest pro­
klamować niepodlęołość niż 
stworzyć jej materialne i ducho­
we fundamenty. Sowiecki ko­
munizm był systemem nieludz­
kim i przegrał z kretesem ry­
walizację z demokratycznym 
kapitalizmem. Stworzył jednak 
trwałe fakty w zbiorowej świa­
domości społeczeństw, które by­
ły jego ofiarą. Okaleczył je. 
Brzemię przeszłości ciąży i bę­
dzie jeszcze długo ciążyć nad 
narodami Europy wschodniej. 
Rosja odbudowuje swą mocar­
stwową pozycję. Budowanie pla­
nów politycznych, które nie u- 
względniają tego faktu, jest na­
iwnością. Polska powinna za­
biegać o dobre stosunki ze 
wszystkimi wschodnimi sąsiada­
mi. Ostatnie wydarzenia po­
twierdzają jednak słuszność te­
zy, że nasza szansa polega na 
pełnieniu funkcji pomostu po­
między Zachodem i Wschodem, 
a nie na organizowaniu Wscho­
du. Próba wygrywania jednych 
państw tego regionu przeciwko 
drugim musiałaby zakończyć się

niepowodzeniem i pogorszyłaby । dzymorza i powrotu do .idei ja- 
międzynarodową pozycję Polski. giellońskiej.

Miejsce Polski jest na Zacho-
W latach 1989—1993 Polska dzie, a nie na Wschodzie: w 

potrafiła prowadzić racjonalną i Unii Europejskiej i w NATO, 
odpowiadającą naszym możliwo- | Dynamika zmian zachodzących 
ściom politykę wschodnią. Wy- \ u naszych wschodnich sąsiadów 
zwaliliśmy się- z zależności od z całą mocą powinna przypom- 
Wschodu, ale wystrzegliśmy się nieć tę prawdę. Polskiej polityki 
efektownych chociaż zawiesza- nie stać na bierność i postawę 
nych w próbni koncepcji Mię- I wyczekiwania.

Ky». HEŃr.YK SAWKA
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Nie posklejam styropianu
hozmowa ze STANISŁAWEM HANDZLIKIEM, przewodniczącym Rady 

Miasta Krakowa
laczega Rada Miasta 
Krakowa zdołała do- 

> pitro o godz. 2 w 
fJ nocy wybrać pr«- 

zydenta?
— Wybór prezy­

denta itał się możliwy dzięki 
porozumieniu z Samorządnym 
Iśrakowem. Rozmowy z tym u- 
grupowaniem trwały od dawna, 
choć SK nie był przez nas, czyli 
koalicję Twoje Miasto, postrze­
gany jako partner pierwszopla­
nowy. Chcieliśmy najpierw prze­
testować układ z Prawicą Ra­
zem i BBWR. Okazało się jed­
nak, że ten partner jest całko­
wicie niewiarygodny, a przy 
tym w trakcie rozmów usiłował 
wprowadzić dyktat personalny. 
W tej sytuacji mieliśmy do wy­
boru dwie możliwości: albo po­
zostawienie starego zarządu i 
tworzenie doraźnych koalicji dla 
załatwienia konkretnych spraw, 
albo porozumienie z Samorząd­
nym Krakowem. Pierwsza alter­
natywa stawiałaby zarząd w sy­
tuacji zakładnika 18-osobowego 
klubu SLD. Zdecydowanie lep­
szym wyjściem było więc poro­
zumienie z SK, do czego wal­
nie przyczynili się wicemarsza­
łek Senatu Stefan Jurczak i po­
seł Jan Rokita. Te rozmowy 
trwały jednak bardzo długo — 
przecież w poprzedniej radzie 
znajdowaliśmy się po dwóch 
stronach barykady.

— Czy możliwość stwo­
rzenia koalicji z SLD była 
brana pod uwagę?

— Taki wariant nie został 
całkowicie przekreślony, bo w 
polityce nie używa się słowa 
„nigdy". Ale ze względów poli­
tycznych i, nazwijmy to, histo­
rycznych nikt tego nie rozpa­
trywał w kategoriach realnych, 
możliwych do zastosowania dzi­
siaj.

— Wynika z tego, te od 
samego początku do samo­
rządu wkroczyła polityka?

— Proszę pani, nam się chy­
ba w ciągu najbliższych lat, 
zwłaszcza tutaj — w Krakowie, 
nie uda całkowicie wyelimino­
wać polityki. Tu zawsze partie 
będą walczyć o mandaty. Radny 
musi więc godzić swoją funkcję 
rajcy miejskiego z przynależno­
ścią do partii politycznej. To 
wszystko powinno być jednak 
poddane procedurze demokraty­
cznej. Elektorat za pośrednic­
twem mediów dowiaduje się o 
zachowaniu radnych i myślę, że 
po doświadczeniu sesji, podczas 
której wybrano prezydenta, 
niektórzy zawiedli się na „swo­
ich” radnych. Stosowanie boj­
kotu obrad należy oczywiście do 
demokratycznych form działa­
nia, ale trzeba to widzieć także 
w kategoriach moralno-etycz- 
nych. Trzeba także pamiętać, 
że ta działalność w wymiarze 
stricte politycznym odbywa się 
za pieniądze podatników. Oni 
oczekują realnych działań i 
mądrych decyzji.

— Poprzednia Rada po­
dzieliła się dopiero po pew­
nym czasie. Czy występują­
ce obecnie podziały nie 
stwarzają sytuacji bardziej 
jasnej i w rezultacie zdrow­
szej?

WHMPoumi
(Dokończenie ze str. 17} 

ceł i podatków wyniosły 98 bi­
lionów, czyli ok. 1/7 całych do­
chodów państwa. Jednakże z 
sumy 100 bilionów złotych GUC 
otrzymał jedynie bilion, co sta­
nowi zaledwie 1 procent, pod­
czas gdy w krajach zachodnich 
na utrzymanie służb celnych 
przeznacza się ok. 7 proc, uzy­
skanych przez nich dochodów. 
Istniejący system prawny i 

wysokie cła sprzyjają rozwo­
jowi przemytu. Jak obliczają 

niektórzy, aż 40 proc, towa­
rów na rynku polskim pocho­
dzi z przemytu. Ostatnio prze­
mytnicy tworzą zorganizowane 
grupy, stają się coraz bardziej 
agresywni i niebezpieczni. W 
ubiegłym roku odnotowano 79 
czynnych napaści ha funkcjo­
nariuszy celnych (wiele z bro­
nią w ręku). Bardzo często do­
chodzi do przypadków zastra­
szania celników, czy też pod­
palania ich mieszkań. Przestęp­
cy zaś, sprawnie zorganizowani, 
sa na ogół bezkarni.

Tymczasem w myśl istnieją­
cych przepisów celnik może 
kontrolować każdy samochód, 
lecz nie ma prawa go już za­
trzymać. Funkcjonariuszom cel­
nym, a zwłaszcza policji celnej 
brak uprawnień pozwalających

— W tej chwili utworzył się 
układ trójbiegunowy, moim zda­
niem — korzystniejszy niż po­
przedni. W ten sposób jedno z 
ugrupowań stanie się języcz­
kiem u wagi i o jego głosy będą 
zabiegali przeciwnicy. Oczywiś­
cie najlepiej by było, gdyby u- 
grupowanie odpowiadające za 
zarządzanie miastem miało sta­
bilną większość. Aktualnie jest 
tak, że po przeciwnej stronie 
mamy do czynienia z opozycją 
twardą, czyli PR oraz opozycją 
pragmatyczną, czyli SLD.

- Jednym z dowodów na 
pragmatyzm SLD były głosy 
oddane na Pana kandydatu­
rę. Po wyborze na przewo­
dniczącego Rady powiedział 
Pan: „Nie mam pretensji do 
radnych z SLD, te na mnie 
głosowali”.

— To był wybór w katego­
riach „mniejszego zła”. To także 
ich polityka. Mam natomiast żal 
do ludzi z mojego środowiska, że 
w tym głosowaniu stawiali na 
osoby, których w Krakowie się 
nie zna. No, ale to wynik wojny 
na górze. Nie ja tę wojnę za­
cząłem i mam świadomość, że ja 
tego styropianu nie posklejam.

A co do radnych z SLD — to 
są normalni ludzie, wybrani 
przez innych normalnych ludzi. 
I na j wno nie wszyscy są ko­
munistami, nie wszyscy identy­
fikują się z PZPR. Mój stosu­
nek do komunizmu nieraz wy­
rażałem publicznie, ale uważam, 
że osoby należące do tzw. ugru­
powań postkomunistycznych na­
leży oceniać w kategoriach in­
dywidualnych. Są jednak w 
szeregach SLD ludzie, którym 
nie będę ufał i zostanie to z pe­
wnością odwzajemnione. Jak 
dotąd, radni z lewej strony wy­
kazują się spokojem i w nie­
których procesach działają ra­
cjonalnie i katalizujące.

— W naszej Radzie utwo­
rzył się układ podobny do 
parlamentarnego. Czy ułatwi 
to sprawowanie funkcji 
przewodniczącego?

— Z pewnością nie będzie to 
sielanka. Widzę od początku ko­
nieczność wypełnienia pewnych 
luk w regulaminie Chodzi szcze­
gólnie o sposoby pracy komisji, 
zwłaszcza głównej. Skład komi­
sji powinien odzwierciedlać u- 
kład polityczny Rady, dzięki 
czemu wszelkie istotne kwestie 
będą uzgadniane bez kłótni o 
drobiazgi na forum publicznym. 
Poprzednia Rada nie zdobyła się 
na wprowadzenie parytetowych 
składów komisji, co przyczyniło 
się do ogromnego marnotraw­
stwa czasu i utrwalenia jej złe­
go wizerunku. Uważam też, że 
przewodniczący powinien mieć 
regulaminowe narzędzia pozwa­
lające na sprawne prowadze­
nie obrad. Teraz np. nie ma 
możliwości odebrania głosu rad­
nemu, który zachowuje się w 
sposób niegodny, przez wyłą­
czenie mu mikrofonu. Zmusza 
to prowadzącego obrady do sto­
sowania metod pozaregulamino- 
wych, a wtedy przeciwnicy o- 
skarżają go o zadawanie gwałtu 
demokracji.

Konieczne też jest wprowa­
dzenie jakichś form dyscypli­
nowania radnych, jeśli chodzi o 
uczestnictwo w sesjach. Zrywa­

na skuteczne zwalczanie i ści­
ganie przestępczości celnej. Po­
licja celna nie może prowadzić 
szerokich działań operacyjnych 
i chronić narażonych na napa­
stowanie celników, nie mając 
prawa używania broni, stoso­
wania zakupu czy też przesył­
ki kontrolowanej i innych na­
rzędzi, którymi posługują się 
na co dzień zachodnie policje 
celne. Wszystko to sprawia, że 
coraz lepiej zorganizowani prze­
mytnicy czują się po prostu 
bezkarni.

Mimo iż GUC przynosi ogro­
mne dochody skarbowi pań­
stwa, to przeciążeni pracą cel­
nicy wynagradzani są tak, jak 
inni pracownicy sfery budże­
towej. Do efektywnej pracy 
mają zachęcić ich premie i na­
grody. Jest to jednak dość wąt­
pliwa stymulacja, gdy weźmie 
się pod uwagę, iż wysokie na­
grody przyznawane są w przy­
padku wykrycia przemytu na 
dużą skalę. W takiej jednak 
sytuacji sprawą zajmuje się sąd, 
a nagrodę celnik otrzymuje do­
piero po zakończeniu nrocesu, 
co z reguły trwa nie krócej 
niż rok. Codziennie przez ręce 
celników przechodzą towary o 
wartości wielu miliardów zło­
tych, a przy niskich pensjach 

nie kworum należy co prawda 
do metod demokratycznych, ale 
i w tym wypadku należy sto­
sować się do podstawowych 
wymogów formalnych.

— Okres wyborów wew­
nątrz Rady zbliża się ku 
końcowi. Czym radni będą 
zajmować się w pierwszej 
kolejności, kiedy zostaną już 
obsadzone wszystkie stano­
wiska?

— Po przerwie wakacyjnej 
rozpoczną się prace nad przysz­
łorocznym budżetem. Za najpil­
niejsze sprawy uznać należy po­
prawę stanu bezpieczeństwa pu­
blicznego, usprawnienie komu­
nikacji miejskiej i rozbudowę 
infrastruktury na osiedlach „$y- 
pialnianych” Krakowa. Na reali­
zację tych zadań środki muszą 
się znaleźć. Czekają nas także 
renegocjacje umowy pilotażo­
wej. W sytuacji, gdy rcąd oka­
zuje się partnerem wiarołom­
nym, nie możemy brać odpo­
wiedzialności za funkcjonowanie 
np. służby zdrowia, na którą 
miasto nie otrzymuje dostatecz­
nych środków.

— Czy jest Pan zwolen­
nikiem zwiększenia upraw­
nień dla rad dzielnicowych?

— Oczywiście, ale tylko do 
pewnych granic. Miasto nie mo­
że stać się zlepkiem całkiem 
niezależnych dzielnic i wariant 
warszawski w przypadku Krako­
wa absolutnie nie wchodzi w 
erę-

— Może za bardzo wybie­
gam w przyszłość, ale zapy­
tam: jak wyobraża sobie Pan 
zakończenie drugiej kadencji 
krakowskiego samorządu?

— W wizerunku poprzedniej 
Rady dominowały awantury, 
sprawy ideologiczne i skandale, 
co przysłoniło zupełnie jej pra­
cę merytoryczną. Nie sprzyjała 
nam też ustawa o samorządzie, 
która wymaga poważnych zmian. 
Mam nadzieję, że uda się je 
wprowadzić przy okazji uchwa­
lania ustawy o powiatach. 
Chciałbym, aby najbliższe czte­
ry lata umożliwiły poprawę ob­
razu naszej Rady, tak, aby nie 
odchodziła ona w atmosferze 
nie spełnionych oczekiwań, jak 
to było po pierwszej kadencji.

Rozmawiała:
BARBARA MATOGA

STANISŁAW HANDZLIK m* 
lat 5L Urodził się w wiosce 
pod Wadowicami, dokąd nakaS 
pracy skierował jego ojca — 
oficera WP i nauczyciela. Od 
1950 roku mieszka w Nowej 
Hucie, gdzie ukończył liceum 
ogólnokształcące i przez 20 lat 
pracował w Kombinacie jako 
hutnik. W 1980 roku współ­
tworzył „Solidarność” w HiL I 
w Małopolsce. Brał udział w 
strajku w początkach stanu 
wojennego, po czym ukrywał 
się przez pół roku. Aresztowa­
ny otrzymał wyrok 4 lat wię­
zienia, z czego odsiedział 2 lata. 
W podziemiu działał m. in. w 
Małopolskiej Komisji Prawo­
rządności. Był posłem na Sejm 
I kadencji i radnym Bady Mia­
sta Krakowa.

pokusa wzięcia łapówki może 
być bardzo silna.

Prezes Sekuła zapewnia, iż 
korupcja w służbach celnych 
jest mitem, ale rzeczywistość 
nie w pełni potwierdza te sło­
wa. W ubiegłym roku wszczęto 
postępowania prokuratorskie 
przeciwko 33 funkcjonariuszom 
celnym oskarżonym o naduży­
cia i korupcję. Trudno ocenić 
skalę tego zjawiska, gdyż ist­
nieje wiele nie wykrytych nad­
użyć. Tym bardziej uznanie na­
leży się rzeszy uczciwie pracują­
cych i słabo wynagradzanych cel­
ników. Jedynym słusznym roz­
wiązaniem wydaje się przezna­
czenie znacznie większych pie­
niędzy na służby celne i rozsze­
rzenie ich uprawnień, a także 
szybka liberalizacja ceł, która 
spowoduje, iż przemyt stanie 
się znacznie mniej opłacalny.

eforma służb celnych, któ­
ra jest, wydawałoby się, 
jedynie problemem ekono­

miczno-prawnym, nie zostanie 
przeprowadzona bez politycznej 
wolt Opracowany już pro­
jekt nowego prawa celnego 
na dobre ugrzązł w uzgodnie­
niach międzyresortowych, a par­
lament nie spieszy się również 
z uregulowaniem sprawy.

JAROSŁAW KOSTRZEWA

G
dy w krakowskiej 
Hucie Im. T. Sendzi­
mira zostaję ogłoszo­
ne pogotowie straj­
kowe, nietrudno jest 
po wysłuchaniu po­

stulatów przewidzieć ostateczne, 
nieco desperackie żądanie pro­
testujących.

— Chcemy się spotkać z mini­
strem! — pracownicy wielkiego 
państwowego zakładu, jakim jest 
HTS, doskonale wiedzą, że pro­
blemy ich firmy przerastają moż­
liwości dyrekcji.

W ciąg kilku ostatnich lat 
hutnicy z „Sendzimira” zdążyli 
zapamiętać kilka ministerialnych 
nazwisk: Niewiarowski, Padyku- 
ła, Nowak...

Dzisiaj „Sendzimir” czeka na 
ministra Pola. Jeżeli 26 lipca Ma­
rek Pol (minister przemysłu i 
handlu w rządzie Pawlaka) nie 
przywiezie do huty wieści o za­
gwarantowaniu przez rząd kredy­

JACEK ŚWIDER

Minister, albo głód
Konkurencja w polskim hutnictwie polega dziś na wkradaniu się w łaski rządu, 

który dysponujfe pieniędzmi i... głodówkach

tu na część prac modernizacyj­
nych, ogłoszony zostanie strajk 
głodowy. Tak przynajmniej twier­
dzą fachowcy w dziedzinie gło­
dowych protestów — hutnicza 
Solidarność '80. „Opezetzety” i 
NSZZ Solidarność głodem mo­
rzyć się nie będą, ale w „Sen­
dzimirze” wszyscy wiedzą, że 
możliwe są nawet najbardziej za­
skakujące koalicje związkowe.

Całkiem niedawno w jednym 
komitecie strajkowym zasiedli 
Mieczysław Kucharski z „osiem­
dziesiątki” i Janusz Lemański ze 
związków „branżowych”, a prze­
wodniczącym owego komitetu zo­
stał Władysław Kielian z KRH 
Solidarność. Przyczyną nie była 
nagła i niespodziewana zgoda po­
lityczna (dzisiaj Lemański zasia­
da w sejmowych ławach z ra­
mienia SLD, a Kucharski na wie­
cach przed bramą huty głośno 
domaga się rozpędzenia postko­
muny). Związkowców połączyła... 
maszyna.

Maszyna zionie ogniem, jest 
dwużyłowa i bardzo dużo kosz­
tuje. Do jej skróconej, nieco eni­
gmatycznej nazwy zdążyła się już 
przyzwyczaić większość miesz­
kańców Krakowa. Gdy tylko w 
„Sendzimirze” robi się „gorąco”, 
w prasie i innych mediach z du­
żą częstotliwością pojawia się 
magiczna formuła: Linia Ciągłe­
go Odlewania Stali (COS).

Technologia ciągłego odlewania 
stali to krok (duży krok) do 
przodu w stosunku do funkcjo­
nującej w HTS typowej stalow­
ni konwertorowej. Gdy ktoś z 
„Sendzimira” próbuje tłumaczyć 
techniczne zawiłości COS, naj­
częściej przerywa w połowie opo­
wieści 1 wypowiada jednym zda­
niem to, co najważniejsze: —- COS 
pozwala zmniejszyć koszty pro­
dukcji stali nawet o kilkanaście 
procent!

Te kilkanaście procent może sa 
kilka lat (gdy nasz kraj zaczhi* 
zmniejszać cła na produkty hut­
nicze) zadecydować o losie „Sen­
dzimira”.

Wszyscy z hutniczej branży 
wiedzą, że na rynku stali 
zasady gry są, delikatnie 

mówiąc, bezpardonowe, a stoso­
wanie np. cen dumpingowych 
(sztucznie zmniejszanych nawet 
poniżej kosztów) to tylko jeden 
ze sposobów pozbywania się kon­
kurencji (nawiasem mówiąc, kon­
kurencji można się także pozby­
wać, oskarżając ją o dumping 1 
zmuszając do długich 1 kosztow­
nych procesów).

Na potknięcia „Sendzimira” i 
innych polskich hut czekają 
Krupp, British Steel 1 Lucchini 
(ten ostatni koncern „męczy się” 
ze związkowcami z dawnej Huty 
Warszawa, ale to nie oznacza, te 
polski rynek pracy i zbytu prze­
stał być dla niego atrakcyjny). 
Światowe koncerny mają podsta­
wową przewagę nad „Sendzimi­
rem”: gwarantujące niższe kosz­
ty ciągłe odlewanie stali funkcjo­
nuje u nich od wielu lat.

W wysoko uprzemysłowionych 
krajach świata na COS wy­
twarza się prawie 100 proc, hut­
niczej produkcji.

Kredyt na dwużyłową maszynę 
od Schlemanna HTS zaciągnął 
w Niemczech (105 min marek). 
Długo trwały boje o uzyskanie 
na ten kredyt rządowych gwa­
rancji. Wreszcie (po wielu mini­
sterialnych wizytach, pogotowiach 
strajkowych 1 głodówkach) za­
padła decyzja. W styczniu 1993 
r. do HTS nadeszła wiadomość 
z Ministerstwa Finansów o u- 
dzieleniu gwarancji na 60 proc, 
sumy niemieckiego kredytu (po­
zostałe 40 proc, zagwarantował 
Bank Handlowy, który pośredni­
czy w całej transakcji).

Wydawałoby się, że wszystko 
zostało pozytywnie załatwione i 
w 1995 r. (zgodnie z planem) ma­
szyna COS trafi do huty. Od 
stycznia 1993 upłynęło półtora ro­
ku i dzisiaj w „Sendzimirze” o- 

bawlają się, ta dwużyłowe cacko 
od Schlemanna, warte ok. 105 
min marek, będzie leżeć w tra­
wie zżerane przez rdzę. Na przy­
gotowanie terenu pod COS po­
trzeba, bagatela, ok. 1 bln zł. Ta­
kiej sumy nikt nie wyłoży lek­
ką ręką, aby więc powołane dla 
skredytowania tych wydatków 
konsorcjum bankowe zdecydowa­
ło się udzielić odpowiedniego 
kredytu, trzeba uzyskać kolejne 
gwarancje rządowe.

W HTS mają nadzieję, że mi­
nister przemysłu Pol przekona 
ministra finansów Kołodkę do u- 
dzielenla gwarantji. W przeciw­
nym razie — strajk głodowy.

W miejscu, gdzie ma w przy­
szłości pracować maszyna COS, 
dzisiaj wylewane są betonowe 
fundamenty.- Wcześniej trzeba by­
ło poprzenosić kolejowe torowi­
ska. Takie „zabawy” kosztują hu­
tę kilka miliardów zł miesięcznie.

Oczywiście to tylko kropla w 
morzu potrzeb. Jeżeli natychmiast 
nie znajdą się większe sumy, to 
przyszłoroczny termin rozpoczę­
cia właściwego montażu linii ciąg­
łego odlewania stali może okazać 
się nierealny. Huta bez COS 
będzie nierentowna, a na to cze­
ka konkurencja (jak się okazu­
je, nie tylko zagraniczna).

W kraju jedynym zakładem, 
z którym może być po­
równywany „Sendzimir” 

jest Huta Katowice. Restruktu­
ryzacja hutnictwa kosztuje, oba 
zakłady konkurują więc ze sobą, 
mimo że wytwarzają zupełnie 
inne produkty (w HTS produku­
je się cienkie blachy, a w Kato­
wicach szyny). Konkurencja po­
lega na razie na wkradaniu się 
w łaski rządu, który dysponuje 
pieniędzmi mogącymi zaspokoić 
restrukturyzacyjne potrzeby hut­
nictwa.

Podobno całkiem niedawno w 
parlamencie można było zapoznać 
się z pomysłem, mówiąc oględ­
nie 1— alternatywnym wobec 
przyjętego w 1992 r. programu 
restrukturyzacji polskiego hutni­

Rys. HENRYK SAWKA

ctwa. Te nowinki prezentowane 
były w sejmowych kuluarach 
przez posła SLD pochodzącego ze 
Śląska i polegały przede wszys­
tkim na znacznym ograniczaniu 
produkcji „Sendzimira”. Produko­
wać (1 korzystać z pomocy pań­
stwa) miałaby Huta Katowice.

W tej chwili Huta Katowice 
wyprzedziła, „Sendzimira” o „ło­
kieć” w przekształceniach włas­
nościowych. Przede wszystkim 
HTS nie jest jednoosobową spół­
ką Skarbu Państwa.

Pomysł utworzenia z HTS i 
„Katowic” holdingu spalił na pa­
newce. Krakowianom od począt­
ku istnienia nie podobała się idea 
połączenia z zakładem, który 
przynosił bilionowe straty.

Strat oczywiście nie byłoby z 
czego pokrywać. HTS, po prawie 
trzech latach wprowadzania pro­
gramu naprawczego, zbliżyła się 
dó rentowności nettb. Być może 
ową rentowność osiągnęłaby, gdy­
by nie popiwek (prawie 400 mld 
zł za 1993 r.). Biorąę pod uwagę 
wskaźniki finansowe w przypad­
ku „Sendzimira”, trzeba pamiętać 
o zadłużeniu huty (prowadzone 
jest postępowanie układowe z 
wierzycielami, a suma, która o- 
wych „układów” jest przedmio­
tem, to parę ładnych bilionów zł). 
Zysk netto staje się w takim 
przypadku raczej iluzoryczny 
(dodajmy, że huta należy do. naj­
większych dłużników krakow­
skiego fiskusa).

Można by zadać w tym miej­
scu pytanie: — Po co u- 
trzymywać przy tyciu tak 

uciążliwego dla budżetu (ą przez 
to dla nas wszystkich — podat­
ników) molocha?

Gwarancje kredytowe kosztują. 
Podatki huta płaci raczej niesys­
tematycznie, a wierzyciele ocze­
kują na efekty postępowania u- 
kładowego. Dodajmy do tego 
„starą śpiewkę” o katastrofal­
nym, gwałtownym niszczeniu za­
bytków Krakowa, spowodowanym 
kwaśnymi opadami wyziewów i 
hutniczych kominów. Pozostaje 
jeden „niewielki” argument, któ­
ry zdołał w pewnym momencie 
przekonać nawet Radę Miasta 
Krakowa (początkowo Rada nie 
wyrażała swojej akceptacji dla 
rządowego programu zmian w 
HTS, dopiero później zdecydowa­
ła się go poprzeć). Ten „niewiel­
ki” argument to 250 tys. miesz­
kańców. Nowa Huta — czy to się 

komuś podoba czy nie, leży w 
granicach Krakowa. Gdyby zde­
cydowano się np. na zlikwido­
wanie części surowcowej kombi­
natu (a takie pomysły wciąż od­
żywają), już dzisiaj moglibyśmy 
sobie wyobrazić snującą się mię­
dzy nowohuckimi osiedlami kil­
kutysięczną rzeszę zastanawiają­
cą się: — Czym by tu ręce za­
jąć?

Program na dziś dla „Sendzi­
mira” to doprowadzenie do sytu­
acji, w której znacznie mniejsza 
ilość pracowników wytwarzałaby 
o wiele lepszej jakości wyroby 
stalowe.

Na początek poszły wszystkie 
socjalne przybudówki huty. Dzi­
siaj kucharz nie jest już hutni­
kiem. Kucharz pracuje w odręb­
nym „biznesie” (a nie tak, jak 
wcześniej — w stołówce zakła­
dowej) i chwali to sobie (wciąż 
pozostało do wyżywienia kilka, 
jeśli nie kilkanaście tysięcy hut­
ników dziennie). Z huty wyłania­
ją się samodzielne spółki (z 
większością udziałów pracowni­
czych), które całkiem nieźle so­
bie radzą.

Przez trzy lata wdrażania pro­
gramu naprawczego zatrudnie­
nie w HTS z 27 tys. spadłe 

do 17 tys. (nie było w tym 
czasie zwolnień grupowych). 
Planuje się, że w 2004 r. 
2,5 min ton stali wypro­
dukuje ok. 10 tys. ludzi (przy- 
pomnijmy, że w „najlepszych” 
dla huty latach siedemdziesią­
tych ok. 35 tys. hutników produ­
kowało prawie 7 min ton stali 
rocznie). Dzisiaj takiej ilości sta­
li nikt nie potrzebuje.

Zakład, na który w „Sendzimi­
rze” patrzy się z nadzieją, czyli 
Fabryka Samochodów Małolitra­
żowych, sprowadza blachy do 
„cinąuecento” z dalekiej Italii. 
Tymczasem linia elektrolityczne­
go ocynkowania blach pracuje w 
HTS z przestojami. Czy Włosi 
kierują się źle pojętym patrio­
tyzmem, czy może blachy madę 
in Italy są lepsze i tańsze (zwła­
szcza że przywożenie ich do FSM 
jest zwolnione z cła)? Błędne ko­
ło się zamyka. <

Jedynym z niego wyjściem jest 
COS. Mniejsze huty, takie jak 
Ostrowiec i Częstochowa, „jakoś” 
sobie załatwiły maszyny do ciąg­
łego odlewania stali. W „Katowi­
cach” COS jest montowany. W 
„Sendzimirze” mają nadzieję, że 
o krakowskiej hucie nie będzie 
się już niedługo mówić tak, jak 
teraz o Hucie Stalowa Wola: — 
7. opresji o własnych siłach nie 
wyjdzie, ale może przeżyje jesz­
cze kilka lat.
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V — On po prostu lubi się pastwić nad ojcem, robi to z zi­
mną krwią. Jak wyjdzie z więzienia, na pewno mu nie od­
puści — mówią sąsiedzi.

B
yło to tuż po godz. 
21. W oparach dymu 
i alkoholu czas mijał 
szybko i ciekawie. 
Gdy skończyła się 
. kolejna flaszka, Ju-

|i’rek rzucił do kumpli: „przenosi- 
my się do mnie”. Byli niedopici, 

,co wyraźnie pogarszało nastrój. 
" Przeszli do sąsiedniego bloku. Oj­

ciec Jurka już spał, więc bez ce­
regieli wyciągnęli go z łóżka. Za­
żądali krótko i dobitnie: „daj na 
flaszkę!”. Gdy odmówił, zatako-
wali. Pięciu młodych, postawnych 
mężczyzn. Zawlekli go do przed­
pokoju i. zaczęli kopać po ner­
kach, po głowie. Syn porwał de­
skę do prasowania bielizny i u- 
derzył nią.

— Dobrze, dam wam, tylko 
puśćcie — błagał zmasakrowany 
starszy człowiek. Napastnicy poz­
wolili mu wejść do pokoju, skąd 
miał przynieść pieniądze, a sami 
w tym czasie poszli do kuchni. 
Pojawiła, się szansa ucieczki. Wy­
starczyło dobiec w korytarzu do 
drzwi i wzywać, pomocy. Zaryzy­
kował. Dopadli go na środku ko­
rytarza, wepchnęli do pokoju i 
znów zaczęli kopać. Drzwi bal­
konowe były otwarte. — Wyj­
dziesz krótszą drogą — oświad­
czał syn. Razem z kolegą do­
wlekli go do balustrady .'i wy­
pchnęli z drugiego piętra.

Kilka minut później pod blo­
kiem gromadzili się ludzie, prze­
rażeni tym, co~ się stało i czego 
nie mogli pojąć. Lokator z dru­
giego piętra leżał na ziemi w 
kałuży krwi i cicho jęczał. Po­
tem zaroiło się od samochodów 
i ludzi w mundurach. Przyje­
chała karetka. W chwili, gdy 
Bogdana P. transportowano na 
noszach, policjanci wyprowadzali 
skutych w kajdanki napastników. 
Nie zdążyli uciec z budynku.

Podczas przesłuchania wszyscy 
zgodnie oświadczyli, że Bogdan 
P. sam wyskoczył z balkonu. W 
kwestii szczegółów nie byli już 

tak zgodni, ale 1 tak po 48 go­
dzinach wszyscy zostali zwolnie­
ni z aresztu. Po 3 miesiącach 
dochodzenie prowadzone z art. 
158 par. 2 kk (pobicie z następ^ 
stwem ciężkiego uszkodzenia cia­
ła) z uwagi na brak dostatecz­
nych dowodów przestępstwa zo­
stało umorzone...

Piekło w domu

Mieszkali tylko w trójkę w du­
żym, czteropokójowym mieszka­

EWA KOPCIK

- . /

Kto ma takiego syna - musi spac z nożem pod poduszką

niu: ojciec, matka i syn. Gdy Ju­
rek dorastał, ojciec często prze­
bywał poza domem., - Najpierw 
pracował na zagranicznych bu­
dowach, później założył własną 
firmę przewozową — ciągle, był 
w trasie. Nieźle zarabiał, w do­
mu niczego nie brakowało. Kil­
ka lat temu rozpoczęli budowę 
własnego domu. Na parterze bu­
dynku uruchomili zakład pro­
dukcji filtrów samochodowych. 
Prowadzeniem firmy zajęła się 
matka.

Teoretycznie wychowanie sy­
na było na głowie matki. Prak­
tycznie Jurkiem nie zajmował 
sie nikt. Chłopak dostawał na 
odczepne kieszonkowe, żeby był 
spokój. Rodzice gonili za pie­
niędzmi. Nie stronili też od to­
warzystwa i od alkoholu. Opa­
miętanie przyszło wtedy, gdy Ju­
rek był w siódmej klasie. Przy­
łapano go ' na rozprowadzaniu 
narkotyków wśród rówieśników 
i usunięto ze- szkoły. Ojciec u- 
mieścił go wówczas w szkole 

specjalnej, gdzie z trudem zdo­
był świadectwo ósmej klasy. Kie­
dy chłopiec wrócił do domu, ma­
tka nie mogła już egzystować 
bez wódki. Rano budziła sie z gi­
gantycznym kacem i z myślą o 
tym, żeby się czegoś napić. Apa­
tia mijała, gdy otwierała butel­
kę. Jurek zaczął popijać z matką 
W- wieku 16 lat.

■ Stosunki między ojcem i sy­
nem nigdy nie układały się do­
brze. Bardzo wcześnie zaczęło 
między nimi dochodzić do spięć. 
Wystarczył byle drobiazg, żeby 
stawali naprzeciw siebie, gotowi 
wodzić się za łby. Z roku na rok 
narastał mur nienawiści. Później 
zaczęło dochodzić do bójek. Wie­

lokrotnie interweniowała policja. 
Jurek sprowadzał na noc do 
mieszkania kumpli do-wódki. Oj­
ciec protestował, matka zawsze 
stawała po stronie syna.

Któregoś dnia Jurek trafił oj­
ca nożem w przedramię. Rana 
była głęboka. Ktoś z . sąsiadów 
zadzwonił po pogotowie i poli­
cję. Przyjechali, spisali protokół. 
Ojciec zapytany, czy chce oskar­
żyć syna, odpowiedział, że nie. 
Historia powtórzyła się, gdy Ju­
rek silnym kopniakiem złamał 
mu nogę. W końcu policjanci, 
słysząc, że chodzi o interwencję 

w mieszkaniu P,,. odkładali słu­
chawkę, mówiąc: „nie mamy 
benzyny”.

Szukanie sprawiedliwości

Upadek z drugiego piętra za­
kończył się dla Bogdana P. 
skomplikowanym. złamaniem 
kręgosłupa w części lędźwiowej, 
złamaniem dwóch żeber i potłu­
czeniem miednicy. Miał szczęście 

— skomplikowana operacja po­
wiodła się. Po dwóch miesiącach 
w gipsowym gorsecie i o kulach 
opuszczał szpital. Do domu bał 
się wracać — znajomi załatwili 
mu miejsce w Domu Pomocy' 
Społecznej w Batowicach. Był 
inwalidą pierwszej grupy. Żona 
i syn przestali interesować się 
jego losem.

Od tamtej pory tylko raz od­
ważył się przyjść do własnego 
mieszkania. Chciał zabrać najpo­
trzebniejsze rzeczy, ale zamki w 
drzwiach zostały zmienione. Mu- 
siał zwrócić się o pomoc do po­
licji. Gdy wreszcie udało się sfor­
sować drzwi, okazało się, że ca­
ły dobytek jego życia rozpłynął 

się nie wiadomo gdzie. Zniknęły 
nawet pieniądze schowane głębo­
ko w szafie.

Po opuszczeniu szpitala pró­
bował szukać sprawiedliwości w 
sądzie. Złożył doniesienie o kra­
dzieży. włamaniu do pokoju (za­
plombowanego przez policję!) o- 
raz do piwnicy i nowo wybudo­
wanego domu. Zażalił się rów­
nież na postanowienie o umo­
rzeniu dochodzenia w sprawie 
pobicia i wyrzucenia go z bal- 

_ konu drugiego piętra. W pierw­
szym przypadku dochodzenie za­
kończyło się umorzeniem z po­
wodu..., niewykrycia sprawców 
włamania i kradzieży. W dru­
gim — Prokuratura Wojewódzka 
przekazała sprawę do. ponowne­
go rozpatrzenia, uznając racje 
poszkodowanego.

On sam jednak po kilku tygo­
dniach wycofał doniesienie. — 
Jak będziesz taki gieroj, dosta­
niesz parę noży — usłyszał od 
kolesiów syna. Przestraszył się, 
bo wiedział, że nie żartują. — 

Kto ma takiego syna jak ja, ten 
musi żyć z nożem pod podusz­
ką — mówi.

Odkręci gaz, 
zapali świeczkę...

— Ja to wszystko przewidzia­
łam i powiedziałam kiedyś poli­
cji: któregoś dnia przyjedziecie 
i będzie za późno. Albo syn za- 
bije ojca, albo ojciec nie wytrzy­
ma i zabije syna. Gdyby ojciec 
wrócił ze szpitala do domu, mu- 
sialoby do tego dojść —mówi je­
dna z sąsiadek.

Ludzie boją się głośno mówić 
o rodzinie P. Nikt, nie chce się 
wychylać. Z Jurkiem nie należy 

zadzierać. Ostry jest. Uchodzi za 
herszta osiedlowego gangu.

— Jest typowym, niemal wzor­
cowym przykładem nieroba, nie­
bieskiego ptaka. Lubi , życie ła­
twe i przyjemne — opowiadają 
sąsiadki. — Dom traktował jako 
zaplecze lombardu. Żeby mieć 
na wódkę, wynosił różne rzeczy 
i sprzedawał. Nigdy nie splamił 
się żadną pracą. Skończył tylko 
szkołę podstawową. Zanim zro­
bił ojca kaleką, żył na jego 
koszt. I śmiał się, że głupich ro­
bota lubi.

Po raz pierwszy Jurek podpadł 
prawu, wieszając wraz z kole­
gami policyjnego psa na ogro­
dzeniu. Dostał za to .1,5 roku wię­
zienia w zawieszeniu na 4 lata. 
Drugi wyrok był za wyłudzenie 
renty ojca na poczcie, trzeci za 
włamanie do sklepu i kradzież 
kilku transporterów wódki. Za 
każdym razem sąd warunkowo 
zawieszał wykonanie kary. O- 
siedlowy „Rambo” czuł się bez­
karny. Nikt mu nie podskoczył.

Parę miesięcy temu, gdy opi­
jali przed wejściem do klatki 
„śmierć starego”, właściciel wa­
rzywniaka ośmielił się zwrócić 
im nieśmiało uwagę. W odpowie­
dzi w kierunku budki poszybo­
wały puste butelki. Właściciel 
kiosku tak się przestraszył, że 
do tej pory nie złożył żadnego 
doniesienia na policji. Podobną 
„nauczkę” dostała też jedna z 
sąsiadek, która oskarżyła kole­
siów Jurka o zniszczenie domo­
fonu i dewastację skrytek na li­
sty. W nocy nieznani sprawcy 
wybili wszystkie szyby w oknach 
jej mieszkania.

16 maja w sądzie odbyła się 
rozprawa, podsumowująca do­
tychczasowe wyroki Jurka. Za­
interesowany oczywiście me zgło­
sił się. Orzeczenie zapadło zaocz­
nie. Wyznaczono mu łączną karę 
3.5 roku bezwzględnego pozba­
wienia wolności. Dostał wezwa­
nie do zgłoszenia się na „Mon­
te” 10 czerwca i... zaczął się u- 
krywać. Przez blisko 3 tygodnie 
bawił się w ciuciubabkę z poli­
cjantami. Kilka dni temu wpadł 
jednak w zasadzkę zorganizowa­
ną na osiedlu.

Sąsiedzi chwilowo odetchnęli 
z ulgą. Od wielu miesięcy piszą 
błagalne pisma do spółdzielni 
mieszkaniowej o eksmisję rodzi­
ny P. Spółdzielnia wystąpiła na 
drogę sądową. — Od ponad ro­
ku nie płacą czynszu, zaległości 
sięgają już ponad 20 min. W u- 
biegłym roku omal nie puścili z 
dymem całego bloku, paliło się 
ich mieszkanie. Elektrownia od­
cięła prąd, gazownia — gaz, ale 
i tak korzystają ze wszystkiego 
na lewo. Nic im nie można zro­
bić, bo nie wpuszczają nikogo za 
próg — mówią urzędnicy w spół­
dzielni.

Matka Jerzego obcym nie o- 
twiera drzwi. Kilka miesięcy te­
mu syn złamał jej rękę. Głośno 
odgrażał się, że musi z nią skoń­
czyć. Do jego ulubionych nume­
rów należało demonstrowanie, w 
jaki sposób to zrobi: najpierw ją 
zarżnie, odkręci gaz, zapali 
świeczkę i wszystko pójdzie w 
powietrze.

—■ To była pierwsza w Polsce tak drastyczna zbrodnia dokonana na 
policjantach. Jak w gangsterskim filmie, w samym centrum miasta 
bandyci ostrzelali z broni maszynowej dwóch funkcjonariuszy, jedne­
go zabijając, a drugiego ciężko raniąc. Ujęcie zabójców uznałem za 
sprawę najwyższej wagi i rzecz honoru — mówi komendant woje­
wódzki katowickiej policji, nadkom. Ryszard Mastalerz.

•ł* a W* dwa lata i dwa' mie- 
1 fł f siące po tragicznych 
\ J\I wydarzeniach, 11 |ip-

■ 1/ V ca zapad! .wyrok'■ w 
w • tej sprawie. 'Dó kóń- 

ca jednak nie było 
wiadomo, czy główny oskarżony 
zostanie skazany na maksymalną 
karę więzienia, czy też po prostu... 
całkowicie wywinie się. od od­
powiedzialności. Pytanie to pozo- 
staje otwarte — choć w Sądzie 
Wojewódzkim zapad! wyrok 25 
lat więzienia, sprawę zbada po­
wtórnie Sąd Apelacyjny. Wątpli­
wości jest wiele...

Kwestia honoru i...

„ W nocy 2 maja 1992'bytomscy 
policjanci, st. szer. Zbginiew Wie­
rzba i sierż. Marek Sięnicki wy­
ruszyli radiowozem na swój ko­
lejny patrol w centrum miasta. 
Po godz. 3 nad ranem, jadąc jed­
ną za śródmiejskich ulic, zauwa­
żyli dwóch szybko idących męż­
czyzn. Sięnicki najpierw zwróci! 
uwagę na podobieństwo jednego z 
nich do kolegi z komisariatu po­
tem zaś na to, że ów mężczyzna ma 
na rękach rękawiczki, a drugi 
niesie dużą torbę.

i Policjanci postanowili dziwnych 
5 osobników wylegitymować. Ty- 
> łem „poloneza” wjechali na chod- 
V nik, odcinając mężczyznom drogę 

tuż obok stojącej na poboczu 
„nyśy”. Mężczyźni zdążyli zni­
knąć za furgonetką. Nagle jeden 
z nich wyskoczył zza niej i „z bio­
dra" oddał serię w kierunku wy-

' siadających policjantów. Potem 
. wypadki potoczyły się szybko.

Przybyły byskawicznie patrol 
policji zastał dwóch wykrwawia-, 
jących się kolegów. Nieprzytom- 

■ ny Wierzba siedział w samocho- 
, dzie. Zmasakrowane kilkoma se- 
, riami z broni maszynowej ciało

Sienickiego leżało na ulicy. Mło- 
• dego sierżanta, na którego w do­

mu czekała żona z rocznym dziec- 
kiem, nie udało się uratować, 

i Kule trafiły go w głowę, w 
i' brzuch, w serce...
f Wierzba cudem ocalał. Po kil­

ku dniach złożył pierwsze zezna- 
< nia. Przesłuchano też mieszkań- 

ców okolicznych domów. Wszyscy 
mówili o dwóch napastnikach.

: Sporządzano portret pamięciowy 
»* jednego z nich.

,, Kiedy. błyskawicznie zorganizo­
wana obława nie dała efektów, 

(. postawiono • na nogi . całą policję 
\ w kraju. Nie chodziło tylko ó ho- 
\ nor komendanta Mastalerza i po- 
1 jicyjny odwet na zabójcach kde-

gów. Choć większość przestępcze- 
go światka nie była zachwy- 

, eona „trzepaniem”, jakie urzą­
dziła mu policja po bytomskiej 
zbrodni, to wśród „twardzieli’’ 

\ pojawiły się opinie, że „dobrze, iż 
l ‘ ktoś wreszcie postrzelał do gli­

niarzy,.bo się teraz będą bać".
W istocie — po tragedii spora 

część niedoświadczonych przecież 
w przytłaczającej większości fun- : 
kcjonariuszy zdawała się być 
przestraszona. Spadła "ilość chęt- 
ńych dnśłużby w ^lićji/Rćdźiny 
kandydatów 'naciskały- na nich, 
by zrezygnowali z kariery w or­
ganachścigania.,

BARTOSZ BIELSKI 

STRZAŁY W ŚRÓDMIEŚCIU EPILOG?
Ujęcie morderców komendant wojewódzki policji uznał za sprawę najwyższej wagi i rzecz 

honoru

komputery i „nysa” były bowiem 
jego własnością. Mężczyzna o- 
świadczył wtedy, że przedmioty 
te zostały mu skradzione (wska­
zał na Ireneusza G. i Dariusza R.) 
i z braku dowodów został zwol­
niony, po czym bez problemu wy­
jechał do Belgii.

Właśnie w Belgii wytropił go 
Interpol, kiedy na zlecenie kato­
wickiej policji rozpoczęto poszu­
kiwania w całej Europie. Andrzej 
M. siedział w brukselskim.., wię­
zieniu za udział w poczynaniach 
gangu wschodnioeuropejskiego

(M. plus grupa bandytów z WNP), . 
zajmującego się kradzieżą aut i 
napadami z bronią. Na mocy u- 
mowy o ekstradycję podejrzanego 
ściągnięto do Polski w maju 1993. 
Ponieważ w Belgii nie ma kary 
śmierci, władze tego kraju za­
strzegły, że w sprawie M. wyrok 
śmierci zapaść nie może.

Najczarniejsza owca 
świata?

M. od początku poszedł „w za­
parte”. Oświadczył, że nie było 
gó na miejscu zdarzenia i odmó­
wił składania wyjaśnień. Cały 
proces przesiedział patrząc przed 
siebie z kamienną twarzą, skła­
dając jedynie sporadyczne, krót­
kie oświadczenia.

Andrzej M. milczał, natomiast 
jego koledzy odpowiadali na py­
tania prokuratury i sądu śpiewa­
jąco. Z opowieści tych wyłonił się 
obraz M. jako superzbira, super- 
gangstera, którego wszyscy się 
bali i który skłonił ich do popeł­
nienia wszystkich „najbrudniej­
szych przestępstw”.

Dariusz R. zapytany przez 
przewodniczącego SW, ile więzień 
zaliczył, wyjął złożoną w harmo­
nijkę, długą na półtora metra 
ściągę i wymienił ponad 30 (o po­
mniejszych nie wspominając). Ze­
znał m. in., że Andrzej M. zawsze 
lubił broń i zimą 1992 „kazał mi 
załatuńć jakieś pistolety, najlepiej 
maszynowe”, R. dodał też, że po 
bytomskiej strzelaninie słyszał od 
przyrodniego brata M. Mariusza, 
że będąca w bliskich stosunkach 
z Andrzejem matka mówiła o u- 
dziale M. w zabójstwie policjanta.

Z kolei Jarosław S. (dowiezio­
ny na proces z więzienia we 
Wrocławiu, gdzie posiedzi do koń­
ca wieku) opowiadał, że w czasie 
wspólnej odsiadki w Strzelcach 
w r 199.0 Andrzej M. mówił mu o 
zorganizowaniu „sprawnego gan­
gu, dobrze uzbrojonego, z samo­
chodami i łącznością radiową". 
S. dodał, że odwiedził Andrzeja 
M. w więzieniu w Prudniku. — 

W czasie widzenia, to był luty 
1992, polecił mi, abym u siebie w 
Lublinie załatwił broń maszyno­
wą. Mówił też o włamaniu do za­
kładów „Omex” w Głuchołazach, 
gdzie można „skołować* 1’ dużą go­
tówkę i broń. We włamaniu miał 
brać udział Ireneusz G., który 
Wtedy był na ucieczce i się u- 
krywał. Alę też po wyjściu An­
drzeja mnie aresztowano i Głu­
chołazy obrobili M. i G. oraz Sta­
nisław P.

— Musimy pokazać ludziom, a 
przede wszystkim, tym rozbest­
wionym. zbirom, że podniesienie 
ręki na policjanta nie obejdzie się 
bez najsurowszej kary —mobili­
zował do pracy podwładnych ko­
mendant’ Mastalerz.

„Sypnął przypadkowo”

We wrześniu 1992 policjanci 
przesłuchiwali wielokrotnego re­
cydywistę, Dariusza R., w spra­
wie kilkunastu przestępstw po­
pełnionych w różnych miastach 
Śląska. Chodziło m. in. o oszu­
stwa dokonane przez grupę prze­
stępczą podszywającą się pod po­
licjantów a używającą w „pracy” 
krótkofalówek, komputerów i sa­
mochodu „nysa”. Będący w kręgu 
podejrzanych w sprawie bytom­
skiej Dariusz R., przyciśnięty 
przez policję przestraszył się i 
wskazał na Ireneusza G„ jednego 
ze swych wspólników. Zeznania 
innych recydywistów zaczęły się 
policji układać w logiczną całość
i w październiku Ireneusz G. zo- 
sfeł zatrzymany.

Trudno powiedzieć, co zadecy­
dowało o tym. że przestępca nie­
mal natychmiast przyznał się do 
udziału w bytomskiej strzelani­
nie: policja miała tylko dość mę­
tne poszlaki. Nie było natomiast 
żadnych naocznych świadków 
zdarzenia, którzy rozpoznaliby 
sprawców. Odpowiedź na pytanie, 
dlaczego G. nagle zaczął „sypać", 
znana jest zapewne w policyj­
nym wydziale operacyjnym i u- 
rzędzie prokuratora; ’

W każdym razie od tego mo­
mentu śledztwo ruszyło z kopyih. 
Ireneusz G. dokładnie opisał zda­
rzenia z 2 maja i wskazał jako swe­
go wspólnika innego recydywistę, 
Andrzeja M. Policjanci złapali się 
za głowę. Okazało się, że kilka 
diii po tragedii przesłuchiwali M. 
w sprawie oszustw fałszywych 
„policjantów”. M. zeznawał na 
ten temat również w lipcu 1992. 
kiedy zatrzymano go na granicy. 
Owe „policyjne” krótkofalówki,

— Szliśmy po pieniądze, a tam 
w kasie były karabiny — mówi

Stanisław P. — Ja i G. nie chcie- 
liśmy . ich brać, ale Andrzej M. 
bardzo się ucieszył.

— Po 2 maja miałem natych­
miast skojarzenia — dodaje Jaro­
sław S. — Kiedy prasa podała, że 
strzelano z broni z Głuchołazów, 
nie miałem wątpliwości, że zro­
bili to Ireneusz i Andrzej. Tak 
samo myślał Dariusz R.

„Strzelali, więc poszłam 
spać...”

Ireneusz G. w czasie wizji w 
Głuchołazach potwierdził, że 
„inicjatywę w sprawie broni miał 
M”. To samo zeznał Stanisław P. 
Równie miażdżąco dla Andrzeja 
M. wypadła wizja lokalna w By­
tomiu (zrekonstruowano ją w są­
dzie z taśmy wideo). Ireneusz G. 
odtworzył dokładnie przebieg wy­
darzeń i ustawienie uczestników. 
Zeznał m. in., że „to M. pierwszy 
strzelał". — Mnie kazał wyjąć 
broń. Mówił: „załatwimy ich, bo 
oni nas załatwią". Ja strzeliłem 
do Sienickiego. Ten upadł i trzy­
mał się za brzuch. Na pewno by 
przeżył, ale Andrzej podszedł do 
niego i dobił go serią w głowę i 
korpus (koło serca). Jak uciekali­
śmy — strzelił na postrach i 
przypadkowo ranił mnie w klat­
kę.

Jarosław S. zeznał, że kiedy 
zaczął „sypać” Andrzeja, do jego 
żony i dzieci przychodziły anoni­
my. — Pod aresztem w Lublinie, 
gdzie siedziałem, ktoś krzyczał 
moje nazwisko i dodawał, że je­
stem kabel. Miałem z tego powo­
du nieprzyjemności. Zona musia- 
ła się wyprowadzić z Lublina.

Słowem: Andrzej M., prowodyr, 
gangster, wszechmocny postrach 
ulic i półświatka. Bezwzględny 
morderca dobijający rannych.

Ustalenie, kto oddał pierwsze 
strzały i miał inicjatywę, było 
bardzo ważne. M. jednak mil­
czał, a wersji G. nikt nie potrafił 
ani potwierdzić, ani obalić.

. — Usłyszałam hałas. Otworzy­
łam okno, a fam dwaj faceci pru- 

ją z karabinów. To zamknęłam 
okno i... poszłam spać — zezna­
ła Ewa Cz., mieszkanka domu w 
pobliżu miejsca tragedii.

— Codziennie tak u pani strze­
lają o trzeciej rano?

— Nie, ale myślałam, że chłop­
cy bawią się ruskimi Zabawka­
mi...

Ewa Czi nie Widziała twarzy 
napastników. Podobnie ’ Ed mund 
K., który „właśnie położył się spać 
po wypiciu dwóch mniejszych niż 
Zazwyczaj (dwa razy 125 gram 
wódki) drinków". — Zasłaniały 

drzewa. Inny świadek nosi gru­
be szkła. Jeszcze inny nie jest 
pewien — było ciemno, wszystko 
działo się błyskawicznie...

Zbigniew Wierzba też nie pa­
mięta twarzy napastnika, który 
strzelał do niego. Drugiego ban­
dyty w ogóle nie widział...

„Mnie tam nie było”

Fakt, że nikt nie .widział spra­
wców, skłonił Andrzeja M. do 
twardej postawy. Wprawdzie 
adwokat sugerował mu, że „ła­
twiej byłoby się bronić, gdyby 
pan tam był", ale Andrzej odpo­
wiedział mu: „Może i łatwiej, ale 
mnie tam nie było". — Ireneusz 
G. bezpodstawnie mnie wrąbią, 
ma w tym jakiś ukryty cel. Ani 
we włamaniu w Głuchołazach, 
ani w strzelaninie w Bytomiu nie 
brałem udziału — oświadczył są­
dowi.

Obrońca trzymał się tej linii. 
Starał się m. in. wykazać, że zgo­
dne zeznania Dariusza R. i Ja­
rosława S. to rewanż za to, że 
M. sypnął ich w sprawie fałszy­
wych „policjantów”. Ponadto po­
wątpiewał w wiarygodność ze­
znań recydywistów: — Jeden zbir 
Zeznał, że słyszał od drugiego 
bandyty, że ten słyszał od brata 
M., że matka mówiła, że Andrzej 
zastrzelił policjanta. To śmiesz­
ne.

Niezależnie od tego adwokat 
Andrzeja M. próbował udowod­
nić, że drugi obok Ireneusza G. 
sprawca strzelaniny nie miał ini­
cjatywy, nie strzelał pierwszy, a 
na pewno nie dobił rannego sier­
żanta, bo nie miał takiej możli­
wości. Na dodatek G. miał mo­
tyw, żeby strzelać: był poszuki­
wany listem gończym i niósł tor­
bę z bronią. Natomiast M., nawet 
gdyby znajdował się na miejscu 
zdarzenia, był czysty: odsiadkę 
skończył pod koniec marca i miał 
prawo spacerować nocą po ulicy.

Obrońca zasugerował „urabia­
nie świadków przez policję”, na 
co wskazuje trzymiesięczna robo­
ta śledcza — Jarosław S. sypnął 
już w lipcu, tymczasem oficjalne 

zeznanie złożył dopiero w paź­
dzierniku. Współgrało ono nad 
wyraz z zeznaniami innych recy­
dywistów. „Co się rzadko zdarza".

— Ponadto Ireneusz G. począt­
kowo twierdził, że to on strzelił 
pierwszy. Dopiero, gdy zobaczył, 
że M. milczy, postanowił obciążyć 
mego klienta wszystkim, co naj­
gorsze.

„Zobaczcie, co zrobiliście 
niemu synowi”

Wytworzyła się paradoksalna 
sytuacja. Oskarżony Ireneusz G. 
(oraz wspólnik włamania do 
„Omexu”, Stanisław P.), wzoro­
wo współpracujący z Temidą, 
starał się maksymalnie wybielić 
(ofiara twardziela M., strzelał 
przestraszony i pod wpływem, nie 
zamierzał zabić...), równocześnie 
pogrążając Andrzeja M. Obrońca 
G. przybrał nawet prokuratorskie 
pozy w stosunku do „gangstera 
M.” Siedzący obok niego obroń­
ca Andrzeja protestował, starając 
się dowieść, że M. jest całkowi­
cie niewinny. W skrajnym przy­
padku Ireneuszowi G. groziła ka­
ra minimalna, a M. — żadna.

Ojciec zabitego policjanta, Jó­
zef Sięnicki (oskarżyciel posiłko­
wy) „mordował wzrokiem” wszy­
stkich adwokatów w czasie ich 
przemówień. Wreszcie zawniosko- 
wał, by obejrzeć zapis wideo na­
kręcony przez policjantów zaraz 
po tragedii. Film jest wstrząsa­
jący: pokazuje m. in. zmasakro­
wane ciało sierżanta i zbliżenia 
ran od kul — obok ucha, oka, 
na udzie i w okolicach serca. Ire­
neusz G. patrzył na te sceny spu­
szczając wzrok. Andrzej M. w 
ogóle nie reagował.

Właśnie kwestia zadanych ran 
stała się w śledztwie kluczowa. 
Z badań balistycznych wynika, 
że zabity policjant trafiony zo­
stał seriami z dwóch pistoletów. 
Pierwszą serię otrzymał na sto­
jąco, druga poszła jakby od gó­
ry — do leżącego.

Łuski, które postrzelony Ire­
neusz G. wyjął ze swego boku, 
odpowiadają tym, które posłano 
do Sienickiego, w drugiej serii. 
„Dobijającą” serię oddał więc 
drugi napastnik. Sąd uznał, że 
był nim Andrzej M.

M. skazano na 25 lat więzienia 
i pozbawienie praw publicznych 
na lat 10. Sędzia podkreślił, że 
właściwie nic nie przemawia na 
jego korzyść. Ma fatalną opinię 
wśród policjantów, strażników 
więziennych i kryminalistów. Na 
dodatek zaraz po odsiedzeniu ko­
lejnego wyroku przystąpił do 
konstruowania międzynarodowej 
grupy przestępczej.

„Spolegliwy” Ireneusz G. do­
stał ,15 lat, a. „przypadkowo wmie­
szany” Stanisław P. --- trzy lata.

. Andrzej M. przyjął wyrok ze 
zwyczajowo zimnym wzrokiem. 
— Prasa i telewizja skazały go 
już ponad rok temu. Wyrok jest 
zgodny z oczekiwaniami opinii 
publicznej. Ale czy sprawiedliwy? 
Będziemy się odwoływać — za­
pewnia mecenas „supergangste- 
ra”.
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SKANDALICZNE WAGONY. 
Niezbyt przyjemnie zakończył się 
okres wypoczynku pasażerom po­
ciągu pospiesznego relacji Koło­
brzeg — Rzeszów. Wracając w 
niedzielę znad morza, musieli 
równie szybko wrócić na ziemię, 
bo kto spodziewałby się klasy 
trzeciej w „jedynce”? Jeden ze 
zbulwersowanych Czytelników po­
informował nas o stanie tego po­
ciągu. Siedzenia brudne, rozkle­
kotane, w przedziale duszno, bo 
okna nie można otworzyć. Kto 
jest odpowiedzialny za wypusz­
czenie w takim stanie wagonów 
w.daleką trasę? Czy PKP nie: za­
trudnia pracowników odpowiada­
jących za stan czystości wago­
nów? — pyta nasz Czytelnik.

Bilet z Tarnowa do Kołobrzegu 
w pierwszej klasie kosztuje 324 
tys. zł. (moni)

LIPNICE NAGRODZONE. Bar­
wny korowód ludowy, który był 
jednym z punktów „Panoramy 
Kultury Gminy Lipnica” również 
poddany został ocenie. Najwyższą 
ocenę ex aeąuo otrzymał korowód 
ze Szkoły Podstawowej w Lipnicy 
Murowanej oraz Świetlica Wiej- 
eka z Lipnicy Górnej. Drugie 
■miejsce przypadło Rajbrotowi. 
Wyróżnienia otrzymały natomiast, 
wsie Lipnica Dolna i Borówna. 
Zwycięskie korowody otrzymały 
nagrody pieniężne. (K.F.)

W GMINIE LISIA GÓRA — 
mimo trudności finansowych — 
kwitnie amatorski ruch artysty­
czny. Opiekę merytoryczną spra­
wuje nad nim Gminny Ośrodek 
Kultury. Obecnie istnieje tu 10 
zespołów tanecznych i folklorys­
tycznych. jedenasty jest na eta­
pie tworzenia. Niektóre z nich są 
laureatami regionalnych konkur­
sów i przeglądów. Najwięcej za­
pału do śpiewu i tańca przejawia 
młodzież ze szkół podstawowych 
z terenu gminy. (ziob)

KARYKATURY LITERATU­
RY. Trwa konkurs ogłoszony 
przez Miejską Bibliotekę Publicz­
ną w Tarnowie zatytułowany 
„Karykatury literatury”. Jest to 
konkurs plastyczny. Z regulami­
nem można się zapoznać w MBP 
przy ul. Krakowskiej.

MALOWANKI EKOLOGICZ­
NE. W Galerii „Marzanna” w fi­
lii nr 2 MBP przy ulicy Gumni- 
skiej 11 w Tarnowie można zo­
baczyć malowanki z konkursu 
dla dzieci „Ratujmy Ziemię”, 
Prace umieszczone na wystawie 
pochodzą z tarnowskich przed­
szkoli. (K.F.)

POZNAJEMY USA. Natomiast 
w czytelni naukowej w Tarnowie 
czynna jest wystawa „Poznajmy 
Stany Zjednoczone...”. Wystawa 
została wypożyczona z konsulatu 
Amerykańskiego w Krakowie.

(K.F.)
PODCZAS BURZY W UŚCIU 

SOLNYM piorun uderzył w bu­
dynek inwentarsko-składowy na-, 
leżący do jednego z miejscowych 
gospodarzy. Na skutek tego wy­
buchł pożar, który strawił budy­
nek oraz znajdujący się tam 
sprzęt rolniczy. Straty oszacowa­
no na ®k. 1 mld zł. (ziob)

Poufale 
ze świętym?

Fot. K. Samborski
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Świętemu Florianowi pilnują­
cemu Ciężkowic ktoś na włócznię 
nałożył butelkę po toniku. Chy­
ba zbyt duża poufałość ze świę­
tym od ognia?

Jaki miał być Tarnów?

Wizjonerzy z PRL

Właśnie mija 50. rocznica ogłoszenia Mani­
festu. Lipcowego PKWN, który oficjalnie 
dał początek PRL.

W nasze ręce wpadła wydana 21 lat temu, z 
ckazji trwania w Tarnowie III Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, książeczka. Jej autorzy, 
pracownicy ówczesnego Powiatowego Ośrodka Pro­
pagandy Partyjnej informują, jakim miastem ma 
się stać Tarnów w latach dziewięćdziesiątych.

Wizjonerzy z okresu PRL mieli niezwykle am­
bitne plany, snute — warto to podkreślić — z per­
spektywy powiatowego miasta, liczącego wówczas 
ok. 90 tys. mieszkańców (Tarnów siedzibą władz 
wojewódzkich stał się dwa lata po wydaniu pu­
blikacji).

Według ówczesnych planów, już w 1990 roku 
Tarnów miał liczyć 160 tys. mieszkańców, a pod 
koniec lat dziewięćdziesiątych — 180 tys. Zakła­
dano, że budownictwo mieszkaniowe rozwinie się 
na tyle prężnie, iż w 1990 r. na prawie każdego 
mieszkańca miasta będzie przypadać jedna izba 
mieszkalna. Kwitnące budownictwo wielorodzinne 
w dzielnicach Grabówka, Rzędzin i Gumniska po­
zwolić miało na przeniesienie centrum usług ogól-

nomiejskich z przeciążonego śródmieścia w rejon 
ulic Mickiewicza i Nowodąbrowska. Urbaniści z 
epoki .gierkowskiej' ulicy Słonecznej wyznaczali ro- 
lę głównej osi komunikacji miejskiej.

Już 20 lat temu' mówiło się o zamiarze zbudo­
wania obwodnicy tarnowskiej i nowego szpitala.' 
Obok szpitala miała wyrosnąć m. in. wielka szko­
ła położnych, obliczona na ok. pół tysiąca słucha­
czek, z internatem i stołówką.

Ulica Mościckiego (wtedy Dzierżyńskiego) i na­
stępne miały zostać gruntownie przebudowane 
i widłowo, połączone, z ul.. 1 Maja i. Narutowicza. 
We wschodniej części miasta miał powstać drugi 
dworzec autobusowy, druga miała też być hala 
widowiskowo-sportowa. Zamierzano wybudować 
nowe budynki m. in. dla teatru, jednego z kin 
i szkoły muzycznej. Chciano utworzyć... zalew nad 
Wątokiem.

Ze wszystkich tych planów udało się do dzisiaj 
zrealizować tylko dwa, w tym jeden w stu pro­
centach. Powstała druga hala w Mościskach. Je­
dynie częściowo został uruchomiony nowy szpital 
wojewódzki, w dodatku już po upadku PRL.

(ziob)

Żegocina zaprasza

Agroturyzm stosowany
Jedną z najbardziej malowni­

czych gmin województwa tar­
nowskiego jest leżąca na jego 
południowo-zachodnich krańcach 
Żegocina. Szczyci się ona, mię­
dzy innymi, górą Kamienną (805 
m n.p.m.), z której roztacza się 
wspaniały widok na Pasmo Ło- 
sosińskie i Beskid Wyspowy oraz 
tym, że ze swych walorów po­
trafi robić użytek.

Obecne przepisy podatkowe 
sprawiają, że nie jest możliwe 
danie precyzyjnej odpowiedzi na 
pytanie ile żegocińskich gospo­
darstw przyjmuje spragnionych 
spokoju i czystego powietrza let­
ników. Wiadomo jednak, że a- 
groturyzm jest tam zjawiskiem 
docenianym. Oficjalnie mówi się 
o 500 miejscach, lecz jest to chy­

W gminie Lisia Góra

Samorządność sprzyja oświacie
Z blisko 50 aż 32 gminy w woj. 

tarnowskim nie zdecydowały się 
do dzisiaj na przejęcie szkół pod­
stawowych. Być może po waka­
cjach nastąpią pod tym wzglę­
dem istotne zmiany. Wiele samo­
rządów poprzedniej kadencji 
wstrzymywało się z decyzjami w 
tej sprawie, by przed wyborami 
nie dostarczyć punktów przeciw­
nikom przejmowania oświaty.

Wójt gminy Lisia Góra Stani­
sław Wolak należał do tych nie­
licznych odważnych, którzy na 
początku roku wzięli oświatę pod 
swoją pieczę. Każdego miesiąca 
gminie przysługuje subwencja 
państwowa w wysokości 1,4 mld 
zł. W gminie jest 11 szkół podsta­
wowych, na które budżet gminy 
zamierza przeznaczyć w ciągu ro­
ku ok. 21 mld. 

Dziennikiem
Za darmo do kina!

Trwa nasza akcja rozdawania darmowych wej­
ściówek do kina „Marzenie” zorganizowana wspól­
nie z Tarnowskim Centrum Kultury. Dzisiaj mamy 
dla Was dwa podwójne zaproszenia na filmy: 
„Uwolnić orkę” (seans godz. 16.15) oraz na wie­
czorny film o godz. 20.

Darmowe dwuosobowe wejściówki otrzymają ci, 
którzy jako pierwsi przyjdą dziś do naszej redak­
cji (Tarnów, ul. Krakowska 12) z „Dziennikiem” 
w ręku.

Na basenie — zawody
W ub. niedzielę na pływalni pod Górą św. Mar­

cina nasza redakcja wspólnie z Tarnowskim Ośrod­
kiem Sportu i Rekreacji zorganizowała ogólno­
dostępne zawody sportowe.

■ Obecni na basenie amatorzy kąpieli mogli wziąć 
udział w turnieju rzutów osobistych do kosza 
oraz w konkursie rzutek do tarczy.

Chętnych: do zabawy nie brakowało. W konkur­
sie rzutów do kosza w kategorii szkół podstawo­
wych zwyciężył Łukasz Belzowski. Wśród star­
szych nie miał sobie ■równych Łukasz Bielko —• 
ratownik, który na 10 rzutów trafił 8.

W konkursie rzutek do tarczy wśród uczniów 
szkół podstawowych najlepszy okazał się Andrzej 
Ruchałowski (26 pkt na 50 możliwych). W kate­
gorii'dorosłych zwyciężył Dariusz Tomaszowicz (36 
pkt na 50 możliwych).

W najbliższą niedzielę kolejne zawody o puchar 
TOSiR i nagrody „Dziennika Polskiego” w dua- 
tlonie (pływanie 200 m i bieg 1000 m). Zaprasza­
my do udziału!

Za darmo na basen!
Dla osób, które, minimalnie spóźnią się po od­

biór zaproszeń do kina mamy niespodziankę: dwie 
bezpłatne karty wolnego wstępu na baseny Tar­
nowskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji ważne 
przez cały sezon! .

Kto pierwszy ten lepszy... ' (JAM)

ba liczba zaniżona. Z zaproszeń 
do odwiedzenia tych okolic do­
wiadujemy się, iż — Osobliwo­
ścią tej formy wypoczynku jest 
otwartość gospodarzy, bezpośred­
ni kontakt z przyrodą. Można 
przywieźć. ze sobą psa, kota. Mo­
żna trochę popracować. przy zbjo­
rze owoców, sianokosach, żni­
wach.

Noclegi. oferują też hotel „Pod 
Patrią” w Żegocinie (28 miejsc 
w pokojach 2-, 3-osobowych), ho­
tel „Zacisze” w Trzcianie (30 

■imiejsc) i schronisko turystyczne 
w Rozdzielu (54 miejsca), O mo- 
żliwości noclegu można . dowie­
dzieć się w Punkcie Informacji 
Turystycznej — Żegocina, teł. 51 
(od godz. 8 do 16).

Gmina nie byłaby tak często

— Jesteśmy zadowoleni z ta­
kiego rozwiązania i dyrektorzy 
szkół, myślę, że też — twierdzi 
wójt Wolak. — Uważam, że sa­
morządność jest sprzyjająca dla 
oświaty i nie tylko dla niej. Tu, 
na miejscu, decyduje się, na co i 
w jaki sposób wydać pieniądze. 
Gospodarka finansami jest bar­
dziej racjonalna, odbywa się pod 
większą kontrolą. Owszem, wcześ­
niej były obawy, czy po wzięciu 
oświaty regularnie będą spływać 
subwencje. Na szczęście tak jest, 
w przeciwnym razie utonęlibyśmy 
w kredytach, które trzeba by by­
ło zaciągać na płace dla pracow­
ników szkolnictwa. Dzisiaj dla 
naszych nauczycieli starcza pie­
niędzy i na mydło, ręcznik, her­
batę, nie mówiąc już o ważniej­
szych sprawach.

odwiedzana przez turystów gdy­
by nie to, żą poza darami natu­
ry (źródła wody mineralnej, 120- 
-letni las sosnowy, rezerwaty 
przyrody) dysponuje jeszcze dwo­
ma basenami kąpielowymi z wo- ; 
rią przepływową (w. Żegocinie-i 
Łąkcie Górnej) oraz wieloma za­
bytkami. Do najcenniejszych pa­
miątek historii należą kościoły 
w Żegocinie i Trzcianie, drew­
niany kościółek z przełomu XV 
i XVI w. przeniesiony do Roz­
dziela z Królówki, drewniany ko­
ściół, w Kamionnej,. znajdujący 
się w. tej wsi obelisk upamiętnia­
jący potyczkę Lubomirskiego z 
wojskami szwedzkimi, zespół pa­
łacowy w Łąkcie Górnej. liczne 
przydrożne kapliczki i krzyże.

(pk)

Te ważniejsze sprawy to inwe­
stycje. Wójt Wolak powiada, że 
przez ponad 20 lat na. terenie 
gminy nie zdarzyła się poważ­
niejsza inwestycja oświatowa. 
Odmienił to dopiero samorząd. 
Teraz w budowie, wspieranej 
przez kuratorium, znajduje się 
szkoła w Zaczarniu, prowadzi się 
remonty w szkołach w Starych 
Żukowicach i Pawęzowie.

Jeszcze wcześniej gmina musia- 
ła zaopiekować się przedszkolami. 
Udało się dotychczas utrzymać 
wszystkich 6 tego typu placówek, 
mimo że w ciągu roku trzeba do 
nich dopłacić 3,3 mld zł. Przed­
szkola w gminie Lisia Góra cią­
głe cieszą się wśród rodziców po­
pularnością. Opłata miesięczna za 
posyłanie do nich jednego dziecka 
wynosi ok. 200 tys. zł. (ziob)

Program S. TAR, TV
17 50 Powitanie, 17.35 Lokalny serwis informacyjny, 17.50 „Różo­

wa dama” (60) — serial. 18.35 Nasz gość. 18.45 Koncert gitarowy An- 
lio Diaza, 19.15 Nasz gość. 19.25 Reklama, 19.30 „Roger Rąmjet (S~ 
8j — serial rysunkowy, 19.50 Piosenka z życzeniami, 19.55 Lokalny 
serwis informacyjny, 20.19 Reklama, 20.15 Program na jutro, 20.20 
„Luzia Hornem” — melodramat prod. hraż., 23.00 Teleradio.

Program Radia „Dobra Nowina” ł
RDN StndioTarnów: tell (0-14) 22-48-88, 22-49-49
Studio Nowy Sącz: tel. (0-18) 42-10-78 -
UKF 68,65 MHz, 161,2 MHi
6 00 Godzinki ku czci Najświętszej Maryi Panny. Poranne refleksje 

modlitewne 6.30—10.00 Poranek Dobrej Nowiny, Blok informacyjno- 
-muzyężny, 6M Felieton -dnia, 7.10 Aktuałnóśći diecezjalne, 7.20 Te­
maty dzisiejsze! prasy, 7.30 Gość poranka, 8.15 Studio Nowy Sącz 
8 25 Studio Dębica, 8.40 Giełda pracy, 9.05 Przegląd prasy katolic­
kiej, 9.15 Notowania- kantorów. 9.20 Przegląd prasy centralnej,- 9.30 
Kronika; policyjna, 9.35 Turystycznym ,szlakiem — węarówki z RDN, 
10.15 , Spotkania przy muzyce, 11.15 Powieść w eterze: ,,Quo yadis-, 
11,30 Wszechświat, i: człowiek (powt.), . 11.50 Słówo. i myśl. Lęirturą 
czasopism katolickich, 12.00 Modlitwa „Anioł Pański”, 12.15 Felieton 
dnia, 12.30 Pomagajmy sobie. 13.10 O młodych i dla młodych — ma­
gazyn młodzieżowy, 15,00 Koronka do Miłosierdzia Bożego, 15.30 To­
bie Polsko, 16.15 Dziennik Radia Watykańskiego. 16.35 W kręgu do- 
brej książkL Audycja Biblośu, 17:60 Kościół domowy, 17.40 Współ­
czesne zagrożenia społeczne, 18.00 .Wędrówki. po diecezji / w naszej 
wspólnocie, 18.15 Konkurs biblijny, 18.20 Rozważanie o mszy św.. 
18.30 Msza św.., 19.30 RDN — dzieciom, 20.10 Aktualności diecezjalne. 
20.40 'Audycja wieczorna Radia Watykańskiego,. 21.00 Apel Jasnogór­
ski Modlitwa różańcowa. Wieczorne refleksje modlitewne, 21.45 Po­
wieść, w eterze: „Quo vadis”, 22.05 Felieton dnia, 22.10 Muzyka Wie­
czoru. 23.00 Zakończenie programu.

Dom Pogodnej j Jesieni
Z inicjatywy Towarzystwa Sa­

marytańskiego im. Jana Pawła II 
w, Zakliczynie pówstaje Dom Po­
godnej Jesieni., Po zakończeniu 
prac budowlanych znajdzie w 
nim miejsce ponad 20 samotnych 
starszych osób. ,

Na ten ceł gmina przeznaczyła 
budynek pó byłej lecznicy dla 
zwierząt. W chwili obecnej trwa­
ją tam prace adaptacyjne — po- 
wstaje całe zaplecze kuchenne i 
sanitarne. Prace są częściowo fi­
nansowane'z budżetu gminy oraz 
z dotacji jakię Towarzystwó Sa­
marytańskie uzyskało z Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej 
oraz z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Wsi Polskiej — w sumie 

W zdrowym lesie 
zdrowe borówki
■Tarnowskie lasy, zdaniem ‘ nad­

leśniczych, .są .zdrowe- Jest, to 
wynik prawidłowej gospodarki 
leśnej oraz zmniejszających się 
stopniowo zanieczyszczeń po­
wietrza.-

Największe nadleśnictwo w 
województwie. tarnowskim W Dą- 

. broWie Tą-rnotyskiej w tym ro- 
kii prowadziło oprysk jedynie na: 
powierzchni 30Ó hektarów. Całe 
nadleśnictwo 'liczy zaś~ 14 tysię­
cy hektarów lasu.

Wojnę tym razem wypowie­
dziano. ósniii czerwonogłowej, 
która zaatakowała kompleks le­
śny wokół Wierzchosławic. Wy­
korzystany został nieszkodliwy 
dla drzew i innych owadów śro­
dek: Dym ii in 480. Ną 300 hekta­
rów potrzebne było zaledwie 40 
litrów tego preparatu. Cała akcja

I Obyczaje

A go—go
Jesteśmy jak wiadomo Europejczykami. Do Europy jednak 

szlusujemy etapami. Najpierw Warszawka, później co większe 
miasta i na koniec Tarnów. Jeden z nocnych lokali Tarnowa 
zafundował od niedawna -swoim gościom- taniec „a go-go". 
Jest to w Tarnowie absolutna nowość, do tej pory tarnowia­
nie spragnieni uroków tafica musieli jeździć do Krakowa. Tam 
w kilku lokalach taniec ów zdobył, publiczność przed trzema 
laty. Niewtajemniczonym wyjaśniamy, że w ’ tańcu o którym, 
mowa dziewczyna w skąpym najczęściej stroju podryguje w 
rytfn (albo i nie) ‘muzyki na podwyższeniu czepiając się me­
talowej pionowej rurki zainstalowanej między sufitem a pod-, 
wyższeniem na którym wygibasy się odbywają, W Krakowie 
rurek jest najczęściej kilka, Tarnów — co by powiedzieć ję- 
dnak.pfoipinęja — ma tylko jeden lokal i. w dodatku z jedńą 
rurką,. Dziewczyny muszą się więc przy, niej zmieniać, wszy-, 
śtkiemu temu przygląda się męska część sali. Część damska 
patrzy na popis niechętnie, rzucając komentarze w stylu: ta 
dziewczyną jest tak gruba, że jej się rurka między nogami nie. 
mieści.

Kulminacją jest pełny striptiz w wykonaniu jednej „rurki" 
(tej' szczuplejszej). Wszystko to przy' głośnej muzyce i w kłę­
bach dymu („zadyma" jest efektem fachowego zadymiania przez 
specjalne urządzenie). Wydaję- nam się, żę. miasto takie jak:' 
Tarnów stać na więcej' ulż jedną .rurkę. Powinny być ćo naji 
mniej dwie. Do lokalu tego zaglądają przybysze z innych miast 
a nawet krajów — co sobie pomyślą o mieście w którym jest 
tylko jedna rurka? Może władze miejskie ufundowałyby do­
datkową rurkę?

■_Wstyd-się przyznać, ale w naszym mieście pomimo anonsów 
nie znalazły się- dziewczyny, które chciałyby na owej rurce za- 
tańczyć. Na gościnnych występach bawią więc tarnowian dwie 
rurki. Jedna reprezentuje estradę rzeszowska a druga katowi- 

} Wstydźcie się tamowianki! stać nas chyba na własne 
t „rurki’. Rzucamy hasło: tarnowska młodzież tańczy nd tarnow- 

skich rurkach. , MJNUS

ok, 3i ,,mln zł. Lokatorzy wpro­
wadzą się prawdopodobnie rtt 
przełomie września i październi­
ki bieżącego roku — mówi. 
Stanisław Chrobak, wójt Zakli­
czyna.

W przyszłości gmina zamierza 
przejąć ną siebie około 40 proc, 
utrzymania Domu Pogodnej Sta­
rości (przewidziano w budżecie o- 
płaty m. in. za ogrzewanie i o- 
świetlenie). 20 proc, wydatków 
zobowiązało się pokryć Towarzy­
stwo Samarytańskie i sami pen­
sjonariusze. Pozostałą część wy­
datków przejmie prawdopodobnie 
Wojewódzki Zespół Opieki Spełe- 
cmej. ' ; ■ (JAto 

trwała 1,5 godz. Z borecznikiem 
sosnowym, który . został zauwa­
żony we wschodniej stronie nad­
leśnictwa, przyroda uporała się 
sama przy pomocy. pasożytów ni­
szczących szkodniki.

Zdaniem Zbigniewa Mattóy, 
nadleśniczego z Dąbrowy, kon­
dycja lasu poprawia się. — 
Oznaką, iż las jest zdrowy i po­
wietrze , czyściejsze, są borówki. 
Można zauważyć ich ponowne 
zadomowienie się w. lasach wo- 
jejwództwa tarnowskiego — twier­
dzi /nadleśniczy.'

Tarnowskie nie zostało włą­
czone do ogólnopolskiej akcji o- 
prysku drzew przeciw brudnicy.- 
Lasy w-tym rejonie są wolne od 
tego groźnego szkodnika. Jest to 
jednak wynik długotrwałej pra­
cy ze strony tarnowskich leśrii- 

' czych, która teraz owocuje. (K.F.)
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Jednym śladem po wypadek
informator

Rowerowe nieszczęścia
BOCHEŃSKI

Wbrew pozorom rower jest wy­
jątkowo niebezpiecznym pojaz­
dem, o czym raz po raz przeko­
nują się posiadacze. Ten rok jest 
wyjątkowo pechowy dla amato­
rów dwóch kółek. Kolizje, wy­
padki, wymuszenia, to tylko nie­
które z niebezpieczeństw czyha­
jących na rowerzystów.

Wciąż jeszcze siedzący za kie­
rownicą samochodów uważają się 
za lepszy gatunek użytkowników 
drogi. Kierujący choćby „malu­
chem” uważa, że obowiązkiem ro­
werzysty jest przepuścić jego roz­
pędzoną maszynę na skrzyżowa­
niu. Nie zawsze jednak siedzący

na dwóch kółkach uważają się za 
gorszych i czasem przychodzi im 
za to mniemanie słono zapłacić.

W tym roku wydarzyło się już 
kilkadziesiąt wypadków z udzia­
łem kierujących jednośladami. O 
ile potrącenia są już rzeczą po­
wszechną, to na przykład zderze­
nia między rowerzystami są czymś 
niecodziennym. A do takiego zda­
rzenia doszło już w tym roku. W 
Skrzyszowie o godzinie 22 na ja- 
dącą rowerem 17-latkę najechał 
również poruszający się na rowe­
rze mężczyzna. Dziewczyna utra­
ciła panowanie nad pojazdem i 
przewracając się na pobocze zła­

mała obojczyk. Sprawca natych­
miast zbiegł z miejsca zdarzenia.

W ubiegłym roku również dosz­
ło do zderzenia jeszcze groźniej­
szego. Dwóch rowerzystów nie 
wiedząc o sobie zjeżdżało z góry 
różnymi drogami do jednego 
skrzyżowania. Jak nie trudno się 
domyśleć — spotkali się ną owym 
skrzyżowaniu w zderzeniu czoło­
wym. Konieczna była karetka i 
policja.

Tragicznie natomiast zakończy­
ła się jazda rowerem dla miesz­
kańca gminy Rzepiennik Strzy­
żewski. Podczas jazdy na pochy­
łości terenu przewrócił się i moc­

no potłukł. Obrażenia okazały się 
tak dotkliwe, iż spowodowały 
śmierć rowerzysty.

Faktem jest, iż często rowe­
rzyści padają ofiarą' wypadku w 
stanie nietrzeźwym. Do tragedii 
doszło niedawno w Skrzyszowie. 
Pijany rowerzysta przewrócił się 
i utonął w przydrożnym rowie.

Policja lekceważy ostatnio, to 
czy rowerzysta posiada dokument 
uprawniający do kierowania po­
jazdem czy nie. A znajomość pod­
stawowych zasad ruchu drogowe­
go uchroniłaby wielu przed nie­
szczęściami.

(K.F.)

W upalne dni Kolarstwo

Zapraszamy 
na basen

Dębicki mistrzowski akcent

♦ MIĘDZYNARODOWE I KRAJOWE PRZEWOZY TOWAROWE „TO- 
LO”. Proszówki 282, teł. (0-197) 296-09, oferujemy usługi transportowe na­
czepami 24 tony, dŁ 13,60 m. Przewozy na obszarze całej Europy wyko­
nujemy także pod ochroną karnetów TIR. Posiadamy OC Przewoźnika.

♦ LOMBARD — Bochnia, ul. Różana 19a — udzielamy pożyczek w wy­
sokości 40—50 proc, wartości zastawionego przedmiotu, odsetki wynoszą 
1 proc, dziennie od pożyczonej sumy, przy dużych kwotach stawka opro­
centowania podlega negocjacji, przyjmujemy w zastaw: sprzęt rtv, złoto, 
biżuterią, samochody itp.. udzielamy pożyczek na hipoteką nieruchomości.

♦ „FRAMEL” - Bochnia, ul. Legionów Polskich 6/88, tel. 262-34, pro­
wadzi roboty ziemne (koparka, spycharka), wykonuje wjazdy, parkingi, 
chodniki z kolorowej kostki, odwadnianie, kanalizacje, trawniki. Wielo­
letnia gwarancja.

♦ TRANSBUD — Nowa Huta: Ekspozytura w Bochni, ul. Partyzantów, 
tel 228-02 232-09 oferuje do sprzedaży: stolarkę budowlaną (pełny asor­
tyment), płyty wiórowe 1 pilśniowe, materiały izolacyjne (papy, asfalty, 
wełna, styropian), ceramiką, cegłę, pustaki, rury kominowe, białą cegłę, 
cement, wapno, eternit, wyroby z pcv, szkło okienne, stal zbrojeniową, 
rury stalowe, blachę płaską, piece c.o. (Biecz) oraz inne materiały bu­
dowlane Ponadto węgiel, koks, ogumienie (hurt, detal), olej napędowy, 
etylina E-94, nawozy (polifoska, saletrzak, saletra, mocznik, fosforan amo­
nu). Możliwość taniego transportu. Zapraszamy od 6 do 18 we wszystkie 
dni tygodnia (oprócz niedziel i świąt).

4 HURTOWNIA DODATKÓW KRAWIECKICH „ADAKO”, Bochnia, ul. 
Kiernika 6 (pawilon Inwalidów), tel. 223-24 w. 58 poleca: nici chińskie, 
wkłady barkowe flizelinę, gumy, sznurki, metki rozmiarowe i pralnicze, 
bardzo duży wybór zamków 18 cm po 1150 zł za sztukę. Zapraszamy rów­
nież na zakupy detaliczne atrakcyjnych tkanin.

♦ HURTOWNIA SPOŻYWCZA „AGROS-ASTEL”: Bochnia, ul. Party­
zantów 2. tel. 241-45 zaprasza na przyjemne i tanie zakupy. Oferujemy 
szeroki asortyment art spożywczych, słodyczy oraz wódki, wina, piwa 
i napoje chłodzące. Stosujemy dogodne formy płatności. Towar zamawia­
ny dostarczamy własnym transportem.

■ i

*

Fot. Anna Kaczmarz

Żużel

W najbliższą środę 27 lica na 
blisko 160-kilometrowej trasie 
wokół Krynicy rozegrane zostaną 
Górskie Mistrzostwa Polski w ko­
larstwie szosowym. Wprawdzie 
impreza zorganizowana będzie nie 
na terenie naszego województwa, 
ale — obok kolarzy — pojawi się 
tarnowski, a raczej dębicki 
akcent. Albowiem głównym spon­
sorem mistrzostw została „Firma 
Oponiarska Dębica S.A.”.

Po okresie stagnacji dawni sto- 
milowcy wyszli już na przysło­
wiową prostą. Na powrót ich wy­
roby cieszą się dobrą marką u li­
cznych klientów. Są więc środki, 
które można przeznaczyć na 
sport. I ten zwany wyczynowym, i 
ten mniejszego kalibru — mło­
dzieżowy, ale przecież niezwykle 
istotny.

Dębiczanie partycypują w re­
gulowaniu najróżniejszych płat­
ności związanych z krynickimi 
mistrzostwami, przeznaczą spe­
cjalistyczne ogumienie dla kola­
rzy, ą także ufundują wcale a- 
trakcyjne nagrody.

W naszym regionie nie brak 
przysięgłych fanów sportu kolar­
skiego. Serdecznie więc zachęca­
my do wybrania się na Górskie 
Mistrzostwa Polski. Atrakcje 
gwarantowane! Choćby trasa, o- 
kreślana mianem jednej z naj­
trudniejszych w Polsce! Kolarze 
trzykrotnie pokonają pętlę: Kry­
nica (restauracja „Hawana”) — 
Krzyżówka — Kamienna — Be­
rest — Mochnaczka — Tylicz — 
Krynica (lokal „Roma”) — Kryni­
ca („Hawana”). Czyli w najbliż­
szą środę spotykamy się pod Gó­
rą Parkową... (BAT)

Czytaj Magazyn Specjalny
„KOMANDOS”

♦ FH. „DANEX” Bochnia, Rynek 7 (Dom Towarowy), tel. 227-65, 241-42 
oferuje: okna, drzwi, parapety z pcv, drzwi harmonijkowe, pianki mon­
tażowe, rury izolacyjne Thermaflex, silikony, akryle, kleje, siatki nad- 
tynkowe. farby emulsyjne itp

♦ SKUP ZŁOMU METALI KOLOROWYCH Bochnia, ul. Konfederatów 
Barskich 17, tel 251-04. miedź czysta gruba 32.000, miedź emalia 26.000, 
miedź przepalana 26.000 chłodnice 14.000 mosiądz do 17.000, brąz do 
18 000, aluminium elektr. 13.000—14.000, aluminium stopy, piast. 8.000, tło­
ki 6.000 oraz ołów, blacha cynkowa, nikiel Zapraszamy.

♦ SKŁAD HURTOWO-DETALICZNY „SANIT” Bochnia, ul. Trudna 41, 
tel./fax 258-25 oferuje: materiały instalacyjne, nowe technologie, rury i 
kształtki miedziane, z tworzyw sztucznych PP (hydroplast), PE, wypo­
sażenie łazienek I materiały tradycyjne, materiały budowlane, hutnicze, 
izolacyjne 1 ocieplenia Stosujemy upusty 2—5 proc. Wykonujemy rów­
nież instalacje sanitarne ww materiałami

♦ ART. WYPOSAŻENIA BIUR — krzesła i fotele obrotowe, biurka, 
stoliki komputerowe, systemy mebli biurowych, energooszczędne lampki 
biurowe i kreślarskie, tablice białe i korkowe, papier do urządzeń biu­
rowych, akcesoria biurowe. Bogata oferta katalogowa. Bochnia, ul. Kra­
szewskiego 16 (D.H. Sutoris).

♦ „BUDOSTAL-3” S.A. — wytwórnia betonów, Bochnia, ul. Wygoda, 
tel. 225-55 w. 1876 (obok bramy Nr l ZPB) — produkujemy beton naj­
wyższej jakości, wodoodporny, atestowany. Wydajemy atesty, wszystkie 
klasy Transport — betonowozy, wywrotka. Najniższe ceny.

♦ STW Bochnia, ul. Partyzantów 2 wykonuje usługi naprawcze samo­
chodów Star, Jelcz, usługi transportowe samochodami od 6 do 20 ton, 
prowadzi sprzedaż węgla, koksu, miału oraz materiałów pędnych (etyli­
na, olej napędowy, oleje silnikowe i smary).

„Jaskółek46 lot do Gdańska
A może na konie? informator TARNOWSKI

Kibice żużlowi czekali cierpliwie i wreszcie jest? 
Co? — zapytacie. Po prostu liga, w której mecze 
są emocjonujące, ściągają na trybuny niekiedy 
prawdziwe tłumy, jawią się niekiedy jako anti­
dotum na stresy...

W niedzielę odbędzie się trzynasta runda pierw­
szej ligi żużlowej. Nas najbardziej, oczywiście, in­
teresuje występ Unii. „Jaskółki” wyjadą do da­
lekiego Gdańska na mecz z beniaminkiem, tam­
tejszym Wybrzeżem Rafinerią. Dla obu drużyn 
spotkanie niezwykle istotne. Ewentualne zwycię­
stwo tarnowian umocni ich w czołówce i podtrzy­
ma nadzieje na zajęcie lokaty na podium. Strata 
punktu lub punktów spowoduje, że sytuacja w 
tabeli jeszcze bardziej się zagmatwa...

Gdańszczanie trenowani przez samego Zenona 
Piecha spisują się w tym sezonie bardzo dzielnie. 
Jeżdżą odważnie, efektownie, skrzętnie gromadzą 
punkty Do czołowych zawodników należą Jaro­
sław Olszewski, Jacek Woźniak, Robert Sawina, 
Jacek Kalinowski. Z obcokrajowców zaangażowa­
no Anglików Maryyna Coxa i Steve’a Schofielda 
oraz Czecha Jiriego Stanęła. Nie wiadomo jednak,

który z nich powalczy w niedzielę z „Jaskółkami”.
Obok meczu w Gdańsku wręcz szlagierowe za­

powiada się wrocławski bój WTS Sparty Polsat 
z toruńskim Apatorem Ęlektrimem. Wszak aktual­
ny mistrz Polski jeździć będzie z aktualnym lide­
rem tabeli! W pozostałych spotkaniach zmierzą się: 
Polonia Jutrzenka Bydgoszcz ze Stalą Gorzów, 
Motor Dublin z Unią Leszno oraz Morawski Zie­
lona Góra z Włókniarzem Częstochowa.

Przypomnij my jeszcze tabelę żużlowej ekstra­
klasy po dwunastu rundach:

(BAT)

1. Apator 12 16 + 992, WTS Sparta 12 16 + 47
3. Unia T. 12 15 + 42
4. Wybrzeże 12 13 + 82
5. Unia L. 12 13 + 6
6. Stal 12 13 0
7. Włókniarz 12 12 — 9
8. Polonia 12 8 + 21
9. Motor 12 8 —115

10. Morawski 12 6 —173
Fot. Archiwum

♦ PHU „PERS” — Tarnów, ul. Katedralna 8, tel. (0-14) 212-051 prowa­
dzi sprzedaż: odkurzaczy przemysłowych (sucho, mokro), szorowarek je- 
dnotarczowych, aąuamatów. oprzyrządowania ręcznego, pełną gamę środ­
ków chemicznych do utrzymania czystości w obiektach. Usługi w zakre­
sie: sprzątania wnętrz, doczyszczania 1 zabezpieczania akrylem marmu­
rów, lastrika i innych pow. Czyszczenie i obszywanie dywanów i wykła­
dzin. Bezpłatna prezentacje sprzętu na życzenie klienta.
♦ AUTOALARMY - Najniższe ceny - DOBERMAN, AUTOBLOCK, SI- 

KURA, PROCAR, TIGER (sterowane pilotem od 1,2 min, ze zniżką AC 
od 2.05 min), zamki centralne, radia samochodowe. Tarnów, ul. Moniusz­
ki 23. tel. (0-14) 21-43-82.

♦ DEALER FABRYCZNY — CAR POL Tarnów, ul. Osterwy 3, tel/fax 
25-08-89 oferuje: POLONEZY, POLONEZY TRUCK wszystkich typów, 
FIAT 126p, na raty i w leasingu. Montaż blokad skrzyni biegów Dan- 
-Lock (wszystkie typy). Najniższe ceny.

♦ „IZOLATOR” — poleca: wełny mineralne ROCKWOOL, wełny szkla­
ne GULLF1BER. izolacje na rury, styropian, folie budowlane, siatki, koł­
ki do izolacji, parapety, papy, siding, grzejniki CONVECTOR. Tarnów uL 
Przemysłowa 23, tel. 22-46-04 od 8 do 16, soboty od 8 do 13.
♦ INSTALACJE ELEKTRYCZNE, pomiary, domofony, ogrzewanie po­

dłogowe Tarnów, tel. 22-24-96 lub Pilzno ul. Legionów 28 (apteka), tel. 
0-146 20-62 w. 33.
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LIPCA

PIĄTEK

Magdaleny, Wawrzyńca

Wawrzyniec wieniec 
na głowie nosi . 
choć się o laury 
nigdy nie prosił

ul Krakowska — tel (0146) —■ 
33-00, alarm 999 TUCHÓW, Szpi­
talna - tel (525) - 899, Oddział 
pomocy doraźnej - tel (525) — 
999 TARNÓW - Lecznica Zwie­
rząt, ul Świerczewskiego 1 - tel 
21-58-89 Pogotowie wodno-kana­
lizacyjne, TARNÓW, ul Wodna 4 
— tel 994 - dyżury całodobowe.

APTEKI

KINA

DĘBICA, Rzeszowska 46, DĄB­
ROWA TARNOWSKA, Rynek, 
BRZESKO, Kościuszki 16, BOCH­
NIA, Rynek 6, TARNÓW, Lwow­
ska 26.

TARNÓW — Marzenie: .Uwol­
nić orkę” (USA b.o.) ,Na zabój­
czej „ziemi” (USA 15 1.), BRZESKO 
— Bałtyk: .Reggae na lodzie” 
(USA 12 1.), DĘBICA — Śnieżka: 
„Raport Pelikana” (USA 15 1.).

SZPITALE

POGOTOWIA
TARNÓW, Nowodąbrowska 2. 

tel alarm 999. Kolejowe - PI 
Dworcowy, tel 21-18-00 BOCH 
ŃIA, Konstytucji 3 Maja 22 (tel 
0197) - 999 22-609 BRZESKO, 
tel. alarm. (0192) — 999, DĘBICA,

TARNÓW, Szpitalna 12 — tel. 
21-18-61 Wojewódzki w Tarnowie 
- nowy. Lwowska >78a Izba 
Przyjęć (014) 22-43-59 Centrala: 
21-25-08, 21-25-10 BOCHNIA. Kra­
kowska 31 - tel. (0197) 25-646
BRZESKO, Kościuszki 68, tel 
(0192) - 30-420 DĄBROWA TAR­
NOWSKA, Szpitalna I — tel 
42-28-31 DĘBICA. Krakowska 91. 
Izba Przyjęć tel (0146) 33-82 ZOZ 
- Szpital, ul Krakowska 15 — 
Oddział Chorób Układu Nerwowe­
go. Izba Przyjęć, tel. (0146) 43-12.

TUCHÓW, ul. Szpitalna 1 — tel 
(525) 856.

Krakowska 39, tel (0197) 228-00.
BRZESKO — 997. DĄBROWA
TARNOWSKA — 997, DĘBICA, 
Chłodnicza 20, tel. (0-146) 20-11.

(0146) — kierunkowy. Informacje 
PKP - 24-67, Informacja PKS — 
39-74.

PORADY
ARKA - PORADNIA SPECJA­

LISTYCZNA, TARNÓW, pl. Kate­
dralny 6, czynna od 16 do 18, dy­
żury: pedagoga, psychologa psy­
chiatry, prawnika duszpasterza.

POGOTOWIE
GAZOWE_________

TARNÓW — Karpackie Okręgo­
we Zakłady Gazowe, centr. 21-79-31 
- dyżury całodobowe. Bandrow- 
skiego 16 tel 992 BOCHNIA, 
Gazowa 9. tel (0197) - 992.
BRZESKO, Przemysłowa 16, tel. 
(0192) - 30-885 lub 31-676, dyżury 
od 7 do 15 i od 15 do 23. DĄBRO­
WA TARNOWSKA, Cmentarna, 
tel 42-24-56 lub 42-25-80 - dyżu­
ry od 7 do 15 i od 15 do 23. DĘ­
BICA, Drogowców 9, tel. (0146) — 
32-51, alarm. 992.

POGOTOWIE 
ENERGETYCZNE

TARNÓW, Wodna 6 - 991. BO­
CHNIA, Karosek - (0197) - 991 
BRZESKO od godz. 7 do 22, Bro­
warna 12a, tel. (0192) - 30-962. 
DĄBROWA TARNOWSKA, Oleś­
nicka 31 a, tel. 991. DĘBICA, Fą- 
fary 1, tel. (0146) — 991 Pogoto­
wie dźwigowe. TARNÓW, Staro- 
dąbrowska 31, tel 21-59-00.

STRAŻ MIEJSKA
TARNÓW. Tel. 21-14-25 lub 

Urząd Miasta: centr. 22-25-81, w. 
524. BOCHNIA: Urząd Miasta 
230-90.

POLICJA________
Tel. alarmowy 997 TARNÓW, 

Narutowicza, tel 22-16-01 — Ko­
menda Rejonowa TARNÓW ZA­
CHODNI, Traugutta, centr 33-00-71 
Komenda' Wojewódzka, BOCHNIA,

STRAŻ POŻARNA

TARNÓW, Klikowska, centr. 
21-33-01 — dyżury całodobowe — 
tel alarm 998. BRZESKO, Sol­
skiego 16, tel. 998 (0192) BOCH­
NIA, Poniatowskiego 7. tel 998 
(0197). DĘBICA, Poddęby 6a, tel. 
998 (0146) DĄBROWA TARNOW­
SKA, Kościuszki 10, tel. 42-998. 
TUCHÓW, Świerczewskiego, tel 
(525) — 167 i 189.

★

CENTRUM INFORMACJI TE­
LEFONICZNEJ (014) 24-28-38 (po­
niedziałek, sobota), MODEM: 
24-02-26, 24-02-27 (całą dobę).

TARNÓW, Informacja PKS — 
933. Informacja PKP — 936. Biu­
ro Rzeczy Znalezionych, teL 
21-40-11. BRZESKO (0192) - .kie­
runkowy. Informacja PKS — 
19-21. Informacja PKP — 11-83. 
BOCHNIA (0197) — kierunkowy. 
Informacja PKP — 24-500. Infor­
macja PKS — 226-72. DĘBICA

GALERIE
GALERIA TARNÓW, Rynek 5. 

GALERIA PASAŻ, Rynek 4 —
prowadzi sprzedaż dzieł sztuki 
współczesnej (biżuteria, tkanina, 
malarstwo, grafika)

POMOC DROGOWA
PZMot. — TARNÓW, Wałowa, 

tel 981, Holandpol, tel. 21-45-35, 
Kuczek, tel. 24-06-80, Kajpust, tel. 
21-54-37, Mierzwa, tel. 21-80-77, 
Czeszkowicz, tel. 21-55-52, Sak, tel. 
21-28-96, Połeć, tel 34-06-40, No­
wak, tel 21-87-54, Szepielag, tel. 
21-36-49, Andrzej Bazia, tel. 
21-20-31, Mariusz Malawski, tel 
34-02-85, Jan Góra, Łapczyca 405, 
tel. (0197) 275-60, BRZESKO — 
tel. 318-88, 320-60 w. 192, CB-19
„Bosman”, „Elektron”.

AIR-TAXI
HELIKOPTERY. SAMOLOTY — 

Kraków Rynek Gł. 28, tel 
21-46-41 21-58-84, (9—17), fax. 
całodobowy 11-27-96.
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TARNOWSKI RYNEK BEZ DNA

PEUGEOT wprosi z salonu
Dealerzy handlujący na tarnow­

skim rynku samochodami są jedno­
myślni wjego ocenie. Według nichw 
Tarnowskiem można robić dobre in­
teresy bowiem rynek wciąż jest 
chłonny i nie prędko się nasyci. Ta 
opinia powoduje, że w Tarnowie po- 
wstają wciąż nowe punkty sprzedaży 
aut. Jest „Fiat", „Renault", „Ford", 
„Toyota", i „Opel". Najmłodszą firmą 
oferującą zachodnie samochody jest 
dealer „Peugeota". Okazało się, że i 
dla niego znalazło się tutaj miejsce.

przykład liczyć między innymi na 
przejażdżkę wybranym samochodem. 
Kupno auta może odbywać się 
wprost z salonu. Według właścicieli 
firmy, to duży plus. „Ludzie boją się 
kupować kota w worku. Te czasy 
minęły. Klienci chcą być obsługiwani 
coraz efektywniej. My uczymy się 
kontaktów od naszych zachodnich 
kolegów. Często onieśmiela to klien-

•— powiedział nam dealer Spinda. Z 
zaproszenia do współpracy skorzystał 
użytkownik chyba najstarszego uży­
wanego w województwie tarnow­
skim egzemplarza „Peugeota". Jest 
nim mieszkaniec Czchowa, który jeź­
dzi 30-letnim samochodem. Wszyst­
kie części są oryginalne. Karta klienta

ta, któremu proponujemy zaraz przy 
wejściu herbatę lub kawę".

„Peugeot" pomimo, iż istnieje w 
Tarnowie od kwietnia energicznie 
zdobywa tarnowski rynek. „Pierwszą 
rzeczą, którą zrobiliśmy to zaprosze­
nie do współpracy wszystkich posia­
daczy „Peugeotów". Przyjęte zostało 
to z uznaniem. Drugą rzeczą będzie jest natomiast inicjatywą już dość 
wprowadzenie kart stałego klienta"

Imię ...........
Nazwisko ..
Adres ........

Marka samochodu ....................................................................................
Numer rejestracyjny .................................................................................

Kupon upoważnia właścicieli aut z naklejką „Jedź ze mną do 
losowania radioodtwarzacza samochodowego.

Losowanie: 30 września 1994 r. w tarnowskim oddziale redakcji.

TARNOWSKA
GIEŁDA

Na tarnowskiej giełdzie nadal pu­
stki. Niewiele samochodów i mała 
frekwencja oglądających. Ostatnio 
nie zawiedli sprzedający motocykle. 
Niestety nie budziły one dużego zain­
teresowania. Dokonano kilku trans­
akcji, przeważnie właścicieli zmienia­
ły „fiaty 126 p"

„FIAT 126 p
Rocznik 1993: 60 min zł, 1992: 57 

min zł, 1991: 43,5 min zl, 1990: 35 
min zł, 1989: 33 min zł, 1988: 31 min 
zł, 1987:26—28 min zł, 1986:21 min 
zł, 1985:18 min zl, 1984:16 — 19 min 
zł,1983:12 —14 min zl, 1981:11 — 
13 min zl, 1980: 9,5 — 12 min zl.

FSO 1500

„POLONEZ
Rocznik 1991: 76 min zł, 1990: 72 

min zl, 1989:55 — 58 min zł, 1988:45 
min zł, 1987:40 min zł, 1986:32—36 
min zł, 1985:25 — 29 min zł, 1984:23 
— 25 min zl, 1983:21 min zł, 1980:19 
min zl.

inne
„Alfa Romeo 33 1,8" (klimatyzacja) 

rocznik 1988: 110 min zł, „Toyota 
Starlet 1,6" rocznik 1993: 236 min zl, 
„Volkswagen Polo 1,3" rocznik 1991: 
139 min zł, „Mazda 626" rocznik: 
1987: 93 min zł, „Dacia 1,3" rocznik 
1982: 14 min zł, „Volkswagen Golf 
1,8" rocznik: 1988:116 min zl, „Vol- 
vo 440" rocznik 1991: 228 min zł, 
„Mitsubishi Colt 1,5” rocznik 1989: 
120 min zł, „ Ford Escort 1,6" rocznik 
1981: 51 min zl, „Ford Fiesta 1,1" 
rocznik 1991:145 min zł, „Olcit 1,1" 
rocznik 1991: 48 min zl. (K.F.)

Rocznik 1989: 39 min zl, 1988: 36 
min zł, 1987: 32 min zł, 1986: 24 min 
zl, 1985:19—25 min zł, 1984:18 min 
zł, 1983:14—16 min zł, 1982:14 min 
zl, 1981:12 min zł, 1980: 11 min zł.popularną w świecie zmotoryzowa­

nych. Jej posiadacza upoważnia do 
zniżek w naprawach, itd.

Największe zaintresowanie wśród 
klientów „Peugeota" budzi model 
306. Coraz większe zaufanie zyskuje 
również montowana w Lublinie 
,,405". „Model 405" z Lublina budził 
dużą nieufność. Obawiano się o bla­
chę, zawieszenie, o to, iż polski robot­
nik nie potrafi solidnie zmontować 
auta. Ci, którzy jeżdżą „405" nie mają 
już żadnych obiekcji do tego auta".

Oprócz salonu samochodowego, 
który mieści się w obiekcie Mości­
ckiej Fundacji Kultury w Tarnowie, 
„Peugeot Lider" posiada również 
punkt naprawy w Wojniczu. Jest tti 
jeden z lepiej wyposażonych warsz­
tatów samochodowych w wojewó-

■tyvie. Krzysztof Fulara

PILZNO

BOCHNIA, ul. Brzeska (szklarnie) 

tel. 229-72.

czynna: wtorek — niedziela

BOCHNIA

BRZESKO

Z naklejką „Jedź ze mną 
10-40 % zniżki.

znakowanie pojazdów ® zamki centralne

• radia samochodowe

• zniżki AC — najniższe ceny

OPEL. ■■

KONTYNGENT ’94

CORSA ASTRA

Tarnów ui.Przemyslowa 5, tel./fax 21-07-36

VECTRA

Liczba samochodów jest ograniczona 
OPLA zamów już dzisiaj !

„Peugeot Lider" powstał w kwiet­
niu bieżącego roku. Józef Sowa i 
Jacek Spinda właściciele firmy za­
kładali, że na początku miesięcznie 
powinni sprzedać 3 samochody. Po 
trzech miesiącach istnienia sprzedali 
ich już 30, czyli 10 miesięcznie. Zda­
niem Jacka Spindy pomimo, iż tar­
nowski klient nie należy do najbogat­
szych, to jednak wie czego chce. 
„Peugeot" jest tutaj potrzebny. Nie 
każdy chce jeździć „Fiatem”, czy. 
„Fordem" poza tym konkurencja 
wpływa powoli również na sposób 
traktowania klienta —twierdzi dealer 
Spinda. W „Peugeocie" może on na

AUTOALARMY

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

„PIL-MOT” s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41, tel./fax (0-146) 2062 w. 44 

Sprzedaż: samochodów osobowych POLONEZ CARO 
samochodów POLONEZ TRUCK na raty i w leasingu.

• Montaż autoalarmów z centralnym zamkiem AG ENT i blokad dźwigni zmiany 
biegów typu MTL-TYTAN w samochodach POLONEZ • znakowanie pojaz­
dów wg licencji S0MERW • diagnostyka i naprawy samochodów.

Naprawiamy skrzynie biegów, silniki, zawieszenia, hamulce, 
analiza spalin, geometria kól.

Zapraszamy codziennie w godzinach 8-17.

Tarnów, ui. Moniuszki 23, teł. 21-43-82..

CZYSTYM ŁATWIEJ !!!

O f * HT.. I TARNÓW. UL. HODOWLANA 5FTOtl leCh TEL/FAX (0-14) 21-58-55

• DOZOWNIK) MYDŁA W PŁYNIE
© PODAJNIKI RĘCZNIKÓW 

PAPIEROWYCH I PAPIERU 
TOALETOWEGO

MYJNIA 
SAMOCHODOWA

AUTO MYJNIA bezszczotkowa
TARNÓW — KRAKOWSKA 105

• POMOC DROGOWA — P. Nowak i M. Klusek, Brzesko, ul. Kościuszki 
69/1, teł.: 318-88 i 320-66 wew. 192. CB-19 „Bosman" — „Elektron" (10 
— 20 % zniżki).

• BLACHARSTWO, mechanika pojazdowa — Brzesko, ul. H. Modrzejew­
skiej 4, J. Mądry, tel. 301 -93 (10% zniżki).

• ZAKŁAD WULKANIZACJI DEFEKT-GUM — Brzesko, ul. 11 Listopada 
25, S. Jakubas, tel. 304-15 (10% zniżki).

• POMOC DROGOWA — Brzesko, ul. Topolowa 3, A. Żółty, tel. 314-69, 
315-93 (10% zniżki).

POMOC 
DROGOWA 
MARIUSZ MALAWSKI 
tel. 3402 85, CB 61-64.

AUTO SERWIS 
(KEMA) 

mechanika ® blacharstwo 
lakiernictwo ® części zamienne 

VW, AUDI, FORD, OPEL 
BOCHNIA - PROSZÓWKI 21, tel. 296-50

CENTRAL GUM SERWIS
• naprawa dętek i opon — wszystkie rozmiary
• elektroniczne wyważanie kół
• serwis opon TIR
• sprzedaż opon STOMIL, P1RELLI, GOODYEAR.

NAJNIŻSZE CENY
Góra, ul. Krakowska 5.

W

pomoc drogowa/POMOC DROGOWA
Tarnów, teł. 21-30-31, CB KAROL 138-36 » "

A DA7IA Mnn+n Paeeinn *3/75? S:Andrzej BAZIA, Bitwy pod Monte Cassino 3/78 
’ Usługi całodobowe
• transport samochodów osobowych i dostawczych
• drobne naprawy • transport samochodów OPEL

i POLONEZ na gwarancji — bezpłatnie — w systemie 
OPEL Assistance.

Do dyspozycji MERCEDES 6O8D — laweta. 
Z naklejką „jedź ze mną" 10 — 40% zniżkil

tel. całodobowy 275-60 

(wystawiamy rachunki 
dla firm ubezpieczeniowych) 

oraz 
MECHANIKA I DIAGNOSTYKA

SAMOCHODOWA
ŁAPCZYCA 405
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA ® REKLAMY ® OGŁOSZENIA

SPRZED » ►

Aut

@:Semtekjel ODZIEZ 
UŻYWANA

WYPOŻYCZ 
.telefon kodtórkowy 

na dowolny okres 

fent-a-phone

Kraków,ul.Mogilska 51, tel.11-48-59 
wgodz. .10-18 s

Y przedstawiciel (cj &entekitel ®

Hurtownia 
ul Gdyńska 12/od Opolskiej. 

Tel. 37-29-83
8331

EKOLOGICZNA

PODPAŁKA
00 GRILLI I KOMINKÓW

JfiBFEI

168

ALFA ROMEO 
AUDI
BMW
CITROEN 
DAIHATSU 
FIAT
FORD 
FSO 
HONDA 
HYUNDAI 
LADA 
LANCIA 
MAZDA 
MERCEDES-BENZ 
MITSUBISHI

155/70R13
165/70 R13

•165R13 
175/70 R 13 
185/70 R13

NISSAN/DATSUN 
OPEL 
PEUGEOT 
RENAULT 
ROVER 
SŹAT
SKODA 
SUBARU 
SUZUKI 
TOYOTA 
TRABANT 
YOLKSWAGEN 
VOLVO 
WARTBURG

175/70 R14 
185/70 R14

TELEFONY KOMÓRKOWE z™™*™*.
300 minut GRATIS I NOWA SUPERPROMOCJA

• tel^faxy^ J(kl Panasonic 
C“11VidIlxI

FACHOWY MONTAŻ, GWARANCJA, SERWIS, atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne.

:

SC Johnson Polska 
61-608 Poznań, ul Boranta 17 

tel/fax (0-61) 207 442 

Poszukujemy dystrybutorów

crkóraVstn« Wafeki zakupi

- -

DYSTRYBUCJA: /rt S <■ svmico
Kraków, aL Focha 25, tel. 22-34-38 w godz. 9 -16,
Sklepy firmowe: ul. Długa 65, tel. 34-47-16, 

ul. Mikołajska 11, tel. 22-13-77.

g-8259

o
B 
L

SALON TECHNICZNY
KRAKÓW, OS HANDLOWE 1, TEUFAX 44-23-74 W GODZINACH 8-18

oferuje
ELEKTRONARZĘDZIA

BOSCH, CELMA, BLACK A- DECKER, STEINEL
i OSPRZĘT

GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY SERWIS 
ELEKTRONARZĘDZI,

ul. Gepłownicza la, tel. 44-43-36, pon - pt. • 8°°J6^.

-Lakiery, hurt-detal 
- Lakiery sasnochodowe 
sprzedać, usługi

SADOLIN 
DU PONT
Firma “Delta - Market”
Kraków, ul. Król. Jadwigi 244
nowy nr tel./fax (012) 25-14-47

ZAPRASZAMY
pon. - piąt. 9-17, sobota 9-13

Krakówul. Św. Anny 3 tel. 2188 72
pon.-piqt.10.~-13." sob-lO.”-!^”

DRZWI ROZSUWANE I HARMONIJKOWE 
GRZEJNIKI GO. I ELEKTRYCZNE ms-g
SZYNY I ROLKI DO DRZWI ROZSUWANYCH 
SZTUKATERIA STYROPIANOWA I POLIURETANOWA

t W MICHELIN
[ UNIROYAL
| Ulr CONTINENTAL^
| OPONY DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH,
pk DOSTAWCZYCH CIĘŻAROWYCH, NACZEP OĄGNJKÓW

IAUTOBUSÓW *IK oponymicheunbieźnikowanedosamo-
p CHODÓW CIĘŻAROWYCH I AUTOBUSÓW

| FELGIALUMINIOWEISULOWE
| SERWISWULKAN1ZACYJHY

F pi. Serkowskiego 5, Kraków
te!.fax: 56-52-52

.„a

XERO-SERVICE MAREK DIENER 
30-140 Kraków, ul Łobzowska 40 

tel./fax 3443-70

DUŻY BEZPIECZNY SAMOCHÓD 
DLACAŁEJ RODZINY

& ' .ESOkuh EKOLOGICZNE MODELE
ZWTRYSKIEMI KATALIZATOREM

aż samochód spadnie Ci i nieba

HUPT - DETAL

Parfciei-Poi

PARKIETY; MOZAIKI

WYKONUJEMYUSŁUGI

renomowany sklep 
poleca 

wysokiej jakości

Kraków, uL Topolowa 33 
Kraków, uL Grzegórzeck 

pon.-piątek 9°“ — 18 
sobota 9°° — 14ra 
Zaprawmy

Kleje - Fugi 
Narzędzia do obróbki
Kraków________
Lii.Kurkowa 3) 
/przecz.z Rakowickie}/ 
tel/fax (0-12) 21-63-03 
iul.Kllmeckleso 2.5)

0-2284

I
z każdego rodzaju drewna 

już od 160.000 zl/m2

S7PANS

opfx

NISKIE o1warte: 
]. od 10-18 

CENY 2-od 9-17

®>AICE KONSORCJUM
Ul. Stawki 2, INTRAC01/31 piętro/ 

00-193 Warszawa 
tel. 635 89 33, 

6351902,6351260
fax635 60 85

®

«

KUP POLONEZA
NA RATY W AUTO KONSORCJUM FSO

F5O.

M 
»

AGF UBEZPIECZENIA SA

WlipcuAGF oferuje 
klientom AUTO KONSORCJUM FSO 

preferencyjny system ubezpieczeń 
.komunikacyjnych, płatny w dogodnych 

ratach miesięcznych

L i s t a pu n któw dealerskie h

W związku ze zmianą lokalizacji SALON INFORMACJI PHU AKROPOL CAR-1MPEK •HOLANDPOL" SC. JASPIS
Salonu Informacji w Krakowie 

wszelkich informacji klientom, któ­
rzy podpisali kontrakt na Basztowej 

15 udziela firma MAXTOS.

33-100 Tarnów 30-149 Kraków 30-415 Kraków 33-100 Tarnów 32-300 Olkusz
ul. Słoneczna 29/33 ul. Balicka 117 ul. Wadowicka 2 ul. Krakowska 105 ul. Jana Kantego 2/1

Centrum Handlowo “ZENIT" 
tel. 22-49-59

tel. 37-92-74 tel.67-45-55,67-14-18 tel. 21-45-34 tel. 43-06-94

SALON INFORMACJI
mAxtos Sp. Z 0.0.

AUTO-AWANS S.C. POLMOZBYTSA P. POLMOZBYT P.POLMOZBYTSA
31-546 Kraków 30-347 Kraków 31-425 Kraków 32-300 Olkusz 33-300 Nowy Sącz

ul. Wybickiego 1 31-406 Kraków ul. Kapelanka 15 A Al. 29 Listopada 39 ul. Długa 1 ul. Węgierska 201
(Don? Handlowy “Gigant") 

tpl. 670-281
Al. 29 Listopada 90 

tel 11-52-33,12-32-94
tel. 67-02-81 tel. 11-96-59 W. 306,11-81-61 tel. 43-19-25,43-31-60 tel.21-865

o raz1 wszyscy dea I er z y a u t o r y z o w a n i przez FSO
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SAAYO

DEALERZY: KRAKÓW ul■ Zahłocie20\22 teł. 56 - 48 - 35 , KRAKÓW al.Łea $6 teł \ fsx. 36-70-96

BLACHY DACHÓWKOWE 
TRAPEZOWE 

s kład fab ry cz n y - cen y pro d u ce n t a INNE

=3 DIF=OL_
rWŁAŚCICIELE SKLEPÓW >

Ceny fabryczne 
Produkt polski 

Gwarancja 
'—.Atesty 7OFERUJE

Nowoczesne zasilacze
firmy
do sprzętu AUDIO, walkmanów, telefonów, faxów, 
halogenów, Instrumentów muzycznych, I Innych
Hurtownia: DIPOL, 31-587 Kraków, ul.Ciepłownicza 11, tel.(012) 44-29-13, fax(012) 44-57-19

PI ętMp ||> SIDING-wprost z USA 
fabKa WnUuliiii BOLIX - krajowa o światowym standardzie

RYNNY OKNA DACHOWE FOLIE DACHOWE
USŁUGI < PORADY > USŁUGI

<jmaVI X WIELICZKA:ul.Dębowa44,tel/fax(012)78-49-64,tel.dom.78-23-91 
e i MAXI nowy sącz Ul. Jagiellonka 73, tel. (018) 42-33-60, tel. dom. 42-52-60

NASZ KLIENT = NASZ PRZYJACIEL

EfEREST

FLIZY 
TERAKOTA

DYSTRYBUTOR: JOPEX, JASIENICA, KORZIUUS, 
płytki grosowe, mrozoodpome o najwyższej odporności na. ścieranie 
oraz: muszle WC, umywalki, kabiny natryskowe, kleje, fugi, listwy.

HURTOWNIA: KRAKÓW, Dobrego Paataraa 122
SKLEP: KRAKÓW, Dietla51, tel. 12 50 33 W.5»

i .. ......nu.....................................................

Paliwa o najwyższej gwarantowanej jakości:

OM ETYLINA 94

OLEJ OPAŁOWY 

oferuje hurtownia firmowa

TAPETY
ARGE

MEBLE BIUROWE
KRZESŁA I FOTELE 
MEBLE POD SPRZĘT 
KOMPUTEROWY
ZESTAWY MEBLI BIUROWYCH

KRAKÓW, uU.leaJU, | 
te/. 36-73-33,37-23-58 < PRZY HURTOWNI nw m i ł.łAx.j

1 Kraków, ul. Wierzbowa 7, os. Podwawelskie 
i...-.- .......... ..———-

W SKLEPIE FIRMOWYM 1 k IW A « 
PRZY HURTOWNI II W IVI

Tel. 44-11-86, 44-93-51.

Również z transportem. ra<w

SZWEDZKIEJ HUTY GASELL

I  Obuwe tekstylne
dzieci i dorosłych

BSK! BB 6? tym również pantofle)

r MODNE WZORY 
NOWOCZESNE MODELE RIO KOMFORT 

• atrakcyjne ceny © możliwość dostawy do klienta
• pełny asortyment © fachowa obsługa

AUTORYZOWANA HURTOWNIA 
Kraków, sl. Słowackiego 66/2, tel. (0-12)33-92-82
Zapraszamy Szanownych Klientów wgodz. od 9 do 15.1 

CENY PRODUCENTA J

fi-2337

IMPORTER FARB FIRMY LEYIS

Informujemy P.T. Klientów o
ZMIANIE 

NASZEGO ADRESU 
FARBY BEJCE • LAKIERY 

EKOLOGICZNE

SKLEP FIRMOWY: Kraków, uf. .Solarry 1, tel. 5$ 96 28

TWI FUR RUMI POMlllOWANO ŚWIM

-zaprasza składy
do współpracy przy dystrybucji blachy -

rp IP L. O fV1-13 L. A C14 A

- powlekako,or^, a?* H o
- Powleięa^S^hówko. 

J Płaska §Vra 

długości o<?£wolów
-ocynkow«ni .'3 O.t; 'hei 

J?Al m

MaT«Rłftt.5«RM • 1 »—k.

Firma "Trapez-Carbo
Kraków ul Zakopiańska 62 

(teren Solvayu)
,KJowy skłrad: 
ul.Chlebowa 6

(róg Oobrego.Pasterz.T t 29 Listopada)

86-00-22 w. 198 
87-27-20 
57-09-91 .
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WIELKA PREMIERA 15.09.1994
10 województw Polski płd.-wsch.., 
tygodnik, pełny kolor.
Nakład 100 tys. egzemplarzy
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM: 
35-326 Rzeszów, ul. Rejtana 53A 
tel. (017) 627-981, 627-982 
tel./fax (017) 627-983, skr. poczt. 700

Zatrudniany przedstawicieli z każdego miasta na dobrych warunkach

00 25 LIPCA W KRAKOWIE!!! 
Indykpol OLSZTYH 

Magazyn fabryczny nr B
KRAKÓW, ul. Saska 4, 

tel. 23-65-63 
polecamy:
- tuszki i elementy z indyka
• tuszki i elementy kurcząt, gęsi
- wędliny i wędzonki z indyka

ZAPRASZAMY DO 
MAGAZYNÓW

W TARNOWIE, tel 22-07-14 
W RZESZOWIE, teL 42-951

u 
ffl

Handlowe 
urządzenia chłodniczeosłony nad wanny i wiele innych rozwigzań.

Al. ffetojił

ul. Cemntna

'Mtt-Magnum

mm^HUMCo.yUd 
Kraków, ul. Centralna 73 
łel./fax-43-71-88

A garmond ...........—

DOKKZUĄ Cl IIPMY? 
SKORZYSTAJ l tUSZTCK KAESMIH

MEBLE SKLEPOWE
....... ' ’. *■ • > ' ■ :■ , "i -

(WYPOSAŻENIE

W10 kolorach

ŁADY I REGAŁY. MANEKINY, WIESZAKI, STOJAKI 
SYSTEM RUROWO-KULOWY, WÓZKI, KOSZE, 

REGAŁY „ABM" DO SUPERMARKETÓW, BRAMKI, 
BOKSY KASOWE, KASY, WAGI, KRAJALNICE, 

METKOWNICE, SZKŁO HARTOWANE, OŚWIETLENIE, 
MEBLE Z PROFILI ALUMINIOWYCH, 

1001 DROBIAZGÓW.

Krośnieńskie Targi
EUROregionale

i o 
i

sfl

>lfl: 

I 

a

awsóbotywgodz.9- 13.

Chcesz zdobyć zawód?
Zgłoś się do Zespołu Szkół Medycznych im. Hanny Chrzanowskiej 

w Krakowie, ul. Kocmyrzowska 4. Tel. 44-28-72.

Odbywa się nabór do 2,5 letniego Studium 
Wydziału Pielęgniarstwa.

•k Po zdobyciu zawodu, możliwość zatrudnienia w Austrii * 

Przyjęcia na podstawie rozmów kwalifikacyjnych. Możliwość 

zakwaterowania w internacie.  c-1866

,ABM„
OFERUJEMY:
KOMPLEKSOWE WYPOSAŻENIE
SKLEPÓW KAŻDEJ BRANŻY
ZAPEWNIAMY:
PROJEKT I ARANŻACJĘ WNĘTRZ,
TRANSPORT, MONTAŻ, 
RATY, LEASING, 
PRODUKUJEMY:
MEBLE NIETYPOWE, NA ZAMÓWIENIE
W KAŻDYM KOLORZE a.430v

KRAKÓW 
ul. Gromadzka 46 

tel. 56-46-11 w. 50 
fax 66-18-64

CHRZANÓW 

ul. Fabryczna 11 
tel. 347-30

REGAŁY 
METALOWE 

1 mb • 1,3 min zł

MEBUElF-IRMM

Zapraszamy

Społem" PSS „ZGODA" 
ogłasza wyprzedaż:

1. urządzeń chłodniczych,
2. maszyn garmażeryjnych (pakowaczka, wilk, masownica),
3. urządzeń do wyposażenia sklepów, gastronomii itp. - po ce­

nach obniżonych od 30 do 50% z moliwością negocjacji cen 
na miejscu.

Sprzedaż odbędzie się w magazynie przy ul. Zawiłej 57, tel. 66- 
10-11 i ul. Makuszyńskiego 18, tel. 43-22-93,43-69-52 w dniach 
od 25.07.94-30.09.94 w godzinach 7^-IS30.

ZAPRASZAMY

Tel. 33:23-21 w. 48 
tel. 33-20-55 ,w. 48 

w godz. 10-18.

kOntakT- edycja jesienna 

9-11 WRZEŚNIA 1994
Powierzchnia ekspozycyjna 2000 m2.

Informacje i zgłoszenia: 

38-400 Krosno, ul. Naftowa 8 
tel. (0-131) 231-90, 

tel./fax (0-131) 243-78, 
tlx 32331 9. ko-0013/k/f

fZąrząd Wojewódzkiego LudóWego Klubu Sportowego

„KRAKUS" w Krakowie 
poszukuje poważnego kontrahenta 

z kapitałem,“chcącego zainwestować w rozpoczętą budowę 
obiektu hotelowego w miejscowości uzdrowiskowej Swoszo- 
wice oraz dokończenie budowy kortów tenisowych.

Propozycje należy składać na adres:
Kraków, Ul. M oszyńskiego 9, tel. 67-32-46 w godz. 10-14.

_____ Warunki współpracy do negocjacji.

HURTOWNIA 
TANIA ODZIEŻ

Kraków, ul. Zbożowa 2 
poleca codziennie dostawy 

odzieży sortowanej 
z Niemiec i Holandii. 

Czynna: pon’-pt. 8-16, sob. 9-14.

$W77

9-6447

Tylko dladoroslyeN

TAS. Antyle, opłata za telefon 
wg. aktualnej taryfy.

TRANSPORT + POMPA
NAJNIŻSZE CENY
KRAKÓW ul. Powstańców 50

POTRZEBUJESZ

D-241S

ORĄCY NUMER 
)00-599-6442

fflZWAOÓŁKJ 

99-6443 

Sekrety hotelu

HWBAiJOIO SIŁOWEJ
nie musisz jechać do Szczecina 

tylko przyjedź do
K.Z.N1W.B. "ZREMB", Kraków, ul. Stoczniowców 3 

tel. 56-53-70, 56-19-93, tlx 0322513 
przedstawiciela na Polskę południową

F.M.B. "BOMAR-HYMOMA" w Szczecinie
a.

UWIELBIAMl
TO , I

ROBIĆ I
00-852-172-63549

TELE-FLIRT
28 dzwoń

23.00’5.00 POPROŚ 
MONIKĘ 

Możesz 
porozmawiać 

nawiała 
ciekawych tematów

0011-503-33-44-55
ORBITCAU.USA-opłata zi telefon 37.022 zVn*wtf. ‘

EROTYCZNA LINBA]
00-599-2863

M >1DZWOŃ

©
| BEZ CENZURY) j

24 godziny ‘P
00-599-2832
SEKS HOTELOWY

00-599-2866
MOJE SEKRETNE NAGRANIA

00-599-2837
TAS, Antyle oplata za tetetan wg aktualnej taryfy

I GORĄCY TELEFON I
00-599-2864

24 godziny na dobę 

«i®Y

SEKS HOTELOWY 00-599-2866
00-599-2832

zMI£i.msz! 00-599-2863
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Dziennik Polski
Tarnów - Zbylltowaka Góra, ul. Spacerowa 47-49 

GARAŻE BLASZAKI 
magazyny, wiaty

tel./fax 74-31 -82 «
TRANSPORT I MONTAŻ NA TERENIE CAŁEGO KRAJU * 

Terminy realizacji 3-10 dni Faktury VAT.

NOWOŚĆ
PODNIEŚ SŁUCHAWKĘ-. 

pozwolę Ci 
na wszystko <

BEZ CENZURY 
24 GODZ.

fantazjo kobiet
00-599-6180
szczyty pęrwersji
00-599-6182
gorąco kochanki

00-599-6176
nietypowo rozkosze
00-599-6178

-. WYKRĘĆ NIEZŁY NUMEREK

(A. USA. Oplata według altfuaihej taryfy

r 24 godz.
. BEZ CENZURY 
i:7’ -;-;?.£

" ńaidziksze rozkosze
(>>599-6181

ROZEPNIJ SIĘ I BĄDŹ GOTOWY

TYLKO OLA DOROSŁYCH

CHCIAŁABYM SIĘ 
Z TOBĄ ZABAWIĆ

00 852 1724 6449
CENA WEDŁUG TARYFY MIĘDZYNARODOWEJ §

rPRZYŁAPANin
POSŁUCHAJ 

PRYWATNYCH 
gorących, 

rozmow

BEZ
P' CENZURY 

^/(/VxV^L 
00 599 2702

LJDO 599 2703J

/Ki KREDYT BANK 5 A

PRZEWIDYWANY ZYM

110 000

100 000

10 000

70 000

20 000

90 000

80 000

60 000

50 000

~t
..

i i.....r
 i i 

i r i ”
T 

~”
 T
...

.r..
.i

4 227

1992

19 003

1993

24 75S

81591

Ok. 130 000

1994

40 000

30 000

Ikw.1994 llkw.1994

DYNAMIKA ZYSKU NETTO 
/min 

130 000 

120 000

Te zyski osiągamy 
dla Ciebie

«
Z

KREDYT BANK SA

Porównaj wyniki - wyciągnij wnioski 

Jesteś naszym współwłaścicielem
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Mikrobusem do Nicei i Marsylii KOLONIE 
OBOZY 

12 tyg. w górach 2 490 OOO
13 tyg. nad Bałtykwr. 3 800 000

- Polski Związek Motorowy, ul. Dietla 67, 
tel. 22-34-90, 22-51-77.

OSTATNIA SZANSA NA 1
SŁONECZNE WAKACIE

Istrja-Umag - 14 dni - 5.800.000 zł
20.08.-3.09.94 r. (zniżki dla dzieci)

B.T. „TEST" Kraków, ul. św. Agnieszki 2, 
tel. 21-01-92, od pon. do pt. w g. 9-16V8154j

Pierwsze Biuro Podróży 
w Polsce Południowej 

w Europejskiej Komputerowej Sieci 
Rezerwacyjnej „START” 

WCZASY

D-2221

2 tyg. nad M. Czarnym 2 8000
' T rn»rrnul' Karmelicka 31B.T. TRAPER g 22-77-22

BIURO PODRÓŻY
LOBUS

POCZTA DWORCOWĄ tel. 22-91 -68
LONDYN 
NIEMCY

' LICENCJONOWANE PRZEWOZY 
----------------------------- —--------------- 7815 -*

Bezpośrednia współpraca z renomowanymi 
touroperatorami niemieckimi „Neckermann Reissn' 

i „TUI".

MiRBiiiiiiiiii
« wyloty z WIEDNIA i BERLINA, FRANKFURTU; przez cały rok: 

TUNEZJA. WYSPY KANARYJSKIE, MAJORKA, MALTA, 
RIWIERA TURECKA. DOMINIKANA. MALEDiWY, SESZELE, 
MEKSYKI Inne.

APARTAMENTY, PENSJONATY, 
HOTELE iiz

• WŁOCHY, HISZPANIA, FRANCJA. AUSTRIA, SZWAJCARIA, 
SŁOWACJA — 7, 14 dni, dojazd własny.

MMMM
• BALATON — Balatonalmadi, Bałatoniełla, Slofok — domy 

wczasowe, hotele, pensjonaty, 7 dni, wyżywienie, pokoje 2 — 3-oso- 
bowe z łazienkami, cena: 3.980.000 zł/os., dojazd własny.

• BASENY TERMALNE — Miszkolc Tapolica, Hajduszoboszlo— 
pensjonaty, apartamenty, bungalowy, 7 dni, pokoje 2 — 4-osobowe, 
cena: od 1.200.000 zł/os., zakwaterowanie, dojazd własny (sierpień).

KRAJUMORZE
• ROWY — ośrodek wczasowy UWM „Łódź", 14 dni, wyżywienie, 

pokoje 2 — 4-osobowe z łazienkami, cena: 3.900.000 — 4.350.000 
zł/os., zniżki dla dzieci;
— domki drewniane, 3 — 5-osobowe, 14 dni, wyżywiania, cena: 
3.300.000 — 3.600.000 zł/os., zniżki dla dzieci.

• JASTRZĘBIA GÓRA, JURATA, JASTARNIA. CHAŁUPY — 
kwatery prywatne, pokoje 3 — 4-osobowe, cena od 135.000 
zl/doba/osoba, zakwaterowanie.

® SIELPIA WIELKA —ośrodek wczasowy, 14 dni, wyżywienie, pokoje 
2 — 3-osobowe z łazienkami, cena: 3.720.000 zł/os.;
— domki murowane, cena: 3.400.000 zł/os„ zniżki dla dzieci;
— domki drewniane 4-osobowe, cena: 390.000 — 480.000 zł/domek 

(doba), zakwaterowanie.
® POLAŃCZYK, SOLINA — ośrodki wczasowe, 14 dni, wyżywienie, 

pokoje 2 — 3-osobowe z łazienkami, cena: 3.500.000 — 4.900.000 
zł/os. (sierpień).

ilBilSilkMiMlMiMiglBlI
• KRYNICA — ośrodek wczasowy, 7, 14 dni, wyżywienie, pokoje 

2 — 4-osobowe z łazienkami, wyżywienie, sauna, sala gimnastyczna, 
zapora wodna, boiska sportowe, cena: 2.200.000 zł/os./7 dni, zniżki 
dla dzieci

• ZAKOPANE, BUKOWINA, KRYNICA, KROŚCIENKO, 
SZCZYRK, USTROŃ, PIWNICZNA. KORBIELÓW —. domy 
wczasowe, 7,14 dni, wyżywienie, pokoje 2—4-osobówe z łazienkami 
(sierpień).

K U RSY J ĘZ YKOWt W ŁÓW ÓY Ń i E]

PRZEWOZY AlOOKARÓWE 
PO EUROPIE

BILETY LOTHICZE (IATA) 
iiilM
KOMPUT^OWA REZEHWACJ A
ilMKIiiii

B.P. Jagiellónia, 31 -007 Kraków, ul. Wiślna 2 
tel./fax (0-12) 22-77-93, tel. (0-12) 22-03-45 
tlx 322-795
Informacji udzielają również oddziały terenowe 
„Dziennika Polskiego" w: Nowym Sączu, 
Tarnowie, Rzeszowie, Bochni, Zakopanem, 
Oświęcimiu i Nowym Targu (patrz str. 2).

BIURO PODRÓŻY

LOBUS
PSZCZYNA

. —1-'' g,

LICENCJONOWANE 
PRZEWOZY

AUTOKARAMI 
marki Mercedes

LONDYN 
od 1,6 min 

przez Brukselę, Eindhoven

NIEMCY
od 1,0 min

• DORTMUND, ESSEN, AACHEN
• HANNOVER, KOLN, BONN
• FRANKFURT, MANNHEIM, 

STUTTGART
• NURNBERę, MUNCHEN. ULM

KRAKÓW, ul. Lubicz 4 
(poczta dworcowa) 

tel. 22-91-68, 
 0-7094

 

/Biuro Turystyki

Ul. Karmelicka 32, 31-128 Kraków 
tel. 33-12-57, 34-57-09, 34-04-11

♦ WIEDEŃ inaczej, super atrakcje - 17 - 21.08.94,07 - 11.09.M
♦ PARYŻ - zamki nad Loarą -03 - 09.08.94,09- 15.09.94
♦ ISTR1A - LOYRAN -02-11.09.94,16 - 2509.94
♦ WYCIECZKI SAMOLOTOWE

Super okazja!!!
♦ obóż młodzieżowy wTYMBARKU, 13 - 27.08:94. Tylko 3.000.000. lloM 

miejsc ograniczona
\jk Wczasy krajowe: moraa. jeziora, góty.

Biuro Podróży
Karmelicka 12 

Kraków 22-96-31' CA
♦ PRZEJAZDY AUTOKAROWE - 30 przewoźników!
♦ WYSPY KANARYJSKIE, MAJORKA - 2 tyg. 16.000.000,-
♦ WYCIECZKI OBJAZDOWE - WŁOCHY. 6 dni 3.950.0004

13 dni 9.350.000,-: SZWAJCARIA, HISZPANIA. FRANCJA, 
KORNWALIA, SZKOCJA - 9.500.000,-; HORDY -16.400.000 i Ififie

♦ WCZASY NAD MORZEM - Mielno, Rewal, Kołobrzeg - U8SOOOO 
za tydzień.

WAKACJE - PRACA - ZYSK 
MOŹLIWOŚĆZATRUDNIEN1A NA CAŁYM ŚWIEC1E

PRACA DLA PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH! NIEWYKWALIFIKOWANYCH
U.S A. - EUROPA - AFRYKA -AZJA - AUSTRALIA

GWARANCJA ZATRUDNIENIA W PRZECIĄGU TRZECH MIESIĘCY LUB PEŁNY 
ZWROT KOSZTÓW

«■ IMIĘ I NAZWISKO .

> PEŁNY ADRES........

* DATA URODZENIA
DZIECI 

* ZAWÓD WYUCZONY

PŁEĆ ...

PASZPORTU

STAN CYWILNY

ZAWÓD WYKONYWANY • Mi
NAZWA FIRMY .........

I PEŁNY ADRES .........

PRAWO JAZDY  KONTOWBANKUD

ii
< OSTATNIE MIEJSCE 

I CZAS PRACY ........
❖ JEŚLI POSIADASZ 

ZAKREŚL KRZYŻYKIEM
* CZY WŁADASZ OBCYMI JĘZYKAMI?

JAKIMI?
> CZY PRACOWAŁEŚ ZA GRANICĄ 

WCZEŚNIEJ (GDZIE?) 

> W JAKIM CHARAKTERZE .................. 
I DLA KOQO?

❖ CZY MOŻESZ WYJECHAĆ NATYCHMIAST!

* JAKĄ MINIMALNĄ STAWKĄ
MIESIĘCZNĄ JESTEŚ ZAINTERESOWANY?

(PODAJ W DOLARACH)....
* JAKIEGO RODZAJU PRACA 

ODPOWIADAŁABY Cl 
ZAKREŚL KRZYŻYKIEM

# WYBIERZ TRZY PAŃSTWA

SEZONOWA 

.. KIEDY?

NA PÓŁ ETATU PEŁNY ETAT 

PRAG WYKWALIFIKOWANY  NIEWYKWALIFIKOWANY 

1 S. . 3.

AGENCJA POŚREDNICTWA POBIERA 
WPISOWE - RÓWNOWARTOŚĆ 25 U.S.D.

PO KURSIE ZAKUPU N.B.P. I10% PROWI2JI 
OD TRZYMIESIĘCZNEGO WYNAGRODZENIA 

W OKRESIE 14 DNI PO OTRZYMANIU ZAPŁATY

WPŁATY WPISOWEGO DOKONAĆ NA RZECZ:
♦ N.O.S, SPÓŁKA Z O.O. BANK POLSKA KASA OPIEKI SA.
NUMER RACHUNKU 549004-1500400-2511-1110
* PRZEKAZEM POCZTOWYM (N.O.S. SPÓŁKA Z O.O., 
ŁiMANOWSKlEę01,33-300 NOWY SĄCZ
* PRZELEWEM (N.O.S. SPÓŁKA Z O.O., BANK POLSKA KASA 

OPIEKI SA. NUMER RACHUNKU 549004-1500400-2511-1110

JA (IMIĘ I NAZWISKO)  
WYRAŻAM ZGODĘ NA UISZCZENIE OPŁATY 10% PROWIZJI Z PIERWSZYCH TRZECH

WYNAGRODZEŃ MIESIĘCZNYCH NA RZECZ: N.O.S. SPÓŁKA Z O.O. W CIĄGU 14 DNI 
OD OTRZYMANIA PIERWSZYCH TRZECH WYNAGRODZEŃ

 PODPIS...........

PRZESŁANIE DOWODU WPŁATY WRAZ Z FORMULARZEM 
PROSIMY KIEROWAĆ NA ADRES:

N.O.S. UL. LIMANOWSKIEGO 1, 33-300 NOWY SĄCZ
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

LIKWIDATOR 
PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
Krakowie, ul. K. Wyki 3

działając na mocy zarządzenia nr 58/94 Wojewody Krakowskiego z dnia 
■13.06.1994 r. w sprawie likwidacji Przedsiębiorstwa

-OGŁASZA
publiczne zaproszenie do składania ofert dotyczących rokowań w sprawie 

zakupu mienia całego Przedsiębiorstwa wraz z znakiem firmowym.
W skład Przedsiębiorstwa wchodzą:
1 . Hala obsługowo-naprawcza o pow. użyt. 3.682 m , magazyn o pow. 624 m —wraz 

Z zapleczem technicznym i socjalnym, dźwig towarowy.
2 2

2 Stacja paliw, garaż depozytowy o pow. 586 m , budynek dyspozytorni o pow. 87 m , 
zbiornik p. poż., myjnia pojazdów z osadnikiem — otwarta, przemysłowe ujęcie wody, 
agregat prądotwórczy.

2 2

3. Wymiennikownia ciepła. . , . ,
4. Budowle stanowiące zaplecze energetyczne, doprowadzenie wody oraz drogi, place 

parkingowe, ogrodzenie, uzbrojenie terenu.
5. Środki transportowe o ładowności 1-3 t, 4, 5-6 t, 6 Ł, przyczepy 6 L
6. Maszyny, urządzenia specj. branżowe, narzędzia, przyrządy i wyposażenie hali napraw, 

stacji diagnostycznej, stolarni.
7. Zapasy magazynowe, handlowe, techniczne.
8. Prawo użytkowania wieczystego gruntu o pow. 2.1158 hektara, gruntów stanowią­

cych własność Przedsiębiorstwa o pow. 264 m .2
Przedsiębiorstwo zatrudnia 97 osób,
Do rokowań zaproszone zostaną osoby fizyczne lub prawne, krajowe i zagraniczne, 

które w terminie trzech tygodni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia złożą ofertę 
zawierającą:
— proponowaną cenę i sposób płatności,
— przewidywany sposób wykorzystania majątku uwzględniający możliwość ewentual­

nego zatrudnienia dotychczasowych pracowników Przedsiębiorstwa,
— ewentualny program inwestycyjny,
— informacje o składającym ofertę.

Osoby zagraniczne powinny ponadto przedstawić promesę zezwolenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych na nabycie gruntów lub kopię wystąpienia o promesę.

Składniki majątku można oglądać w dni robocze w godz. 7-14, z wyjątkiem sobót. 
Ewentualne uzgodnienie terminu oględzin prosimy zgłaszać telefonicznie pod numerem 

:. 37-51-04 względnie 37-40-85.
Informacji na temat przeprowadzonych do sprzedaży składników majątkowych 

udzielać będzie Likwidator lub upoważnione przez niego osoby.
Wybór oferentów do dalszych negocjacji dokonany zostanie w ciągu 7 dni po upływie 

terminu składania ofert.
Zastrzega się prawo niepodejmowania rokowań bez podania przyczyn. m-2062

SPECJALISTYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE 

MEDICINA 
Kraków, al. Pokoju 3 (wejście od ul. Rogozińskiego 12). 

tal. 12-24-59,12-68-20

BADANIAcmera^eizsłrie^d^^^z^^dzte  ̂

tulejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki,

^•badania rentgencwrakfo*^ 

i dorosłych (przepukliny, stul_____ ______
niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznokci, itp.)

® usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym • 
gabinet leczenia zeza i niedowidzenia • testy alergiczne 

• gabinet endoskopii (gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia) • 
chirurgia plastyczna • zabiegi okulistyczne •— gradówki, itp.

• USG (głowa, sutki, brzuch, tarczyca, ciąża, prostata i inne) • 
badanie krwi — analityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH, 

prolaktyna i inne) • sondy żołądkowe • testy ciążowe • badania 
X dla kierowców ® zabiegi okulistyczne • szczepienia ochronne.

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
dla dorosłych i dzieci

• chirurg • chirurg plastyk • ortopeda • naczy ni owiec • 
urolog • gastrolog ® proktolog (choroby odbytu) • kardiolog 

O endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) • alergolog • 
okulista O dermatolog • neurolog • laryngolog • onkolog
• ginekolog-położnik (cytologia) • psychiatra • psycholog • 
reumatolog • pediatra • neuropsychiatra i neurolog dziecięcy

® nefrolog ® logopeda. .

Specjaliści krakowskich klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA
zapraszają l 12-24-59,8.00 — 20.00

W ZWIĄZKU Z PLANOWANYM 
ROZWOJEM 

HURTOWNIA FARMACEUTYCZNA
zatrudni:

’ KURSY KOMPUTEROWE
SPECJALNA OFERTA WAICACYJNA

tal. JbfiojgSłlsficss.
CoiąJ lł«81<ŁX

„RUCH” S.A. Oddział w Krakowie 
al. Pokoju 5

1. głównego księgowego
2. pracownika dz, księgowości
3. mgr farmacji
4. pracownika dz. sprzedaży
5. przedstawicieli handlowych Z terenu:

— Krakowa
— woj. nowosądeckiego
— woj. tarnowskiego

6. kierowców —dostawców z własnymi samochodami.

Zapewniamy możliwość pracy w sympatycznym zespole, 
atrakcyjne warunki placowe.

Preferujemy pracowników z doświadczeniem w branży.

Oferty z życiorysem i numerem telefonu prosimy przesy­
łać pod adresem: Biuro Ogłoszeń nr 8301, Kraków, 
ul. Wiślna 2.

zaprasza wszystkich chętnych, którzy są podmiotami gospodarczymi do 
współpracy w zakresie sprzedaży prasy na terenie Krakowa i województwa 
krakowskiego. ,

„RUCH" S A. oferuje — ponad 1000 tytułów prasy do wyboru,
— dowóz prasy gratis,
—■ pełne prawo zwrotów prasy niesprzedanej,
— atrakcyjną marżę,
— płatność po zakończeniu transakcji sprzedaży,
■—■ gwarantujemy pełną realizację zamówienia.*

Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny nr tel. 
11 -21 -11 wew. 240 i 214 oraz 12-00-39, lubo kontakt osobisty w siedzibie 
Oddziału przy al. Pokoju 5, pokój nr 1. dpk-1218

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH Nr 2 
w Krakowie,: ul. Wrocławska 53,
przeprowadzi 
dodatkowy egzamin, wstępny 

do klasy I
Technikum. Mechanicznego 

budowa maszyn.* 

w dniach 22-23.08.94 r.
Teł. 33-18-55 w. 251.

-

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
im. Tadeusza Kościuszki w Krakowie

ogłasza DODATKOWĄ REKRUTACJĘ
na I rok studiów dziennych i zaocznych

na rok akademicki 1994/95 na następujące kierunki studiów;

STUDIA DZIENNE
Wydział kierunek studiów rodzaj studiów

Inżynierii Lądowej 1. budownictwo
2. transport

— studia zawodowe
—- studia magisterskie

Inżynierii i Tech. 
Chemicznej

1. technologia chemiczna
2. inżynieria chemiczna 

i procesowa

studia magisterskie 
i zawodowe

Inżynierii Środowiska inżynieria środowiska w tym: 
specjalność: inżynieria wodna

— studia magisterskie
— również studia zawodowe

Mechaniczny 1. automatyka i robotyka
2. inżynieria materiałowa
3. mechanika i budowa maszyn
4. transport

— studia magisterskie i zawodowe
—- studia magisterskie
—- studizrmagisterskie i zawodowe
— studia magisterskie i zawodowe

Inżynierii Elektrycznej elektrotechnika — studia magisterskie

, STUDIA ZAOCZNE —ZAWODOWE
Wydział kierunek studiów
Inżynierii Lądowej budownictwo
Inżynierii Środowiska inżynieria środowiska
Mechaniczny 1. automatyka i robotyka

• 2. mechanika i budowa maszyn •
Inżynierii Elektrycznej elektrotechnika

Bliższych informacji o zasadach przyjęć udziela Dział Spraw Studenckich PK, tel. cent.: 33-03-00 wewn. 2202, 
2222, teł. bezp. 33-82-08. 827S

WYŻSZA SZKOŁA BANKOWA 
w ronanio 

(zezwcieriie MEN nr DNS M14S/H3MZ21O94)

Ogłasza nabór na rek akademicki 1994,95 do 

ROCZNEGO POMATURALNEGO 
STUDIUM FINANSÓW 

fili* w Krakowie 
na »erunki

£□ BANKOWOŚĆ SKARBOWOŚĆ

wieczorowym i zaocznym, optymalnie łączy teorię z praktyką.

cennych kwaSfikacp i otwiera przed absolwentami perspektywy 
śnteresiiącej pracy lub dalszych studiów.

Szczegółowe informacje I zapisy:
Sekretariat Studium Finansów przy Wyższej Szkole Bankowej 

Kraków ul. Grodzka 7, 
tel. 23 22 85,23 22 79

od poniedziałku do soboty w godz. 16* -17*.

Prywatna firma budowlana 
przyj mi e do pracy murarzy, tynkarzy oraz pracow­

ników budowlanych z możliwością szybkiego 
wyjazdu na roboty eksportowe do Niemiec 

(najchętniej całe biygady).
Wszelkie Informacje można uzyskać pod nr. tel. 
(012) 12 31 20 Kraków, ul. Bursztynowa 3.

Zapewniamy hotel.
mg-918/F

BP,

&
Th# British Petroleum Company Limited's 

subsidiary Office in Kraków, BP Poland Limited, 
is seeking appiicants for the new position of 

Technical Sales Engineer 
The Job will raport directly to tha Industrial Safes 
Manager tor Poland and will involve

• Salw of lubrieanta for Industrial customers.
• Direct ssrtss to customers.
• Handling distributora and larga accounts.
• WflAing to challenging targets.

The successful candidate Wił! ńtost probably be young, self-n?otivated 
and have »xeeilant inter-personal skifls. Wa would expect the successfu! 
candidate to have had miewani ntperlence in en industrial, technical 
snd/ortradingfield, hav» a g«d teehnścaJ engineering degree and be able 
to communieat* wwy wełl In English In return we will be offering an 
attracfiw salsry packsge and a challenging job in our team.

Plam appty in wtrtihg with * current Curriculum Virae to; 
BP Poland Limited,

Uf, Sterowna 13,31-038 Kraków, 
w» tatw titah August 5th 1994. maa

■ ■¥>■

Wedel SAjest firmą o IłOAetnie] tradytji, mezmaemde cte&pąsię opinią krajowego lidera 
w branży słodyczy. Roczna sprzedaż wszy eh wyrobów, pytanych niemal we wszystkich 

krajach Świata, przekracza 100 min dolarów. Działamy w współpracy z PepsiCo
— Światową potęgą w dziedzinie produktów żywnoiaowyck.

w KRAKOWIE postukujemy 

INSTRUKTORA 
oraz .....

SPRZEDAWCÓW — AKWIZYTORÓW
Od idealnego kandydata na stanowisko INSTRUKTORA ocszhijómy:

■ kilkuletniego doświadczenia handlowo-akwizycyjnego oraz w szkolenia,
■ znajomości rynku spożywczego (przekąsek słodkich i słonych),
■ zdolności kierowniczych i organizacyjnych,
■ wykształcenia min. średniego,
■ wieku do 35 lat oraz prawo jazdy kat B. * ■

Praca na tym stanowisku polega na Iderawamu sespafetn sprzedawców furgonctkowych oraz 
zapewnieniu osiągania wyznaczonych standardów i poziomu tólug dla klientów.

Od kandydatów na stanowiska SPRZEDAWCÓW—AKWIZYTORÓW oczekujemy:

■ doświadczenia handlowo-akwizyeyjnego,
■ dobrej aparycji i silnej motywacji do pracy,
■ doświadczenia w prowadzeniu samochodów dostawayeSi do 3^ feny (prawo jazdy kat. B),
■ wykształcenie zawodowe lub średnie, ,
■ wieku do 30 laŁ

Praca na tym stanowisku polega na nawiązywaniu i rozwłjafflńt debrytfe lamtaktów handlowych przy 
jednoczesnej sprzedaży gamy naszych wyrobów.

Oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie, możliwość rozwoju zawodowego oraz zapewniamy szkolenie. 
Osoby zainteresowane i spełniające powyższe kryteria proszone sąo przesłanie życiorysu i podania oraz 

o podanie numeru referencyjnego — REF/KR/DTS pod adresem: E; Wedel SA, ul. Siewna 30 31-231 
Kraków, ttf. 11-51-75, &x 11-82-73. ’ fcl23!
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kinomana DZIENNIK

„ANGIE”
4^ ^iektóre historie „opo- 

M władają się. same" — 
«/ 'Wk M taka uwaga pada 
&. 'iSf dwukrotnie z ekranu

Jest to rzeczywiści# 
filmowa historia 'Ut­

kana z samych życiowych banal­
ności, realistycznie pokazanych. 
Splatająca ze sobą kilka życiory­
sów, z których każdy naznaczony 
jest skazą niedoskonałości, nie­
spełnienia, a nawet nieszczęścia 
Ojciec, matka i macocha, ciocie, 
•przyjaciółka, mężczyźni,., 'Wszys­
cy chcą dla siebie jak najlepiej, 
ale jakoś to nie wychodzi, jakoś 
się nie udaje i egoistycznie iąnią . 
się nawzajem. Kulminacyjna jest 
scena porodu w asyście całej ro­
dziny, pełna ogólnego zamiesza­
nia oraz iście „włoskiej" radzajp- 
wości. momenty humorystyczne 
zamykająca finałem z poważnymi 
konsekwencjami.

1"/<7 
śslisi 
W 
...WK M i

A ’
? X X' j, J' -

X’"'

Zamiast Madonny zagrała na szczę­
ście GEENA DAVIS — w porozu­
mieniu z reżyserką „Według nie­
dostępnego dla mężczyzny kodu”

Włoski trop nie został tu Za­
znaczony zbyt wyraźnie, ale to 
właśnie z tradycyjnej obyczajo­
wości środowiska imigrantów wy­
rasta dążenie bohaterki do, nieza­
leżności. do przeciwstawienia się 
utartym wzorcom, do prowadze­
nia życia po swojemu. Uwaga! — 
film zrealizowały kobiet)/ -Nie' 
wiem co prawda, czy powieść bę­
dącą podstawą scenariusza napi­
sał autor czy autorka, w każdym 
razie jednak decydujący głos mia­
ły dwie panie: reżyserka Marthą. 
Ćoolidge i aktorka Geena Davis, 
które — jak doda je producent -- 
„porozumiewały się według nie­
dostępnego dla mężczyzny ■ kodu. 
Obie równie intensywnie «żyły» 
postacią bohaterki, do czego po­
trzebna była kobieca wrażliwość 
i intuicja". . *'-<

Posiać Angie to rodzaj swois- 
tego wyzwania. Byłby ów film, 
przecież niewielki, tylko jeszcze 
jedną opowieścią „do oglądania”, 
gdyby nie to, że — jak.się wydaje 
— można go umieścić na ' Szerr 
szym tle. zobaczyć w kontekście 
aktualnych zjawisk socjologicz­
nych. Tu już nie chodzi o zanik 
modelu wielodzietnej rodziiiy.ąni 
o ideę kariery zawodowej (w Ub; 
roku więcej kobiet niż męzczpzń 
zakładało w Niemczech, nowe, 
przedsiębiorstwa), ale o kryzys 
instytucji małżeńskiej na rzecz 
np. konkubinatu lub dalej- idąc — 
nawet o antymęski front, dostrze- 
gający w mężczyźnie ..jedynie ko­
goś, z kim trzeba walczyć od rą-

n* do wieczora". Ruch feminis­
tyczny przeżywa na Zachodzie re­
nesans.

U nas — jak „Wprost" ocenia 
wyniki badań ankietowych — 
„Większość Polek w ogóle nie jest 
zainteresowana hasłami równou­
prawnienia". ale współczesne „su- 
frażystki" zachodnie zaktywizo­
wały się ostatnio, sięgając zwłasz­
cza po modną broń oskarżeń o 
„Seksualne molestowanie” Tę­
sknota do posiadania dziecka re­
alizuje Się coraz częściej przy ig­
norowaniu funkcji mężczyzny — 
nie tylko w środowisku lesbij- 
skim -ę za pośrednictwem inse- 
ratów, banków nasienia, zabie­
gów pozaustrojowych. Oczywiście 
upraszczam tu wielki problem, 
aby tylko zasygnalizować, że zo­
bojętnienie na kwestię ojcostwa i 
przekonanie o nietrwałości dam- 
sko-męśkich związków nie poja­
wia się w filmie „Angie" bez ogól­
niejszych. przyczyn.

. Jest sprawą czysto prywatną 
aktorki, że właśnie teraz zerwała 
z przyjacielem i wyszła za mąż, 
ale pewne analogie zarysowują 
się w ekranowej fabule — jest 
tutaj i romans, i (odrzucone) pla­
ny małżeńskie Geena Davis zwy­
kle gra osoby „z życia" — de­
likatne, ale pełne wewnętrznej 
siły, nieraz pechowe, ale nie pod­
dające się przeciwnościom. Za 
drugoplanową rolę w „Przypad­
kowym turyście" dostała Oscara, 
za świetny występ w filmie „Tel- 
ma i Luiza" — nominację. W 
„Babskiej lidze” zagrała wspólnie 
z Madonną, i to Madonna miała 
pierwotnie wcielić się w postać 
Angie., Tak się jednak ostatecznie 
nie stało, co producent określił 
jako „szczęśliwy przypadek". Po­
wiedział: „Opatrzność chroni nas 
czasem przed popełnieniem gru­
bych gaf".

Geena Davis rzeczywiście ura­
towała ten już nadto „kobiecy”, 
jakby po plotkarska opowiedzia­
ny film („niektóre historie opo­
wiadają się same”...). Tytułową 
bohaterkę udało się jej pokazać 
w rozwoju — od zbuntowanej pa­
nienki poprzez zmienne nastroje 
to okresie ciąży i od mało zrów­
noważonej, kapryśnej osóbki do 
kobiety zdecydowanej dojrzewa­
jącej do samodzielnego macie­
rzyństwa. „Jej postawa mówi 
producent — dotyka najczulszej 
sfery kobiecych marzeń i wątpli­
wości, prowokuje pytania, jak 
żyć, by zachować własne zasady 
i nie przegrać w życiu”. Codzien­
ność ióypełniająca film awanso­
wała dzięki aktorce z potocznej 

■ zwyczajności do nieprzeciętnej 
biografii współczesnej kobiety.

Obaj jej mężczyźni zostali do­
brze zróżnicowani w typie i cha­
rakterze (Philip Bosco i Stephen 
Rea),. przejmująca jest niema ro­
la matki-schizofreniczki. Budowa 
filmu nie bez wad — z bardzo 
długim wstępem i. nagłym, nie 
przygotowanym wypadem do Te­
ksasu. Dowcipnie brzmi dialog, 
pokrywający żartem i małymi 
kłamstwami smutne sprawy mię­
dzy ludźmi I na końcu — nie do 
zbagatelizowania — muzyka, któ­
rą napisał Jerry Goldsmith, od 
końca lat pięćdziesiątych kompo­
nujący dla hollywoodzkiego kina. 
Warto przypomnieć, że otrzyma! 
Oscara.za film „Omen”, ilustrował 
też swą muzyką m. in. „Ostatnie­
go kowboja”, „Planetę . małp", 

' „Chinatown", „Rambo”, „Gry 
:■ wojenne” ■— cała tego litania.-
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złapani za język
Zdaniem wielu polityków, pra­

wie wszystko ma się w wyniku 
braku środków wkrótce zawalić.
Grzegorz W. Kołodko — wicepre­
mier, minister finansów RP

Komuniści przeszli od absurdu 
do konkretu, jakim jest kapita­
lizm.
Żelju Żelew — prezydent Bułgarii

Prawdziwe nie zawsze jest tym, 
czego się chętnie słucha.
Waldemar Kuczyński — minister 
przekształceń własnościowych w 
rządzie T. Mazowieckiego

Śląsk był, jest i być może ser­
cem Polski.

Waldemar Pawlak

Nie znam motywów pana pre­
miera.

Jerzy Jaskiernia

Może nie tylko ja, ale również 
inni, odpowiedzialni za gospodar­
kę przedstawiciele państwa po­
winni uparcie pielgrzymować i 
kolędować.
Andrzej Olechowski — minister 
spraw zagranicznych RP

Nie jestem Krzyżakiem. Nie ży­
wię urazy do Polaków z powodu 
utraty rodzinnego majątku, który 
teraz należy do PGR. Staraniem

polskiego MON zawieziono mnie 
helikopterem do tej wsi. Tam po­
witano. mnie serdecznie bukietem 
kwiatów.
Generał Henning von Ondarza — 
kandydat na konsultanta mini­
stra obrony narodowej RP

Stało się dobrym zwyczajem, że 
spotkania ministrów obrony są 
bardzo krótkie, treściwe, soczyste 
i konkretne.
Piotr Kołodziejczyk — minister 
obrony narodowej RP

Chcemy prezydenta, który re­
prezentowałby stolicę godnie i 
poważnie, a nie wyglądającego 
jak młodszy brat Jasera Arafata. 
Lech Pruchno-Wróblewski o Mi­
chale Bonim

Trzeba szczerze powiedzieć, że 
problemy są zdecydowanie mniej­
sze, gdy jest się w opozycji.
Jerzy Szmajdziński — poseł SLD

Kiedyś w Unii umówiliśmy się: 
tworzymy towarzystwo hodowców 
kanarków.

Jan Maria Rokita

Kto pisząc historię współczes­
ną, będzie się starał deptać praw­
dzie po piętach, ten może dostać 
w zęby.
Timothy Gartonash —- historyk, 
publicysta, wykładowca w Oks­
fordzie

Kręcąc przełącznikiem TV j
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 dawnych czasach udawanie dziennikarstwa odbywało 1 
się mniej więcej tak: do jakiegoś prowincjonalnego skle- । 
piku wpadała niespodziewanie dziarska ekipa reporte- ( 

rów i poddawała jego personel druzgocącej krytyce za kiepskie i 
zaopatrzenie w pieczywo, przeterminowaną margarynę, brudny 
ręcznik na zapleczu i coś tam jeszcze schowanego pod ladą. * * * * * * * * * * * 1 

Marnymi sklepikarzami można było wypełniać prawie każdy 
program, nie pomijając głównego wydania Dziennika Telewi- • 
zyjnego. ' 1

w futbolu normą i na dobrą sprawę sędziowie — zamiast męczyć
się stałym sięganiem do kieszonki — mogliby przed meczem wrę­
czać każdej (prawie) drużynie cały album żółtych kartek już z
góry. Umyślne i złośliwe, faule są — można powiedzieć — stałymi
fragmentami gry. Piłkarze wpadli na znakomity pomysł; faulują
tak często, że gdyby sędziowie za każdym razem te faule odgwi-
zdywali, mecz składałby się prawie wyłącznie z rzutów wolnych,
przetykanych od czasu do czasu karnymi.. A ponieważ nie jest to
możliwe, mamy swoistą loterię: zagwiżdże, czy nie? I nikt nie 
wie, jak sobie z tym poradzić.

No, właśnie! Dwanaście lat temu, w czasie ostatnich błysków 
świetności polskiego futbolu, Łazuka śpiewał: „Entliczek-pętli­
czek, co zrobi Piechniczek — tego nie wie nikt”. ~Wtedy nikt nie
wiedział, co zamierza, jaką zastosuje taktykę jakikolwiek trener.
I to było normalne, bo każda walka wymaga zdobycia jak naj­
więcej informacji o przeciwniku i starannego ukrywania informa­
cji o własnych siłach i środkach. A dziś nikt nie wie, jak uwol­
nić sport od narastającego chamstwa, brutalności i różnych nie­
uczciwości (z dopingiem włącznie). I ten entliczek-pętliczek nie 
jest normalny.

Na amerykańskich mistrzostwach mieliśmy też drugie zjawisko 
— tym razem pozytywne — o którym również można powiedzieć, 
że nikt nie wie, czym je wytłumaczyć. Chodzi o publiczność. To,

Dziś udawanie reportera odbywa się nieco inaczej. Oto tele- । 
wizyjny dziennikarz staje przed szyldem jakiejś firmy lub mi- 1 ( 
nisterstwa i opowiada o zdarzeniu mającym pewien związek 
z lokatorem gmachu, który stanowi tło narracji. Na ogół sły­
szy się przy takiej okazji mało interesujące zdania, niewiele 
różniące się od lakonicznego komunikatu Polskiej Agencji Pra­
sowej w omawianej sprawie.

Cały ten sztafaż powinien nam zasugerować, że mamy oto 
do czynienia z niezwykle dynamicznymi reporterami, którzy 
wszędzie dotrą na czas i o wszystkim nas powiadomią. Nie­
stety, owe wycieczki 2 kamerą nie służą niczemu lub prawie 
niczemu. Pół biedy, jeśli wysłannik „Wiadomości" czy „Pano­
ramy" zdoła nakłonić kogoś z kierownictwa instytucji, o której 
mowa, do udzielenia odpowiedzi na pytanie lub dwa. Prze­
ważnie jednak bywa gorzej. Tak jak w ubiegły poniedziałek. 
Oto wysłannik „Wiadomości” pofatygował się przed fronton 
Ministerstwa Przekształceń Własnościowych i stamtąd właśnie 
opowiedział nam jednym tchem o tym, że część posłów PSL 
nie życzy sobie. Wiesława Kaczmarka na stanowisku ministra . 
i że premier Pawlak na ten temat na razie się nie wypowiada. , 
Czyli nic nowego pod słońcem. (1

Gdyby tak zaczął obowiązywać w Telewizji powyższy wzór, 
to dziennikarstwo byłoby wspaniałym zawodem. Same sukcesy 
i przyjemności! Pędzi na przykład taki wysłannik do Paryża, 
staje przed Łukiem Triumfalnym i obwieszcza: Łuk nadal 
stoi! Mógłby też przesłać nam korespondencję z Sahary, której t 
informacyjny sens sprowadzałby się do potwierdzenia, że na­
dal składa się ona głównie z piasku. I tak dalej.

Panowie z telewizyjnych gmachów! Nie wierzcie w to, ze 
każdy człowiek trzymający mikrofon jest reporterem. Często 1 
bywa wyłącznie statywem dla mikrofonu. 1

TOMASZ DOMALEWSKI
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K
ościółek w Dębnie Podhalańskim zaliczany jest do najcenniej­
szych zabytków drewnianej architektury sakralnej w Polsce. 
Jest to nie tylko kunsztowne dzieło dawnej ciesiołki, ale też 
istny skarbiec malarstwa i snycerki sprzed kilkuset lat. Wzniesiony 
został pod koniec XV wieku w miejsce iccześniejszego, istniejącego 
już przed 1335 rokiem. .Składa się on z prostokątnego prezbiterium, 

nieco szerszej nawy i wieży z izbicą. Prezbiterium i nawa nakryte 
jednym wspólnym dachem gontowym obiegają cieniste soboty. 
Wieżę, w przyziemiu której znajduje się przedsionek, nakrywa strze­
listy gontowy dach namiotowy. Wnętrza zaś nakrywają drewniane 
stropy z zaskrzynieniami. Ich ściany pokrywają malowidła i deko­
racja patronowa. Wyposażenie świątyni składa się z barokowych 
i rokokowych ołtarzy, osiemnastowiecznej ambony, ław i organów. 
Stalle, ambona i tabernakulum wykonane zostały już ok. 1500 r. 
Szczególnie piękna jest wielobarwna dekoracja stropu (pochodzi też 
z początków XVI w.), pod którym w tęczy umieszczony został go­
tycki krucyfiks. Ale najcenniejszym chyba zabytkiem jest późnogo- 
tycki tryptyk. (ABK)

........... '   lilii, n-.u.,—, , » J ' II . 1 ——

OKRĄGŁO SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

C
h.cidłbym dziś porozmawiać o piłce nożnej. Wiem, że 
nie jest to Sport, którym się Pan pasjonuje i nie na­
leżał Pan — jak choćby wyżej podpisany — do grona 
tych, którzy przezi kilka minionych tygodni chodzili 
notorycznie niewyspani, ale to bez znaczenia. Nie bę­
dziemy przecież dyskutować, czy w tym lub tamtym 

meczu sędzia słusznie podyktował rzut karny, a w innym go nie 
nodyktował, choć powinien był, ani zastanawiać się nad błędami 
taktycznymi jednego czy drugiego trenera, ani w ogóle zajmo­
wać się futbolowymi isżcżegóidjnl. Chodzi .■ mi o pewne, ogólniejsze 
spojrzenie, o jakieś szerśźei wnioski z tego, co działo się na ame­
rykańskich stadionach w icząsie zakończonych przed paru dniami 
Tpistrzostw ■ ’ - '1 • ■:

Być może nie mam racji, podejmując ten temat. Może powinie; 
nem i myśleć, i pisać o sprawach istotniejszych, jąk np. strajki, 
albo stan bezpieczeństwa na drogach, albo trudności w eksporcie 
polskich płodów rolnych itp. Mógłbym też skoncentrować się na 
sprawach o szczególnym znaczeniu dla naszego miasta, jak np. 
formowanie się nowych koalicji w samorządzie, tworzenie Zarzą­
du Stołeczno-Królewskiego Krakowa i o wszystkich wynikających 
stąd konsekwencjach , Zapewne i powinienem, i mógłbym, ale nie 
ch.cę Wołałem się przyglądać meczom i. kibicować różnym zag™' 
nicznym drużynom, niż klubom radnych w tonie samorządu, bo 
patrząc na męcz, wi^zęna-'tÓłasnęóćzy., kto kogo faulu je, kto ko­
mu podstawia, nogę, kto. zagrał nieczysto lub starał się oszukać 
sędziego. Gra w piłkę jest ^dżo czytelniejsza niż w samorządność...

Nie przypadkowo wymieniłem tu właśnie nieładne postępki pił­
karzy. faule, nie sportowe żdchowąnia t przejawy nieuczciwości w 
grze, bo wydoje mi. sie, że jest ich w światowym futbolu niepo­
kojąco dużo I niewiele pomaga Zaostrzanie przepisów, skoro na­
wet wysokie kary pieniężne^ jakie zaczęto nakładać na zawodni­
ków za żółte i czerwone kartki, jakoś ich nie powstrzymują. (A 
wiadomo przecież, że argumenty finansowe są od dawna dla pił­
karzy najbardziej przekonujące.) Niesportowe zachowanie stało się

BRUNO MIEBICOW
te frekwencja była nadspodziewanie — jak na północnoamerykań­
skie upodobania sportowe — wysoka, wytłumaczono dość łatwo. 
Po prostu przychodzące na mecze tłumy składały się z turystów 
i emigrantów z Europy (lub ich potomków z pierwszego pokole­
nia). Znawcy terenu zgodnie stwierdzają, że dla •stuprocentowych 
Jankesów „soccer” jak był, tak pozostanie głupim i nudnym spor­
tem. Jeśli to prawda, to dlaczego publiczność zachowywała się 
tak spokojnie, a raczej tak przyjemnie, zabawowa i kulturalnie? 
Dlaczego przybysze z Europy i Ameryki Łacińskiej (lub ich bez­
pośredni potomkowie) nie przynieśli ze sobą na stadiony tego 
zdziczenia i rozwydrzenia, które charakteryzuje sporą część kibi­
ców w ich macierzystych krajach? Ten entliczek-pętliczek warto 
by chyba rozsupłać, bo może udałoby się zdobyć sposób na po­
wstrzymanie angielskich, holenderskich, włoskich, polskich itd. fa­
nów piłkarskich przed chamskim, a czasami wręcz zbrodniczym 
wandalizmem.

Niedługo ruszy polska liga, a wraz z nią ruszą też hordy sza- 
likowców, znów będziemy mieć zdemolowane pociągi, oddziały pre­
wencji na dworcach i szpalery policjantów, usiłujących odgrodzić 
od siebie gromady sfanatyzowanych wyrostków. Ciekaw jestem, 
co czuli nasi policjanci patrząc na swoich amerykańskich kolegów, 
którzy wprawdzie stali tyłem do płyty stadionu i twarzą do pub­
liczności, ale chyba tylko po to, by sobie pooglądać roznegliżowa­
ne z racji upału panienki na trybunach. Czy kiedyś i u nas po­
licjanci będą mieli tylko to do roboty na stadionach? Tego oczy­
wiście nie wie nikt. Entliczek-pętliczek...

A zresztą, czy ja przypadkiem nie zwariowałem w jakimś sto­
pniu, trochę na skutek niedospania, a trochę od upałów? Czy ma 
sens przejmowanie się problemami futbolowymi — czy to od stro­
ni/ zawodników, ■ czy kibiców? W końcu różnych entliczków-pęt- 
liczków mamy pod dostatkiem w naszym życiu społecznym, po­
litycznym, gospodarczym, kulturalnym, i in., po co więc zawracać 
sobie głowę jeszcze i sportowymi? Zwłaszcza że na pociechę mo­
gę sobie powiedzieć, że piłka jest okrągła, a te pozostałe dziedzi­
ny na ogół pełne kantów...


